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NIEODPARTA KONIECZNOŚĆ

OSTATNIE zarządzenia rządowe, odnoszące się do 
redukcji pensyj urzędniczych, zostały różnorod­
nie przyjęte przez społeczeństwo, w zależności 

od jego odłamów i nastrojów polityczno-gospodar­
czych. W każdym bądź razie te posunięć a nabrały 
cech symbolu dla całokształtu bieżącej sytuacji gospo­
darczej, w jakiej wskutek ogólnoświatowego kryzysu 
znalazł się i nasz kraj.

Rząd, decydując się na tak radykalne i bolesne 
cięcie, jak zmniejszenie i tak już niewysokich wyna­
grodzeń pracowników państwowych, działał pod presją 
nieodpartej konieczności państwowej, która znalazła 
swoje oświetlenie w oświadczeniach P. Prezesa Rady 
Ministrów, oraz PP. Ministra i Wiceministra Skarbu. 
Z tych oświadczeń wynikło jasno, że wytworzone wa­
runki gospodarcze wymagają zmniejszenia wydatków
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budżetowych, a to w obliczu poważnego zmniejszenia 
się wpływów skarbowych.

Jak się okazało z doświadczeń ostatnich kilku ty­
godni, równowaga budżetu państwowego, uchwalonego 
przez izby ustawodawcze na bieżący okres, przy tak 
wydatńem zmniejszeniu się wpływów skarbowych nie 
mogłaby być zachowana, gdyby stronę wydatków 
budżetu pozostawić bez zmian. Rząd więc musiał zde­
cydować się na obranie drogi postępowania, która 
zapewniłaby całkowicie równowagę budżetu w wytwo­
rzonej sytuacji. Zrealizowania tego zadania można 
szukać w dwóch kierunkach — przez podniesienie 
wpływów skarbowych i przez restrykcje wydatków.

Jeśli chodzi o zwiększenie wpływów skarbowych, 
to jest to wogóle bardzo trudny problem, a w okresie 
tak ciężkiego kryzysu, jaki trwa obecnie, uważany 
być musi za wręcz niemożliwy do zrealizowania; ta 
czy inna pozycja wpływów może być i będzie z pe­
wnością realnie podniesiona, lecz na całość budżetu 
będzie to mogło mieć wpływ znikomy, skoro podsta­
wowe źródła wpływów skarbowych zmalały. A więc 
kuszenie się o utrzymanie równowagi budżetowej tylko 
przez podniesienie wpływów skarbowych należałoby 
uważać w okresie bieżącym za całkowicie nierealne. 
W tych warunkach całe ostrze zagadnienia musi być 
obrócone na zmniejszenie wydatków skarbowych, t. j. 
na oszczędności.

Czynienie oszczędności, czy to w budżecie poje- 
dyńczego człowieka, czy też jakiegokolwiek przedsię­
biorstwa jest z natury rzeczy bardzo trudne i wywo­
łuje doraźnie zrozumiałe trudności. Każda bowiem 
oszczędność, nie wynikająca z nadwyżki kosztów egzy­
stencji ludzkiej, jest poprostu zaciśnięciem pasa i obni­
żeniem poziomu życia, opartem częstokroć na wyrze­
czeniu się najniezbędniejszych potrzeb. Przymusowe 
bowiem obniżenie skali życia nawet u jednostek, sy­
tuowanych materjalnie dobrze, wywołuje depresję, 
tern bardziej wit;c ta depresja działa u jednostek, sy­
tuowanych materjalnie gorzej. Zupełnie również po­
dobnie ma się ze sprawą oszczędności w organizacjach 
gospodarczych i państwowych, z tą tylko różnicą, że 
oszczędności w budżecie państwowym natychmiast 
znajdują swój ujemny refleks w całokształcie stosun­
ków gospodarczych Państwa. Tern właśnie należy wy­
tłumaczyć długi namysł Rządu, zanim zdecydował on 
się wkroczyć na tę drogę, na którą wkroczył w mo­
mencie ostatecznej konieczności.

Oszczędności w wydatkach państwowych poszły 
w dwóch kierunkach, w kierunku obniżenia wydatków 
rzeczowych i zmniejszenia wydatków na opłacenie 
wynagrodzeń personalnych. Kto wie, która z tych 
ewentualności jest gorsza, jeśli się zważy, że każdy 
niewprowadzony w twórczy obieg gospodarczy miljon 
złotych musi wywołać odpowiedni stopień zwężenia 
ogólnych obrotów gospodarczych w społeczeństwie 
i musi przyczynić się zkolei rzeczy do zastoju i bez­

robocia. Nie chcemy przez to bynajmniej powiedzieć, 
że można było z lekkiem sercem zdecydować się na 
zmniejszenie wynagrodzeń pracowników państwowych, 
przeciwnie, i ten środek zdjęcia pewnych ciężarów 
Skarbowi mógł być i został zastosowany dopiero jako 
nieunikniona konieczność.

Nie mając innego wyboru, Rząd musiał się odwołać 
do ofiarności społeczeństwa urzędniczego i musiał pod­
porządkować się tutaj twardej konieczności i wyma­
ganiom bieżącym interesu państwowego. Po zastoso­
waniu restrykcyj zarówno w wydatkach rzeczowych, 
jak i w wydatkach personalnych, i po obcięciu w ten 
sposób w budżecie po stronie wydatków paruset miljo- 
nów złotych, równowaga budżetowa będzie w pełni 
zachowana, a to jest dla interesu gospodarstwa narodo­
wego najważniejsze, gdyż równowaga budżetu uchroni 
Państwo przed daleko gorszemi ewentualnościami.

Drugą troską Rządu i całego ogółu obywatelskiego 
musi być sprawa zachowania stabilizacji waluty, a spra­
wa ta również bezpośrednio wiąże się z utrzymaniem 
równowagi budżetu. Dotąd kursowi złotego polskiego 
nic nie zagraża, i wszelkie rozsiewane na ten temat 
defetystyczne informacje albo wypływają z nieuzasad­
nionej paniki gospodarczej, albo z chęci szkodzenia 
interesom Państwa. Dopóki trwa równowaga budżetu, 
dopóki istnieje pełne kruszcowe pokrycie w Banku 
Polskim, dopóki tenże Bank rozporządza dostateczną 
dla zaspokojenia potrzeb rynku ilością walut zagra­
nicznych —  kursowi złotego nic nie zagraża. A właśnie 
wszystkie te dodatnie znamiona obserwujemy w ca­
łej pełni.

Rękojmią zachowania równowagi budżetu i stabili­
zacji waluty jest autorytatywne i kategoryczne 
oświadczenie Szefa obecnego Rządu, P. Premjera 
Prystora.

Lecz ten stan rzeczy w problemie gospodarki pań­
stwowej nakłada również poważne obowiązki na całe 
społeczeństwo, a w szczególności na gospodarcze 
jego odłamy.

Skoro Rząd w gospodarce państwowej zastosował 
tak daleko idące oszczędności, że nie zawahał się 
obciąć wynagrodzeń pracowników państwowych, i sko­
ro wszelkiemi siłami dąży do utrzymania równowagi 
skarbowej drogą przedewszystkiem oszczędności, to 
i życie gospodarcze musi stąd wyciągnąć dla siebie 
odpowiedni wniosek, musi ono, mianowicie, w swych 
organizacjach gospodarczych, a przedewszystkiem 
w przedsiębiorstwach, zastosować taktykę daleko idą­
cych oszczędności w celu wzmożenia ich strony 
dochodowej.

Prawda, że życie gospodarcze z konieczności 
z chwilą rozpoczęcia się kryzysu, weszło na drogę 
tych oszczędności, ale obecnie, gdy sytuacja całego 
Państwa się pogorszyła, należałoby, w miarę możności, 
drogę tę pogłębić, szczególnie w kierunku obniżenia 
kosztów administracji i kosztów własnych.
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U t r z y m a n i e  r ó w n o w a g i  b u d ż e t u  P a ń s t w a  o r a z  s t a b i ­

l iz a c j i  w a l u t y  j e s t  n i e o d p a r t ą  k o n i e c z n o ś c i ą ,  a l e  t a k ą  

s a m ą  n i e o d p a r t ą  k o n i e c z n o ś c i ą  j e s t  u t r z y m a n i e  r ó w n o ­

w a g i  w  c a ł o k s z t a ł c i e  g o s p o d a r k i  s p o ł e c z n e j .

1 r ó w n o w a g a  t a  m u s i  b y ć  t a k  w  i n t e r e s i e  p r y w a t ­

n y m ,  j a k  i w  i n t e r e s i e  p u b l i c z n y m  z a  w s z e l k ą  c e n ę  

z a c h o w a n a .

C. P.

POLSKA I CZESKOSŁOWACKA USTAWY 
O KOMUNALNYCH KASACH OSZCZĘDNOŚCI

BA R D Z I E J  u s t a b i l i z o w a n e  w a r u n k i  o r a z  w i ę k s z e  
d o c e n i a n i e  z n a c z e n i a  o s z c z ę d n o ś c i  p o z w o l i ł y  n a  
t o ,  ż e  w  C z e c h o s ł o w a c j i  u s t a w a  o  k a s a c h  o s z c z ę d ­

n o ś c i  z o s t a ł a  p r z e z  Z g r o m a d z e n i e  N a r o d o w e  u c h w a ­
l o n a  już  d n .  1 4  k w i e tn i a  1 9 2 0  r . ,  p o d c z a s  g d y  u p o ­
r z ą d k o w a n i e  s p r a w  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  w  P o l s c e  n a s t ą p i ł o  
w  7  la t  p ó ź n ie j  r o z p o r z ą d z e n i e m  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  z d n .  1 3  k w i e tn i a  1 9 2 7  r.

U s t a w o d a w c a  p o ls k i  m ia ł  w i ę c  d o  s w e g o  u ż y t k u  
u s t a w ę  c z e s k o s ł o w a c k ą  o r a z  d o ś w i a d c z e n i e  c z e s k o s ł o -  
w a c k i c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i .  B r a k  n i e k t ó r y c h  p o s t a n o ­
w ie ń  w  p o l s k i e j  u s t a w i e ,  k t ó r e  z n a j d u j e m y  b a r d z o  
t r a f n i e  r o z w i ą z a n e  w  u s t a w i e  c z e s k o s ł o w a c k i e j ,  w y ­
m a g a ł b y  o ś w i e t l e n i a  p o w o d ó w ,  d la  k t ó r y c h  d a n e  
k o n c e p c j e  z o s t a ł y  p r z e z  a u t o r ó w  p o ls k ie j  u s t a w y  
o d r z u c o n e .

J e d n a  i d r u g a  u s t a w a  s ą  r a m o w e ,  u s t a l a j ą c e  z a ­
s a d y .  R e s z t ę  p r z e p i s ó w  n o r m u j ą  r o z p o r z ą d z e n i a  w y ­
k o n a w c z e  m i n i s t e r s t w  i s t a t u t y  w z o r o w e ,  s t a n o w i ą c e  
c z ę ś ć  s k ł a d o w ą  r o z p o r z ą d z e ń .  Z  n a t u r y  s a m e g o  p r z e d ­
m i o t u  i z t y t u ł u  w s p ó l n e g o  p o c h o d z e n i a — a u s f r j a c k i e g o  
r e g u l a t y w u  —  p o l s k i e  i c z e s k o s ł o w a c k i e  u j ę c i e  s ą  p o ­
d o b n e  d o  s i e b i e .  S p o t y k a m y  j e d n a k  i r ó ż n i c e .  S a m o  
o k r e ś l e n i e  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  j e s t  in n e .  U s t a w o d a w c a  
p o ls k i  n a d a j e  k a s o m  o s o b o w o ś ć  p r a w n ą ,  a l e  o k r e ś l a  je  
j a k o  z a k ł a d y  k o m u n a l n e .  U s t a w a  c z e s k o s ł o w a c k a  o k r e ­
ś l a  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  j a k o  s a m o i s t n e  p u b l i c z n e  i n s t y ­
t u c j e  f i n a n s o w e ,  z a p i s a n e  d o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o .  W y ­
n ik a ją  z t e g o  n a t u r a l n e  k o n s e k w e n c j e .  W  P o l s c e  p o ­
d z i a ł  z y s k ó w  d o k o n y w u j e  z w i ą z e k  k o m u n a l n y  n a  w n i o ­
s e k  r a d y ,  w  C z e c h o s ł o w a c j i  —  r a d a  k a s y .  W  P o l s c e  
o  z m i a n i e  s t a t u t u  i l ik w i d a c j i  k a s y  d e c y d u j e  z w i ą z e k  
k o m u n a l n y .  W  C z e c h o s ł o w a c j i  — w  u s t a w i e  b r a k  o k r e ­
ś l e n i a  t r y b u  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  z m i a n i e  s t a t u t u  p o z a  
z a z n a c z e n i e m ,  ż e  z m i a n a  w y m a g a  z a t w i e r d z e n i a  w ł a d z y  
n a d z o r c z e j ;  l i k w i d a c j a  n a s t ę p u j e  n a  p o d s t a w i e  u c h w a ł y  
r a d y  k a s y ,  z a t w i e r d z o n e j  p r z e z  z w i ą z e k  p o r ę c z a j ą c y  
i w ł a d z ę  n a d z o r c z ą .

I n a c z e j  r ó w n i e ż  j e s t  u j ę t y  w  u s t a w a c h  c e l  k a s  
o s z c z ę d n o ś c i .  W  u s t a w i e  p o ls k ie j  p o d a n o  2  c e l e :  
1 )  u ł a t w i e n i e  g r o m a d z e n i a  o s z c z ę d n o ś c i  i i c h  o p r o c e n ­
t o w a n i a ,  2 )  u p r z y s t ę p n i e n i e  l u d n o ś c i  t a n i e g o  k r e d y t u .  
U s t a w o d a w c a  c z e s k o s ł o w a c k i  c e l  t e n  o k r e ś l i ł  n a s t ę p u ­
j ą c o :  „ Z a d a n i e m  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  j e s t  d a n i e  s p o ł e c z e ń ­
s t w u  m o ż n o ś c i  o s z c z ę d z a n i a  o r a z  b e z p i e c z n e g o  s k ł a d a ­
n ia  i p o m n a ż a n i a  w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h ” ( §  2 ) .  
Z d a w a ł o b y  s ię ,  ż e  r ó ż n i c a  j e s t  t y l k o  p o z o r n a ,  g d y ż  
k a s y  m u s z ą  c e l o w o  z u ż y t k o w a ć  z e b r a n e  w k ł a d y  o s z c z ę d ­
n o ś c i o w e ,  t .  j .  u l o k o w a ć  j e ,  s t w a r z a j ą c  m .  in . ź r ó d ł o  
t a n i e g o  i d o g o d n e g o  k r e d y t u  d l a  l u d n o ś c i .  W  i s t o c i e  
u w a ż a m ,  ż e  w  t y c h  s f o r m u ł o w a n i a c h  k r y j e  s ię  r ó ż n i c a  
p o w a ż n i e j s z a ,  k t ó r e j  o d b i c i e  w i d z im y ,  z r e s z t ą ,  w  p r a k ­
t y c e .  U s t a w o d a w c a  c z e s k o s ł o w a c k i  u z n a j e ,  ż e  j e d y n y m  
c e l e m  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  j e s t  z b i e r a n i e  w k ł a d ó w  i i c h  
z a b e z p i e c z e n i e .  O p e r a c j e  c z y n n e  s ą  t y l k o  w y n i k i e m  
p o s i a d a n i a  w k ł a d ó w  i k o n i e c z n o ś c i  i c h  z u ż y t k o w a n i a

p o d  w a r u n k i e m  n a l e ż y t e g o  b e z p i e c z e ń s t w a .  M ó w i  o  te rn  
w y r a ź n i e  §  1 5  w e  w s t ę p i e ,  p r z e d  w y s z c z e g ó l n i e n i e m  
o p e r a c y j  c z y n n y c h :  „ Z u ż y t k o w a n i e  w k ł a d ó w ,  z ł o ż o n y c h  
w  k a s i e  o s z c z ę d n o ś c i ,  m u s i  o d o y w a ć  s ię  w  s p o s ó b ,  z a ­
p e w n i a j ą c y  im  d o s t a t e c z n ą  p e w n o ś ć ” .

W  P o l s c e  j a k  g d y b y  w y o d r ę b n i a  s ię  d r u g i  c e l ,  
a  p r z y n a j m n i e j  m o ż n a  g o  t r a k t o w a ć  j a k o  w s k a z u j ą c y  
n a  z a s a d n i c z ą  i p o d  t a w o w ą  t e n d e n c j ę  p r z y  l o k a t a c h .  
M o ż n a  t w i e r d z i ć ,  ż e  l o k o w a n i e  s u m ,  p o c h o d z ą c y c h  
z w k ł a d ó w ,  w i n n o  s ię  d o k o n y w a ć  n ie  z u w z g l ę d n i e n i e m  
w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e ,  j a k  t o  p o s t a n a w i a  u s t a w o d a w c a  
c z e s k o s ł o w a c k i  „ z a p e w n i e n i a  im  d o s t a t e c z n e j  p e w n o ś c i ” , 
a l e  w  s p o s ó b ,  m a j ą c y  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  w z g l ę d z i e  
„ z r e a l i z o w a n i e  t a n i e g o  k r e d y t u  d l a  l u d n o ś c i ” . J a k  d a ­
l e c e  t e n  d r u g i  c e l  s ię  w y o d r ę b n i ł ,  s t a ł  s ię  z a d a n i e m  
s a m e m  d l a  s i e b i e ,  w i d z im y  w  f a k c i e ,  ż e  w i ę k s z o ś ć  
n o w o z a l o ż o n y c h  k o m u n a l n y c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  p r o ­
w a d z i  o p e r a c j e  n ie  f u n d u s z a m i  w ł a s n e m i  lu b  p o c h o -  
d z ą c e m i  z w k ł a d ó w ,  l e c z  z  p o ż y c z e k  o d  b a n k ó w  p a ń ­
s t w o w y c h .  S p o t y k a m y  s ię  z z u p e ł n i e  ś w i a d o m e m  t a -  
k ie m  s t a w i a n i e m  s p r a w y :  „ S k o r o  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  
n ie  m o ż e  w y p e ł n i ć  p i e r w s z e g o  s w e g o  z a d a n i a  —  u ł a ­
t w i e n i a  g r o m a d z e n i a  o s z c z ę d n o ś c i ,  t o  p r z y n a j m n i e j  
n i e c h  r e a l i z u j e  d r u g i e  z a d a n i e  —  d o s t a r c z a  t a n i e g o  
k r e d y t u ” .

O  w ie lk ie j  p r z e z o r n o ś c i  u s t a w o d a w c y  c z e s k o s ł o w a c -  
k i e g o  ś w i a d c z y  w a ż n y  p r z e p i s  s t a t u t u  w z o r o w e g o ,  
k t ó r y  p o s t a n a w i a :  „ J e ż e l i  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  n ie  p o ­
s i a d a  p o d  r ę k ą  d o s t a t e c z n e j  g o t ó w k i  n a  z a s p o k o j e n i e  
r o s z c z e ń  w k ł a d c ó w ,  p ł a t n y c h  w  t y m  c z a s i e ,  w t e d y  
m o ż e  s ię  p o s t a r a ć  o  p o t r z e b n ą  g o t ó w k ę  w  s p o s ó b  
n a s t ę p u j ą c y :  1 )  p u s z c z a  w o b i e g  ( r e d y s k o n t u j e )  w e k s l e ,  
w  z a p a s i e  u n iej  s ię  z n a j d u j ą c e ,  2 )  z a c i ą g a  p o ż y c z k ę  
n a  s w o j e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  3 )  o d d a j e  w  z a s t a w  
s w o j e  r o s z c z e n i a  h i p o t e c z n e .  G o t ó w k i ,  w  t e n  s p o s ó b  
u z y s k a n e j ,  n ie  w o l n o  n i g d y  u ż y ć  n a  r o z s z e r z e n i e  i n t e ­
r e s ó w  k a s y ” ,

U  n a s  t e g o  z a s t r z e ż e n i a  n i e m a ,  p o n i e w a ż  z a ś  j e s t e ś ­
m y  d a l e k o  m n ie j  d o ś w i a d c z e n i  w  s p r a w a c h  f i n a n s o ­
w y c h ,  m o ż e m y  p o  3 - l e t n i e j  p r a k t y c e  s t w i e r d z i ć ,  ż e  
r e d y s k o n t o ,  k t ó r e  m a j ą  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  w  b a n k a c h ,  
j e s t  d o ś ć  p o w s z e c h n i e  u ż y w a n e  n a  r o z s z e r z e n i e  o p e ­
r a c y j  k a s y ,  a  n ie  t y l k o  d l a  u p ł y n n i e n i a  i c h  f u n d u s z ó w  
w  z w i ą z k u  z z a c h o d z ą c e m i  w y p ł a t a m i .  S ą d z ę ,  ż e  b e z ­
p i e c z e ń s t w o  n a s z y c h  k a s  w y m a g a ,  b y  a n a l o g i c z n e  p o ­
s t a n o w i e n i e  b y ł o  w p r o w a d z o n e  d o  p o l s k i e j  u s t a w y .

A ż e b y  z a p e w n i ć  d o s t a t e c z n e  b e z p i e c z e ń s t w o  i p ł y n ­
n o ś ć  ś r o d k ó w  k a s y  u s t a w o d a w c a  c z e s k o s ł o w a c k i  z a b r a ­
n ia  u d z i e l a n i a  p o ż y c z e k  n a  n a s t ę p u j ą c e  n i e r u c h o m o ś c i :  
1)  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  g ó r n i c z e ,  2 )  n a  k a m i e n i o ł o m y  
i c e g i e l n i e ,  3 )  n a  t e a t r y  i b u d o w l e  p u b l i c z n e ,  4 )  n a  
n i e r u c h o m o ś c i ,  w o b e c  k t ó r y c h  n ie  m o ż n a  w e d ł u g  o b o ­
w i ą z u j ą c y c h  u s t a w  p r o w a d z i ć  e g z e k u c j i  o r a z  n a  b u ­
d o w l e  i g r u n t a  t r w a ł e ,  p r z e z n a c z o n e  d l a  c e l ó w  p u ­
b l i c z n y c h .  W  p o ż y c z k a c h  h i p o t e c z n y c h  n ie  m o ż n a  
u m i e ś c i ć  w i ę c e j  n iż  50?6 w k ł a d ó w ,  a  w  t y c h ż e  p o ż y c z ­
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k a c h ,  w  p o ż y c z k a c h  d ł u g o t e r m i n o w y c h ,  w  u n i e r u c h o m i o ­
n y c h  c z a s o w o  p a p i e r a c h  w a r t o ś c i o w y c h ,  n ie  m o ż n a  
u l o k o w a ć  p o n a d  60%  w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h .

C o  s ię  t y c z y  p o ż y c z e k  z w i ą z k o w i  p o r ę c z a j ą c e m u ,  
u s t a w o d a w c a  w o g ó l e  z a b r o n i ł  i c h  u d z i e l a ć ,  n a t o m i a s t  
w  p o ż y c z k a c h  p a ń  i t w o w y c h  i p r a w n o - p u b l i c z n y c h  k o r -  
p o r a c y j  k a s a  m o ż e  u l o k o w a ć  10% w k ł a d ó w  o s z c z ę d ­
n o ś c i o w y c h .  U  n a s  s a m y m  z w i ą z k o m  p o r ę c z a j ą c y m  
m o ż e  k a s a  p o ż y c z y ć  d o  20% , i n n y m  z a ś  z w i ą z k o m  
p r a w n o - p u b l i c z n y m  d o  10%, c z y l i  r a z e m  d o  30%  w k ł a ­
d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h .

W  m y ś l  u s t a w o d a w s t w a  c z e s k o s ł o w a c k i e g o  z a ł o ż e ­
n ie  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  n ie  w y m a g a  p r z y z n a n i a  je j  k a ­
p i t a łu  z a k ł a d o w e g o ,  n a t o m i a s t  w y m a g a  g w a r a n c j i  z a  
w s z e l k i e  p r z y s z ł e  z o b o w i ą z a n i a  k a s y  i p o k r y c i a  k o s z ­
t ó w  z a ł o ż e n i a  i u r z ą d z e n i a  k a s y .  P o l s k a  u s t a w a  ż ą d a  
m in im u m  H  5 . 0 0 0  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o ,  p o k r y c i a  
k o s z t o w  z a ł o ż e n i a  i u r u c h o m i e n i a  k a s y  o r a z  g w a r a n c j i  
z a  w s z e l k i e  w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e ,  n ie  z a b r a n i a  
j e d n a k  z w i ą z k o m  p o r ę c z a j ą c y m  u d z i e l a n i a  g w a r a n c j i  
z a  w s z e l k i e  o p e r a c j e  k a s y .

U s t a w o d a w c a  c z e s k o s ł o w a c k i  z r e a l i z o w a ł  p o s t u l a t  
I Z j a z d u  M i ę d z y n a r o d o w e g o  o  w z i ę c i u  p o d  o c h r o n ę  
p r a w n ą  n a z w y  „ K a s a  O s z c z ę d n o ś c i ” i „ k s i ą ż e c z k a  
o s z c z ę d n o ś c i ” . W o b e c  w y s u w a n i a  p r z e z  p o l s k i e  z w ią z k i  
k a s  o s z c z ę d n o ś c i ,  b y  p r z e p i s  p o d o b n y  b y ł  w p r o w a ­
d z o n y  d o  u s t a w y ,  p o d a j e m y  s f o r m u ł o w a n i e  c z e s k o s ł o -  
w a c k i e :  „ N a z w a  „ K a s a  O s z c z ę d n o ś c i ” p r z y s ł u g u j e  j e ­
d y n i e  i n s t y t u c j o m  f i n a n s o w y m ,  k t ó r e  s t o s u j ą  s ię  d o  
p r z e p i s ó w  u s t a w y  n in ie js z e j .  U ż y w a n i e  t e j  n a z w y  w  p o ­
ł ą c z e n i u  z  in n e m i  s ł o w a m i  w  d a n e j  f ir m ie  lu b  w  b l iż -  
s z e m  o k r e ś l e n i u  i n s t y t u c j i ,  o p a r t e j  n a  i n n y c h  p o d s t a ­
w a c h  p r a w n y c h ,  j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e .  N a z w a  „ k s i ą ­
ż e c z k a  o s z c z ę d n o ś c i o w a ” u ż y t a  b y ć  m o ż e  t y l k o  d la  
k s i ą ż e c z e k ,  w y d a w a n y c h  p r z e z  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  z o r ­
g a n i z o w a n e  n a  z a s a d a c h  u s t a w y  n i n i e j s z e j ” ( §  3 0 ) .  
N i e p r a w n e  u ż y w a n i e  t y c h  n a z w  p o d l e g a  j a k o  p r z e ­
s t ę p s t w o  s u r o w y m  k a r o m  —  g r z y w n y  d o  w y s o k o ś c i  
K c z .  1 0 . 0 0 0  i o p r ó c z  t e g o  k a r z e  w ię z i e n i a  d o  j e d n e g o  
r o k u  ( §  3 0 ) .

W  s p r a w i e  t w o r z e n i a  f u n d u s z u  z a p a s o w e g o  i i n n y c h  
z n a j d u j e m y  j e d n a k o w e  u j ę c i e  z te r n  t y l k o ,  ż e  u s t a w o ­
d a w c a  c z e s k o s ł o w a c k i  b y ł  w z g l ę d n i e j s z y .  P o l s k i e  k a s y  
m u s z ą  g r o m a d z i ć  f u n d u s z  z a p a s o w y  d o  w y s o k o ś c i  10% 
w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h ,  c z e s k o s ł o w a c k i e — d o  5%,  
P r z y t e m  w  w y p a d k a c h ,  s z c z e g ó l n i e  g o d n y c h  u w a g i ,  
m o ż e  w ł a d z a  p a ń s t w o w a  w y j ą t k o w o  u d z ie l i ć  p o z w o l e ­
n ia  n a  s u b w e n c j e  n a  c e l e  d o b r a  p u b l i c z n e g o  lu b  u ż y ­
t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  n a w e t  i w t e d y ,  g d y  f u n d u s z  z a ­
p a s o w y  n ie  d o s i ę g a  5% w k ł a d ó w .

P o s t a n o w i e n i a ,  d o t y c z ą c e  o r g a n ó w  k a s y ,  s ą  p o d o b n e  
d o  p o s t a n o w i e ń  n a s z e j  u s t a w y ,  t y l k o  ż e  u s t a w a  c z e -  
s k o s ł o w a c k a  j e s z c z e  m n ie j  p r e c y z u j e  t e  s p r a w y ,  o d s y ­
ł a j ą c  w s z y s t k o  d o  s t a t u t u .

Stawia ona tylko 3  warunki: a) do rady kasy mogą 
być wy< ierane osoby, posiadające bierne prawo wy­
borcze do zastępstwa gminnego, b) członkowie rady 
kasy nie mogą być dłużnikami kasy, c) kierownik ka­
sy ma mieć głos w sprawach kasy. To ostatnie posta­
nowienie jest zrealizowane w ten sposób, że kierow­
nik kasy jest członkiem zarządu; u nas ustawa prze­
widuje tylko „możność” członkostwa dla kierownictwa 
kasy.

Przepisy o wkładach są prawie identyczne. Kasy 
przyjmują wkłady, wystawiają książeczki, które mają 
charakter papierów na okaziciela, przyczem dopu­
szczalne jest używanie różnych haseł lub uzależnianie

w y p ł a t  z k s i ą ż e c z e k  o d  r ó ż n y c h  o k o l i c z n o ś c i .  J e d n a k  
u s t a w o d a w c a  c z e s k o s ł o w a c k i  n ie  d o p u ś c i ł  w y s t a w i a n i a  
k s i ą ż e c z e k  b e z i m i e n n y c h ,  c o  j e s t  m o ż l i w e  w  P o l s c e .

S t a t u t y  p o ls k i  i c z e s k o s ł o w a c k i  w y m a g a j ą ,  b y  b y ł a  
o k r e ś l o n a  n a jn i ż s z a  ( a  c z e s k o s ł o w a c k i  —  t a k ż e  i n a j ­
w y ż s z a ) ,  w y s o k o ś ć  w k ł a d ó w .  W y s o k o ś ć  s t a w e k  p r o ­
c e n t o w y c h  u s t a l a  r a d a  k a s y .

W  r a z i e  z g u b i e n i a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e j  o b o ­
w i ą z u je  w  o b y d w ó c h  k r a j a c h  f e r m i n  6 - m i e s i ę c z n y  
u m o r z e n i a .

B i e g  p r z e d a w n i e n i a  w k ł a d u  i  o d s e t e k  r o z p o c z y n a  
się  o d  o s t a t n i e g o  d n i a  w p ł a t y  lu b  w y p ł a t y ,  a l b o  o s t a t ­
n i e g o  p r z y p i s a n i a  o d s e t e k  d o  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ­
ś c i o w e j ,  w  C z e c h o s ł o w a c j i  p o  i a t a c h  4 0 ,  w  P o l s c e  —  
p o  3 0 .

C z e s k o s ł o w a c k i e  u s t a w o d a w s t w o  d o p u s z c z a  t .  z w .  
u r z ę d o w ą  z a p o w i e d ź ,  k t ó r a  z n o s i  p r a w o  w ł a ś c i c i e l a  
k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e j  d o  p o d j ę c i a  w k ł a d u .  W y ­
p ł a t a  z t e g o  k o n t a  m o ż e  b y ć  d o k o n a n a  t y l k o  z a  p r z e ­
d ł o ż e n i e m  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e j  i u c h w a ł y ,  o d ­
w o ł u j ą c e j  z a p o w i e d ź  u r z ę d o w ą .

P o d  w z g l ę d e m  p o d a t k o w y m  k a s y  c z e s k o s ł o w a c k i e  
s ą  m n ie j  u p r z y w i l e j o w a n e  n iż  p o l s k i e .  §  2 9  u s t a w y  c z e -  
s k o s ł o w a c k i e j  p o s t a n a w i a ,  ż e  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ­
ś c i o w e  s ą  w o l n e  o d  o p ł a t y .  Z  p is m  i d r u k ó w  p o ż y c z ­
k o w y c h  i d e p o z y t o w y c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  p o d l e g a j ą  
o p ł a c i e  u s t a w o w e j  t y l k o  p i s m a ,  w y d a w a n e  z a  l is ty  
z a s t a w n e  lu b  d e p o z y t o w e ,  b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  n a z w ę  
i f o r m ę .

W e d ł u g  p o s t a n o w i e n i a  a r t .  2 8  p o l s k i e  k a s y  o s z c z ę d ­
n o ś c i  s ą  w o l n e :

1 )  o d  p a ń s t w o w y c h  p o d a t k ó w  d o c h o d o w e g o ,  o d  
d a r o w i z n  i p r z e m y s ł o w e g o ,  z a s a d n i c z e g o  i o d  o b r o t u ;

2 )  o d  d o d a t k ó w  k o m u n a l n y c h  d o  p o w y ż s z y c h  p o ­
d a t k ó w ;

3 )  o d  o p ł a t  s t e m p l o w y c h  d o  p o d a ń ,  w n o s z o n y c h  
t a k  p r z e z  k o m u n a l n e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  j a k  i p r z e z  
i s t n i e j ą c e  p r z y  n ic h  z a k ł a d y  z a s t a w n i c z e ;

4 )  p r z y c h o d y  z w k ł a d ó w  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ­
ś c i o w e  s ą  w o l n e  o d  p o d a t k ó w  o d  k a p i t a ł ó w  i r e n t ,  
o  ile  w k ł a d  n ie  p r z e w y ż s z a  k w o t y ,  o k r e ś l o n e j  p r z e z  
M i n i s t e r s t w o  S k a r b u ;

5 )  w p i s y  w  k s i ą ż e c z k a c h  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  o r a z  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z a ś w i a d c z e n i a  o  z ł o ż e n i u  lu b  z w r o ­
c i e  w k ł a d ó w ,  w y d a w a n e  p r z e z  k a s y ,  s ą  w o l n e  o d  o p ł a t y  
s t e m p l o w e j ;

6 )  p i s m a ,  s t w i e r d z a j ą c e  o t r z y m a n i e  p o ż y c z k i  o d  k o ­
m u n a l n e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  p o d l e g a j ą  o p ł a c i e  s t e m ­
p l o w e j  w  w y s o k o ś c i  0 '3 %  o d  s u m y  z o b o w i ą z a n e j .

T o  m n i e j s z e  u p r z y w i l e j o w a n i e  k a s  c z e s k o s ł o w a c k i c h  
w y n i k a  p r a w d o p o d o b n i e  z t e g o ,  ż e  t e  k a s y ,  j a k o  d o ­
s t a t e c z n i e  m o c n e  o r g a n i z m y  f i n a n s o w e ,  n ie  p o t r z e b u j ą  
ju ż  w i ę k s z e j  o p i e k i  p r a w n e j ;  a n i  t e ż  z w y c z a j  o s z c z ę ­
d z a n i a ,  z a k o r z e n i o n y  w ś r ó d  l u d n o ś c i  c z e s k o s ł o w a c k i e j ,  
n ie  w y m a g a  s z t u c z n e j ,  d o  p e w n e g o  s t o p n i a ,  „ z a c h ę t y ” , 
j a k ą  j e s t  z a w s z e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r z y w ile j .

W ł a d z ą  n a d z o r c z ą  n a d  k a s a m i  o s z c z ę d n o ś c i  w  C z e ­
c h o s ł o w a c j i  j e s t  M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  p o d ­
c z a s  g d y  u n a s  M i n i s t e r  S p r ,  W e w n .  w r a z  z  M i n i s t r e m  
S k a r b u .  W ł a d z y  n a d z o r c z e j  w  C z e c h o s ł o w a c j i  p o z o ­
s t a w i o n o  w i ę k s z ą  s w o b o d ę .  P o z o s t a j e  t o  w  z w i ą z k u  z d u -  
ż e m i  w p ł y w a m i  w  o r g a n a c h  k a s y  p r z e d s t a w i c i e l i  i n n y c h  
n a r o d o w o ś c i ,  g ł ó w n i e  N i e m c ó w .  Z  t y c h  w z g l ę d ó w  
p o l i t y c z n o - n a r o d o w o ś c i o w y c h  o b s e r w u j e m y  w  r ó ż n y c h  
u s t a w a c h ,  n p .  s a m o r z ą d o w y c h ,  k o n c e n t r o w a n i e  o s t a ­
t e c z n y c h  d e c y z y j ,  s z c z e g ó l n i e  w  s p r a w a c h  f i n a n s o w y c h ,
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w  r ę k a c h  w ł a d z  c e n t r a l n y c h ,  a  w i ę c  z u p e ł n i e  p e w n y c h  
p o d  w z g l ę d e m  p a ń s t w o w y m .

U s t a w o d a w c a  p o l s k i  o g r a n i c z y ł  m o ż n o ś ć  o d m o w y  
p r z y  z a t w i e r d z e n i u  p r z e z  w ł a d z ę  n a d z o r c z ą  s t a t u t u  
k a s y  2  t y l k o  w z g l ę d a m i :

a) o i le  s t a n  f i n a n s o w y  z w i ą z k u  p o r ę c z a j ą c e g o  n ie  
d a j e  d o s t a t e c z n e g o  z a b e z p i e c z e n i a  i n t e r e s ó w  w k ł a d ­
c ó w ,  a l b o  n ie  z a p e w n i a  f u n d u s z u ,  w y s t a r c z a j ą c e g o  n a  
k o s z t y  z o r g a n i z o w a n i a  i u r u c h o m i e n i a  k a s y ;

b) o  ile  i s tn i e j ą  w  d a n e j  m i e j s c o w o ś c i  in n e  s p o ł e c z n e  
o r g a n i z a c j e  k r e d y t o w o  - o s z c z ę d n o ś c i o w e ,  m a j ą c e  n a l e ­
ż y t y  s t o p i e ń  r o z w o j u .

Ustawa czeskosłowacka nie stawia władzy nadzor­
czej żadnych ograni?? jących warunków. To samo wi­
dzimy przy likwidacji kasy.

W e d ł u g  p o l s k i e j  u s t a w y  w ł a d z a  n a d z o r c z a  d w ó c h  
M i n i s t r ó w  z u r z ę d u  m o ż e  z a r z ą d z i ć  l i k w i d a c j ę  k a s y  
t y l k o  w  w y p a d k u ,  „ g d y  k o m u n a l n a  k a s a  o s z c z ę d ­
n o ś c i  p o n i e s i e  t a k i e  s t r a t y ,  k t ó r e  w y c z e r p i ą  jej  f u n ­
d u s z e  i w y w o ł a j ą  k o n i e c z n o ś ć  p o k r y c i a  n i e d o b o r u  p r z e z  
z w i ą z e k  p o r ę c z a j ą c y ’' .  C z e s k o s ł o w a c k a  u s t a w a  p o s t a n a ­
w i a  n a j o g ó l n i e j :  „ L i k w i d a c j a  k a s y  n a s t ę p u j e  n a  z a r z ą ­
d z e n i e  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  z e  w z g l ę d u  n a  i n t e r e s  
P a ń s t w a ” .

Kompetencje władzy nadzorczej w Czechosłowacji 
są większe, a przynajmniej szerzej omówione.

D e c y z j a  o  z u ż y c i u  z y s k ó w  k a s  n a  j a k i e k o l w i e k  c e l e  
u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j  l e ż y  w ł a ś c i w i e  w  r ę k u  w ł a d z y  
p a ń s t w o w e j ,  k t ó r a  o s t a t e c z n i e  z a t w i t d z a  p r o p o z y c j e  
k a s .  N a d z ó r  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  n a d  k a s a m i  o s z c z ę d ­
n o ś c i  w  C z e c h o s ł o w a c j i  ( §  1 8 )  o d n o s i  s ię  d o  ś c i s ł e g o  
p r z e s t r z e g a n i a  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y ,  r o z p o r z ą d z e ń  w y ­
k o n a w c z y c h ,  s t a t u t ó w ,  j a k o  t e ż  z a w i a d y w a n i a  i c h  m a ­
j ą t k i e m .  W ł a d z a  p a ń s t w o w a  ś le d z i  w  t y m  c e l u  c a ł y  
s t a n  g o s p o d a r k i  k a s  o s z c z ę d n o ś c i ,  d b a  o  o d p o w i e d n i ą  
p ł y n n o ś ć  p o w i e r z o n e g o  im  m a j ą t k u  i m a  p r a w o  d o  
n a t y c h m i a s t o w e g o  p o c z y n i e n i a  s t a n o w c z y c h  z a r z ą d z e ń  
w  c e l u  u n i k n i ę c i a  s z k ó d ,  g d y b y  z a s z ł a  o b a w a  o  c a ł ­
k o w i t e  i n a l e ż y t e  z a b e z p i e c z e n i e  w y p ł a t y  w k ł a d ó w .  
W  t y m  c e l u  m o ż e  r o z w i ą z a ć  r a d ę  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  
W ł a d c a  p a ń s t w o w a  p o w i n n a  d o p i l n o w a ć ,  a b y  k o s z t y  
a d m i n i s t r a c y j n e  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  n ie  b y ł y  z b y t  w y g ó ­
r o w a n e ,  a b y  z a p r o w a d z o n o  i w y k o n y w a n o  o d p o w i e d ­
n ią  k o n t r o l ę  p r z y  p r z y j m o w a n i u  i w y p ł a c a n i u  w k ł a d ó w  
i p r z y z n a w a n i u  p o ż y c z e k  i b y  b y ł y  b e z p i e c z n i e  p r z e ­
c h o w y w a n e  p r z e d m i o t y  w a r t o ś c i o w e  i g o t o w i z n a ,  j a k o -  
t e ż  p o w i e r z o n e  k a s o m  w a l o r y ” .

W ł a d z a  p a ń s t w o w a  w y k o n y w u j e  n a d z ó r  n a d  k a s a m i  
o s z c z ę d n o ś c i  p r z e z  o s o b n o  u s t a n o w i o n y c h  K o m i s a r z y  r z ą ­
d o w y c h .  N a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  z t e g o  t y t u ł u  m o g ą  
b y ć  n a  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  n a ł o ż o n e  o p ł a t y  r y c z a ł t o w e .  
W r e s z c i e ,  u s t a w a  c z e s k o s ł o w a c k a  n a d a j e  w ł a d z y  n a d ­

z o r c z e j  p r a w o  k a r a n i a  k a r a m i  p o r z ą d k o w e m i  f u n k c j o -  
n a r j u s z ó w  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  z a  n i e s t o s o w a n i e  s ię  d o  
o b o w i ą z k ó w ,  n a ł o ż o n y c h  p r z e z  u s t a w ę .  P o l s k a  u s t a w a  
ż a d n y c h  s a n k c y j  k a r n y c h  a n i  n a  c z ł o n k ó w  o r g a n ó w  k a s ,  
n ie  s t o s u j ą c y c h  s ię  d o  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y ,  a n i  n a  
f u n k c j o n a r j u s z ó w  k a s y  n ie  p r z e w i d u j e .  U z n a ć  t o  n a ­
l e ż y  z a  d u ż y  b r a k .  W r e s z c i e ,  w  u s t a w i e  c z e s k o s ł o -  
w a c k i e j  z n a j d u j e m y  p o s t a n o w i e n i a  o  z w i ą z k a c h  k a s  
i o  r a d z i e  d l a  s p r a w  o s z c z ę d n o ś c i ,  c z e g o  n i e m a  z w i e l k ą  
s z k o d ą  d l a  s p r a w y  w  u s t a w i e  p o l s k i e j .  W e d ł u g  p o ­
s t a n o w i e ń  u s t a w y  c z e s k o s ł o w a c k i e j  w s z y s t k i e  k a s y  
o s z c z ę d n o ś c i  s ą  z ł ą c z o n e  w  z w i ą z k i .  I l o ś ć  z w i ą z k ó w ,  
i c h  o r g a n i z a c j ę  i z a k r e s  d z i a ł a n i a  n o r m u j e  w ł a d z a  
p a ń s t w o w a  ( §  2 3 ) .  D o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  z w i ą z k u  n a ­
l e ż e ć  w i n n y :

1 )  r e w i z j a  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  i i c h  z a k ł a d ó w  u b o c z ­
n y c h  p r z e z  f a c h o w y c h  r e w i d e n t ó w  z w i ą z k o w y c h ,  c o -  
n a jm n ie j  r a z  n a  2  l a t a ,  o r a z  p r z e s y ł a n i e  s p r a w o z d a ń
0  w y n i k u  r e w iz j i  p a ń s t w o w e j  w ł a d z y  n a d z o r c z e j ;

2) zbieranie danych statystycznych, dotyczących kas 
oszczędności i opracowywanie ich dla swoich celów; 
dane te należy na żądanie przedkładać Ministerstwu 
Spr. Wewn. i Państw. Urzędowi Statyst. (widać z tego, 
że danych tych bezpośrednio ani Ministerstwo, ani Urząd 
Statystyczny nie zbiera);

3 )  p o p i e r a n i e  c e l ó w  s p o ł e c z n y c h  k a s  z a  p o ś r e d n i c ­
t w e m  p o r a d  f a c h o w y c h  i p r a s y  f a c h o w e j ;

4 )  w y s t ę p o w a n i e  z  w n i o s k a m i  d o  u r z ę d ó w  w  o g ó l ­
n y c h  s p r a w a c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  i w  s p r a w i e  s t o s u n ­
k ó w  k r e d y t o w y c h  w o g ó l e ;

5 )  wysyłanie zastępców do związków fachowych, 
zwłaszcza w sprawach kredytu publicznego (§ 2 ). 
Kasy oszczędności powinny się podporządkować za­
rządzeniom i wezwaniom związku, o ile niema sprze­
ciwu lub zakazu ze strony władzy państwowej ( §  2 5 ) .  
Koszty administracyjne związku rozkłada się na człon­
ków w stosunku do wysokości wkładów ( §  2 6 ) .

W  c e l u  p o p i e r a n i a  z m y s ł u  o s z c z ę d n o ś c i o w e g o  u s t a w a  
p o s t a n a w i a  p o w o ł a n i e  r a d y  d la  s p r a w  o s z c z ę d n o ś c i o ­
w y c h ,  s k ł a d a j ą c e j  s ię  z p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  z a s t ę p c y
1 4  c z ł o n k ó w ,  m i a n o w a n y c h  p r z e z  R z ą d ,  o r a z  6  c z ł o n ­
k ó w ,  d e l e g o w a n y c h  p r z e z  z w ią z k i  k a s  o s z c z ę d n o ś c i .

Doświadczenia tak praktycznego społeczeństwa, ja­
kiem są Czechosłowacy, należy wziąć pod uwaa-ę przy 
rozważaniu poprawek, nowelizujących ustawę z 1 9 2 7  r .  
Sądzę więc, że pożyteczne będą wszelkie uwagi i po­
równa ia nad -a wierna tak blisko stojącemi ustawami, 
traktującemi jedno z najważniejszych zagadnień — wa­
runki bezpieczeństwa dla oszczędności.

Wacław Gajewski

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
PAN PREMJ ER PRYS TOR

N a  k o ń c o w e m  p l e n a r n e m  p o s i e d z e n i u  K o n f e r e n c j i  
R o l n i c z e j 1) ,  o d b y t e m  w  d n .  1 8  b .  m . ,  P .  P r e m j e r  
A l e k s a n d e r  P r y s t o r , w y g ł o s i ł  p r z e m ó w i e n i e ,  w k t ó r e m  
s p r e c y z o w a ł  s t a n o w i s k o  R z ą d u  w o b e c  p r o g r a m u  r o l -

*) Sprawozdanie z Konferencji i jej rezolucje podajemy na 
sir. 1005.

O PROGRAMI E ROLNYM
n e g o .  P r z e m ó w i e n i e  t o  p o d a j e m y  p o n i ż e j  w  p e ł n e m  
b r z m i e n i u :

Panowie!
Zarówno wstępne sprawozdanie, które złożono mi o prze­

biega pracy Panów, jak również rezolucje, przed chwilą uchwa­
lone, pozwalają mi wnioskować, że został dostatecznie oświet­
lony przez Panów problem polityki gospodarczej na odcinku 
rolnym.
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Na problem ten składają się w dobie obecnej głównie sprawy 
celne, kredytowe, organizacyjno-handlowe i sprawy wytwór­
czości rolniczej.

Oczywiście, że wszystkie te sprawy zostały oświetlone przez 
Panów ze strony najżywotniejszych interesów rolnictwa, względ­
nie interesów całego gospodarstwa narodowego, w jego zazę­
bieniu z interesem rolnictwa.

Pozostaje więc przerobić dalszy i końcowy etap prac Panów: 
ściśle dostosować dezyderaty rolnictwa do możliwości, któremi 
Rząd dysponuje, a możliwości te, jeśli chodzi o stronę finan­
sową, jak Panom wiadomo, są szczupłe, oraz sharmonizować je 
z interesami innych działów gospodarstwa naród' wego tak, 
ażeby dezyderaty te stały się organiczną częścią polityki go­
spodarczej Rządu.

Mogę Panów zapewnić, że Rząd mój dezyderaty rolnictwa 
rozważy i poweźmie decyzję, które z nich będą mogły być 
uznane za część składową i niezbędną całokształtu polityki go­
spodarczej Państwa.

Uważam za konieczne stwierdzić tu, że stosunek Rządu do 
postulatów rolnictwa będzie zależał nie tylko od tego, czy po­
stulaty te harmonizują z ogólnym interesem gospodarczym kraju, 
lecz również i od tego, czy i w jakim stopniu Rząd dysponuje 
możliwością realizacji tych postulatów.

Kiedy mówię, że Rząd mój postulaty rolnictwa rozważy — 
rozumiem, że tr: ktowanie tej sprawy należy do spraw pilnych, 
albowiem stosunek Rządu do postulatów rolnictwa winien być 
ustalony przed rozpoczęciem nowego roku gospodarczego.

Nie chcę poprzestać tylko na stwierdzeniu tego, ponieważ 
w pewnych sprawach, które—według mego zdania—posiadają de­
cydujące znaczenie dla rolnictwa, mogę zająć stanowisko w tej 
chwili.

I tak więc, jeśli chodzi o politykę celną, Rząd nadal będzie 
stosował wszystkie środki, znajdujące się w jego dyspozycji, 
a zmierzające do ochrony celnej wytwórczości roślinnej. Uwa­
żam, ze postępowanie takie jest podyktowane nie tylko sytuacją 
na rynkach międzynarodowych oraz zarządzeniami innych 
państw, lecz również koniecznością osiągnięcia i ustabilizo­
wania warunków opłacalności pracy na roli.

To samo mogę stwierdzić w sprawie wywozu. Stosowana od 
kilku lat zasada wolnego wywozu płodów rolnych posiada dla 
rolnictwa takie same znaczenie, jak i należyta ochrona celna, 
albowiem gwarantuje rolnictwu swobodę wyboru sposobów reali­
zacji wyników jego pracy.

Rząd mój docenia również znaczenie akcji kredytowej dla 
rolnictwa. Jak Panom wiadomo, akcja ta prowadzona jest na 
dwóch terenach: wewnętrznym i zagranicznym. Kontynuować 
tę akcję będziemy w ten sposób, ażeby rolnictwu dać możność 
niewyprzedawania się natychmiast po zbiorach.

G O S P O D A R K A  FIN A N SO W A  IZ B P R Z E M Y S Ł O W O - 
HANDLOW YCH. — Do roku 1929 izby przemysłowo-handlo­
we istniały tylko na terenie b. zaboru niemieckiego i austriac­
kiego, w b. zaborze rosyjskim zaś poza Izbą Warszawską, po­
wołaną do życia w 1928 r., izb nie było. W 1929 r. powstały 
izby: w Łodzi (zakres działania której obejmuje województwo 
łódzkie). Lublinie (województwo lubelskie i wołyńskie), Wilnie 
(woj. wileńskie, białostockie, nowogródzkie i poleskie) i So­
snowcu (woj. kieleckie).

Poniżej postaramy się zilustrować działalność finansową tych 
izb, opierając się na zamknięciach rachunkowych.

Zaczniemy od wydatków, które przedstawia poniższe zesta­
wienie (w tys. Z)-.

(p. tablicą pierwszą na nastąpnej stronie)
Do wydatków zwyczajnych zostały zaliczone wszystkie kwoty, 

wydatkowane w okresie sprawozdawczym i związane z normal- 
nem zaspokojeniem potrzeb izb przemysłowo-handlowych, do 
wydatków nadzwyczajnych zaś wydatki okresu sprawozdawczego, 
poczynione na cele inwestycyjno-nadzwyczajne, a więc w pierw­
szym rzędzie wydatki, zwiększające majątek izb przemysłowo- 
handlowych, zarówno jak wydatki, poczynione jednorazowo. 

Zwraca uwagę nadzwyczaj wysoki odsetek wydatków na ad­
ministrację ogólną (59'2% wydatków rzeczywistych wszystkich 
izb). Z tak wysokiego odsetka wydatków na administrację mo­
żemy wnioskować, że działalność izb przemysłowo-handlowych 
Ogranicza się prawie wyłącznie do ogólnego reprezentowania

W połączeniu z ochroną celną i wolnym wywozem akcja kre­
dytowa (mam tu na myśli kredyt zastawowy) winna zabezpie­
czyć nam normalny proces kształtowania się cen na zboże, co 
również wiąże się bezpośrednio ze sprawą rentowności pracy 
na roli.

Sprawa organizacji handlu płodami rolnemi jest zagadnieniem 
wysoce skomplikowanem. Pracować będziemy nadal wspólnie 
nad rozwiązaniem tego zagadnienia zarówno w skali międzyna­
rodowej, jak i skali krajowej, Muszę jednak tu zaznaczyć, że 
trudności, jakie się piętrzą na drodze do rozwiązania tego za­
gadnienia. winny być przezwyciężone raczej przez sfery zainte­
resowane.

Pogląd ten wypowiadam nie tylko jeśli chodzi o zagadnienie 
wytwórczości zwierzęcej. Zarówno dostosowanie wytwórczości 
roślinnej i zwierzęcej do warunków i potrzeb rynków mię­
dzynarodowych, jak również sprawne działanie aparatu handlo­
wego, obsługującego eksnort rolniczy w tej dziedzinie, zależy 
jedynie i wyłącznie od sfer zainteresowanych, albowiem zada­
niem polityki gospodarczej Rządu może być tylko stwarzanie 
odpowiednich warunków dla pracy sfer zainteresowanych.

Z tego więc punktu widzenia niektóre dezyderaty Panów, 
zawarte w rezolucjach, przed chwilą odczytanych, uważam za 
dezyderaty, skierowane pod adresem sfer rolniczo-handlowych.

Kiedy już mowa o tem — pod czyim adresem należy skie­
rować niektóre postulaty Panów, pragnę z całym naciskiem 
stwierdzić, że ilekroć mówimy o zadaniach wspólnych — mu­
simy jak najdokładniej zdawać sobie sprawę z tego, co może na­
leżeć do zadań polityki gospodarczej Rządu, a co winno być 
udziałem trudów, powodzenia i odpowiedzialności sfer gospo­
darczych.

Wyniki obecnej Konferencji Rolniczej będą więc dla nas tem 
pożyteczniejsze, im bardziej przyczynią się do zdania sobie 
sprawy z wzajemnych obowiązków i odpowiedz:alności na polu 
walki z obecnemi trudnościami gospodarczemi.

Kończę tych kilka słów pożegnania i na zakończenie pragnę 
wypowiedzieć jeszcze parę życzeń w stosunku do rolnictwa.

A więc:
niech każdy rolnik, tak samo jak kupiec i przemysłowiec, 

weźmie ołówek do ręki i skrupulatnie liczy nawet jeden grosz 
przed dokonaniem każdego wydatku;

niech każdy rolnik, licząc skrupulatnie wydatki, pamięta
0 tem, że rozumna, gospodarczo pożyteczna oszczędność jest 
niezbędnym warunkiem powodzenia w walce z trudnościami 
gospodarczemi;

niech każdy rolnik nabierze przeświadczenia, że tak postę- 
puiąc, postępuje zgodnie z nakazem chwili i przyczynia się do 
osiągnięcia celu głównego, a celem tym jest opłacalność wszyst­
kich warsztatów rolnych, która zdecyduje o rozwoju gospodar­
czym Państwa.

1 obrony interesów swych członków, natomiast praca w dzie­
dzinie oświaty, czy też bezpośredniego popierania przemysłu 
i handlu jest minimalna. O tem też świadczą sumy i odsetki 
wydatków na oświatę (1'8%) oraz na popieranie przemysłu 
i handlu (3'5?ń).

W wydatkach na oświatę zwraca uwagę brak wydatków na 
utrzymanie szkół własnych; znajdujemy jedynie nieznaczne sub­
wencje, udzielone szkołom samorządowym i prywatnym. Wy­
datki na sztukę i kulturę są niższe od wydatków na oświatę. 
W wydatkach na popieranie przemysłu i handlu przeważną 
część stanowią składki do organizacyj i związków oraz zasiłki 
dla organizacyj zawodowych, i w tej dziedzinie izby przemy­
słowo-handlowe szły po linji najmniejszego oporu, nie tworząc 
własnych organizacyj, lecz zasilając finansowo organizucje 
inne.

Utrzymanie specjalnych biur, które znajdujemy w izbach: Lu­
belskiej, Poznańskiej, Katowickiej i Krakowskiej, a mianowicie 
biur kolejowych i celnych, pochłania 0'4% wydatków rzeczywi­
stych, a wystawy, targi etc. 0'7%. Bezpośrednia więc działalność 
izb w tej dziedzinie jest minim dna. W długach zwraca uwagę 
znacznie wyższa suma, przeznaczona na amortyzację długów, 
niż na oprocentowanie pożyczek, co należy uznać za objaw 
bardzo korzystny,

W wydatkach nadzwyczajnych dominuje budowa i urządzenie 
gmachów ogólno-administracyjnych. Wydatki na popieranie prze­
mysłu i handlu są to wyłącznie świadczenia na rzecz izb rze-
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WydatHi izb przemysłowo-handlowych w 1929 r.

Wyszczególnienie Ogó­
łem

War - 
szawa Łódź Lublin Sosno­

wiec Wilno Po­
znań

Byd­
goszcz

Gru­
dziądz

Kato­
wice

Biel­
sko

Kra­
ków Lwów

WYDATKI OGÓŁEM: 7.6953 1 6032
L

1.037-8
i c 
6673

z b 
6647

b
8288

e z 
5417

W z
2250

g 1 
2469

d n 
4580

e
131 9 527 6 762-4

WydatHi rzeczywiste: 5 499- 1.5732 4058 382 2 2429 2714 5417 2107 2393 404-1 1128 461-3 6536
W y d a t k i  z w y c z a j n e 3.9913 761-1 2684 232-4 174-8 200 2 380-1 205-5 214 5 386-1 1128 435 0 6174

A d m n istrac ja ......................................... 3.255 8 636-3 212 7 214-5 165-1 190 2 2934 147 3 205 8 262-8 94 8 3854 447 5
O świata..................................................... 995 — 362 33 — — 13-6 66 ! — 9 8 0-5 13-2 16-3
Sztuka i Kultura..................................... 154'8 62-8 65 0-5 0-4 0 7 140 28-9 1-6 23-7 0-4 25 12-8
Popieranie przemysłu i handlu . . . 1915 250 30 10-9 33 60 323 21-7 0-2 261 130 32-2 17-8
Utrzymanie realności............................. 585 — — — — — — — 25 — — — 56-0
D ł u g i ......................................................... 147 1 — — — — 1-5 19 9 — — 627 2-4 0-3 60-3
R óżn e......................................................... 84 1 400 100 32 60 1-8 69 i-o 4-4 10 1-7 1-4 6-7

W y d a t k i  n a d z w y c z a j n e 1.507-7 809 1 137-4 149 8 681 71-2 161-6 5-2 24-8 18-0 — 26-3 36-2
Administracja ..................................... 1.083-6 724-3 879 806 52-1 — 105-1 — 98 — — — 238
Popieranie przemysłu i handlu . . . 162 0 400 16-0 14-0 160 150 io-o 30 120 180 — 180 —
D ł u g i ......................................................... 400 — — —- — — 40 0 — — — — — —

R óżne......................................................... 222 1 44-8 33 5 55-2 — 56-2 6-5 2'2 30 — — 83 12-4
S u m y  o b r o t o w e 2.196-3 300 632-0 285 1 421-8 557 4 — 14-3 76 539 19-1 663 108-8

WydatHi rzeczywiste: 100-0 1000 1000
L i 

1000
c z 
1000

b y 
1000

W z 
1000

g 1 
100 0

ę d 
1000

n e 
1000 100-0 1000 100-0

W y d a t k i  z w y c z a j n e 72 6 486 66 1 60-8 720 738 70 2 97-6 89-6 955 1000 94-3 94'5
Administracja......................................... 592 40 4 52-4 56-1 680 701 54-1 700 860 65-0 84-1 83-5 68-5
O świata..................................................... 1-8 — 89 0-9 — — 2 5 31 — 2-4 0-4 29 2-5
Sztuka i Kultura..................................... 28 4-0 1-6 o-i 0-2 0-2 26 13-7 0-7 5-9 0-4 0-5 2-0
Popieranie przemysłu i handlu . . . 3-5 1-6 07 2-9 1-3 2-2 6-0 10'3 01 65 11-5 7 0 2-7
Utrzymanie realności............................. 1-1 — — — — — - ------ — 10 — — — 8-6
D ł u g i ......................................................... 27 — — — — 0-6 3-7 — — 15 5 2-1 o-i 92
Różne ......................................................... 1-5 2-6 25 0-8 25 0-7 1-3 0-5 1-8 0-2 1-5 0-3 10

W y d a t k i  n a d z w y c z a j n e 27-4 51-4 339 392 280 262 298 24 10-4 4-5 — 5-7 5-5
Administracja......................................... 19 7 46-0 21-7 21-1 21-4 — 194 — 41 — — — 3-6
Popieranie przemysłu i handlu , . . 30 25 39 3-7 66 55 18 1-4 5-0 4-5 — 39
D ł u g i ......................................................... 0-7 — — — — — 7-4 — — — — — -

I Różne ......................................................... 40 29 8 3 14-4 — 20-7 1-2 i-o 1-3 — — 1-8 19 |

mieślniczych. Poza tcm Izba Pomorska poczyniła jednorazowy Zestawienie dochodów izb przemysłowo-handlowych przed 
wydatek na spłatę długów. stawia się następująco (w tys

Dochody izb przemysłowo-handlowych w 1929 r.

Wyszczególnienie Ogó­
łem

War­
szawa Łódź Lublin Sosno­

wiec Wilno Po-
znań

Byd­
goszcz

Gru­
dziądz

Kato­
wice

Biel­
sko

Kra­
ków Lwów

DOCHODY OGÓŁEM: 7.6953 1.603-2
L

1.0378
i c 
667*3

z b 
664-7

b
828-8

e z 
5417

IV z 
2250

1 9 
246-9

d n 
458-0

e
131-9 5276 462-4

Dochody rzeczywiste: 6.760-5 1.106-4 1.0378 6673 3197 828-8 541 7 2216 2106 436'2 1137 5276 689 1
D o c h o d y  z w y c z a j n e 6.610 2 1.106-4 1.037-8 667 3 3797 8288 391-7 221-3 210-6 436-2 113-7 527 6 689 1

Podatki na rzecz i z b ............................. 5.866-9 9993 1.015-1 655-2 362 1 807 5 317-6 176-4 1830 370-2 86-2 406-2 488-1
Opłaty ..................................................... 4646 79-2 9-9 1-2 6-4 0-2 375 87 14-5 55-0 181 72 0 1619
Zwrot koszt, za korzystanie z zakładów 

i urządzeń dobra publicznego . . . 412 _ _ 0-3 _ _ 13 7 21'3 _ 1-1 o-i 4-7
Dochód z m a ją tk u ................................. 187-6 27-9 128 10-6 11 2 21-1 18-4 8-3 13-1 9-9 8 1 35 0 112
Inne.............................................................. 49 9 — — — 4-5 6-6 — — 1-2 97 279

D o c h o d y  n a d z w y c z a j n e 1503 — — — — ----------- 150 0 0-3 — — — — —

Pożyczki .........................• ................... 1500 — — — — — 150-0 — — — — — —
Inne.............................................................. 0-3 — — — — — — 03 — — — — —

S u m y  o b r o t o w e 9348 4968 — — — — — 3-4 36-3 218 18-2 — 733

Dochody rzeczywiste: 1000 1000 100-0
L i 

1000
c z 
100-0

b y 
1000

W z 
1000

g 1 
1000

ę d 
1000

n e 
1000 100 0 1000 100 0

D o c h o d y  z w y c z a j n e 97 8 100-0 100-0 1000 1000 1000 723 99-9 100-0 100-0 100-0 100-0 1000
Podatki na rzecz i z b ............................. 86-8 90-3 978 98 2 95-4 97-4 58-7 796 86-9 84 9 75 9 77-0 70-8
Opłaty ..................................................... 69 7-2 1 0 0-2 1'4 o-o 69 39 6-9 12  6 15-9 13-7 23-5
Zwrot kosztów za korzystanie z zakła­

dów i urządzeń dobra publicznego 0-6 00 _ 2'5 9 7 _ 0-2 o-o 0-9 _
Dochód z m a ją tk u ................................. 2 8 25 1-2 1-6 32 26 34 37 6-2 23 7-1 66 1-6
Inne.............................................................. 0 7 — — — — 08 30 — — 1-1 1-8 41

D o c h o d y  n a d z w y c z a j n e 2-2 — — — — — 27-7 o-i — — — — —
Pożyczki..................................................... 2-2 — — — — — 27 7 — — — — — —

Inne.............................................................. 0 0 — — — — — — o-i — — — — —
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Podstawą egzystencji izb są podatki na rzecz izb przemysłowo- działu zostały zaliczone procenty od ulokowanych kapitałów 
handlowych, to też wpływ z tego rodzaju źródła dochodowego i czynsze dzierżawne, stanowi 2'8% dochodów rzeczywistych 
wynosi 868% dochodów rzeczywistych. Następnie bardzo po- wszystkich izb.
ważnem źródłem są opłaty, a szczególnie opłaty za poświadczę- Do dochodów nadzwyczajnych została zaliczona pożyczka, 
nia o krajowem pochodzeniu towarów i opłaty za pozwolenia zaciągnięta przez Izbę Poznańską.
przywozu (reglamentacyjne). Dochód z majątku, do którego to A. Wenstaw

GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

W Y W Ó Z  W ĘG LA  K A M I E N N E G O  W  I  P O Ł O W I E  
CZERW CA 1931 R. — Eksport węgla kamiennego w 1 połowie 
czerwca w porównaniu z przeciętną za połowę maja przy tej 
samej ilości dni roboczych zmniejszył się o 7 tys. t i wynosił 
570 tys. t. Spadek eksportu miał miejsce tylko z rejonu śląskiego, 
kąd wywieziono 498 tys. t, t. j. o 12 tys. t mniej, natomiast 

z rejonu dąbrowskiego wywieziono 72 tys t, a zatem o 5 tys. t 
więcej w porównaniu z przeciętną za połowę mają.

Na rynki konwencyjne wywieziono ogółem 121 tys. t, t. j- 
o 10 tys. t więcej w porównaniu z przeciętną za prlowę maja, 
przyczem z grupy rynków środkowo-europejskich zwiększył się 
wywóz na Węgry i do Czechosłowacji, a w mnieiszym stopniu 
na inne rynki konwencyjne, t. j. do Gdańska i Jugosławji.

Na rynki pozakonwencyjne wywieziono 425 tys. t, t. j. o 2 tys. t 
więcej w porównaniu z przeciętną na połowę maia, przyczem 
eksport do państw północnych wynosił 27o tys. t, t. j. zmniej­
szył się o 33 tys. t; wywóz do innych europejskich państw poza- 
konwencyjnych zwiększył się o 34 tys. t i wynosił 145 tys. t, 
eksport na rynki pozaeuropejskie wynosił 4 tys. t, a zatem 
zwiększył się o 1 tys. t w porównaniu z przeciętną za poło­
wę maja.

Ilość wywiezionego węgla okrętowego zmniejszyła się o 20 
tys. t, wynosząc 24 tys. t.

Przeciętna dzienna wysyłka węgla kamiennego zagranicę (łącz­
nie z węglem okrętowym) w okresie 1 —15 czerwca zmniejszyła 
się w porównaniu z przeciętną za połowę maja o ok. 0 5 tys. t 
wyno sząc ok. 47 5 tys. t, przyczem z rejonu śląskiego wysyłano 
ok. 41'5 tys. t, a z rejonu dąbrowskiego ok. 6 tys. t.

P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
P IE R W S Z E  K R O K I K A R T E L U  P R Z Ę D Z A L N I K Ó W  
BAW EŁN IA N YCH . -  Pi erwsze poczynania kartelu przędzal- 
ników bawełnianych świadczą o tern, iż jego kierownicy zdają 
sobie dokładnie sp awę z trudności, piętrzących się w obecnym 
okresie przed nimi, i że nie zamierzają powtórzyć błędów 
poprzedniego zrzeszenia producentów przędzy. Kartel powstał 
po przezwyciężeniu całego szeregu przeszkód, wynikających ze 
struktury przedsiębiorstw włókienniczych. Na przyśpieszenie 
finalizacji rokowań kartelowych wpłynęło niewątpliwie stano­
wisko Rządu, który niedwu nacznie oświadczył, iż w razie, 
gdyby nie doszedł do skutku kartel 100-procentowy — zrzesze­
nie to powstanie w drodze przymusowej. Realizacja tego postu­
latu została przeprowadzona całkowicie, gdyż w wyniku do­
datkowych medjacyj P. Gliwica i Prezesa Klarnera zgło­
siło swe przystąpienie do kartelu „Zawiercie", a następnie firma 
Ejtingon, która stosunkowo najwięcej miała zastrzeżeń. W mię­
dzyczasie cdbyly się w Ministerstwie Przem. i Handlu konfe­

rencje w obecności Dyr. Dep. P. Dąbrowskiego z udziałem 
przedstawicieli „Żyrardowa”, którzy nie mogąc, jako firma fran­
cuska, narazie zgłosić formalnego przystąpienia do kartelu- 
oświadczyli jednak, iż podporządkowują się całkowicie uchwałom 
walnego zebrania przędzalników i zgadzają się na pracę na 
jedną zmianę i na unieruchomienie 4 tys. wrzecion stosownie 
do przepisów clearingu.

Walne zebranie wobec definitywnego załatwienia sprawy 
100-procentowości kartelu przyjęło statut en bloc w redakcji 
komisji arbitrażowej. Następnie walne zebranie przeprowadziło 
wybory do zarządu, do którego jako przedstawiciele większych

przędzalń weszli PP.: O. Bankwitz, Dr. J. Bornet, G. Geyer. 
A. Hatbler, A. Kinderman, O. Kon, W. Lachert, St. Osser 
i Schnee. Mniejsze przędzalnie, które złożyły obszerny memorjał, 
precyzujący ich postulaty w sprawie normalizacji uruchomienia, 
reprezentują w zarządzie kartelu PP.: J .  Cygan, H. Freuden- 
berg i Wł. Landau.

Zarząd wyłonił prezydjum w składzie następującym: prezes 
P. W. Lachert, Dyr. Nacz. Zjednoczonych Zakładów Scheiblera 
i Grohmana, wiceprezesi PP.: G. Geyer i Dr. J .  Bornet.

Obecny więc układ przędzalń, zjednoczonych w kartelu, przed­
stawia się według stanu posiadania następująco (ilość wrzecion): 
Ludwik Geyer 51.000. R. Biedermann 43.072, Adam Osser 42.048,
K. Hofrichter 21.580, „Czenstochovienne" 92.040, M. Silber- 
stein 32.104, Kruszę i Ender 49.812, J .  Kinderman 10.500, „Wi­
dzewska Manufaktura" 212.936, S. Danziger 20.160, „Rudzka 
Przędzalnia" 15.888, Teodor Steigert 23.732, F. Eisenbraun 21.750, 
Gampe i Albrecht 15 752, I. K. Poznański 147.000, Scheibler 
i Grohman 216.086, „Zgierska Manufaktura” 25.156. F. Ra- 
misz 23.020, J .  Steigert 7.260, T. Ender 19.800, Emil Haebler 32.284, 
K. Steinert 22.600. Lorentz i Kruszę 14.994, R. Kindler 12.344, 
K. T. Buhle 12.500, D. Freidenberg 9.000, A. Horak 13.320, 
K. Króning 14.134, Bracia Zajbert 9.744. Wymienione firmy, re­
prezentujące ogółem 1,231.666 wrzecion, tworzyły trzon poprzed­
niego kartelu, do którego po pewnym dopiero czasie przyłą­
czyły się jeszcze 4 przędzalnie o 134.310 wrzecionach, a miano­
wicie: W. Stolarow 10.948, J .  Kestenberg 22.356, Schlosser 36.606, 
S. Rosenblat 64.400. Do obecnego kartelu prócz tych firm nale­
ży jeszcze 6 przędzalń, które przez cały prawie czas istnienia 
poprzedniego kartelu nie zgłosiły akcesu do zrzeszenia. Są to: 
E. Ramisz 15.l90, N. Ejtingon 25.160, „Wola” 46.856, „Wierzbo- 
wianka" 12.000, „Zawiercie" 80.712 i „Żyrai lów" 36.516. Ogółem 
w kartelu obecnie zrzeszonych jest 1,582.410 wrzecion, t. j. cały 
stan posiadania polskiego przędzalnictwa bawełnianego. Jak 
więc widzimy, kartel zrzesza przedsiębiorstwa bardzo różno­
rodne pod względem ilości wrzecion, a, co za tem idzie, wyzy­
skania swych możliwości produkcyjnych. Trudności nastręczają 
się dla mniejszych przędzalń, które uważają w przedłożonych 
do decyzji Min. Przem. i Handlu dezyderatach, iż przy zała­
twianiu sprawy uruchomienia wydatniejsze ofiary winny ponieść 
większe przędzalnie. W statucie kartelu uczynione zostały dość 
poważne koncesje i ustępstwa na rzecz mniejszych firm, które 
nie posiadały w zarządzie poprzedniego kartelu swych przed­
stawicieli. Dezyderaty tych firm po rozpatrzeniu ich przez 
P. Klarnera przedstawione zostaną do decyzji P. Ministra 
Przem. i Handlu, który z zadowo'eniem przyjął do wiadomości 
sprawozdanie prezesa Lacherta o utworzeniu 100-procentowcgo 
kartelu dobrowolnego. Stosownie do wskazania P. Klarnera 
z dniem 15 b. m. zakończony został okres przyjmowania ewen­
tualnych nowych członków kartelu. Miało to być klapą bezpie­
czeństwa na wypadek, gdyby w okresie do 15 czerwca które- 
kolwiekbądź z przedsiębiorstw przędzalniczvch pozostało poza 
kartelem. Przyjmowanie nowych członków rozpocznie się do­
piero z dniem 15 grudnia, tak iż przedsiębiorstwo, które do 
15 czerwca nie przystąpiłoby do kartelu — nie miałoby też 
żadnego wpływu na kształtowanie się form organizacyjnych 
zrzeszenia. Ten środek zapobiegawczy okazał się, na szczęście
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zbędny wobec całkowitej konsolidacji przędzalników w prze­
widzianym terminie.

Biuro kartelu podjęło już prace statystyczne nad ustaleniem 
zapasów przędzy celem zorientowania się w sytuacji. Opierając 
się na wynikach tych prac, zarząd kartelu podjął uchwałę, 
ustanawiającą stopień uruchomienia we wszystkich przędzal­
niach. Uruchomienie to, zgodnie z przewidywaniami naszemi, 
wyrażonemi w zesz, 24 „Polski Gospodarczej" (str. 931), okre­
ślone zostało na 46 godzin tygodniowo przy jednej zmianie. 
Oznacza to istotnie bardzo nieznaczne ograniczenie produkcji.

Powstanie kartelu, poczytywane przez zwolenników planowej 
regulacji wytwórczości za pierwszy poważny etap w tej dzie­
dzinie nie powinno zamykać oczu na pewne zjawiska, związane 
z działalnością poprzedniego kartelu. Polityka poprzedniego

R O L N I
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S

KONFERENCJA W SPRAWIE ZASAD POL­
SKIEJ POLITYKI ROLNEJ W ROKU GOSPO­
DARCZYM 1931/32.—  W  d n .  1 6 — 1 8  c z e r w c a  r .  b .  
o d b y ł a  s ię  w  M i n i s t e r s t w i e  R o l n i c t w a  k o n f e r e n c j a  z d e ­
l e g a t a m i  o r g a n i z a c y j  r o l n i c z y c h  o r a z  z w y b i t n y m i  
p r z e d s t a w i c i e l a m i  s f e r  r o l n i c z y c h ,  m a j ą c a  n a  c e l u  u s t a ­
l e n i e  z a s a d  p o l i ty k i  r o l n e j  n a  r o k  g o s p o d a r c z y  1 9 3 1 / 3 2 .  
W  o b r a d a c h  t y c h  w z ię l i  r ó w n i e ż  u d z ia ł  p r z e d s t a w i ­
c i e l e  b a n k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  B a n k u  P o l s k i e g o  o r a z  
z a i n t e r e s o w a n y c h  m i n i s t e r s t w  i u r z ę d ó w .

M i n i s t e r s t w o  R o l n i c t w a  p r z y g o t o w a ł o  m a t e r j a ł y  n a  
k o n f e r e n c j ę  p r z e z  r o z e s ł a n i e  d o  o r g a n i z a c y j  r o l n i c z y c h  
5  a n k i e t  n a  t e m a t  p o d s t a w o w y c h  z a g a d n i e ń ,  k t ó r e  
m ia ły  b y ć  p r z e d m i o t e m  d y s k u s j i ,  m i a n o w i c i e  w  s p r a ­
w i e  p o l i t y k i  k r e d y t o w e j ,  z b o ż o w e j ,  w  z a k r e s i e  w y w o z u  
z w i e r z ą t  i p r o d u k t ó w  z w i e r z ę c y c h  o r a z  w  s p r a w i e  
t a r y f  k o l e j o w y c h  i c e ł .

K o n f e r e n c j a  o b r a d o w a ł a  w  c z t e r e c h  k o m i s j a c h :  k r e ­
d y t o w e j  i z b o ż o w e j ,  k t ó r e  p r a c o w a ł y  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  D y r .  A .  R o s e g o ,  z b y t u  a r t y k u ł ó w  z w i e r z ę c y c h  —  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  D y r .  Z .  M a r k o w s k i e g o ,  i t a r y f o w o -  
c e l n e j  —  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  N a c z .  W .  H o y e r a .

R e z o l u c j e  k o n f e r e n c j i  p o d a j e m y  p o n i ż e j  w  p e ł n e m  
b r z m i e n i u :

Konferencja stwierdza, że wytyczne państwowej polityki rol­
nej, stosowane od początku 1930 r., a ustalone w porozumieniu 
z zorganizowanem społeczeństwem rolniczem, wytrzymały próbę 
życia i nie wymagają zasadniczych zmian. Utrzymać należy 
zatem zasadę daleko idącej ochrony naszych produktów rol­
nych na rynku wewnętrznym i nadal stosować wszelkie środki, 
mogące zapewnić możliwie naikorzystniejsze spieniężenie istnie­
jących nadwyżek eksportowych.

W tym celu winien być przedewszystkiem utrzymany system 
zwrotu cel przy wywozie zboża i pewnvch artykułów hodowla­
nych i winny być kontynuowane wysiłki, zmierzające do zra­
cjonalizowania naszego eksportu.

Ponieważ polskie przesilenie rolnicze ma swe źródło nie tylko 
w depresji cen światowych, ale również w charakterystycznem 
dla Wschodniej Europy nadmiernem obciążeniu rolnictwa krót­
koterminowym długiem, będącym naturalnym wynikiem dwu­
letniej deficytowej gospodarki w kraju, ubogim w kapitały, więc 
problematy kredytowe wysuwają się obecnie na czoło zadań 
bieżącej polityki rolnej. Dlatego też winny być kontynuowane 
wysiłu, zmierzające do konwersji, bądź też likwidacji istnieją­
cego dłu’u krótkoterminowego. Prace, prowadzone w tym kie­
runku, winny być możliwie systematyczne i programowe.

Wychodząc z powyższych założeń, Konferencja, reprezentu­
jąca zorganizowane społeczeństwo rolnicze, stwierdza, że w jego 
przekonaniu państwowa polityka rolna winna w 1931/32 r. kie­
rować się następującemi wytycznemi:

R e z o l u c j e  w s p r a w i e  p o l i t y k i  k r e d y t o w e j
1. — Konferencja, stwierdzając konieczność racjonalizacji za­

opatrywania rolnictwa w kredyt, jak również potanienia ko-

zrzeszenia doprowadziła do wyśrubowania cen przędzy, wytwa­
rzając dla średniego i drobnego przemysłu sytuację bardzo 
ciężką. Dotyczy to zwłaszcza przemysłu tkackiego i konfekcyj­
nego, którego produkcja ostatnio w dużej mierze pracuje dla 
eksportu. Również i w odniesieniu do handlu dotychczasowe 
metody winny ulec zmianie, gdyż dążenie do wyeliminowania 
kupiectwa nie mogą być w żadnej mierze czynnikiem całkowi­
tego uzdrowienia stosunków w branży włókienniczej.

Sądzić należy, że obecni kierownicy kartelu nie powtórzą 
błędów poprzedniego zrzeszenia, gdyż sanacja włókiennictwa 
zależy w dużej mierze od sharmonizowania interesów przędzal­
nictwa z interesami innych grup gospodarczych.

M. K.

C T W O
T E R S T W A  R O L N I C T W A

sztów kredytu, wypowiada się za powołaniem przez zaintereso­
wane Ministerstwa komisji, któraby niezwłocznie podjęła prace, 
celem wskazania dróg uporządkowania i koordynacji dziąłalności 
lokalnych instytucyi kredytowych oraz obecnego systemu roz­
działu kredytów rolniczych.

2. — Uznając konieczność porozumienia się głównych wierzy­
cieli rolnictwa, zarówno dla celów przygotowania konwersji, 
jak i stworzenia ewidencji obciążeń rolnictwa, ustalenia zasad 
wspólnej polityki kredytowej oraz ewentualnego scalenia zadłu­
żeń poszczególnych rolników, Konferencja uchwala prosić P. Mi­
nistra Rolnictwa o zorganizowanie w tej mierze:

a) stałego porozumienia centralnych instytucyj publicznych, 
banków państwowych i prywatnych, instytucyj spółdzielczych, 
kredytowych i handlowych oraz właściwych organizacyj rolni­
czych i spółdzielczych;

b) zebrania ewidencji, dotyczącej obciążenia mniejszej i więk­
szej własności w drodze odpowiedniej akcji, przeprowadzonej 
na prowincji.

Zważywszy również konieczność uporządkowania stanu finan­
sowego drobnych warsztatów rolnych, dla których środki wyżej 
wskazane nie w pełni będą mogły być zastosowane, Konferencja 
wypowiada się za wzmocnieniem zdolności kredytowej spół­
dzielczych instytucyi rolniczych, które będą musiały wziąć na 
swe barki trud sanacji finansowej drobnego rolnictwa.

3. — Konferencja zwraca uwagę, że częściowa likwidacja ob- 
dłużeń warsztatów folwarcznych może być przeprowadzona, 
w drodze ułatwienia obrotu ziemią. W tym celu oprócz dostar­
czenia kredytów parcelacyjnych Konferencja wypowiada się za 
poczynieniem ułatwień oraz usunięciem istniejących przeszkód, 
krępujących tę akcję.

4. — Stwierdzając, że kredyt pod zastaw zboża w bieżącym 
roku gospodarczym przyniósł korzyść ogółowi rolników, odegrał 
bowiem rolę dodatnią w regulowaniu podaży zbóż na naszym 
rynku wewnętrznym, że zatem należy uznać tę formę kredytu 
jako pierwszorzędny czynnik racjonalnej polityki zbożowej, bez 
którego nie można uporządkować obrotu zbożowego, Konferen­
cja wypowiada się za koniecznością:

a) bezwzględnego utrzymania w 1931/32 r. tej formy kredytu 
i to w dostatecznie szerokich rozmiarach,

b) rozpoczęcia akcji udzielania tego kredytu z chwilą rozpo­
częcia żniw, t. j. już w lipcu,

c) rozłożenia terminów spłaty tego kredytu na raty mie­
sięczne, poczynając od stycznia 1932 r. do połowy lipca tegoż 
roku;

d) sharmonizowania spłat tego kredytu z akcją interwencyjną 
zakupu zboża oraz ułatwienia prolongat spłat w wypadkach 
nadmiernej podaży zboża,

e) obniżenia w miarę możności kosztów, z udzielaniem kre­
dytu zastawowego związanych.

Wobec tego, że kredyt zastawowy ze względu na swe koszty 
uboczne jest niedostępny dla drobnych i średnich warsztatów 
rolnych i nie może regulować podaży zboża, pochodzącego 
z tych źródeł, Konferencja uważa za nieodzowne rozwinięcie 
w roku 1931/32 na szerszą niż dotychczas skalę kredytów za­
liczkowych na zboża.

Konferencja zwraca się do P. Ministra Rolnictwa z prośbą 
o podjęcie kroków, zmierzających ku uzyskaniu na cele powyż­
sze odpowiednich środków wewnętrznych lub zagranicznych.
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Jednocześnie Konferencja wskazuje na konieczność prowadzenia 
ścisłej kontroli nad przedmiotami zastawu i zastosowania z całą 
su owością przewidzianych sankcyj karnych wobec dłużników, 
którzy dopuściliby się usunięcia przedmiotu zastawu.

5. — Konferencja uznaje doniosłe znaczenie dla rolnictwa 
polskiego akcji, podjętej celem uruchomienia międzynarodowych 
kredytów rolniczych, i wyraża podziękowanie Rządowi za tak 
energiczne poprowadzenie tej akcji.

Wobec tego zaś, że Międzynarodowy Bank Kredytu Rolnego 
ma prowadzić swoją dziahlność za pośrednictwem krajowych 
instytucyj kredytu hipotecznego rolniczego, Konferencja uważa 
za nieodzowne natychmiastowe powołanie przez zainteresowane 
Ministerstwa komisji przy udziale zainteresowanych czynników 
gospodarczych w celu zbadania, jakie środki muszą być użyte, 
aby polski aparat kredytu hipotecznego mógł w całej rozcią­
głości dostosować się do wymagań międzynarodowego rynku 
finansowego. Jednocześnie Konferencja uważa za rzecz kardy­
nalnej wagi, aby praca ta była bez zwłoki podjęta i ukończona 
i wyniki jej sfinalizowane najpóźniej z chwilą rozpoczęcia dzia­
łalności Międzynarodowego Banku tak, aby rolnictwo polskie 
mogło skorzystać już z pierwszych pożyczek, które ten Bank 
będzie udziel;,ł.

Nadto Konferencja Rolnicza uważa za rzecz wysoce doniosłą 
i pilną podjęcie przez Min. Rolnictwa odpowiednich kroków 
w kierunku przyśpieszenia i ułatwienia wywoływania i urządza­
nia hipotek drobnych i średnich gospodarstw rolnych.

6. — Konferencja, zważywszy na obecną sytuację finansową, 
stwierdza, iż ogólną wytyczną polityki kredytowej winno być 
m. in. w przyszłym roku gospodarczym ograniczenie udzielania 
kredytów inwestycyjnych do wypadków o szczególnie ważnem 
uzasadnieniu.

7. — Zważywszy, że obowiązująca reglamentacja stopy procento­
wej w drodze przepisów prawnych powstrzymuje napływ wolnych 
kapitałów do instytucyj kredytowych, co jest wysoce szkodliwe 
z punktu widzenia uporządkowania wewnętrznego rynku pie­
niężnego, że ogólne przepisy prawa cywilnego i karnego wy­
starczają dla ścigania lichwy, Konferencja wypowiada się za 
uchyleniem obowiązującego rozporządzenia o lichwie pieniężnej.

8. — Wobec zupełnego wyczerpania gotówkowego i ciężkiego 
położenia finansowego rolnictwa, Konferencja zwraca się do 
właściwych, organów państwowych z usilną prośbą, aby wszelkie 
należności rolników i handlu rolniczego, jako to: należności z tytułu 
dostaw do Monopolu Spirytusowego, kredytów melioracyjnych, 
zwrotu cła i t. p. były regulowane bez zwłoki we właściwych 
terminach.

9. — Ze względu na konieczność sanacji zadłużenia rolnictwa 
na Ziemiach Wschodnich, Konferencja uważa za jedno z pilnych 
zagadnień likwidację należności od Rządu za ziemie, przejęte 
na osadnictwo wojskowe, a w pierwszym rzędzie przez wyró­
wnanie wszelkich zaległości podatkowych i innych zadłużeń 
wobec instytucyj państwowych.

R e z o l u c j e  w s p r a w i e  p o l i t y k i  z b o ż o w e j
1. — Wychodząc z założenia, że działalność P. Z. P. Z. w bie­

żącym roku gosp. dała dodatnie rezultaty, wpływając zwyżkowo 
na poziom cen i zapewniając pełną skuteczność systemu premij. 
Konferencja wypowiada opinję, że akcja P. Z. P. Z. musi być 
prowadzona i nadal w roku przyszłym, obejmując obszar całego 
Państwa i dążąc do racjonalnego wyrównania cen lokalnych 
z cenami, przez giełdy notowanemi. W tym celu należy stoso­
wać w możliwie szerokim zakresie metodę decentralizacji 
zakupu w oparciu o sprawnie funkcjonujący aparat handlu 
•zbożowego, spółdzielczego i rolniczo-handlowego, przy jedno- 
czesnem zbieraniu nadwyżek, zjawiających się na krajowych 
giełdach. Przyczem należy dążyć do tego, by zakupy P. Z. P .Z. 
miały zawsze swój wyraz w notowaniach giełdowych.

Zakupy zboża przez P. Z. P. Z. winny być rozpoczęte możli­
wie wcześnie, bezpośrednio po żniwach. Sprzedaż i likwidacja 
zapasów P. Z. P. Z. winny z reguły odbywać się na rynkach 
zewnętrznych,a na rynkach wewnętrznych w momentach haussy, 
gdy ceny wewnętrzne zaczynają zbliżać się do cen oclonego 
importu.

Akcja P. Z. P. Z., zmierzająca do oderwania cen wewnętrznych 
od cen światowych i utrzymania cen przednówkowych na 
poziomie odpowiednio wyższym od cen pożniwnych, może i po­
winna być podjęta po wyeksportowaniu nadwyżek i po ustaleniu 
się zwyżkowej tendencji cen na rynku wewnętrznym.

P. Z. P. Z. winny posiadać dostateczne środki na obrót zbożem 
i pokrywanie ewentualnych strat, związanych z interwencją, 
a jako instytucja, mająca na celu zwyżkowe oddziaływanie 
na poziom cen, powinna być organizacyjnie poddana Min. 
Rolnictwa.

W organizacji wewnętrznej P. Z. P. Z. należy przeprowadzić 
pewne zmiany w kierunku zwiększenia wpływu rolników na

działalność P. Z. P. Z. i zwiększyć liczbę reprezentantów rol­
nictwa we władzach tej instytucji ze specjalnem uwzględnie­
niem dzielnic zachodnich.

2. — Konferencja stwierdza, iż stosowany w r. b. system 
zwrotu ceł dał dodatnie rezultaty, podnosząc wewnętrzny 
poziom cen zbóż i produktów przemiału o całkowitą wysokość 
stosowanych stawek.

Celem utrzymania wyższego poziomu cen na rynku wewnętrz­
nym od poziomu rynku światowego Konferencja wypowiada się 
za utrzymaniem i nadal dotychczasowego zwrotu ceł dla zbóż 
i produktów przemiału, ponieważ sytuacja na zbożowych ryn­
kach międzynarodowych nie daje podstaw do przewidywań, 
aby nastąpiła na nich znaczna zwyżka cen.

Dotychczas stosowana wysokość zwrotu ceł dla zbóż i pro­
duktów przemiału jest nie wystarczająca dla podniesienia 
wewnętrznego poziomu cen do poziomu kosztów produkcji; 
1 cząc się jednak z realneini możliwościami Skarbu Państwa, 
Konferencja nie wysuwa żądania globalnego podniesienia 
zwrotu cła, zwracając jedynie uwagę na potrzebę silniejszej 
interwencji w kierunku podniesienia cen pszenicy i podwyższe­
nia premji na pszenicę ze względu na utrzymanie właściwego 
stosunku pomiędzy ceną pszenicy i żyta i utrzymania premji 
na mąkę przednią i kaszę na poziomie, przyjętym w I połowie 
r. b. Wysokość zwrotu ceł, zdaniem Konferencji, winna zatem 
wynosić zT 6 dla żyta, jęczmienia i owsa, 2  12 dla pszenicy, 
iT 12 dla mąki wyższych gatunków i kaszy oraz zT 8 dla 
śrutu i mąki pośledniej.

Konferencja uznaje za celowe przeprowadzenie przez Zwią­
zek Eksporterów Zboża selekcji firm, eksportujących jęczmień, 
w celu zapewnienia jak najwyższego poziomu eksportowanego 
towaru i uzyskania przezeń najlepszych cen.

3. —■ Oceniając pozytywnie rolę i działalność Związku Eks­
porterów Zboża w organizacji handlu zbożowego, Konferencja 
wypowiada opinję, że organizacja ta powinna być utrzymana 
i w przyszłości. Zadaniem Związku będzie i nadal uzgadnianie 
opinji zainteresowanych czynników w sprawach, z eksportem 
zboża związanych, i stała praca nad sprawniejszą organizacją 
naszego eksportu i koncentracją podaży na rynki zagraniczne. 
Narazie zmiany w organizacji Związku powinny iść w kierunku 
uproszczenia form i metod pracy i przeprowadzenia możliwych 
oszczędności.

4. — Uznając, że metoda porozumień międzynarodowych kra­
jów, eksportujących zboża i inne produkty rolnicze, daje, jak 
wskazuje doświadczenie, dodatnie rezultaty, prowadząc do 
ograniczenia wzajemnej konkurencji eksporterów, do przystoso­
wania rozmiarów podaży do popytu, a co za tern idzie do pod­
niesienia cen na rynkach zhytu, Konferencja uznaje za wskazane, 
aby polityka nasza i nadal dążyła do stosowania tej metody 
we wszelkich dziedzinach międzynarodowego obrotu produkta­
mi rolniczemi. Jakkolwiek Konferencja eksporterów pszenicy 
w Londynie nie doprowadziła do rezultatów, któreby pozwoliły 
na racjonalne zorganizowanie kampanji zbożowej w przyszłym 
roku gosp., to jednak uchwały Konferencji stanowią niewątpli­
wie poważny krok na drodze do zrealizowania koncepcji 
międzynarodowej kolaboracji eksporterów zboża. Konferencja 
wypowiada nadzieję, że wyłoniony przez Konferencję stały 
Komitet doprowadzi do całkowitego porozumienia i podjęcia 
realnej akcji dla należytego zorganizowania międzynarodowego 
rynku zbożowego. Konferencja uznaje za konieczne zrealizo­
wanie uchwał Konferencji Belgradzkiej z listopada 1930 r., zmie­
rzających do uregulowania eksportu pszenicy, kukurydzy i żyta 
na rynki Środkowej i Południowej Europy.

5. — W myśl zasad powyższych Konferencja wypowiada się 
za odnowieniem umowy żytniej na przyszły rok gospodarczy, 
starając się zarazem powołać do współdziałania i Z. S. R. R., 
którego eksport odgrywa coraz poważniejszą rolę na rynkach 
zbytu. Przy odnawianiu umowy należy jednak wprowadzić 
zmiany w kierunku!

aj zwiększenia umownego udziału Polski w ogólnym eksporcie 
obu krajów,

b) zmniejszenia aparatu komisji ze względów oszczędnościo­
wych,

c) wprowadzenia w klauzuli automatycznego przedłużenia 
umowy na następny rok, o ile żadna strona do 30 kwietnia 
1932 r. nie wypowie umowy na dzień 1 lipca 1932 r.

W razie gdyby umowa z Niemcami nie została odnowiona, 
należy utrzymać koncentrację podaży naszego żyta na zagranicę, 
organizując przy Związku Eksporterów Zboża R. P. biuro 
sprzedaży żyta, które powinnoby objąć i koncentrację podaż/ 
pszenicy.

6. — Podzielając podglądy, zawarte w uchwałach Międzymi­
nisterialnej Komisji Elewatorowej, Konferencja wypowiada się 
za szybką budową elewatora eksportowego w Gdyni, uznając 
budowę elewatorów lokalnych kosztem państwa za zagadnienia



1 9 3 1  R POLSKA QOSPODARCZ& 1 0 0 7

dalszej przyszłości. Wszelka inicjatywa prywatna, a przede- 
wszvstkiem inicjatywa organizacvj rolniczo-handlowych w za­
kresie budowy lokalnvch magazynów zbożowych, powinna ko­
rzystać z jak najdalej idącego poparcia ze strony Państwa.

7. — Uznając formę komisowej sprzedaży zboża za korzystną 
i pożądaną, Konferencja zaleca stosowame tej formy wszędzie, 
gdzie pozwalają na to miejscowe warunki. Operacje te powinny 
być wolne od podatku obrotowego. Oddanie zboża w komis 
przez producenta powinno być podstawą do uzyskania odpo­
wiedniego kredytu. Zarazem Konferencja podnosi wielką do­
niosłość akcji skupu zboża na targach małomiasteczkowych przez 
spółdzielnie rolnicze, które powinny otrzymać na ten cel spe­
cjalne kredyty.

R e z o l u c j e  w s p r a w i e  w y w o z u  a r t y k u ł ó w  
w y t w ó r c z o ś c i  z w i e r z ę c e j

Uznając zasady obecnej polityki gospodarczej w stosunku do 
eksportu zwierząt rzeźnych i produktów uboju za słuszne i ce­
lowe, Konferencja zgłasza następujące uwagi w tym zakresie 
na rok 1931/32:

I. — Sprawy ogólne
1. — Konferencja wyraża pogląd, że w wywozie zagranicę 

artykułów hodowlanych należy unikać jednostronności eksportu 
i że przeciwnie, o ile tylko pozwoli na to koniunktura światowa, 
należy dążyć do możliwie największego zróżniczkowania wy­
wozu, przyczem największą uwagę należy zwrócić na eksport 
kwalifikowany. W związku z tern Konferencja stwierdza, że, 
wobec kurczącego się z każdym rokiem wywozu z Polski bydła 
i trzody chlewnej, zwłaszcza do Anstrji i Czechosłowacji, należy 
zastosować wszelkie możliwe środki zaradcze, i wyraża prośbę, 
aby w toczących się obecnie pertraktacjach z Czechosłowacją 
i Austrją oraz w pertraktacjach, które w przyszłości zostaną 
podjęte z państwami, dokąd możliwy jest wywóz z Polski arty­
kułów hodowlanych, sprawa wywozu z Polski tych artykułów 
zarówno pod względem przepisów celnych, jak i weterynaryj­
nych, została należycie uwzględniona.

2. — Francja może być pojemnym rynkiem zbytu dla szeregu 
artykułów hodowlanych, i dlatego należy, zdaniem Konferencji, 
dołożyć starań, aby umowa handlowa i weterynaryjna polsko- 
francuska została jak najprędzej ratyfikowana przez stronę fran­
cuską. Należy również dążyć do zawarcia umów weterynaryj­
nych z państwami, do których nasze artykuły hodowlane mogą 
być wywożone z powodzeniem, i z którcmi to państwami brak 
jest dotychczas porozumienia w tym zakresie.

3. — Wobec tego, że możliwości wywozowe Polski w zakre­
sie artykułów hodowlanych natrafiają na coraz to większe trud­
ności z racji konkurencji innych krajów, Konferencja poddaje 
pod rozwagę miarodajnych czynników projekt rozpoczęcia 
wstępnych prac, mających na celu porozumienie się państw, 
eksportujących zwierzęta rzeźne i produkty mięsne, co do wy­
wozu tych artykułów zagranicę.

4. — W dzisiejszych trudnych warunkach zbytu żywca, mięsa 
i przetworów zwierzęcych na rynkach obcych dużą rolę odgry­
wają tranzakcje pionierskie, polegające na wywozie pewnych 
artykułów na nieznana dotychczas rynki zbytu, i z tego powodu 
tranzakcje te powinny być, zdaniem Konferencji, otoczone spe­
cjalną opieką.

5. — Wychodząc z założenia, że dla zracjonalizowania na­
szego eksportu hodowlanego byłaby pożądana kooperacja sił, 
skupionych w odrębnych związkach i syndykatach eksporto­
wych, Konferencja wyraża pogląd, że powinny być podjęte sta­
rania celem utworzenia ze wspomnianych związków i syndy­
katów eksportowych jednego ogilno-polskiego związku ekspor­
terów zwierząt rzeźnych i produktów uboju, w którym to 
związku rolnictwo miałoby należytą reprezentację.

6. — Ze względu na ścisłą łączność sprawy racjonalizacji 
eksportu artykułów hodowlanych z zagadnieniem stanu i kie­
runku hodowli oraz ze sprawą unormowania handlu wewnętrz­
nego w tym zakresie, Konferencja wyraża opinię, że prace spe­
cjalnej Komisji, powołanej do życia przez Min. Przemysłu i Han­
dlu w celu rozważenia całokształtu spraw, związanych z uspraw­
nieniem handlu wewnętrznego artykułami hodowlanemi, powinny 
być należycie rozwinięte i powinny doprowadzić do efektyw­
nych rezultatów. Jednocześnie Konferencja wyraża pogląd, iż 
reprezentacja rolnictwa w powyższej Komisji powinna być roz­
szerzona.

7. — Stwierdzając z zadowoleniem, że służba weterynaryjna 
w Polsce stanęła na wysokości swego zadania i że dała wybit­
nie dodatnie wyniki w stłumieniu zaraz. Konferencja uważa za 
wskazane, aby ważniejsze przepisy policyjno-weterynaryjne wy­
dawane były po uprzedniem wysłuchaniu opinii właściwych 
organizacyj rolniczych, a to celem uniknięcia zbyt formalistycz- 
nego i nieżyciowego traktowania omawianych spraw.

8. — Wobec dużych różnic w poszczególnych dzielnicach 
Rzeczypospolitej Polskiej co do jakości produkowanych tam 
wielu artykułów hodowlanych (np. trzody) i wynikających stąd 
trudności przy ustanawianiu jednobtveh standartów wywozowych 
dla całego obszaru Rzeczypospolitej Polskiej, Konferencja zwraca 
się o podjęcie prac, mających ńa celu wyświetlenie sprawy 
regionalnej kwalifikowanej produkcji najwybitniejszych artykułów 
rolniczych, wywożonych zagranicę.

9. — Wychodząc z założenia, że działalność Syndykatu 
Eksporterów Trzody Chlewnej i Bydła jest korzystna dla krajo­
wego rolnictwa. Konferencja wyraża opinję, że w dalszej swej 
pracy Syndykat powinien w należytym stopniu uwzględniać 
interesy szybko rozwijającego się w Polsce w ostatnich czasach 
ruchu spółdzielczego w dziedzinie handlu inwentarzem. Pod 
względem formy prawnej omawiany Syndykat powinien być, 
zdaniem Konferencji, stowarzyszeniem zarejestrowanem, a nie 
spółką handlową.

U. — Przemysł przetwórczy
1. — Konferen ja docenia w zupełności znaczenie, jakie miał 

w bieżącym roku gosp. dla krajowego rolnictwa rozwój pol­
skiego przemysłu bekonowego, i dlatego wypowiada się za 
utrzymaniem nadal polityki, która sprzyja rozwojowi tego prze­
mysłu, zwłaszcza zaś za dalszem popieraniem hodowli trzody 
bekonowej w Polsce.

2. — Konferencja wyraża opinję, że w celu nawiązania ści­
słego kontaktu pomiędzy Polskim Związkiem Bekonowym i rol­
nictwem konieczne jest wprowadzenie do władz Związku 
przedstawicieli rolnictwa. Polski Związek Bekonowy powinien 
zastosować w szerokim zakresie zasadę premiowania lepszych 
sztuk bekonowych, dostarczanych przez hodowców, gdyż w ten 
sposób można przyczynić się do podniesienia hodowli trzody 
bekonowej w kraju.

3. — Obowiązujący obecnie system popierania wywozu beko­
nów przy pomocy zwrotu cła, należy, zdaniem Konferencji, 
zachować nadal, wprowadzając zasadę zróżniczkowania wypłaty 
premij w zależności od jakości wysyłanego towaru. Należy 
wzmocnić dotychczasową kontrolę produkcji i eksportu bekonów 
w Polsce, aby uniknąć wywozu towaru, nie odpowiadającego 
wymaganiom odbiorcy zagraniczego.

4. — Konferencja zwraca uwagę miarodajnych czynników 
na niedostateczne zużytkowanie w Polsce odpadków, pocho­
dzących z uboju i przerobu zwierząt. W związku z powyższem 
Konferencja zwraca się o okazanie pomocy wszelkim wysiłkom, 
podejmowanym w kierunku rozbudowy przemysłu przetwórczego 
w tym zakresie, i zorganizowanie zbytu jego produktów.

5. — Konferencja stwierdza postęp, jaki dokonał się w pol­
skim przemyśle wędliniarskim w ostatnich latach z korzyścią 
dla krajowego rolnictwa, i dlatego wypowiada się za kontynuo­
waniem polityki, która umożliwia rozwój tego przemysłu. 
Konferencja wypowiada się zwłaszcza za utrzymaniem nadal 
zwrotu cła przy wywozie z Polski przetworów mięsnych oraz 
za okazaniem w dalszym ciągu pomocy przedsiębiorstwom, 
podejmującym tranzakcje pionierskie.

6. — Konferencja wypowiada się za przyznaniem wędlinom 
i tłuszczom zwierzęcym, eksportowanym zagranicę, taryfy 
ulgowej P. C. I., z której korzysta eksport bekonów i szynek 
peklowanych.

7. — Mając na względzie konieczność zapewnienia krajowemu 
przemysłowi tłuszczowemu warunków prawidłowego rozwoju. 
Konferencja wypowiada się za utrzymaniem obecnych ceł 
przywozowych od tłuszczów wieprzowych oraz za zniesieniem 
ulgi celnej na szmalec nierafinowany, sprowadzany przez kra­
jowe rafinerjc.

III. — Wywóz koni
1. — Wychodząc z założenia, że zracjonalizowanie wywozu 

z Polski koni jest nader pożądane, Konferencja wyraża opinję, 
że wysiłki Polskiej Spółki dla Handlu i Eksportu Koni, podej­
mowane w tym kierunku, zasługują na poparcie.

2. — Z uwagi na to, że zwłaszcza rynek francuski może 
odegrać w przyszłości dużą rolę przy eksporcie z Polski koni, 
Konferencja wyraża opinję, że należy dążyć do rozszerzenia 
naszych możliwości w tym zakresie. W szczególności Konfe­
rencja wyraża opinję, że należy dążyć do: a) uzyskania prawa 
importu z Polski do Francji nie tylko koni rzeźnych, ale także 
roboczych i kopalnianych, 6) rozszerzenia prawa wywozu koni 
rzeźnych do Francji w tym sensie, ażeby nie tylko paryskim, 
ale i innym rzeźniom na terenie Francji zostało umożliwione 
nabywanie koni z Polski, przy jednoczesnem przedłużeniu 
obecnego terminu uboju z 10 dni na 20, c) uzyskania od Francji 
zniżek celnych dla koni rzeźnych i kopalnianych.

3. — Wychodząc z założenia, że koszty transportu kolejo­
wego przy eksporcie koni dochodzą do 50% ad valorem, Kon­
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ferencja zwraca się z prośbą o przyznanie dalszej zniżki tary­
fowej do granic Państwa w wysokości 15 — 20%.

IV. — Wywóz drobin
1. — Konferencja stwierdza, iż eksport z Polski drobiu może 

być rozwinięty na bardzo szeroką skalę, gdyż istnieją duże 
możliwości wywozowe w tym zakresie. Główną przeszkodą, 
tamującą ten wywóz, był dotychczas brak dobrej organizacji 
zbytu. Z tego powodu zapoczątkowaną organizację wywozu 
gęsi żywych i bitych na podstawie cła wywozowego Konfe­
rencja zasadniczo uznaje za wskazaną i celową, ponieważ je­
dnak powołany do życia w celu regulowania wywozu drobiu 
Polski Związek Eksporterów Drobiu składa się wyłącznie z kup­
ców, handlujących drobiem, i nie ma kontaktu z rolnictwem, 
przeto Konferencja wyraża opinję, że Związek ten należy od­
powiednio przeorganizować tak, ażeby w skład jego wchodzili 
kupcy i rolnicy i ażeby we władzach Związku było reprezen­
towane i kupiectwo i rolnictwo. Ponadto Konferencja wyraża 
opinję, że w dalszych pracach nad organizacją wywozu z Pol­
ski ptactwa powinien być utrzymany ścisły kontakt z właści- 
wemi organizacjami rolniczeini.

2. — Wychodząc z założenia, że w zakresie wywozu z Polski 
drobiu środek ciężkości eksportu powinien być stopniowo prze­
suwany z drobiu żywego na drób bity, Konferencja stwierdza 
niedostateczny rozwój w Polsce tuczarnictwa i przetwórstwa 
drobiowego oraz sieci chłodni i wyraża w związku z tern opi­
nję, że należy dołożyć wszel ich starań, ażeby powyższy dział 
naszej produkcji rozwinąć jak najszybciej. Ponieważ brak jest 
w Polsce do tatecznej liczby fachowców w dziedzinie prze­
twórstwa drobiowego, przeto Konferencja wyraża opinję, że 
uruchamianie tuczami i rzeźni drobiowych powinno być po­
przedzone wyszkoleniem odpowiedniego aparatu kierowni­
czego. Równocześnie powinny być podjęte prace nad stworze­
niem w kraju ośrodków masowej produkcji drobiu oraz nad 
rozwinięciem hodowli materiału rozpłodowego z uwzględnie­
niem ras, odpowiadających poszczególnym okolicom kraju.

3. — Ze względu na to, że pewna część tranzakcyj eksportowych 
w zakresie drobiu ma charakter posunięć pionierskich i bywa 
połączona z bardzo dużem ryzykiem dla eksportera, Konferen­
cja stwierdza konieczność otoczenia specjalną opieką powyż­
szych tranzakcyj.

4. — Ustosunkowując się pozytywnie do prób uregulowania 
wywozu z Polski ptactwa na podstawie cła wywozowego, Kon­
ferencja wyraża opinję, że zapoczątkowana w ten sposób re­
glamentacja wywozu powinna w zakresie wywozu drobiu po­
służyć narazie do selekcji eksporterów i do scentralizowania 
naszego eksportu w omawianym zakresie, nie powinna nato­
miast służyć do standaryzacji eksportu drobiu żywego, gdyż 
przy obecnym stanie produkcji i eksportu w tej .dziedzinie 
standaryzacja omawianego towaru byłaby obecnie przed­
wczesna.

V. — Wywóz masła
1. — Konferencja stwier 'za, że obecny kierunek rozwoju 

polskiego mleczarstwa, w którym spółdzielczość, oparta o naj­
szersze warstwy producentów rolnych, zatacza coraz szersze 
kręgi, tak że udział spółdzielczych central mleczarskich w eks­
porcie z Polski masła wynosi obecnie około 75% całego wy­
wozu, jest zadowalający i zgodny z interesami krajowego rol­
nictwa. W związku z tem Konferencja wyraża opinję, że w dal­
szych pracach nad rozwojem w Polsce mleczarstwa i nad pod­
niesieniem wywozu z Polski produktów nabiałowych, należy 
dołożyć starań, aby powyższy kierunek rozwojowy utrwalić 
i wzmocnić.

2. — Wychodząc z założenia, że podniesienie wywozu z Pol­
ski masła zależy przedewszystkiem od usprawnienia produkcji, 
Konferencja wypowiada się za rozwinięciem na jak najszerszą 
skałę akcji, mającej na celu poprawienie jakości masła, produ­
kowanego w Polsce.

W szczególności Konferencja zwraca uwagę na konieczność: 
a) stworzenia większego niż dotychczas zainteresowania wśród 
producentów rolnych co do jakości i czystości mleka, odsta­
wianego do mleczarni, b) udzielania w największych rozmiarach 
kredytów na niezbędne przy produkcji masła eksportowego 
instalacje pasteryzacyjne oraz na urządzenia chłodnicze w mle­
czarniach, c) popieran a produkcji masła ze śmietanki pastery­
zowanej, d) podniesienia wiedzy fachowej wśród ogółu polskich 
mleczarzy przez urządzanie kursów dokształcających, organi­
zowanie konkursów czystości mleka, przez działalność instruk­
torską, przez popieranie mleczarń wzorowych i t. p.

3. — Konferencja stwierdza, że wprowadzona w życie z dn. 
1 maja r. b. t. zw. mała standaryzacja wywozu z Polski masła 
stanowi poważny krok naprzód na drodze do uregulowania 
omawianej dziedziny naszego eksportu, standaryzację tę jednak

Konferencja uważa za wstępną, przejściową, i dlatego jest zda­
nia, że prawdopodobnie już w przyszłym roku gospodarczym 
zajdzie potrzeba zastąpienia jej standaryzacją pełną. Prace nad 
wytknięciem zasad przyszłej pełnej standaryzacji powinny być 
już obecnie rozpoczęte w porozumieniu z zainteresowanemi 
sferami gospodarczemi. Konferencja uważa, że w pełnej stan­
daryzacji powinny być uwzględnione następujące tezy: a) przy­
mus pasteryzacji, b) podział masła ekspoitowego na gatunki,
c) rejestracja producentów i eksporterów, d) badanie każdego 
transportu masła w odpowiednio urządzonych i zaopatrzonych 
w chłodnie punktach kontroli, e) minimum wagi każdego trans­
portu, f) jak najniższe koszty kontroli i jak najprostsza procedura 
przy badaniu masła eksportowego, wreszcie, g) wykonywanie 
nadzoru przez Min. Rolnictwa.

4. — W zakresie przewozu masła Konferencja stwierdza ko­
nieczność znacznego powiększenia ilości wagonów - chłodni 
oraz zastosowania przez P. K. P. klasy VIII przy przewozie 
masła w całowagonowych przesyłkach pośpiesznych, zwłaszcza 
w porze letniej.

5. — Konferencja uznaje za konieczne utrzymanie conaj- 
mniej w ramach rozporządzenia z dn. 24 grudnia 1930 r. obec­
nego systemu popierania wywozu z Polski masła przy pomocy 
t. zw. zwrotu cła. Powyższy zwrot cła służy głównie do pokry­
wania kosztów badania masła eksportowego i z tego powodu, 
aby nie obciążać eksportu wspomnianemi kosztami, należy 
zwrot cła w omawianym zakresie utrzymać.

6. — Wobec zarysowujących się coraz większych trudności 
przy eksporcie z Polski masła z racji wzmożonej konkurencji 
ze strony innych krajów, Konferencja zwraca się o jak najszer­
sze uwzględnienie interesów krajowego mleczarstwa w tych ro­
kowaniach z krajami, importującemi z Polski masło, które obec­
nie toczą się i które w przyszłości zostaną podjęte.

7. — Wychodząc z założenia, że zarysowujący się w ostat­
nich czasach w wielu dziedzinach naszego eksportu rolniczego 
kierunek koncentracji eksportu daje dobre rezultaty i że, prze­
ciwnie, gdzie niema porozum enia eksporterów co do sprzedaży 
danego towaru na rynkach obcych, tam eksport nie rozwija się 
zazwyczaj w dostatecznym stopniu. Konferencja wyraża opinję, 
że w zakresie wywozu masła powinno dojść do jak najściślej­
szego porozumienia pomiędzy istniejącemi w Polsce spółdziel- 
czemi centralami handlowemi, zajmu ącemi się wywozem z Pol­
ski masła, i że wysiłki w tym kierunku podjęte powinny być 
popierane przez miarodajne czynniki.

VI. —- Wywóz jaj
1. — Wychodząc z założenia, że obecny udział spółdziel­

czości rolniczej w handlu jajami w Polsce jest minimalny, Kon­
ferencja stwierdza konieczność okazania jak najdalej idącej po­
mocy wysiłkom, mającym na celu rozbudowanie i usprawnienie 
handlu spółdzielczego w omawianym zakresie.

2. — Ponieważ jedną z przyczyn, dla których jafa pochodze­
nia polskiego są notowane na rynkach odbiorczych znacznie ni­
żej niż jaja, pochodzące z innych krajów konkurencyjnych, jest 
gorszy w wielu razach gatunek jaj polskich niż jaj konkuren­
cyjnych, przeto Konferencja zwraca uwagę miarodajnych czyn­
ników na konieczność rozwinięcia na szerszą niż dotychczas 
skalę akcji w kierunku podniesienia hodowli kur i ujednostaj­
nienia ich pogłowia w Polsce. Konferencja podkreśla potrzebę 
intensywniejszego niż dotychczas propagowania wśród rolników 
hodowli drobiu rasowego, otaczania specjalną opieką wzoro­
wych gospodarstw drobiowych, rozwinięcia aparatu instruktor­
skiego, organizowania regionalnych związków hodowli drobiu 
i t. p. *

3. — Obecnie obowiązująca standaryzacja przy wywozie 
z Polski iaj zawiera szereg braków, które należy stopniowo 
usuwać. Przedewszystkiem należy, zdaniem Konferencji, prze­
prowadzić gruntowną selekcję przedsiębiorstw, korzystających 
obecnie z prawa wywozu jaj zagranicę, albowiem wśród eks­
porterów jaj z Polski figuruje dotychczas szereg przedsiębiorstw, 
które przez swoją działalność obniżają markę polskiego towaru 
zagranicą i zrażają odbiorców zagranicznych do nawiązywania 
kontaktu z firmami polskiemi. Następnie należy wzmocnić kon­
trolę jaj, v ywożonych z Polski, gdyż kontrola dotychczasowa, 
jak praktyka wykazuje, nie stoi na wysokości zadania i nie 
zapobiega w dostatecznym stopniu wywozowi, dokonywanemu 
z pominięciem przepisów standaryzacyjnych.

W związku z najbliższą rewizją obecnych standartów jajczar- 
skich należy, zdaniem Konferencji, zmienić obecną podstawę 
obliczeń standartów, mianowicie należy zarzucić obecny system 
obliczania wagi 1000 sztuk jaj i przejść na system wagi 120 
sztuk. Ilość standartów należy dostosować do wymagań głów­
nych naszych rynków odbiorczych, t. j. Anglji i Niemiec.

W sprawie wywozu jaj brudnych Konferencja wyraża po­
gląd, że wywóz tych jaj może być tolerowany do pewnego tyl-
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ko czasu, np. 1 lub 2 jeszcze lat, pod warunkiem, że jaja te 
będą podawnemu oddzielnie pakowane i specjalnie oznaczane 
na opakowaniu. Po upływie tego terminu wywóz jaj brudnych 
powinien być zabroniony.

Konferencja wyraża pogląd, że eksporterzy powinni mieć 
możność specjalnego oznaczania jaj bronzowych, a to z tego 
powodu, że za jaja te uzyskuje się naogół wyższe ceny, niż za 
jaja o skorupce białej.

Konferencja jest zdania, że rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 6 marca 1928 r. o uregulowaniu wywozu 
kurzych jaj zagranicę powinno być tak zmienione, ażeby nad­
zór nad wykonywaniem przez przedsiębiorstwa eksportowe 
przepisów standaryzacyjnych został powierzony Ministrowi 
Rolnictwa.

4. — Konferencja jest zdania, że należy rozpowszechnić 
w Polsce możliwie najbardziej skup jaj na wagę, gdyż metoda 
ta jest dobrym środkiem zracjonalizowania produkcji jaj.

5. — Ulgową taryfę kolejową przy wywozie jaj należy, zda­
niem Konferencji, rozciągnąć na przewóz jaj w przesyłkach po­
śpiesznych, drobnicowych i całowagonowych. Należy usprawnić 
nasz przewóz jaj drogą morską, przedewszystkiem przez stwo­
rzenie częstszej komunikacji z portami angielskiemi,

6. — W związku z podejmowanemi ostatnio na terenie pry­
watnego handlu jajczarskiego w Polsce próbami skartelizowania 
tej dziedziny naszego handlu wywozowego, Konferencja wyraża 
obawę, że, o ile organizacje projektowanego typu zostaną 
utworzone na terenie Rzeczypospolitej Polskiej, wówczas może 
dla krajowego rolnictwa powstać niebezpieczeństwo, iż organi­
zacje te, korzystając ze swego stanowiska na rynku skupu, 
zaczną dyktować producentowi zbyt niskie ceny za jaja. Z po­
wyższych względów Konferencja wyraża opinię, że, o ile wspo- 
mn ane organizacje handlu jajami zaczną powstawać, powinien 
być odrazu pomiędzy temi organizacjami i miejscowemi organi­
zacjami rolniczemi nawiązany ścisły kontakt i że rolnictwo po­
winno uzyskać możność wywierania swego wpływu na politykę 
cen, płaconych producentowi przez członków organizacji kar­
telowej.

VII. — Chłodnia w Gdyni
Wybudowanie w Gdyni chłodni eksportowej Konferen­

cja uznaje za fakt dużego znaczenia w rozwoju eksportu pro­
duktów rolniczych, Wypowiadając się za utrzymaniem admini­
stracji chłodni w rękach polskich, Konferencja uznaje za ko­
nieczne stworzenie w Polsce odpowiedniej sieci chłodniczej, 
której brak daje się odczuwać we wszystkich dziedzinach na­
szego eksportu łatwo psujących się produktów rolniczych. Zda­
niem _ Konferencji istniejące linje okrętowe, obsługujące nasz 
wywóz, powinny posiadać odpowiednie dla każdego gatunku 
towaru urządzenia chłodnicze.

VIII. — Nadzór nad wywozem artykułów rolniczych
Stojąc na stanowisku, że przerób i zbyt artykułów rolniczych 

ściśle wiąże się z produkcją tych artykułów, Konferencja uważa 
że nadzór nad kwalifikowanym wywozem artykułów rolniczych 
powinien spoczywać w rękach Ministra Rolnictwa,

R e z o l u c j e  w s p r a w i e  p o l i t y k i  c e l n e j
1. — Konferencja wyraża opinję, że obecny poziom ochrony 

celnej w zakresie zbóż podstawowych i produktów ich przerobu 
zabezpiecza przed niepożądanym przywozem tych artykułów 
z zagranicy,

2. — Uznając, że ostatnie podwyżki ceł na nasiona oleiste 
oraz na tłuszcze i oleje roślinne stanowią duży krok naprzód 
na drodze do uregulowania naszej polityki gospodarczej w sto­
sunku do osiągnięcia samowystarczalności w dziedzinie tłuszczo­
wej, Konferencja wyraża opinję, iż zarządzenia te nie uwzględ­
niają jednak interesów rolnictwa w dostatecznym stopniu. 
W szczególności dotyczy to przywozu surowych olejów do 
rafineryj dla przerobu ich na sztuczne tłuszcze jadalne oraz 
surowców oleistych krajowych i egzotycznyc \

Konferencja prosi P. Ministra Rolnictwa o kontynuowanie 
akcji, zmierzającej do usunięcia z naszego rynku konkurencji 
obcych tłuszczów jadalnych.

Konferencja stwierdza niedostateczny poziom ochrony celnej 
w zakresie wytworów produkcji roślinnej, konkurujących ze 
zbożami, jak gryka, proso, kukurydza, ryż wszelki z wyjątkiem 
łuszczonego i polerowanego oraz strączkowe wszelkie, propo­
nując ustalenie stawek w tym zakresie, dostosowanych do wy­
sokości ochrony celnej dla zbóż w czasie możliwie jak naj­
krótszym. ................

Ponadto Konferencja stwierdza, że w niedostatecznym stopniu 
chroniona jest produkcja roślin przemyslowo-leczniczych, nasion 
koniczynowatych, grzybów suszonych i kazeiny, surowych skór 
króliczych i ciężkich skór bydlęcych, proponując wprowadzenie

w życie w tym zakresie już obecnie stawek, ustalonych w pro­
jektowanej taryfie celnej.

Wychodząc z założenia, że obowiązująca taryfa celna nie 
daje wystarczającej ochrony Celnej we wszystkich gałęziach 
produkcji rolniczej oraz że skutkiem wadliwej konstrukcji tej 
taryfy, w szczególności niedostatecznego jej zróżniczkowania 
pod względem ilości pozycyj stawek celnych, wszelkie próby 
naprawy obecnej taryfy mogą wydać efekt tylko fragmentaryczny, 
Konferencja stwierdza, że leży w interesie rolnictwa najśpiesz- 
niejsze wprowadzenie w życie przygotowanego już i z przed­
stawicielami życia gospodarczego uzgodnionego projektu nowej 
taryfy celnej, który w większym stopniu uwzględnia potrzeby 
ochrony krajowej produkcji rolniczej.

3. — Biorąc pod uwagę konieczność rozszerzenia pojemności 
rynku wewnętrznego dla krajowych surowców włókienniczych, 
Konferencja stwierdza konieczność wprowadzenia należytej 
ochrony celnej na krajowe surowce włókniste (łen i konopie). 
Nie uważając jednak, aby tylko drogą wprowadzenia ceł przy­
wozowych na włókna kwestja mogła być rozwiązana, Konfe­
rencja prosi P. Ministra o możliwie szybkie powołanie specjal­
nej komisji, mającej na celu opracowanie całokształtu zagad­
nienia surowców włókienniczych roślinnych i zwierzęcych 
w kierunku osiągnięcia maksymum samowystarczalności w tym 
zakresie.

4. — Konferencja stwierdza, że w zakresie obrotu paszami 
treściwemi, a zwłaszcza otrębami i makuchami, jako artykułami 
zarówno produkcji, jak i konsumpcji rolniczej, właściwa jest po- 
polityka liberalnego traktowania zarówno przywozu, jak i wywozu, 
oraz zaleca bezcłowość przywozu i wywozu tych artykułów.

5. — Konferencja stwierdza celowość i skuteczność dotych­
czasowej akcji zwrotu ceł przy eksporcie płodów rolnych oraz 
wypowiada się w zakresie zwrotu ceł na włókno lniane za sto­
sowaniem go tylko do włókna czesanego i pakuł czesanych,

6. — Odnośnie polityki stosowania zwrotów ceł, względnie 
innych form bezpośredniego popierania eksportu produktów 
rolniczych, Konferencja wysuwa następujące zasady:

a) akcja stosowania stałych zwrotów ceł winna być skiero­
wana przedewszystkiem na te produkty, które są wytwarzane 
masowo i rzucane na rynek w dużych ilościach, gdyż w ten 
sposób w najsilniejszym stopniu podnosi się globalny przychód 
całego rolnictwa;

b) w akcji tej należy przyznać pierwszeństwo przedewszyst­
kiem tym artykułom, które są wytwarzane przez wszelkie typy 
warsztatów rolnych, gdyż wówczas można osiągnąć najbardziej 
równomierny rozdział zwyżki globalnych przychodów całego 
rolnictwa; pierwszeństwo mieć winny również produkty, któ­
rych eksport stanowi nieznaczną część ogólnych ilości, sprzeda­
wanych przez rolnictwo, ponieważ w tym wypadku najwyższy 
efekt osiągany jest kosztem najmniejszego stosunkowo obciąże­
nia Skarbu Państwa;

c) warunkiem popierania eksportu drogą zwrotu ceł winna 
być możność ulokowania na rynkach obcych całej stojącej do 
dyspozycji nadwyżki eksportowej, gdyż tylko w tych warunkach 
zwrot cel najłatwiej i w najwyższym stopniu przyczyni się do 
zwyżki cen wewnętrznych, uzyskiwanych przez producenta;

d) zwroty ceł nie powinny prowadzić do wypaczenia normal­
nego kierunku rozwojowego naszej produkcji (pszenica, żyto, 
jęczmień, owies, zwierzęta rzeźne, pasze), lecz, przeciwnie, po­
winny współdziałać właściwemu nastawieniu wytwórczości.

Uwzględniając powyższe zasady, przy stosowaniu systemu 
stałych zwrotów ceł, należy przedewszystkiem uwzględniać pro­
dukty, odpowiadające w najpełniejszym stopniu wymienionym 
powyżej warunkom. Za takie produkty uznać należy prz de- 
wszystkiem: pszenicę, żyto, jęczmień, owies i przetwory tych 
zbóż, masło, bekony i inne produkty uboju, bydło, a w pewnych 
warunkach i trzodę chlewną.

Niezależnie od tego niezbędna jest akcja czasowego popiera­
nia eksportu produktów rolniczych, w tych zwłaszcza wypad­
kach, gdy idzie o zdobyć *e nowych rynków zbytu, względnie 
utrzymanie dawnych rynków, zagrożonych obcą konkurencją, 
a także gdy chodzi o niedopuszczenie do gwałtownego spadku 
cen, grożącego nadmiernem niepożądanem zmniejszeniem pro­
dukcji.

7. — Konferencja stwierdza, iż eksport polskich produktów 
rolniczych natrafia na coraz to większe utrudnienia na zagra­
nicznych rynkach odbiorczych oraz że istniejące już traktaty 
handlowe nie zabezpieczają naogół polskiej produkcji rolniczej 
od t go rodzaju utrudnień.

W myśl powyższego Konferencja domaga się, aby;
a) przy zawieraniu nowych traktatów handlowych wzmocniony 

był nacisk na uzyskiwanie należytych zabezpieczeń stałości 
i opłacalności eksportu artykułów rolniczych,

b) istniejące traktaty handlowe poddane zostały, o ile możności, 
rewizji w tym samym kierunku.
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Zważywszy, że niektóre cła na produkty rolne są związane 
ze strony Polski w takich traktatach handlowych, w których 
wartość dla rolnictwa uległa w ostatnich czasach poważnemu 
zmniejszeniu się, Konferencja wyraża opinję, że należy dążyć 
do zrewidowania tego rodzaju traktatów celem usunięcia z nich 
niepożądanych zniżek konwencyjnych, za które rolnictwo pol­
skie nie może osiągnąć odpowiedniej równowartości.

R e z o l u c j e  w s p r a w i e  t a r y f  k o l e j o w y c h
1. — Konferencja stwierdza, że rynek wewnętrzny stanowi 

główny teren ekspansji krajowej produkcji rolnej i jako taki 
powinien być otoczony należytą opieką, wzmacniającą jego 
pojemność i siłę konsumpcyjną. Tem niemniej eksportowi przy­
pisać należy w obrocie artykułami rolniczemi rolę równie po­
ważną, jako środkowi, umożliwiającemu odciążenie rynku z nad­
miernych zapasów wyprodukowanego towaru i decydującemu 
w wielu wypadkach także o poziomie cen krajowych.

Ponieważ naogół eksport ma do przezwyciężenia znacznie 
większe trudności od zbytu wewnętrznego w postaci wysokiej 
ochrony celnej państw importujących, sztucznego forsowania 
eksportu i ostrej konkurencji ze strony innych państw produ­
kujących, przeto aż do czasu względnego ustabilizowania się 
stosunków w tym zakresie eksport polskich produktów rolni­
czych, a zwłaszcza podstawowych, powinien nadal korzystać 
z wszelkiego rodzaju ułatwień. Z tych względów polityka ulg 
kolejowych powin ia być skoncentrowana również przedewszyst- 
kiem na eksporcie — z zastrzeżeniem, że w interesie zarówno 
rolnictwa, konsumpcji, jak i kolei, jako przedsiębiorstwa prze­
wozowego. normalne taryfy, stosowane w obrocie wewnętrznym, 
nie mogą być na skutek tego utrzymywane na poziomie, zwę­
żającym pojemność rynku wewnętrznego, względnie obniżającym 
niewspółmiernie cenę, uzyskaną przez producenta.

2. — Ponieważ rozbudowa rolniczego przemysłu przetwór­
czego stanowi jeden z najskuteczniejszych środków zwiększenia 
pojemności rynku zbytu dla produktów rolniczych i ponieważ 
pod tym względem istnieją jeszcze bardzo wielkie niewyzyskane 
możliwości rozwojowe, Konferencja wyraża pogląd, że uprzywi­
lejowanie w transportach wewnętrznych przewozów do zakła­
dów przetwórczych jest uzasadnione, wszelako z temi zastrze­
żeniami, aby polityka taryfowa: o j popierała przedewszyst- 
kiem zakłady przetwórcze, związane organicznie i geograficznie 
z ośrodkami produkcii surowców, b)  dotyczyła w dziedzinie ulg 
taryfowych tylko surowców pochodzenia krajowego, c) uwzględ­
niała przedewszystkiem, stosownie do zastrzeżeń p. 1, te gałęzie 
przemysłu rolnego, które mają szczególne znaczenie w eksporcie.

Konferencja wyraża pogląd, że istniejąca taryfa kolejowa 
powinna być poddana rozpatrzeniu z uwzględnieniem wyżej 
wyszczególnionych tez, przyczem należałoby większą niż dotąd 
uwagę zwrócić na traktowanie taryfowe nie tylko wagonowych, 
ale i drobnicowych przesyłek kolejowych.

3. — Konferencja stwierdza, że obecna konstrukcja taryf 
zbożowo-mącznych, oparta ścisłe na zasadach kompromisu, za­
wartego na terenie organizacyj rolniczych, nie wykazała, jak 
dotąd, poważniejszych usterek, które wymagałyby jej rewizji. 
Wypowiadając się za dalszem jej utrzymaniem, aż do czasu ze­
brania bardziej szczegółowego materjału porównawczego, w każ­
dym razie na przeciąg całego roku gospodarczego 1931/32, Kon­
ferencja wyraża pogląd, że taryfa aneksowa 29, jako stanowiąca 
w myśl zasad kompromisu organiczną część obecnego systemu 
taryf zbożowych i zrekompensowana z punktu widzenia intere­
sów P. K. P. specjalną podwyżką normalnej kl. 9, mającej zasto­
sowanie do przewozu zboża i mąki, winna nie tylko być prze­
dłużona na cały rok gospodarczy 1931/32, ale, jako taryfa stała, 
winna u.ec skreśleniu z aneksu i być włączona do zeszytu 1 
cz. II Taryfy Towarowej, jako zwykła taryfa wyjątkowa.

4. — Konferencja wyraża pogląd, że ulgi taryfowe dla prze­
wozu nasion kwalifikowanych powinny stanowić nie tylko uła­
twienie do szerszego stosowania ich przy wysiewie, lecz także 
i zachętę do ich produkowania. W myśl powyższego Konferen­
cja wypowiada się za zniesieniem wszelkich ograniczeń w sto­
sowaniu tej ulgi i rozszerzeniem jej także na przesyłki eksportowe, 
z zachowaniem jedynego warunku — dołączenia do przesyłki

dowodu, stwierdzającego, że przesyłka zawiera istotnie nasiona 
kwalifikowane.

Gdyby jednak P. K. P. obstawało przy koncepcji traktowania 
tych ulg, jako przeznaczonych wyłącznie na uprzywileiowanie 
rolników-konsumentów nasion, to Konferencja zalecałaby libe­
ralne traktowanie warunku, że przesyłki maią być przeznaczone 
„bezpośrednio do wysiewu", z uwagi na to, że bezpośrednim 
odbiorcą tego rodzaju przesyłek jest przeważnie instytucja han­
dlowa, pośrednicząca w rozprowadzaniu nasion między rolni­
ków. W każdym razie prawo do korzystania z ulg należałoby 
przyznać cukrowniom w stosunku do nasion buraka cukrowego, 
rozdzielanych plantatorom, instytucjom spółdzielczego handlu 
rolniczego oraz organizaciom i instytucjom, uprawnionym do 
wydawania zaświadczeń w stosunku do wszystkich innych na­
sion i sadzeniaków kwalifikowanych.

Konferencja zwraca się z apelem do instytucyj, uprawnionych 
do wydawania zaświadczeń na zastosowanie ulgi taryfowej dla 
nasion kwalifikowanych, aby zaświadczenia te wydawane były 
z należytą ostrożnością i poczuciem odpowiedzialności. Ponadto 
zwraca się Konferencja do tych instytucyj pośredniczących, 
które otrzymają prawo do ulgi taryfowej, aby stosownie do celu, 
w jakim te ulgi są przyznawane, uwzględniały w pełni zniżkę 
taryfową w kalkulacji ceny sprzedażnej nasion kwalifikowa­
nych.

5. — Konferencja stwierdza, że od czasu wprowadzenia nowej 
taryfy kolejowej poziom cen na podstawowe produkty rolnicze 
uległ bardzo poważnej redukcji, wskutek czego obciążenie pro­
duktów rolnych kosztami przewozu wzrosło w sposób niewspół­
mierny do wartości przewożonych towarów, przyczyniając się 
do osłabienia intensywności ich przewozów, oraz wyraża opinję, 
że obecna taryfa w swym ogólnym poziomie powinna być do­
stosowana do obniżonego poziomu cen.

Konferencja stwierdza ponadto, że jeżeli chodzi o chwilę bie­
żącą, to żadne podwyżki taryfowe nie powinny mieć miejsca od­
nośnie do produktów rolniczych pochodzenia krajowego. Gdyby 
przeto kwestja ewentualnych zniżek taryfowych musiała być 
powiązana z wyszukaniem rekompensat w dziedzinie podwyżek 
innych taryf na artykuły rolnicze pochodzenia krajowego, to 
raczej należałoby pozostać przy obecnym układzie stosunków 
pod tym względem, jako będącym wynikiem naturalnego ukształ­
towania potrzeb w zależności od sytuacji rynkowej.

6. — Najważniejszym postulatem rolnictwa z zakresu eksploa­
tacji P. K. P. jest kwestja gospodarki wagonami specjalnemi. 
zwłaszcza wyposażenia taboru P. K. P. w należytą ilość wago- 
nów-chłodni nowoczesnego systemu i wagonów kilkopodlogo- 
wych dla przewozu drobnego inwentarza. Z uwagi na przesta­
wianie się eksportu rolniczego w kierunku wywozu produktów, 
podlegających łatwo zepsuciu, rozwiązanie tego problemu sta­
nowi zagadnienie o pierwszorzędnej doniosłości nie tylko dla 
rolnictwa, ale i dla interesów ogólnopaństwowych.

Konferencja zwraca uwagę na konieczność uproszczenia for- 
malistyki przy ekspedycji towarów za pośrednictwem P. K. P. 
Ponadto podkreśla Konferencja konieczność ostrożnego obcho­
dzenia się przez personel P. K. P. z przesyłkami, dla których na 
rynkach odbiorczych wymagane są pewne warunki wyglądu 
zewnętrznego, oraz podkreśla konieczność zaznajomienia go 
z intencją i treścią przepisów, dotyczących standaryzacji opa­
kowania i zewnętrznego wyglądu eksportowych przesyłek pro­
duktów rolniczych.

Konferencja domaga się ponadjo w zakresie eksploatacji P.K.P.:
a) wydatnego obniżenia opłat za wydzierżawianie bocznic 

i za podstawianie wagonów; b) urządzenia przy najważniejszych 
stacjach odbiorczych produktów, wymagających chłoazenia, ko­
lejowych składów chłodniczych, c) ustalania ceny lodu, sprze­
dawanego przez kolej, według stałego cennika, a nieuzależnienia 
jej od wysokości taryfy, stosowanej za przewóz artykułów, wy­
magających chłodzenia.

7. — Konferencja domaga się wzmocnienia przedstawicielstwa 
int-Tesów rolnictwa w składzie Państwowej Rady Kolejowej.

8. — Zgodnie z założeniem, że komunikacja autobusowa po­
siada duże znaczenie dla rolnictwa, Konferencja zwraca uwagę 
na konieczność popierania tego środka komunikacji.
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H A N D E L
K R A J O W E  R Y NKI  T O W A R O W E 1) 
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y
RUCH CEN ZBÓ Ż w okresie 9 — 22/VI r. b. przedstawiał: 
się następująco (ceny za 100 kg):

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . . .

9 — 15/VI

2  8
P s z e

34*25 3*85 
31*451$ 3*53 
2975 3*34

16 — 22/VI

2  8 
n i c a

32*43!$ 364 
29*25 3*28!$ 
27*681$ 3*11

Różnica 
w 0/o7o-«cA 

cen z
16-22 VI 

w stos. 
do cen z

9 -  15/VI

— 5 2
— 7*0
— 6*9

Średnia giełd
krajowych 31*82 3*571$ 29*79 3*34 >$ — 6-3

Ż y t o
Warszawa . 29*75 3*34 29*22 3*28 — 1*7
Poznań . . 28*35 3 18 26*661$ 2*99J$ — 5*9
Lwów . . . 27 25 306 25*35 2*84!$ — 6 9
Średnia giełd

krajowych 28*45 3 191$ 27 07 3 04 -  4-8

O w i e 8
Warszawa 30*50 3*42!$ 30*25 340 — 0 8
Poznań . . 30*50 3*421$ 3000 337 — 16
Lwów . . . 33*25 3*731$ 31*25 3*51 — 6 0
Średnia giełd

krajowych 31-411$ 3-53 30*50 3-421$ — 2 9

J ę c z m i e ń  z w y k ł y
Warszawa . 28*25 3T7 28*25 3T7 _
Poznań . . 27*50 309 27*50 309 _
Lwów . . . 26*06 2*93 25*50 286 — 2*1
Średnia giełd

krajowych 27 27 3-06 27 08 3 04 — 0 7

— Okres sprawozdawczy (15 do 20 czerwca) minąt przy ten­
dencji słabszej dla większości zbóż chlebowych i przetworów. 
Pomijając jęczmień przemiałowy i owies, których ceny nie wy­
kazują niemal żadnych różnic z ostatniemi notowaniami (jęcz­
mień browarowy od dłuższego już czasu nie jest notowany), 
zaznaczyć należy dalszą dość znaczną zniżkę pszenicy ( 2  2 00 — 
2*25), jak również żyta na giełdzie poznańskiej ( 2  2 00 — 225)
1 warszawskiej ( 2  0*75— 1*00). Dość znaczne różnice wyka­
zuje również mąka pszenna (Warszawa — 2  2*00, Poznań —
2  3*50), żytnia (Poznań — 2  Z*00), jak i otręby pszenne i żyt­
nie, które zniżkowały przeciętnie o 2  2 00 na 100 kg.

Na rynku kasz i grochów tendencja naogół utrzymana, obroty 
niewielkie.

W A R SZ A W A . — Ceny orientacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
wagon Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcowe 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica 31*50— 
32 50 (33-50 — 34-50), żyto 28-75 — 29 00 (29-50 - 3 0  00), jęcz­
mień przemiałowy 28*00 — 28 50 (28'00 — 28"50), owies jedno­
lity 32 00 -  33 00 (32 00 -  33 00). — zbierany 30 00 — 31 00 
(30 00 — 31 00), mąka pszenna luksusowa 60 00 — 7000 (62 00 — 
72-00), — pszenna 4,0 55'00 — 6000 (5700 — 62 00), — żytnia 
(typ przepisowy) 45 00 — 47 00 (45 00 — 47*00), otręby pszenne 
szale 18’00 — 19"00 (20"00 — 21 00), — pszenne średnie 16 00 — 
17-00 (1800— 1900), — żytnie 17 0 0 — 1800 (19 00 - 19’50).

Ceny orientacyjne — w 2  za 100 kg loco stacja załado­
wania: kasza jęczmienna I gat. 47 00, — II gat. 45 00, kasza 
perłowa A 65 00, — gryczana palona cała 75 00. — łamana 
71 00 75 00, biała cała 78 00 — 80*00, — łamana 78*00, ka­
sza krakowska „0" i .1” 102*00, — „00” 109 00, —„000” 11600,— 
„0000" 125 00, kasza jaglana 1 gat. 75 00 — 78 00, — II gat. 64 00— 
70 00, groch Wiktorja I gat. 40 0 0 — 42-00, — II gat. 37’00, groch 
polny I gat. 40 00, fasola biała 48 00 — 50\0, — cukrowa 54 00.

') Na podstawie danych Min. Przemyśla i Handlu i Min. 
Rolnictwa, sprawozdań organizacyj gospodarczych, własnych 
korespondentów, depesz P. A. T. oraz Agencji Wschodniej i t. d.

POZNAŃ. — Ceny ofjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Poznań (jak wyżej): pszenica 28*50 — 29 00 (30 75 -  3P25), żyto 
26'00 — 2650 (28*25 — 2850), jęczmień przemiałowy 27*00 — 
28*00 (2700 — 2800), owies pastewny 2900 — 3050 (30 00 — 
3100), rnąka pszenna 65%-owa wraz z workiem 46’50 — 49*50 
(50 00 — 5300), — żytnia 65%-owa wraz z workiem stand. 
39*50 — 40 50 (41*50 — 42*50), otręby pszenne grube 17*00 — 18 00 
(18*75 — 19*75), — pszenne średnie 15*50 — 16 50 (17*25 — 18*25),— 
żytnie 17*00 — 1800 j.19 00 — 2000).

GDA Ń SK. — Notowano — w guid. gd. za 100 kg (jak wyżej): 
pszenica 19*00 (19*50), żyto 17*25 (16*50), jęczmień pastewny 
16*00 — 16*50 (16 00 — 16*75), otręby pszenne grube 11*50 
(12*00), — żytnie 11*75 (12 25).

P A S Z A
— Na rynku paszy nastąpiły w okresie sprawozdawczym (15 

do 20 czerwca) niewielkie zmiany. Ceny tak otrąb, jak i sia­
na — w związku z podażą siana nowego zbioru — kształto­
wały się naogól zniżkowo, co silniej uwydatniło się na rynku 
lwowskim.

L W Ó W . — Notowania Centralnej Targowicy — w 2  za 100 kg 
(w nawiasach podane są ostatnie notowania): siano 1 gat. 10 00— 
13*00 (16*00 — 18*00), — II gat. 7 00 -  9*00 (11*00 — 14*00), ko­
niczyna memłócona nowa 10*00— 12*00, tymotka nowa 10*00 — 
12*00, stoma omtotowa 4*00 — 5*00 (5 0J — 6 00); ceny orienta­
cyjne — parytet Lwów: otręby pszenne 12*50 — 13*t)0, — żyt­
nie 14*50— 15 00.

POZNAŃ. — Ceny orientacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Poznań (jak wyżej): siano zwykłe stare luzem 10*00— 11*00 
(10 5 0 — 12 00), — nowe luzem 7*75 — 8*50, słoma prasowana 
3*60 — 4 00 (3*60 — 4 00), otręby pszenne grube 17*00 — 18*00 
(2T00 — 22 00), — pszenne średnie 15*50 — 1650 (19*50 — 
20 50), — żytnie 17*00— 18*00 (21*50 — 22*50).

S T A N IS Ł A W Ó W . -  Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg: 
siano polne 1300, — łąkowe 10*50, — koniczynowe 16*00, sto­
ma omtotowa na ściółkę 3*00, otręby pszenne 17*25, — żytnie 
17*50.

K R A K Ó W . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Kraków (jak wyżej): siano słodkie nowe 13*00— 14 00, — śred­
nie gat. nowe 11*00 — 12*00, — kwaśne nowe 9*00 — 10*00, ko­
niczyna pastewna stara 18*00 — 20 OJ (18*00 — zO OO), — nowa 
14 00 - 16 00, słoma długa 5*50 — 6 00 (6*00 — 6*50), — mierzwa 
luzem 5*00 — 5*50 (5*00 — 5 50), — prasowana 5*50 — 6*00 (5*50 — 
6*00). makuchy z orzecha ziemnego 50% 35*50 — 36*50 (35*50 — 
36*50), lniane 31*00 — 33 00 (33 00 — 35 00), śrut soja 46% nie­
miecki 35 00 — 36 00 (35*50 — 36 50), śrut słonecznikowy 35% 
ekstrahowany 2o*0d—27*00 y26 00—27*00), otręby pszenne 17 00 — 
17*50 (20*00 — 20 50), — żytnie 17 50 — 18*00 (20 50 — 21*00).

B Y D Ł O  I M I Ę S O
— Na krajowym rynku bydła rogatego w I p o ł o w i e  

c z e r w c a  ogólna tendencja była nieco słabsza. Targi w Po­
znaniu, Mysłowicach, Lublinie, Stanisławowie wykazały większą 
lub mniejszą zniżkę cen wołów oraz stadników; ceny krów na­
tomiast w dalszym ciągu zwyżkowały, coprawda nieznacznie. 
Również podniosła się i cena cieląt.

Ceny owiec w okresie sprawozdawczym spadły.
Rynek trzody chlewnej cechowała tendencja mocniejsza. 

W Mysłowicach ceny częściowo zwyżkowały. W Poznaniu 
zwyżowały wszystkie kategorje ze względu na ograniczoną 
podaż.

W A R SZ A W A . — Notowania świń na targu żywca według 
Kasy Ubezpieczeniowej wynosiły — w 2  za 1 kg: dn. 29/V 
1*25— 1*40, dn. 10,VI 1*25 — 1*48, dn. 12/VI 1*20 — 1*40.

POZNAN. Płacono w dn. 9/V1 — w 2  za 100 kg żywej 
wagi (ceny loco Targowica Poznań łącznie z kosztami handlo- 
wemi): woły pełnomięs. wytucz. nieoprzęg. 106— 110, — mięs. 
tucz. młodsze do 3 lat 96 — 104, — mięs. tucz. starsze 84 — 
90, — starsze miernie odżyw. 66 — 70, buhaje wytucz. pelnom. 
98 — 108, — tucz. mięs. 88 — 96, — nietucz. dobrze odżyw, star­
sze 76 — 84,— miernie odżyw. 66 — 70, krowy wytucz. pełnom.
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100 — 108, — tucz. mięs. 90 — 98, — nietucz. dobrze odżyw. 
72 — 78, miernie odżyw. 44 — 56, jałowice wytucz. pełnom. 
100 — 108, — tucz. mięs. 94 — 98, nietucz. dobrze odżyw. 
82 — 90, — miernie odżyw. 66 — 70, młodzież dobrze odżyw. 
6 6 — 70, — miernie odżyw. 54 — 58; cielęta najprzedn. wytucz. 
94 — 100, — tuczone 86 — 90, — dobrze odżyw. 70 — 80, — 
miernie odżyw, 64 — 68; wytucz. pełnom. jagnięta i młodsze 
skopy 100 — 120, — tucz. starsze skopy i maciorki 80 — 90; 
świnie pełnom. od 120 do 150 kg żywej wagi 118 — 120, — 
pełnom. od 100 do 120 kg żywej wagi 110—116, — pełnom. 
od 80 do 100 kg żywej wagi 100— 108, — mięs. ponad 80 kg 
84 — 98, maciory i późne kastraty 96 — 110. Przebieg targu 
normalny.

M Y SŁ O W IC E . — Płacono dn. 12,'VI — w Z za 1 kg żywej 
wagi loco targowica: buhaje 0’90 —T20, woły 1'00—1-20, krowy 
0'90 — 1'20, jałówki 100 — 1'25, nierogacizna: A 1 '40 — 1'50, 
B  1-35 — 1-45, C 1-20- 128, D 1'10 — T20.

MA S Ł O
— Sytuacja na krajowym rynku maślarskim w I p o ł o w i e  

c z e r w c a  uległa dalszemu osłabieniu. Trwające do końca 
maja upały, przy których masło do rynków odbiorczych docho­
dziło stopione, przyczyniły się do zmniejszenia zakupów ze 
strony hurtowników na skład, co się odbiło na popycie na 
rynku; równocześnie zapotrzebowanie ze strony konsumentów 
uległo redukcji. Polepszenie się pastwisk naturalnych wpły­
nęło na zwiększoną laktację krów i zwiększoną podaż masła, 
to też w związku z tern należy przewidywać dalsze osłabienie 
tendencji i zniżkę cen.

Notowano — w /  za 1 kg:

WARSZAWA. — Według notowań Komisji Nabiałowej ostat­
nio notowano: I gat. 3'60, II gat. 3'30, deserowe 3'10, osełkowe 
280.

ŁÓDŹ. — 1 gat. 4-25 — 3'90, II gat. 3 90 — 350, solone 3 50 — 
3-00.

POZNAŃ. — I gat. 4'80 — 3’80, II gat. 4'20 — 3'40, wiejskie 
360 — 3-00.

LWÓW. — Notowania giełdy nabiałowej: I gat. 3'20 — 3-66' 
II gat. 2'80 — 3‘40, kuchenne 2'40 — 3 00.

LUBLIN. — I gat. 3'80, II gat. 3"40, osełkowe 3'20.

GRUDZIĄDZ. — I gat. 4'40, do potraw 3 20 — 3'60.

J A J A
— Na krajowym rynku jajczarskim w I p o ł o w i e  

c z e r w c a  ogólne położenie uległo dość znacznej zmianie. Na 
skutek zmniejszenia się produkcji dowozy znacznie zmalały, 
a ponieważ popyt ze strony rynków odbiorczych wzmógł się, 
ceny dość gwałtownie podniosły się. Do częściowego zmniej­
szenia się dowozów poza malejącą produkcją wpłynęły i do­
tychczasowe niskie ceny, nie zachęcające producenta do sprze­
daży towaru.

W poszczególnych ośrodkach handlu jajczarskiego sytuacja 
przedstawiała się następująco (cena — w Z za skrzynię 
a 1.440 szt.):

BOCHNIA. — Naskutek zmniejszonych dowozów cena za­
kupu towaru oryginalnego podniosła się do 110. Cena towaru 
eksportowego franco granica wynosiła S 14.

STANISŁAWÓW. — Zmniejszenie się produkcji, a, co za tern 
idzie, i dowozów, spowodowało zwyżkową tendencję. Cena pod­
niosła się o S 2 — 3.

TARNOPOL. — Dowozy średnie. Cena towaru oryginalnego 
wynosi 115 — 120, Cena towaru eksportowego franco granica 
wynosi 150 — 155.

TARNÓW. — Usposobienie na rynku jest żywsze, tendencja 
zwyżkowa, dowozy mniejsze.

KRAKÓW. — W II połowie okresu sprawozdawczego do­
tychczas słaba tendencja ustąpiła miejsca zwyżkowej. Ceny 
w krótkim czasie podniosły się o Z 10—15 na skrzyni.

WARSZAWA. — Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarskich notuje za 1 kg Z T60. Tendencja wyczekująca.

S K Ó R Y
— Brak zapotrzebowania przy dość znacznem zaofiarowaniu 

cechuje nadal rynek skór surowych; tendencja cen nadal zniż­
kowa. Co dotyczy skór cielęcych, na słabą tendencję w tym 
dziale wpływa kryzys na zagranicznych rynkach garbarskich, 
powodujący zmniejszenie do minimum eksportu, z drugiej zaś 
strony konkurencja skór rosyjskich.

BY D G O SZ C Z . - -  Ceny orientacyjne — w z? za 1 kg loco 
Bydgoszcz: skóry bydlęce cieżkie 100, — lekkie 1'20 — 1 "40.— 
skopowe solone T00; za 1 sztukę: skóry cielęce lekkie 5'00 — 
5'50,— ciężkie 6'50 — 7'00, — końskie 20 00 — 22 00, — kozie 
3-00 — 4 00.

K R A K O W . — Notowania Centralnej Targowicy — w Z  za 
1 kg: skóry wołowe T20, — krowie T05, — z jałówek T20; 
za 1 sztukę: skóry cielęce 500 — 7 00.

W ILN O . — Ceny orjentacyjne— w Z  za 1 kg loco rzeźnia 
miejska (w nawiasach podane są notowania okresu poprzed­
niego): skóry bydlęce ciężkie T18 — T20 (T25), — lekkie 
T 18— T20 (T25); za 1 sztukę: skóry cielęce 5 00 — 6’00 (5'00 — 
6'00), — baranie 700 — 8'00 (600 — 7'00), — końskie 17'00— 
1800 (17 0 0 — 18-00).

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E
— Stała tendencja dla tłuszczy i olei utrzymuje się, wobec 

niewielkiego zapotrzebowania, na większości rynków; jedynie 
rynek lubelski miał usposobienie nieco lepsze, co pociągnęło za 
sobą pewną poprawę cen.

WARSZAWA. -  Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg loco 
skład Warszawa (bez beczek — za beczkę objętości 170 — 180 kg 
dochodzi średnio Z  9 00; w nawiasach podane są ostatnie noto­
wania): olej lniany La Plata T25 (T35), — krajowy T25 (1*45),— 
rzepakowy T10 (T25), — słonecznikowy T52 (T60), — sojowy 
T75 (T80).

LUBLIN. — Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg (w hurcie — 
jak wyżej): olej rzepakowy I gat. T40 (T30), — II gat. T30 
(T20) — lniany I gat. 160 (T50), — II gat. T50 (T40); za 100 kg 
loco skład Lublin: rzepak bez zapachu I gat. 4600 (38’00), — 
II gat. 44’00 (35 00), siemię lniane 48 00 — 50 00 (48 00 — 50 00), 
makuchy rzepakowe 22 00 — 25’00 (28'00 — 3000), — lniane 
I gat. 40 00, — II gat. 35 00 (32 00 — 35 00).

KRAKÓW. — Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg loco skład 
(jak wyżej): łój przemysłowy topiony czysty bez kwasów T25 
(T50), — z kwasami T10 (T30).

WILNO. — Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg netto (w tran- 
zakcjach wagonowych — w nawiasach podane są notowania 
okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): olej lniany T30 
(T40), — słonecznikowy T50 (T50), pokost T50 (T50); za 100 kg: 
siemię lniane o czystości 90% 4000—4T00 (35"00—36'00).

C H E M I K A L J A
— I połowa czerwca nie przyniosła poprawy na rynku che- 

mikalij; zapotrzebowanie nadal.było bardzo ograniczone, nieco 
lepsze jedynie na artykuły do wyrobu farb. W notowaniach 
Związku Przemysłu Chemicznego Rzplitej Polskiej na dz, 15 czerw­
ca r. b. nastąpiła poważniejsza zniżka cen: kleju skórnego i żela­
tyny technicznej oraz oleiny zwierzęcej i stearyny.

WARSZAWA. — Notowania Związku Przemysłu Chemiczne­
go Rzplitej Polskiej — w Z  za 100 kg loco fabryka bez opa­
kowania: aceton 450'00, alkohol metylowy techniczny 90% 
170’00, — czysty 99% 300 00, amoniak skroplony za 1 kg HN3 
(wraz z opakowaniem) T80, azotniak mielony za 1 kg% Nj 
(wraz z opakowaniem) T61, — granulowany za 1 kg% N2 (wraz 
z opakowaniem) T81, azotan amonu (wraz z opakowaniem) 
103'60, benzol handlowy 90% 85’00, — czysty 10000, bisulfat 
(kw. siarczan sodu) 13 50, boraks (wraz z opakowaniem) llOOO— 
125 00, chlorek cynku 5011 Bć 45 00, chlorek wapna bielący 36 00, 
chlorek wapnia (CaCl2) 2000 — 2200, chloroform czysty 
80000, — „pro narcosi" 1.800'00, eter siarkowy 390'00, fenol 
czysty 300-00, formalina 40% 270'09, gliceryna farmaceutyczna 
30° Bć (wraz z opakowaniem) 305'00, — techniczna 85/88% 
(wraz z opakowaniem) 175'00, karbid granulowany (wraz z opa­
kowaniem) 75"00. karbolineum 39’75, klej kostny 275"00, klej skórny 
300‘00, krezol 140"00, kwas azotowy 30° Be w przeliczeniu na 100% 
HN03 (wraz z opakowaniem) 110 00, kwas mrówkowy 85% 24T00,
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kwas siarkowy 60° Be 7'37, kwas solny 19/21° Be 14'25, 
kwas octowy techniczny 30% 120'00, mączka kostna odklejona 
309(5 P2O5 16*00, naftalina surowa prasowana 34*50, — czysta 
w łuskach 57 50, octan sodu 140'00, — ołowiu 215'00, oleina 
zwierzęca destylat 200 00, — saponificat 190 00, oleum 20% 19'94, 
olej lniany 150'00, potaż kalcynowany 90/95% (wraz z opa­
kowaniem) 12000, potaż żrący topiony 88/92% (wraz z opa­
kowaniem) 140 00, pirydyna czysta za 1 kg 9*75, smoła prepa­
rowana 18 75, siarczan amonu 3600, siarczan miedzi (wraz 
z opakowaniem) 11000— 12500, siarczek sodu 60/62% (wraz 
z opakowaniem) 6500, soda amoniakalna 2500, — kaustyczna 
6000, sól glauberska kalcynowana niemielona 1425, stearyna 
210*00, superfosfat 16% 12*32 — 12'96, toluol czysty 120*00, żela­
tyna techniczna 38000.

KATOWICE. — Ceny orientacyjne — w £  za 100 kg loco 
skład Katowice: gliceryna medyczna 320 00, — techniczna 230*00, 
tran techniczny 160*00, siarczan miedzi 116*00, siarka amery­
kańska w kawałkach 62'00, — w laskach 66 00, — w proszku 
62 00, arszenik w kawałkach 32000, — w proszku 19000, for- 
maldehyda 40% 31000, octan ołowiu 25000, grafit w proszku 
45*00, saletra potasowa 130 00, — sodowa 98 00, salmiak w prosz­
ku 98 — 100% 14200, — w kawałkach 290'00, soda amoniakalna 
30'70, — krystaliczna 17'50, — kaustyczna w bębnach do 400 kg 
65'70, — w opakowaniu po 50 kg 7310, potaż kaustyczny 195 00, 
bikarbonat 51 00, chlorek wapnia 25* 10, kwas winny 740 00, biel 
ołowiana w proszku 220'00, minia ołowiana 148*00, glejta oło­
wiana preparowana 152 00, — zwykła 143 00, biel cynkowa pie­
częć czerwona 12000; w ładunkach wagonowych franco stacja 
odbiorcza: karbid drobnej granulacji 7100, — grubej granulacji 
75*00; we frankach szwajc. za 1 tonnę loco huta górnośląska! 
kwas siarkowy 60 Be 42*55, — 66 Be 82*80, — 66 Be 97/98% 
9300.

poważniejszą stratę, zniżkując o £  6*00 na akcji. Poza tem 
sporadycznie notowano akcje Banku Handlowego w Warszawie 
po kursie al pari, ustabilizowanym od dłuższego czasu.

Z pośród akcyj przedsiębiorstw chemicznych, zaniedbanych 
ostatnio zupełnie, notowano po kursie dotychczasowym akcje
S. A. Eksploatacji Soli Potasowych. Z dniem 19 czerwca r. b. 
akcje T-wa Zakl. Chem. „Strem", S. A. notowane były bez 
kuponu za 1929/30 r„ z dniem zaś 20 czerwca r. b. akcje „Kijew- 
ski, Scholtze i S-ka", S. A. bez kuponu za 1930 r . ; oba kupony 
bez wartości.

Akcjami przedsiębiorstw elektrycznych i cukrowniczych nie 
interesowano się niemal zupełnie, i pozostały one w okresie 
sprawozdawczym bez notowań.

W grupie akcyj przedsiębiorstw cementowych po dłuższej 
przerwie doszło do notowań akcyj Wysokiej; kurs ich silnie się 
obniżył, tracąc w porównaniu z ostatniemi notowaniami 
z pierwszych dni nuja i  20*00, t. j. prawie 20%.

Akcje Warsz. T-wa Kopalń Węgla miały obioty niewielkie, 
tracąc w okresie sprawozdawczym dalsze £  2*00 na akcji. 
Akcyj naftowych nie notowano.

Grupa przedsiębiorstw metalurgicznych wykazuje nadal oży­
wienie niewielkie; jakkolwiek interesowano się nieco większą 
ilością akcyj, notowane bvły nadal tylko dwie: Lilpopa i Sta­
rachowic, które w rezultacie tygodniowym — dzięki poprawie 
w ostatnich dniach tygodnia — uzyskały poprawę kursu.

Grupy akcyj przedsiębiorstw włókienniczych, spożywczych, 
handlowych i innych nadal pozostały zupełnie bez ruchu.

Zainteresowanie rynkiem akcyjnym na g i e ł d a c h  p r o ­
w i n c j o n a l n y c h  było nadal bardzo niewielkie; obroty co- 
prawda nieco wzrosły, głównie jednak wskutek zwiększonej 
podaży przy zniżkowej tendencji kursów.

GIEŁDA WARSZAWSKA
N A W O Z Y  S Z T U C Z N E

— Wobec ciężkiego położenia rolnictwa fabryki superfosfatu 
obniżyły ceny do końca lipca r. b.

WARSZAWA. — Notowania Przemysłu Superfosfatowego 
w Warszawie — w £  za 100 kg luzem (dostawa wagonowa lub 
półwagonowa, za worek jutowy 100 kg £  1 70 brutto za netto): 
superfosfat mineralny 16% parytet Włocławek 11*52, — parytet 
Poznań (Luboń lub Starołęka) 11*52, — parytet Częstochowa 
11 52, — parytet Katowice 11*68, — parytet Warszawa-Wschod- 
nia 11*84, — parytet Przemyśl 11*84, — parytet Gdańsk (Kaiser- 
haften lub Olivaer Tor) 12*00, — parytet Wilno 12*16; kredyt 
wekslowy 6-miesięczny, oprocentowanie kredytu )$% ponad każ- 
doczesną stopą dyskontową Banku Polskiego, skonto za go­
tówkę 5%.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za  o k rea  od 15 do 2 0  cz e rw c a  1931 r .

— Zainteresowanie rynkiem akcyjnym na g i e ł d z i e  w a r­
s z a w s k i e j  było w okresie sprawozdawczym nadal minimalne; 
w ostatnich dniach tygodnia dała się odczuć coprawda pewna 
poprawa, która przyczyniła się do zwyżki kursu nielicznych 
akcyj, naogół jednak panowała tendencja słaba, i większość 
akcyj silnie zniżkowała w porównaniu z ostatniemi notowa­
niami, obroty zaś wskutek dużej rozpiętości cen podaży i po­
pytu były bardzo ograniczone tak co do wielkości, jak i ilości 
notowanych akcyj.

W grupie akcyj bankowych gros tranzakcyj zawierano nadal 
akcjami Banku Polskiego; przy słabej tendencji poniosły one

W arłożi J “r* Kurs Kurs
nominal- naj- w dn.20IVI

na y niższy

Bank Polski £  100
„ Handl. w Warsz. £  100

S. A. Eksploatacji Soli 
Potasowych £  100

Wysoka £  100
Warsz. T-wo Kopalń 

Węgla £  100
Lilpop £  25
Starachowice £  50

w £
119*00 114*00 114*00
100*00 100*00 100*00

90*00 90*00 —

90 00 90*00 —

20*00 20*00 ___

15*25 13*00 15*25
8*00 7*25 7*75—8*00

GIEŁDA KRAKOWSKA
A k c i e  (maksymum i minimum — w £)•. Bank Polski — 

116*00, Chodorów — 111*00.

GIEŁDA LWOWSKA
A k c j e  (jak wyżej — w nawiasach podane są notowania 

z okresu poprzedniego): Chodorów — 113*00 — 111*00 (114*00), 
Tesp — 90*00 (90*00).

GIEŁDA POZNAŃSKA
A k c j e  (jak wyżej): Dr. oman May—25*00, Ciegielski—30*00.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P OD R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

TARYFY OBOWIĄZUJĄCE W ŚWIETLE KOSZTÓW 
WŁASNYCH PRZEWOZU. -  Ukazał się nowy zeszyt pracy 
„Koszty własne przewozów na P, K. P. za rok 1929/30", pro­
wadzonej systematycznie od szeregu lat przez Inż. S. Sztolcmana. 
Ponieważ badania dotyczą roku wprowadzenia w życie dziś 
obowiązującej taryfy kolei polskich, wskazane jest zapoznać 
się z zestawieniem tych kosztów własnych’kolei z opłatami we­
dług taryf obowiązujących, aby zdać sobie sprawę z istniejącego

stanu rzeczy i określić stanowisko, które może zająć Mini­
sterstwo Komunikacji w stosunku do coraz bardziej wzmaga­
jących się — pod wpływem trudnych warunków dzisiejszego 
okresu depresji gospodarczej — żądań dalszych zniżek tary­
fowych.

Według obliczeń P. Sztolcmana przeciętny koszt przewozu 
podróżnych różnych klas i na rozmaite odległości stanowił 
(w groszach za 1 km przebiegu):
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K / a s V-
Odle­

głość km IV I I I I I I
50 4-25 567 8-51 14-18

100 4-02 5-36 803 13-39
200 390 5-20 7-SO 1300
400 3-84 5T2 768 12-80
600 382 5-09 764 12-73

Obowiązująca taryfa osobowa przewiduje na tych samych 
odległościach następujące opłaty jednostkowe (w groszach za 
1 km ):

K l c1 s y-
Odle­

głość km IV III 11 I
50 5’20 680 1020 1700

100 5-20 680 1020 17-00
200 520 6-80 1020 17 00
400 463 6T5 922 15-37
600 4-15 5-54 8-30 1383

Z zestawienia tego widać, że poziom taryf osobowych usta­
lony jest powyżej kosztów własnych przewozu i mógłby za­
pewnić pewną dochodowość, gdyby nie szeroko stosowane ulgi 
przejazdowe, które na naszych kolejach wykraczają często poza 
normy, stosowane na innych kolejach europejskich, że wymie­
nimy tu 50°i] ową zniżkę na przejazd wszystkich urzędników 
państwowych, 75'l;-ową zniżkę na przejazd wojskowych, albo 
50?t>ową zniżkę od taryfy powrotnej z uzdrowisk. To też w wy­
niku ostatecznym ruch osobowy dał w tym samym okresie 
1929/30 r. straty Z  29,924 tys. Przy przeprowadzaniu' porów­
nań z zakresu przewozów towarowych musimy się ograniczyć 
do przykładów obliczeń, podanych w pracy Inż. Sztolcmana. 
Przytaczamy poniżej zestawienie kosztów własnych rozmaitych 
kategoryj przewozów towarowych na odległościach od 50 do 
600 km (w groszach za tonnę i km):

T r a n z y i W y w ó z  z a g r a n i c ę  
p r z e z  s t a c j e  g r a n . :

W y w ó z  z a g r a n i c ę  P  
p r z e z  p o r t y :

r z e w o z y w 
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50 384 5-58 7-69 7-33 907 11-17 7-33 943 11-17 2234 7 69 11-17
100 2 97 3-84 5-95 4-71 5-58 7 69 4 71 6 82 769 1537 595 7-69
200 ■ 2T0 4-21 254 297 5-08 3-41 384 5 95 3 41 5-51 5-95 1189 508 5 95
400 232 254 4-64 2-75 2-97 508 275 4-86 5-08 10-15 464 508
600 2-25 2-39 4-50 2-54 2-68 4-79 254 464 4-79 9-57 4-50 479

Z zestawienia powyższego widzimy przedewszystk em, że 31 wywóz żelaza handlowego dokonywa się według t W. H;
najtaniej kosztują samą kolej przewozy tranzytowe, najdrożej 
zaś wewnętrzne oraz wywóz i przywóz przez porty. Wpływają 
na to koszty stacyjne, których się unika zupełnie przy tran­
zycie, a które obciążają podwójnie ruch wewnętrzny i po towy 
przy naladunku i wyładunku. Też same koszty stacyjne, jako 
koszty stałe, obciążają znacznie więcej przewozy na odległości 
krótkie, co sprawia, że w miarę wzrostu długości przewozu 
koszt ogólny znacznie się zmniejsza.

Jeżeli tak określone koszty własne przewozów zestawimy 
z opłatami, ustalonemi w obowiązującej taryfie dla odpowied­
nich kategoryj przewozów, to otrzymamy obraz następujący:

W t r a n z y c i e :  1) dla przewozu węgla w składzie całych 
pociągów z niemieckiego Górnego Śląska do Prus Wschodnich 
przez Łękę — Toruń — J  imielnik obowiązuje t. w. Ej z opłatą 
Z  10 za tonnę, co przy odległości 360 km czyni iy 2"78 od 
tonny i kilometra;

2) dla przewozu rudy żelaznej z Z. S. R. R. do Czechosło­
wacji obowiązuje t. w. H2 z obliczeniem przewoźnego za prze­
syłki wagonowe według kl. 20; za odległość od granicy Pań­
stwa poi Mohylanami do granicy Państ a pod Zebrzydowi­
cami (690 km) opłata stanowi Z  17'5 za tonnę, co czyni 
gr 2'53 od tonny i km.

W pierwszym zatem wypadku taryfa, na węgiel tranzytowy 
przewyższa koszt własny (gr 2'78 wobec gr 210), w drugim zaś 
wypadku taryfa na rudę tranzytową nie pokrywa tych kosz­
tów (gr 2'53 wobec gr 4'21).

W w y w o z i e  p r z e z  g r a n i c ę  l ą d o w ą :  1) dla wy­
wozu węgla w składzie całych pociągów obowiązuje t. w. E„ 
która za odległość Katowice — granica pod Śniatyniem - Za- 
łucze (660 km) przewiduje opłatę Z  13'5 za tonnę, co sta­
nowi gr 2'04 od tonny i ktn, wobec gr 2'25 kosztów własnych;

5) Na wywóz materjałów drzewnych do Francji, Belgji i t. d. 
obowiązuje t. w. PD(, ustalająca za odległość Baranowicze — 
granica pod Zbąszyniem (783 km) opłatę Z  17'5 za tonnę, czyli 
gr 2'21 za tonnę i km wobec gr 2'39 kosztów własnych, pod 
warunkiem przewozu w składzie pociągu, i gr 4'50 przy trans­
portach wagonowych;

ustalającej za odległość Katowice — granica pod Turmontem 
(895 km) opłatę Z  23"5, czyli gr 2'61 za tonnę i km wobec 
gr 4 50 kosztów własnych;

4) wywóz nafty i smarów korzysta z t. w. N«, która za od­
ległość Limanowa — granica pod Zbąszyniem (566 km) daje 
opłatę Z  25'5 za tonnę, czyli gr 4'47 za tonnę i km wobec 
gr 4'50 kosztów własnych.

Widzimy z tego zestawienia, że we wszystkich przytoczo­
nych wypadkach, dotyczących wywozu najważniejszych arty­
kułów masowych, taryfy eksportowe przez granice lądowe nie 
pokrywają własnych kosztów przewozu kolejowego.

W w y w o z i e  p r z e z  p o r t y :  1) na wywóz węgla ka­
miennego w składzie całych pociągów przez Gdańsk i Gdynię 
ustalono w t. w. PE, opłatę Z  7'20 za tonnę; przy odległości 
Katowice — Gdańsk Neufahrwasser, równej 610 km, daje to 
opłatę od tonny i km gr 1'18 wobec gr 2'46 kosztów własnych 
ogólnych i wobec gr 2'29 kosztów, własnych, obliczonych ze 
specjalnem uwzględnieniem gęstości przewozów na linji wę­
glowej;

2) przy wywozie materjałów drzewnych obrobionych i nie­
obrobionych opłata według t. w. PD, za odległość Wilno — 
Gdańsk Neufahrwasser (828 km) stanowi Z  16 6 za tonnę, czyli 
gr 2'0 za tonnę i km wobec gr 2'68 kosztów własnych przy 
transportach całopociągowych i gr 4'79 przy przesyłkach wa­
gonowych;

3) żelazo handlowe opłaca przy wywozie przez porty stawki 
PH4, która na odległości Katowice — Gdańsk Neufahrwasser 
(610 km) daje opłatę Z  16"7 za tonnę, czyli gr 2'73 za tonnę 
i km wobec gr 4'79 kosztów własnych;

4) nafta i smary korzystają z t. w. PN,, która za odległość Li­
manowa— Gdańsk Neufahrwasser (773 km) dają opłatę Z  22'3, 
czyli gr 2'88 wobec gr 4'79 kosztów własnych.

I to zestawienie wskazuje na to, iż przy wywozie przez 
porty taryfy na najważniejsze artykuły wywozowe nie pokry­
wają kosztów własnych przewozu, przyczem rozbieżność stawek 
jest tu jeszcze większa niż przy wywozie przez granicę lą­
dową.
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W o b r o c i e  w e w n ę t r z n y m :  1) do przewozów węgla 
stosuje się t. w. E,. która na odległość 209 km daje opłatę 2  13'8 
za tonnę, czyli gr 6’9 za tonnę i km, a na odleg ość 400 km 
2  18 0 za tonnę, czyli gr 4'5 za tonnę i km, wobec kosztów 
własnych, stanowiących w pierwszym przypadku g< 5 51, 
a w drugim gr 4'86;

2) materjały drzewne obrobione i nieobrobione opłacają t. w. 
D,, klóra na odległość 200 km daje opłatę 2  13'3 za tonnę, 
czyli gr 6’66 za tonnę i km, a na odległość 400 km 2  17'6, 
czyli gr 4'4 za tonnę i km, wobec kosztów własnych, stano­
wiących w pierwszym przypadku gr 5'95. a w drugim — gr 508;

3) żelazo handlowa korzysta z t. w. H9, która na odległość 
200 km daje opłatę 2  24'8 za tonnę, czyli gr 12'4 za tonnę 
i km, a na odległość 400 km 2  35'9 za tonnę, czyii gr 8'97 za 
tonnę i km, wobec kosztów własnych, stanowiących w pierw­
szym przypadku gr 5'95, a w drugim — gr 508.

4) nafta i smary opłacają według t. w. N3: za przewóz z Li­
manowej do Częstochowy (257 km) — 2  26'5 za tonnę, czyli 
gr 10'3 za tonnę i km, a za przewóz z .Limanowej do War­
szawy (486 km) — 2  40'9 za tonnę, czyli gr 8 4 za tonnę i km, 
wobec kosztów własnych przewozu, wynoszących w pierw­
szym przypadku gr 5'95, a w drugim gr 508.

Z zestawienia powyższego widzimy, że taryfy obrotu we­
wnętrznego pokrywają w większości wypadków z nadmiarem 
koszty własne przewozu.

Obniżenie w obrocie wewnętrznym taryf poniżej kosztów 
własnych stosuje się tylko w wypadkach wyjątkowych i jedynie 
bądź przy przewozie surowców do zakładów przeróbczych, np. 
rudy, węgla i koksu do hut, drzewa okrągłego do tartaków 
i t. p., bądź też przy przewozie nawozów do celów rolniczych, 
kamieni, cegły, cementu, asfaltu do budowli publicznych i t. d,

W p r z y w o z i e  t o w a r ó w  z z a g r a n i c y  zarówno 
przez granicę lądową, jak i przez porty, istnieje ten sam układ 
taryf, co i w obrocie wewnętrznym, mianowicie zasadniczo sto­
sowane są opłaty taryfy wewnętrznej, a więc ustalone w wy­
sokości, pokrywającej koszty własne przewozu, ale w wypad­
kach wyjątkowych, kiedy chodzi o ułrtwienie importu pewnych 
surowców dla przeróbki wewnątrz kraju lub też o ściągnięcie 
przewozów na kierunek, zapewniający dłuższe przewozy, np. na 
nasze porty zamiast kierunku przez zachodnie punkty graniczne, 
ustalone są taryfy zniżone, często nie pokrywające kosztów 
własnych. Takie są taryfy na przywiz z Z. S. R. R. rudy 
żelaznej i fosforytów, z Czechosłowacji kaoliny i piasku kwar­
cowego, lub też przez Gdańsk i Gdynię rud wszelkich, złomu 
żelaznego, pirytów, bawełny i wełny, tłuszczów i olejów i t. d. 
Ostatnia kategoria taryf ma na swoje usprawiedliwienie — poza 
względami dospodarczemi — jeszcze tę okoliczność, że przy­

RYNEK FRACHTOWY. — Sytuacja na wszystkich rynkach 
frachtowych bez zmian. Istnieje taki nadmiar podaży tonnażu, 
że niema zupełnie widoków na poprawę, bo każde zapotrzebo­
wanie spotyka masę ofert na statki, gotowe iść nietylko po 
stawce, pozwalającej związać koniec z końcem, ale nawet ze 
stratą.

Frachtowania na Dalekim Wschodzie coraz słabsze, i nastrój 
na rynku jest bardzo niekorzystny dla armatorów. Do niedawna 
ilość oferowanego tonnażu nie przekraczała zapotrzebowania, 
co pozwalało utrzymać stawki na pewnym poziomie. Obecnie 
kupcy obniżyli stawki, otrzymując średniego typu statki z Syd­
ney do portów Morza Śródziemnego, Anglji i Kontynentu po 
sh 27/6 na czerwiec-lipiec, a za większe statki do tych portów 
od sh 26 wdół, w obu tych wypadkach za zboże luzem. Za

czynią się ona do ściągnięcia przewozów na kierunek odwrotny 
głównemu potokowi ładunków, a więc daje możność wyzyska­
nia wagonów, wracających z portów w stanic próżnym.

Przechodząc od taryf wyjątkowych do normalnych klas tary­
fowych, stwierdzić możemy, iż zestawienie kosztów własnych 
z opłatami według tych klas wykazuje w zakresie klas dla 
przesyłek drobnicowych znaczną przewagę tych opłat nad 
kosztami przewozu; w zakresie zaś klas dla przesyłek wago­
nowych — przewagę ich tylko w klasach 1 — 18, natomiast 
klasy 19 i 20 dają już opłaty niższe od kosztów własnych, jak 
to stwierdza zestawienie następujące .

Klasa 19: K lasa 20: Koszt własny:
Odległość— opłata stawka opłata stawka za tonnę i km

km zatonnę zatonnę zatonnę za tonnę
2 i km 2 i km

S' &• sr
200 11-60 5-80 980 490 5-95
400 17-30 4-32 1450 3-80 5 08

Uogólniając to, co dało nam porównanie taryf z kosztami wła- 
snemi przewozu na poszczególnych przykładach, możemy wy­
prowadzić wnioski następujące:

Taryfy obrotu wewnętrznego ustalone są w wymiarze, który 
daje naogół nie tylko pokrycie kosztów własnych, ale i pewną 
nadwyżkę dochodów.

Taryfy tranzytowe i przywozowe, opierające się w przeważ­
nej ilości wypadków na opłatach taryf wewnętrznych, czynią 
również zadość wymaganiu przystosowania opłat do kosztów 
własnych, zniżki zaś poniżej tego poziomu, przyznawane ze 
względów współzawodnictwa z innemi kierunkami przewozu, 
przysparzają P. K. P. nowe przewozy.

Inaczej ma się rzecz z taryfami wywozowemi. Tu niemal we 
wszystkich wypadkach, przynajmniej w stosunku do głównych 
artykułów wywozu, taryfy nie pokrywają kosztów własnych 
przewozu i narażają P. K. P. na straty, które nie są kompen­
sowane przez zwiększenie przewozów, jak np. w przewozach 
tranzytowych lub importowych. Nadmiar wytwórczości krajowej 
musi być wywieziony bądź zagranicę, bądź też na rynki we­
wnętrzne. Otóż zachodzi poważna wątpliwość, czy dokonywać 
należy tego wywozu właśnie zagranicę, kosztem licznych 
ofiar, a nie skierować tych wysiłków na rzecz potanienia 
i zwiększenia tern samem zbytu na rynku wewnętrznym, któ­
rego zdolność spożywcza jest u nas jeszcze tak daleka od stanu 
nasycenia, a którego pojemność jest przez obecny układ taryf 
nastawiony przedewszystkiem na poparcie wywozu kosztem 
zniżek, równych olbrzymiej kwocie 2  160 miljn. rocznie — zna­
komicie hamowana.

J .  G.

A W Y  M O R S K I E
zboże workowane płacono po sh 28/9 do Europy na lipiec, za 
mały statek na lipiec do Szanghaju po sh 16.

Na rynku czarnomorskim i śródziemnomorskim ruch bardzo 
słaby. Zapotrzebowanie Rosji Południowej ogranicza się do 
kilku statków po ładunki węgla i rudy. Aleksandrja poszukuje 
niewielkiego statku do Hull na czerwiec, proponując sh 8/3 do 
8 6 za 60 stóp3. Dokonanych zostało kilka zafrachtowań na 
ładunki rudy mineralnej z zachodnich portów Morza Śródziem­
nego, a mianowicie z Huelvy do Rotterdamu po sh 4/3, 
z Melilli do Cardiff po sh 4/6. z Almeria do Rotterdamu po 
sh 4/3 i t. d. Średniego typu statek poszukiwany jest pod ładu­
nek soli z portu Cadiz do Montevideo po sh 12/6, a sh 14/6 
proponowane jest za mały statek na lipiec-sierpień do portu 
Gloucester w stanie Massachusetts.
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Na powrotnym rynku La Platy panowało pewne ożywienie. 
Zakontraktowano tam 43 statki o ogólnym tonnażu 295.750 
tonn. Stawki pozostały jednak bez zmian.

Na b a ł t y c k i m  rynku wę g l o wy m dokonano całego sze­
regu zafrachtowań po stawkach takich samych, jak w ub. ty­
godniu.

RUCH W PORCIE GDYŃSKIM w tygodniu od 15 do 21
czerwca r. b. był następujący:

R u c h  s t a t k ó w
Przyszło Wyszło
ilość nrt ilość nrt

PolsKa ............................. 9 12.358 7 10.172
W. M. Gdańsk................. 2 1.617 — —

Anglja................................. 3 3.519 4 5.837
D a n ja ..................... 8 5.657 6 5.881
E s t o n j a ............................. 3 1.852 4 1.440
F in la n d ja ......................... 1 600 1 371
F r a n c j a ............................. 3 4.280 2 3.466
Holandja ......................... — — 1 1.273
Ł o tw a ................................. 3 1.439 2 1.420
N ie m c y ............................. 13 11.583 13 10.825
N orw eg ia ......................... 8 6.167 7 5.253
Stany Zjednoczone Am. . — — 1 3.040
Szw ec ja ............................. 19 12.463 12 8.172

Razem: 72 61.535 60 57.150
P r z e ł a d u n e k t o w a r ó w (w tonnach)

Wyładowano
Ryż su ro w y ...............................................................4.985
S a l e t r a ..................................................................  2
Żużle Thomasa .......................................................5.250
Żelastwo ( z ło m ) .....................................................10.404
Cukier1) .......................................................................2.583
Ryby mrożone...................................................... 36
W i n o ......................................................................  14
Samochody i c z ę ś c i .........................................  15
Wazelina .............................................................. 10
Maszyny g ó r n i c z e ....................   37
Maszyny i części.................................................. 5
Skóry ......................................................................  6
Filmy . . . • ...................................................... 3
Przetwory chem.....................................................  6
Opony i d ę t k i .........................................  4
Różne......................................................................  25

Ra z e m:  23.386

Załadowano
B e k o n y .................................................................. 800
Wędliny, szynki, kiełbasy................................... 185
M asło......................................................................  298
J a j a .....................................................  102
C u k i e r ..................................................................  76
Ryż ł u s z c z ; .......................................................... 811
D rzew o..................................................................  150
Manufaktura (bławaty).....................................  34
O b u w ie .................................................................. 15
Węgiel:

eksportowy......................... 84.351
bunkrowy .........................  3.896
r a z e m : .................................................  88,247

Żelazo i wyr. (radjatory).................................  19
C y n k ......................................................................  822
Blacha cynkow a.................................................. 7
Śrut k o s t n y .......................................................... 232
C e m e n t .....................................................   581
Art. kanalizacyjne.............................................. 36
Różne.......................................................................  26

Razem: 92.443

O b r ó t  o g ó l n y :  115.829

R u c h  p a s a ż e r ó w
Przyjechało Wyjechało

Ruch zamorski 501 187

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z NAD MORZA. -  Poniżej 
podajemy w paru wierszach garść krótkich informacyj aktu­
alnych. Ciekawsze sprawy poruszymy poza tern w najbliższych 
zeszytach oddzielnie, bardziej wyczerpująco:

— Dn. 16/VI odwiedziła port gdyński w y c i e c z k a  d u ń ­
s k i c h  d z i e n n i k a r z y  pod przewodnictwem P. Andreas 
Gra u.

— Dn. 19/VI przybyły do Gdyni 2 najszybsze k o n t r t o r- 
p e d o w c e  m a r y n a r k i  f r a n c u s k i e j  Bizon i Lion 
które złożyły wizytę polskiej flocie wojennej.

— Dn. 21, 22 oraz 23/VI odbył się w Gdyni z j a z d  h i g i e ­
n i s t ó w  p o l s k i c h .  W dn. 22/VI uczestnicy zjazdu zwie­
dzili port. W czasie obrad wygłoszony został szereg referatów, 
poświęconych organizacji portowej służby sanitarnej.

— Dn. 25/V1 ogólny p r z e ł a d u n e k  w porcie gdyńskim 
wyniósł 21.270 2 t.

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
O SZYBKOŚĆ UNIFIKACJI. — Doroczne postulaty gospo­
darcze, uchwalone na ostatniem plenarnem zebraniu Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Warszawie w dniu 17 czerwca r. b., 
w zakresie zagadnień prawno-gospodarczych sprowadzają się 
właściwie do jednego mianownika, brzmiącego w ujęciu lapi- 
darnem jednein słowem: prędzej!

Is'otnie wszystkie cztery uchwalone punkty, dotyczące dzie­
dziny prawa gospodarczego, domagają się przyśpieszenia prac 
nad unifikacją lub przyśpieszenia wprowadzenia w życie zuni­
fikowanych już na papierze tych gałęzi prawa materjalnego czy 
procesowego, których znaczei ie dla życia gospodarczego jest 
mniej lub więcej, ale w zasadzie — bezwzględnie doniosłe.

A więc stołeczna Izba Przemysłowo-Handlowa domaga się 
przyśpieszenia prac nad jednolitą ordynacją egzekucyjną, nad 
jednolitą ordynacją upadłościową i postępowaniem uktadowem, 
nad jednolitą ustawą o spółkach z ograniczoną odpowiedział, 
nością, nad jednolitem prawem o zobowiązaniach i ogólno­
polskim kodeksem handlowym.

Ponadto Izba stoi na stanowisku przyśpieszenia wprowadze­
nia w życie nowej jednolitej ogłoszonej już procedury cywilnej.

') Przywieziony barkami z głębi kraju.

która ma zacząć obowiązywać dopiero z dniem 1 stycznia 
1933 r. Godzi się w tem miejscu przypomnieć, że nowy 
Kodeks Postępowania Cywilnego ogłoszony został z końcem 
roku ubiegłego („Dz. Ust. R. P." Nr. 83 z dnia 3 grudnia 
1930 r.). To też zdawałoby się, że przeszło roczny czaso­
kres (do 1 stycznia 1932 r.) uznać należy za w ystarczający 
dla „nauczenia się" nowej procedury. Tymczasem ustawo­
dawca przeznaczył na ten cel okres przeszło dwuletni (do 
1 stycznia 1933 r.). Izba daje wyraz stanowisku, że okres 
ten jest zbyt długi i że należy go skrócić, jako że nowa pro­
cedura stwarza podstawy do przyśpieszenia i usprawnienia po­
stępowania sądowego, co ze stanowiska interesów życia gospo­
darczego jest rzeczą pierwszorzędnej wagi.

Przytoczone postulaty stołecznego organu samorządu prze­
mysłowo-handlowego są właściwie w przeważającej mierze 
powtórzeniem uchwał I Kongresu Izb Przemysłowo-Handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej, odbytego we Lwowie w dn, 3 i 4 
września 1930 r. Na Kongresie sprawie konieczności szyb­
kiej unifikacji polskiego ustawodawstwa gospodarczego po­
święcony był osobny referat Dr. Jana Hryniewieckiego, radcy 
prawnego Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu. W wyniku 
tego referatu Kongres powziął uchwałę, domagającą się właśnie 
przyśpieszenia prac nad ogólnopolską unifikacją ustaw zasad­
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niczych (kodeksu cywilnego, kodeksu handlowego, ustawy po­
stępowania cywilnego, ordynacji upadłościowej), przyczem j ko 
najpilniejszy i doraźny postulat w tej dziedzinie Kongres wysu­
nął konieczność szybkiej unifikacji przepisów prawa upadło­
ściowego, jako tej gałęzi prawa, w której świat gospodarczy 
szczególnie dotkliwie odczuwa brak jednolitości i wadliwość 
obowiązujących w tej mierze w poszczególnych byłych dziel­
nicach Państwa przepisów.

Od chwili powzięcia cytowanej uchwały upłynęło przeszło 
dziewięć miesięcy, a w międzyczasie ogłoszona została z mocą 
obowiązującą dopiero od dnia 1 stycznia 1933 r. tylko jedna 
z wymienionych kodyfikacyj, a mianowicie wspomniana już 
jednolita dla całej Polski procedura cywilna. Jest to, oczywi­
ście, tempo nadmiernie słabe i wywołujące też zrozumiałe i uza­
sadnione narzekania ze strony zorganizowanego życia gospodar­
czego. Narzekania te padają w pierwszym rzędzie pod adre­
sem Komisji Kodyfikacyjnej, powołanej właśnie do opracowania 
wymienionych wielkich ustaw podstawowych. Nie należy jed­
nak zapominać, że Komisja Kodyfikacyjna pracuje w warun­
kach trudnych i że składa się ona z prawników, reprezentu. 
jących trzy dotychczasowe rozbieżne, nieraz bardzo głęboko, 
systemy prawne, których ujednostajnienie jest pracą, wymaga­
jącą dużego wysiłku i wzajemnej dobrej woli.

Ale nie tylko to. Komisja Kodyfikacyjna składa się w więk­
szości z teoretyków, profesorów prawa. Ludzie praktyki ży­
ciowej — sędziowie i adwokaci, reprezentują mniejszość Komi­
sji. A nad każdą pracą kodyfikacyjną wisi odwieczny dylemat: 
prędzej, ale zato gorzej, czy też powoli, ale zato lepiej?

Jest rzeczą zrozumiałą, że profesorowie chcą dać Polsce ko­
dyfikację możliwie najlepszą nie tylko co do treści, dostowanej> 
oczywiście, do wymagań realnego życia, ale i możliwie dosko­
nałą pod względem firmy.

Natomiast życie polskie wogóle, a życie gospodarcze w szcze­
gólności, woła o szybkość unifikacji, cho.by w znacznej mierze 
kosztem doskonałości, wychodząc z założenia, że przedewszyst-

KRONI KA
TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁ­

KACH AKCYJNYCH
28 c z e r w c a :

— „Krajowa FabryKa Wstążełl”, S. A. — o godz. 12 
w lokalu S-ki w Łodzi, ul. St. Żeromskiego 98 (cw. II ter­

min — dn. 21 lipca).
29 c z e r w c a :

— „SpółKa GalicyjsKa Kopalń—Compagnie Galicienne 
de Mines". S. A.—o godz. 15 min. 30 w lokalu S-ki w Pa­
ryżu, ul. de la Victoire 76.

30 c z e r w c a :
— „ZamKowe ZaKłady Przemysłowe", S. A.—o godz. 17 

w lokalu S-ki w Cieszynie.
— „BiałaczowsHie ZaKłady C ramiczne", S. A. --

o godz. 11 w lokalu S-ki w Białaczowie, pow. opoczyński 
(ew. II termin — dn. 14 lipca).

— „BanK ZwiązKu SpółeK ZarobKowych", S. A. — 
o o godz. 16 w lokalu Banku w Poznaniu, pl. Wolności 15.

— „EleKtrownia OKręgowa w PruszKowie", S. A. — 
o godz. 12 w lokalu „Utilities Corporation (Poland) Ltd." 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 94.

— Dom Handlowy „Bracia Mazur", S. A.— o godz. 19 
w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Królewska 49.

FrancusKa SpółKa AKcyjna „Towarzystwo AKcyjne 
Przomystn WłóKnistego — Societe Anonyme de 1'Industrie 
Textile", S. A. — o godz. 15 w siedzibie Zarządu w Paryżu, 
rue dc la Victoire 76.

— „Siedlecki SyndyKat Rolniczy, S. A. — o godz. 12 
w lokalu S-ki w^Siedlcach, ul. Piłsudskiego 64 (cw. II ter­
min — o godz. 15).

kiem i to najrychlej musimy stać się jednym pod względem 
obowiązującego prawodawstwa narodem, a potem będzie 
czas na naprawianie tego, co nie wytrzyma próby praktyki 
życiowej.

Oto problemat i oto dylemat.
N.

O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E
W YNAGRODZENIE, W Y PŁA C O N E INNYM F A B R Y ­
KANTOM ZA O DSTĄPIENIE PR A W A  DO PRO D U K ­
CJI, STANOW I O BRÓ T PO D A T K O W Y. —Sporne między 
stronami jest, czy na zasadzie art. 5 p. 7 ustawy o państwo­
wym podatku przemysłowym z podstaw wymiaru podatku prze- 
mysło vego, to znaczy od sumy obrotu przedsiębiorstwa fabryki 
drożdży winno być potrącone wynagrodzenie, wypłacone „Zrze­
szeniu producentów drożdży", Spółce z ogr. odp., jako komisowe 
za sprzedaż drożdży oraz odszkodowanie, wypłacone innym 
fabrykom drożdży za odstąpienie skarżącej firmie części przy­
znanego im kontyngentu.

Najwyższy Trybunał Administracyjny, rozważając zarzuty 
skargi, uznał je za chybione. Jak wynika bowiem z treści art. 5 
p. 7 ustawy, określa on ściśle, co w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, wydobywających surowce, albo produkujących wy­
roby z wydobytych surowców, należy uważać za obrót, podle­
gający opodatkowaniu. W szczególności w ramach tego prze­
pisu za obrót uważa się sumę przychodu brutto za surowce, 
półfabrykaty i gotowe wyroby, tak sprzedane za gotówkę, jak 
i wymienione lub sprzedane na kredyt. Sumę przychodu brutto 
zaś stanowi, jak to już Najwyższy Trybunał Administracyjny 
w szeregach swych wyroków wywiódł i uzasadnił, „pełny ekwi­
walent, należny sprzedającemu z tytułu sprzedaży swych pro­
duktów”. Otóż w konkretnym przypadku tak prowizja, wypła­
cona komisantowi, jak i wynagrodzenie, wypłacone innym fa­
brykantom za odstąpienie prawa kontyngentu do wyrobu drożdży, 
nie mogą być potrącone od obrotu, albowiem stanowią one 
integralną część kosztów handlowych i narówni z innemi kosz­
tami stanowią jeden z czynników ustalenia ceny produktu, a więc 
sumy przychodu brutto. Z tych powodów skargę należało odda­
lić jako nieuzasadnioną. (Wyrok N. T. A. L. Rej. 270/29).

B I E Ż Ą C A
— FrancusKa SpółKa AKcyjna „Societe Anonyme des 

Etablissements Piesch de Tomaszów MazowiecKi" S . A . —
o godz. 16 w lokalu Compagnie Generale des Industries Tex­
tiles w Roubaix, Grande Rue 152 (Francja).

— ZaKłady Przemysłowe „H. B. Raabe”, S. A. —
o godz. 12 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Zamenhofa 5.

1 l i p c a :
— „Dolina" Przemysł Leśny, S. A.— o godz. 11 w lokalu 

S-ki we Lwowie, ul. Kraszewskiego 7.
— „KarpacKie Towarzystwo Leśne", S. A. w Wygodzie — 

o godz. 12 w lokalu S-ki we Lwowię, ul. Kraszewskiego 7.
— ZaKłady Przemysłu Drzewnego „Delatyn" w Polsce. 

S. A. — o godz. 18 w lokalu S-ki we Lwowie, ul. Ha­
licka 21.

2 l i p c a :
— „W. JaniszewsKi i S-Ka" S. A. — o godz. 20 w lo­

kalu S-ki w Warszawie, ul. Marszałkowska 145.
— FabryKa Mydeł Toaletowych, Perfum i Kosmety- 

Ków „Fornarina" S. A. — o godz. 17 w lokalu S-ki w War­
szawie, ul. Belwederska 2.

6 1 i p c a :
— „Towarzystwo AKcyjne WarszawsKich Dróg Żelaz­

nych Dojazdowych", S. A.— o godz. 18 w lokalu S-ki w War­
szawie, ul. Maszałkowska 9.

7 l i p c a :
— BelgijsKa SpółKa AKcyjna „Towarzystwo AKcyjne 

SochaczewsKiej FabryKi Sztucznego Jedwabiu", S. A. —
o godz. 11 min. 30 w lokalu Zarządu w Brukseli, 368, Avenue 
Louise (Belgja).

— „KraKowsKa SpółKa Wydawnicza”, S. A. — o godz. 
19 w lokalu S-ki w Krakowie, ul. św. Filipa 25.
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11 l i p c a :
— „P. Z. E. Brown Boveri”, S. A. — o godz. 16 w lo­

kalu S-ki w Warszawie, ul. Bielańska 6.
— „CzęstochowsKa FabryKa Igieł i Wyrobów Metalo­

wych'', S. A. — o godz. 14 w lokalu S-ki w Warszawie 
ul. Daniłowiczowska 2.

13 l i p c a :
— FabryKa Wag „W. Hess", S. A.—o godz. 17 w lokalu 

S-ki w Lublinie, ul. Lubartowska 50 (ew. II termin — 
dn. 28 lipca).

14 l i p c a :
— „PolsKa Składnica Pomocy SzKolnych", S. A. —

o godz. 19 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Nowy Świat 33 
(ew. II termin — dn. 28 lipca).

15 l i p c a :
— „PolsKie Towarzystwo EleKtryczne (P. T. E.)" S. A.—

o godz. 18 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Marszałkowska 31a.
— Towarzystwo AKcyjne FabryKi Maszyn i Odlewni 

Żelaza „A. WieczoreK", S. A,—o godz. 17 w lokalu S-ki w Bia­
łymstoku, ul. Kolejowa 12 (ew. II termin — o godz. 19).

— „Towarzystwo AHcyjne Częstochowskiej FabryKi Gu­
zików" dawniej Jan i Stanisław Grosman, S. A. — o godz. 
13 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Marszałkowska 39a (ew. 
II termin — dn. 2 sierpnia).

16 l i p c a :
— „Centrala Przemysłu Rzeźnichiego w Poznaniu”

S. A. — o godz. 17 w lokalu P. Jarockiego w Poznaniu 
ul. Masztelerska 8.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I NANSE
PA P IE R Y  W A R TO ŚC IO W E NA GIEŁDACH PIEN IĘŻ­
NYCH. — Kwestja dopuszczenia papierów wartościowych na 
polskie giełdy pieniężne została uregulowana postanowieniem 
Ministra Skarbu z dn. 28/11 1922 r. Na podstawie tego posta­
nowienia papiery procentowe państwowe wprowadza się do 
ceduły giełdowej na mocy piśmiennego polecenia Ministra 
Skarbu, skierowanego do Rady Giełdowej, natomiast jeżeli 
chodzi o listy zastawne hipoteczne i obligacje komunalne — 
wprowadza się je do ceduły giełdowej na mocy uchwały Rady 
Giełdowej, powziętej po rozpatrzeniu podania odnośnej insty­
tucji. Co do akcyj istnieje pewne ograniczenie, mianowicie 
w tym sensie, że dopuszczone są tylko akcje przedsiębiorstw; 
których kapitał nie jest niższy cd zT  ̂ miljn.; tylko w wyjąt­
kowych wypadkach kapitał akcyjny może być niższy od te) 
kwoty.

Dotąd jednakże dokładnie nie wiadomo, jakie papiery war­
tościowe i w jakiej wysokości notowane są na danej giełdzie. 
Byłoby więc bardzo pożądane, aby wszystkie giełdy pieniężne 
co miesiąc lub nawet co kwartał publikowały w swoich cedu­

Z pośród ogólnej sumy papierów wartościowych, dopuszczo­
nych do obrotów na giełdach polskich, największą pozycję sta­
nowią pożyczki państwowe (przeszło 30%). Na drugiem miejscu 
stoją listy zastawne (prawie 30%), następnie akcje (przeszło 26%), 
najmniejszą natomiast pozycję stanowią obligacje. Co się tyczy 
pożyczek państwowych — wszystkie z nich notowane są na 
giełdach. Z ogólnej sumy obli^acyj 2/ż przypada na obligacje 
państwowe; należą tutaj głównie obligacje banków państwowych 
i kolei państwowych. Do obligacyj innych instytucyj należą 
w głównej mierze obligacje komunalne i jedna obligacja spółki 
akcyjnej.

Przy listach zastawnych stosunek jest odwrotny—największy 
udział (przeszło 70%) mają listy zastawne „innych" instytucyj, 
do których należą przeważnie listy zastawne związków komu-

łach względnie w prasie gospodarczej dane, dotyczące papie­
rów wartościowych, dopuszczonych do obrotów giełdowych, 
i papierów wycofanych, jeżeli chodzi o akcje, i umorzonych, 
jeżeli chodzi o listy zastawne i obligacje. Zestawienie takie, 
winnoby uwzględniać datę dopuszczenia względnie wycofania 
z giełdy, następnie dokładną nazwę papieru wartościowego 
i sumę nominalną, dalej firmę, wprowadzającą papiery na giełdę, 
pierwszy kurs giełdowy. Oprócz tego należałoby podać w uwa­
dze, czy dany papier nie jest notowany na innej giełdzie kra­
jowej czy też zagranicznej. Takie zestawienie w dużym stopniu 
ułatwiłoby orjentację na rynku kapitałów.

Giełda warszawska w sprawozdaniu za 1929 r. opublikowała 
po raz pierwszy dane już dość dokładne, podając wartość no­
minalną i kursową na dz. 31 /XII 1928 r., następnie papiery 
wprowadzone i wycofane w ciągu 1929 r. i, wreszcie, stan na 
koniec 1929 r.

Ogólne dane, dotyczące sumy papierów dopuszczonych i wy­
cofanych (bez rozbicia na poszczególne giełdy) przedstawia po­
niższe zestawienie (w tys. Z)\

nalnych, reszta przypada na listy zastawne instytucyj pań­
stwowych.

Udział akcyj w ogólnej sumie papierów, dopuszczonych do 
obrotów giełdowych, jest również dość znaczny, stanowi bowiem 
przeszło 26% tej sumy.

Dane, dotyczące akcyj, dopuszczonych do obrotów giełdo­
wych, przedstawiają się następująco (w tys. £ ) :

(p. tablicę na następnej stronie)
Suma akcyj, dopuszczonych na giełdę, nie mówi nam jed­

nakże dostatecznie ściśle o udziale rynku akcyjnego na gieł­
dach. Dopiero porównanie kapitału zakładowego spółek akcyj­
nych z akcjami, dopuszczonemi do obrotów giełdowych, daje 
nam dokładniejszy obraz.

Stan na dz. 1/1 1929 W ciągu roku 1929 Stan na dz. 31/X1I 1929

W y s z c z e g ó l n i e n i e wartość
nominalna

wartość
kursowa

dopuszczono 
o wartości

wycofano
nominalnej

wartość
nominalna

wartość
kursowa

O g ó ł e m:
Pożyczki państwowe.................................................
Obligacje:

a) instytucyj państwowych.................................
b) instytucyj innych..............................................

Listy zastawne:
o) instytucyj państwowych.................................
b) instytucyj innych.............................................

A k c je .............................................................................

3,239.243
1.014.134

414.788
302.227
112.561
946.618
225.288
721.330
863.703

3,098.326
951.120
335.653
255.645

80.008
712.211
203.732
508.479

1,099.342

357.082 
37.344 
61.916 
41.291 
20.625 

168.224 
93 782 
74.442 
89.598

186.C20 
43.512 
10.136 
6 182 
3.954 

50.577 
4.736“ 

45.841 
81 795

3,410.305 
1 007.966 

466.568 
337.336 
129.232 

1,064.265 
314.334 
749.931 
871.506

2,882.541 
841 246 
378.197 
283.998 
94.199 

794.640 
278.152 
516.488 
878.458
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Stan na dz. I/I 1929 W ciągu roku 1929 Stan na dz. 31 /XI. 1929

W y s z c z e g ó l n i e n i e wartość wartość dopuszczono wycofano wartość wartość kapitałnomi­
nalna kursowa 0 wartości nominalnej

nomi­
nalna kursowa zakładowy

A k c j e  o g ó ł e m: 863.703 1,099.342 89.598 81 795 871.506 878.458 3,062.933
Rolnictwo i hodowla................. — — — 7— — — 9.144
Górnictwo..................................... 240.012 270.692 13.700 71.112 182.600 160.114 512 232
Przemysł mineralny..................... 29.065 50.890 4.000 — 33.065 45 215 78.543
Hutnictwo..................................... 65.141 59.365 5.000 — 70.141 55.393 434.856
Przemysł metalowy.....................
Przemysł maszynowy i elektro-

27.686 23.405 2.500 460 29.726 14.598 67.267

techniczny.................................
Obróbka metali szlachetnych

52.993 63.854 16.348 69.341 58.320 178.544

i wyroby precyzyjne . . . . 600 690 — — 600 600 2.719
Przemysł chem iczny ................. 64.407 130.025 5.030 950 68.487 76.997 194.581

„ włókienniczy . . . . 34 830 23.793 — 300 34.330 23.771 411.399
„ papierniczy................ 16.180 25.549 6.080 — 22.260 28.916 72.368
„ skórzany ..................... 1.600 810 1 -- 600 1.000 200 10.834
„ drzewny . . .  • . . 6.550 5.736 — 900 5.650 4.823 46.954
„ sp ożyw czy ................
„ odzieżowy i galante-

62.229 68.465 14.475 1.953 74.751 56.892 284.863

„ ry jn y ......................... — — — — — — 13.896
„ poligraficzny . . . . — — — — — — 25.841
„ budowlany................ 5 850 4.005 300 1.200 4.950 3.800 18.482

Gaz, woda, elektryczność . . . 16.980 25.585 2.500 — 19.480 18 937 147.329
Kąpiele, pralnie, łaźnie . . . . --  V — — — — 9.981
Handel to w a ro w y ..................... 15.688 9563 825 — 16.513 6.567 88.585
Hotele, jadłodajnie, mieszkania 2.660 2.700 — — 2.660 2.660 14.400
Handel p ie n ię ż n y ..................... 190.680 274.083 18.340 — 209.020 284.938 209.721
Składy towarowe i lombardy . 1.000 1.600 500 — 1.500 1.837 6.071
Ubezpieczenia............................. 4.237 5.700 — — 4.237 6.488 18.237
Komunikacje i telefon . . . . 17.115 38.733 — 3.120 13.995 15.660 184.166
Transp ort.....................................
Instytucje społeczne, naukowe

3.000 2.075 1.000 2.000 1.800 13.430

i kulturalne............................. — — — — — 2.300
Inne.................................• . . . 5.200 11.024 — — 5.200 9.932 6.190

Jak z powyższego zestawienia wynika, udział akcyi, dopu­
szczonych do obrotów giełdowych w 1929 r., wynosił 28'5°,i 
ogólnej sumy kapitału zakładowego spółek akcyjnych, czyli 
można powiedzieć—przeszło Z pośród poszczegółnych grup
akcyj największy udział akcyj, dopuszczonych do obrotów, wy­
kazuje handel pieniężny (banki — prawie 100%). Większy udział 
wykazują również akcje przemysłu metalowego (44'2%), mine­
ralnego (41"6%), akcje przedsiębiorstw przemysłu maszynowego 
‘ elektrotechnicznego (38-8%), przedsiębiorstw górniczych (35 6%) 
przemysłu chemicznego (35'2%), i przemysłu papierniczego 
(30'8%). W pozostałych grupach udział akcyj przedsiębiorstw 
dopuszczonych nie przekracza I4 ich ogólnego kapitału zakłado­
wego. Nic są natomiast notowane w ohrotach giełdowych 
akcje przedsiębiorstw rolniczych, przemysłu odzieżowego i ga­
lanteryjnego, przemysłu poligraficznego, akcje kąpieli, pralń 
> łaźni, instytucyj społecznych, naukowych i kulturalnych.

J .  Czadankiewicz

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W ARSZAW SKA  
za o k res  od 15 do 20  cz e rw c a  1931 r.

— Okres sprawozdawczy przyniósł dalszą poprawę na rynku 
wa l u t .  Przy zwiększonem zainteresowaniu wszystkie notowane 
kursy, a mianowicie: dolarów, funtów szterlingów, franków 
francuskich i szwajcarskich, belgów, koron czeskosłowackich, 
szylingów austriackich, lirów włoskich, florenów holenderskich, 
koron szwedzkich oraz rzadziej ostatnio notowanych koron 
duńskich, guldenów gdańskich i lei rumuńskich, kształtowały 
się zwyżkowo, dając w licznych wypadkach poważniejsze róż­
nice w porównaniu z notowaniami końcowemi okresu poprzed­
niego.

Dolary gotówkowe były w nieco większem zapotrzebowaniu, 
szczególnie w połowie tygodnia; kurs ich nie ulegał jednak 
zmianom, utrzymując się na dotychczasowym poziomie £  8 95

za $ 1. Na rynku prywatnym nastąpiła niewielka zwyżka — 
do £  8'9675 za $ 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania wykazuje dość silne 
wahania: wzrost w pierwszej połowie tygodnia, zniżkę w końcu 
okresu, nie obniżając się jednak poniżej średniego poziomu.

Kurs Kurs Kurs
r.ajwyż■ najnił- w dn.

tzy szy 20IVI
w £

Dolary St. Zjedn. . . . 8 1 8919 8 917 —
„ „ „ telegr. . * 1 8-925 8-921 8925

Funty szterlingów . . . t  1 43 "4Uś 43-38^ 43 41^
Franki francuskie . . . 100 fr. 34-95^ 34-92-4 34 94
Franki szwajcarskie . . 100 fr. 17333 173-24 17330
B e l g i ................................. 100 big. 124-20 124-20 ---•
Korony czeskosłowackie 100 kor. 26-43 26-42 26-43
Szylingi austrjackie . . 100 szyi. 125-47 125-32 125 47
Liry włoskie ................. 100 lir. 46-73 46-72 —
Floreny holenderskie . . 100 fl. 359-35 359-05 359 35
Korony szwedzkie . . . 100 kor. 239-23 23900 —
Korony duńskie . . . . 100 kor. 23896 238-93 • --
Guldeny gdańskie . . . 100 guld. 173-38 17338 —
Leje rumuńskie . . . . 100 lei 5-32 5-32 —

Zainteresowaie działem p a p i e r ń w l o k a c y j n y : h p a ń
s t w o w y c h  nie było w okresie sprawozdawczym zbyt wiel­
kie; przy tendencji niejednolitej większość ich wykazuje w po­
równaniu z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego nie­
wielkie zniżki, a mianowicie: 3°ń Pożyczka Budowlana £  0’75, 
4% Poż czka Inwestycyjna (sztuki) £  0'50 (seryj nadal nie no­
towano), 5?ń Pożyczka Konwersyjna )$, 5?,, Pożyczka Konwersyjna 
Kolejowa )$> i 7% Pożyczka Stabilizacyjna ,4%  Bez zmiany pozo­
stał kurs 10% Pożyczki Kolejowej oraz listów zastawnych i ob- 
lig-acyj banków państwowych, natomiast notowania 6% Pożyczki 
Dolarowej wykazują zwyżkę o 2%; uwzględniając jednak róż­
nicę pomiędzy ceną odcinków dużych i małych, można przyjąć, 
iż zwyżka nie jest tak znaczna.

Dla l i s t ó w  z a s t a w n y c h  panowała nadal tendencja słaba; 
dzięki silnej realizacji kursy wszystkich listów miejskich, ziem­
skich i prowincjonalnych poniosły poważniejsze straty w porów­
naniu z ostatniemi notowaniami. Obroty nie były zbyt oży-
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wionę. Z listów zastawnych w walucie obcej notowano jedynie 
8% L. Z. T-wa Kredytowego Przemyślu Polskiego, których kurs— 
po niewielkich wahaniach — utrzyma! się na poziomie okresu 
poprzedniego.

Dział o b l i g a c y j  był mało ożywiony, nie dając w okresie 
sprawozdawczym większych 2mian; VI 6% Obligacje Pożyczki 
Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r. cenione były o 1% niżej, 
bez zmiany zaś pozostały kursy VIII i IX 6% Obligacyj Pożyczki 
Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r,, 8% Obligacyj Polskiego
Banku Komunalnego III em., oraz bardzo rzadko notowanych 
10% Obligacyj T-wa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie 
1930 r.

W artoić Kurs Kurs Kurs
nominalna nai- naj- w dn.
(waluta) wyłszy niższy 20! VI

w Z
3% Pożyczka Budowlana Z  w zł. 50 3950 3800 —

4% „ Inwestycyjna Z  w zł. 100 8250 8200 82-25
-82-00

4% „ „ (serje) Z  w zł. ICO — — —
w %% n o m i n a ł u

5% Pożyczka Konwersyjna Z 4700 46-75 46-75
5% „ Konwers. Kolej. Z 46 25 4575 —

6% „ Dolarowa S 7400 71-75 —

7% ,, Stabilizacyjna1) S 78-50 77-50 77 75
10% „ Kolejowa fr. w zł. 10400 104-00 —

7% L. Z. Paóst. Banku Roln. Z  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8% „ „ „ „ Z  w zł. 1927 9400 9400 94-00
7% L. Z. Banku Gosp. Kraj. Z  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8% ,» i, u u Z  w zł. 1924 94-00 94-00 94-00
7% Obi. Kom.,, „ „ Z  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8% u u i, u u Z  w zł. 1924 94 00 9400 9400
8% Obi. Bud. „ „ „ Z  w 
8% Obi. Polskiego Banku Ko­

zł. 1927 9300 9300 —

munalnego III em. Z  w 
8% L. Z. T-wa Kredytowego

zł. 1924 9300 9300 —

Przemysłu Polskiego 2) £ 81-00 80-75 —
4% L. Z. T-wa Kred. Ziemsk. Z 39-50 3950 —

4%% u ' u u u „ Z 49-00 47-25 47-75
-47-25

10% Obi. T-wa Kred. Ziem­
skiego w Warszawie 1930r. Z 10000 10000 —

4%% L. Z. T-wa Kred. m. Warsz. z 4900 48 75 —
8% i, „ u u u z 5525 5350 —

8 % ........................ z 7000 68-75 6925
-6875
-6900

5% „ „ „ „ Częstochowy z 4650 46-50 —

8% u u „ „ ,i z 6050 5900 6050
8 % ......................... Kielc z 5850 58-50 —
8% u ii u i, Łodzi a. 64-50 6375 64-00 

-6375 
-64 00

5% „ „ „ „ Piotrkowa z 46-50 46-50 —
10% „ „ „ „ Radomia z 7350 7350 —
18-ś ,i u i, i, Siedlec 
VI 6% Obi. Pożyczki Konwers.

z 7250 72 50 —

m. Warszawy 1926 r. z 4800 4800 —
VIII i IX 6% Obi. Pożyczki Konwers.

m. Warszawy 1926 r. z 46-50 4600 46-00

Z ŁO T Y  ZAGRANICĄ
1931 Gdańsk3) Berlin3) Wiedeń 3) Paryż3) Zurych3)
15/VI 57-60-57-72 47-15 -47-35 79-56 —7984 ____ 5775
16/„ 57-57—57-68 II II 7961 - 7 9 8 9 —

17/ „ 57 57-57-69 47-10 -47-30 79-59 —79-79 286-50 57'70
181 „ 57-54—57-66 »> II 79-54 -79-82 —

19/„ II II II II 7951 —7979 286 50 II

20/„ — II II 79-50 -79-80 II

.') Z wyłączeniem transzy francuskiej.
2) Gwarantowane priez Skarb Państwa.
3) Za Z  100.

'.931 Londyn1) Praga 2) N ew -Y ork3) Amsterdam2)
15/VI 43-37 37800 11-22 —
16/„ 377-75 II

17/ „ 4341 II u

18/ „ 43-40 — II

19/ „ 43-41 377-75 II

20/ „ , , ‘ — 11

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
NA G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

K u r s  K u r s  „  
najwyi- najnii- Obroty

szy szy
(w °/o*/o’ » o h n o m i n a ł u )

G iełd a w N e w -Y o rk ’n
6% p o ż y c z k a  d o l a r o w a  z 1920 r. 8

1— 6/VI 68 65/| 68 35.000
8-13/VI 68 66 v 68 40.000

15-20/VI 69 67% 68% 15.000
8% p o ż y c z k a  z 1925 r. (Dillon, Read & Co.)

1— 6/VI 79 74 75 172.000
8 - 1 3  VI 79 75 76'/* 93.000

15-20/VI 80 76 78% 58.000
7% p o ż y ć z k a s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

1 -  6/VI 76 71 73% 353.000
8-13/VI 73?ź 71% 73 241.000

15-20/VI 73 72 72% 113.000
7% p 0 ż y c z k a m W a r s z a w y z 1928 r.

1— 6/VI 54 */, 53 54% 103.000
8-13/VI 60 55 56% 71.000

15-20/VI 58 55 55% 35.000
7% p o ż y c z k i 1 ś l ą s k a z 1928 r.

1 -  6/VI 58 53 58 61.000
8-13/VI 56 53 537* 32.000

15-20/VI 577, 54 55 29.000

G iełda w L o n d y n ie
7% p o ż y c i 1 k a s ta b i l i z a c y j n a  1 1027 .

1 -  6/VI 7705 74 05 75-06
8 -13/VI 7589 71-89 72 89

15 — 20/VI 73-78 71-78 72 78

G iełda w Zurych u
7% p o ż y ć z k a s t a . b i l i z a c y 1 0 a z 1927 r.

1— 6/VI 7400 7200 —

8-13/VI 73-50 72-00 —

15-20/VI — — —

G iełda w S zto k h o lm ie
7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  i 1927 r. 

Kwiecień 1931 81 79 80 12.000

G iełda w P ary żu
7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

1--  6/VI 9926 98 87
8--13/VI 9912 98-73

15--20/VI 98-58 98-58

G iełda w M edjolanie
n p o ż y c z k a  w ł 0 8 k a z 1924 r 1 ir v

1--  6/vi 9940 99-30 99-40 80
8-- 13/VI 9930 99-30 9930 175

15 -20/VI 9930 9925 99-30 100

') Za £ 1.
!) Za Z  100.



1 9 3 1  R . POLSKA GOSPODARCZA 1 0 2 1

PRZEGLĄD ZAGRANI CZNY
BADANIA NAD KRYZYSEM ŚWIATOWYM

Z
E S Z Ł O R O C Z N E  w r z e ś n i o w e  Z g r o m a d z e n i e  L ig i  

N a r o d ó w  w  o b l i c z u  r o z w i j a j ą c e g o  s ię  ju ż  p o d ­
ó w c z a s  p o w s z e c h n e g o  k r y z y s u  ś w i a t o w e g o  p o ­

w z i ę ł o  u c h w a ł ę ,  o b a r c z a j ą c ą  S e k r e t a r j a t  L ig i  p r z e p r o ­
w a d z e n i e m  „ s t u d j ó w  n a d  b i e g i e m  i f a z a m i  o b e c n e j  d e ­
p r e s j i ,  z e s t a w i a j ą c  jej  c h a r a k t e r y s t y c z n e  o k o l i c z n o ś c i  
i c z y n n i k i ” . P r a c e  t e  m ia ły  s ię  o p i e r a ć  n a  w y n i k a c h  
b a d a ń  i n s t y t u t ó w  b a d a ń  k o n j u n k t u r  g o s p o d a r c z y c h  
w p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w a c h ,  r e z u l t a t a c h  s t u d j ó w  
M i ę d z y n a r o d o w e g o  B i u r a  P r a c y ,  a ,  w r e s z c i e ,  i i n n y c h  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  o r g a n i z a c y j  g o s p o d a r c z y c h  ( I n s t y t u t  
R o l n i c z y  w  R z y m i e ,  M i ę d z y n a r o d o w a  I z b a  H a n d l o w a  
i t .  d . ) .

W y n i k ó w  p r a c y  te j  w  f o r m ie  o s t a t e c z n e j  j e s z c z e  
n i e m a .  G o t o w e  m a j ą  b y ć  j a k o  r a p o r t  d la  t e g o r o c z ­
n e g o  w r z e ś n i o w e g o  Z g r o m a d z e n i a  L i g i  b e z p o ś r e d n i o  
p r z e d  s a m e m  Z g r o m a d z e n i e m .  C h w i l o w o  j e d n a k  w  m aju  
r .  b ,  p o d c z a s  p o s i e d z e ń  III s e s j i  K o m is j i  S t u d j ó w  d la  
U n ji  E u r o p e j s k i e j  S e k r e t a r j a t  L ig i  w y d a ł  k r ó t k i e  z e ­
s t a w i e n i e  p r z e d w s t ę p n e  d o t y c h c z a s  d o k o n a n y c h  b a ­
d a ń  —  z e  s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  s p r a w y  k r y ­
z y s u  e u r o p e j s k i e g o .

J u ż  z r a c j i  c h o ć b y  ź r ó d e ł ,  n a  k t ó r y c h  o p i e r a  s ię  
p r a c a  L ig i  N a r o d ó w ,  m usi b y ć  o n a  i n t e r e s u j ą c a  d la  
w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  p r a g n ę l i b y  s o b i e  w y r o b i ć  
o g ó l n y  p o g l ą d  n a  c a ł o k s z t a ł t  p r z y c z y n ,  z k t ó r y c h  w y ­
p ł y w a j ą  o b e c n e  b o l ą c z k i  g o s p o d a r k i  ś w i a t o w e j .  Z e s t a ­
w i e n ie ,  p r z e d s t a w i o n e  w  K o m is j i  S t u d j ó w ,  z a j m u j e  s ię  
n a  w s t ę p i e  r o z w o j e m  g o s p o d a r c z y m  ś w i a t a  d o  1 9 2 8  r. ,  
p r z e d s t a w i a j ą c  w  z w i ę z ł y m  s k r ó c i e  c a ł y  o b r a z  g o s p o ­
d a r s t w a  ś w i a t o w e g o  p o  w ie lk ie j  w o jn ie .  W z r o s t  z a d ł u ­
ż e n i a  w i ę k s z o ś c i  p a ń s t w ,  n o w e  g r a n i c e  c e l n e ,  z m i a n y  
g o s p o d a r c z e  w  Z. S .  R .  R . ,  w z r o s t  p o t ę g i  f i n a n s o w e j  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  r o z w ó j  p r z e m y s ł u  w  k r a j a c h  
p o z a e u r o p e j s k i c h  i s t r a t y  w  k a p i t a ł a c h  n a  t e r y t o r j u m  
E u r o p y  —  w s z y s t k o  to  m u s i a ło  s p o w o d o w a ć  w  p i e r w ­
s z y c h  5  — 6  l a t a c h  p o w o j e n n y c h  p r a c ę  n a d  p r z y s t o s o ­
w a n i e m  s ię  d o  t e g o  n o w e g o  s t a n u  r z e c z y .  O k r e s  t e n ,  
k t ó r y  m o ż n a  n a z w a ć  o k r e s e m  „ n o r m a l i z a c j i ” s t o s u n ­
k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  d o p r o w a d z i ł  n a o g ó ł  d o  z n a c z n e g o  
u s t a b i l i z o w a n i a  s ię  r ó w n o w a g i ,  „ w i ę k s z e g o  —  ja k  m ó w i  
s p r a w o z d a n i e  —  o d  t e g o ,  j a k i e g o  n a l e ż a ł o b y  o c z e k i ­
w a ć ” .

N a  te rn  t l e  w l a t a c h  1 9 2 5  —  1 9 2 8  r o z w i n ą ł  s ię  n a  
ś w i e c i e  p r o c e s  p r o d u k c j i  —  w  n i e b y w a ł y c h  d o t y c h c z a s  
r o z m i a r a c h ,  je ś l i  c h o d z i  o  t e m p o  r o z w o j u .  P r o d u k c j a  
ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  i s u r o w c ó w  w z r o s ł a  w  te rn  t r z e c h -  
l e c iu  o  8%, h a n d e l  —  o  15%. P r z y p u s z c z a l n ą  l i c z b ę  
r o z w o j u  p r o d u k c j i  w y r o b ó w  g o t o w y c h  n a l e ż a ł o b y  u s t a l i ć  
n a  o k .  9%, N a  c z e l e  w s z y s t k i c h  k o n t y n e n t ó w , w  t y m  
r o z w o j u  p r o d u k c j i  s t a n ę ł a  E u r o p a ,  p r z e w y ż s z a j ą c j j w ^ p r o -  
d u k c j i  s u r o w c ó w  w s z y s t k i e  in n e  k o n t y n e n t y  p r ó c z  
A m e r y k i  P o ł u d n i o w e j ,  a  w  p r o d u k c j i  ł ą c z n e j  s u r o w ­
c ó w  i ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  o r a z  w  p r o d u k c j i  w y r o b ó w  
g o t o w y c h  s t o j ą c  w y r a ź n i e  już  n a  p i e r w s z e m '  m i e j s c u  
w  ś w i e c i e .  T e n  p r o c e s  j e s t  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  w y n i k i e m  
w i e l k i e g o  r u c h u  k a p i t a ł ó w ,  k t ó r e  w  f o r m ie  p o ż y c z e k  
n a p ł y n ę ł y  w e  w s p o m n i a n y m  o k r e s i e  z k r a j ó w ,  s i ln ie j -  

z y c h  f i n a n s o w o  ( F r a n c j i ,  W i e l k i e j  B r y t a n j i  i S t a n ó w

Z j e d n o c z o n y c h ,  a  w  p e w n e j  m i e r z e  i S z w e c j i ,  H o l a n d j i  
o r a z  S z w a j c a r j i )  d o  k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h ,  u b o g i c h  w  k a ­
p i ta ł .  W  1 9 2 8  r.  p o ż y c z k i  t e  o s i ą g n ę ł y  s u m ę  $  2 ' 3  m iljd .,  
z c z e g o  p o n a d  40%  p o c h ł o n ę ł y  N i e m c y .  N a o g ó ł  z a t e m  
b i o r ą c ,  s t a n  g o s p o d a r c z y  ś w i a t a  w  1 9 2 8  r.  w y d a w a ł  
s ię  i u c z e j  k o r z y s t n y ,  jeś li  n ie  b r a ć  p o d  u w a g ę  w y ż ­
s z y c h  n iż  p r z e d  w o j n ą  l i c z b  b e z r o b o t n y c h  w  k r a j a c h  
e u r o p e j s k i c h ,  c o  w  c z ę ś c i  ( a l e  n ie  c a ł k o w i c i e )  t ł u ­
m a c z y  s ię  d o k l a d n i e j s z e m i  n iż  p r z e d  w o j n ą  s t a t y s t y ­
k a m i  s t a n u  z a t r u d n i e n i a  o r a z  p i e r w s z e m i  o b j a w a m i  
r a c j o n a l i z a c j i  w  p r z e m y ś l e .

W  g r u n c i e  r z e c z y  j e d n a k  o w e  p r z y s t o s o w a n i e  s ię  
d o  n o w e g o  s t a n u  r z e c z y  —  w ł a ś n i e ,  b y ć  m o ż e ,  d l a ­
t e g o ,  ż e  d o k o n a n e  z o s t a ł o  t a k  s z y b k o  —  b y ł o  p o ­
w i e r z c h o w n e .  P o j a w i a  s ię  ju ż  w ó w c z a s  z j a w i s k o  a n o  ­
m a l n e j  c z ę ś c i o w e j  n a d p r o d u k c j i  i w z r o s t  s t o c k ó w ” . 
S k ą d i n ą d  j e d n a k  t a k i e  n p .  z j a w i s k o ,  j a k  s t a ł a  h a u s s a  
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  ( t .  z w .  b o o m ,  p o d o b n y  d o  
t y c h ,  j a k i e  m i a ł y  m i e j s c e  w  1 8 9 9  r .  i 1 9 0 6  r . )  s p o w o ­
d o w a ł o  p o d n i e t ę  d la  i n n y c h '  k r a j ó w .  I t e n  „ s t a n  w y ­
j ą t k o w e g o  p o p y t u ” k a z a ł  z a p o m n i e ć  c h w i l o w o  o  b r a k u  
u s t o s u n k o w a n i a  s ię  p o m i ę d z y  p r o d u k c j ą  i m o ż l i ­
w o ś c i a m i  n o r m a l n e m i  z b y t u  w  p r z e m y s ł a c h  s u r o w c ó w  
i w y r o b ó w  g o t o w y c h .

B r a k  o w e g o  p r z y s t o s o w a n i a  s ię  d o  r z e c z y w i s t e j  s y ­
t u a c j i  w  d z i e d z i n i e  s u r o w c ó w  s p o ż y w c z y c h  ( z b o ż a )  
w y w o ł a ł  ju ż  n a d p r o d u k c j ę  w  1 9 2 8  r. P o d a ż  z w i ę k s z y ł a  
s ię  n a s k u t e k  p r z e w r o t u  t e c h n i c z n e g o  w  r o l n i c t w i e  
( l e p s z y  g a t u n e k  z i a r n a ,  n a w o z y  s z t u c z n e ,  m a s z y n i z a c j a  
r o l n i c t w a  i t .  d . ) .  N o w e  t e r e n y  u p r a w y  s p o w o d o w a ł y  
z w i ę k s z e n i e  s ię  o b s z a r u  z a s i e w ó w .  Z r e d u k o w a n i e  z e  
1 3 0  d ni n a  1 0 0  d ni o k r e s u  d o j r z e w a n i a  p s z e n i c y  
p o z w o l i ł o  p r z e s u n ą ć  p ó ł n o c n ą  g r a n i c ę  u p r a w y  z b o ż a  
t e g o  w  K a n a d z i e  o  2 0 0  mil a n g .  n a  p ó ł n o c .  P o z a  te rn  
w o j n a  i p o p y t  n a  z b o ż e  w  F u r o p i e  s p o w o d o w a ł y  
w  l a t a c h  1 9 1 4 — 1 9 1 8  p o w i ę k s z e n i e  s ię  o b s z a r u  u p r a w ­
n e g o  w  k r a j a c h  p o z a e u r o p e j s k i c h .  W  r e z u l t a c i e  p r z e ­
c i ę t n a  p r o d u k c j i  r o c z n e j  w  K a n a d z i e  n p .  w y n o s i ł a  
w  l a t a c h  1 9 2 4 — 1 9 2 8  a ż  4 3 3  m iljn . b u s z li  w  p o r ó w n a n i u  
z 1 9 7  m iljn . z a  l a t a  1 9 0 9 — 1 9 1 3 . J  E u r o p a ,  p o w r a c a j ą c  
d o  p r o d u k c j i  z b o ż o w e j  i o d c z u w a j ą c  o d  1 9 2 5  r.  n a ­
c i s k  k r a j ó w  p o z a e u r o p e j s k i c h ,  p o c z ę ł a  p r z e c h o d z i ć  d o  
w y s o k i c h  c e ł  z b o ż o w y c h ,  c o  w  r e z u l t a c i e  s p o w o d o ­
w a ł o  d a l s z y  r o z w ó j  p r o d u k c j i  je j  —  ju ż  w  t y m  c z a s i e ,  
g d y  o g ó l n a  n a d p r o d u k c j a  ś w i a t o w a  s t a w a ł a  j s i ę  f a k t e m ,  
W p r a w d z i e  w r a z  z p r o d u k c j ą  w z r a s t a ł a  l i c z b a  l u d n o ­
ś c i  n a  ś w i e c i e , i , a l e , "  j a k  w i a d o m o , “ z m ia n a '  s y s t e m u  o d ­
ż y w i a n i a  s ię  w j s z e r e g u .  k r a j a c h  d o p r o w a d z i ł a  d o  z n a c z ­
n e g o  s p a d k u  s p o ż y c i a  p s z e n i c y  n a  g ł o w ę  w  p o r ó w ­
n a n iu  z p r z e d  w o j n ą " ,  ( o  5 -6 %  w  N i e m c z e c h  i A n g l j i ,
0  1 0 - 1 1 %  w e  F r a n c j i  i o  14% w  S t a n a c h  Z j e d n . ) .  
O g ó l n y m   ̂ r e z u l t a t e m  t a k i e g o  u k ł a d u  s t o s u n k ó w ,  d o  
k t ó r e g o  d o d a ć  j e s z c z e  n a l e ż y  z n a k o m i t y  u r o d z a j  1 9 2 8  r . ,  
b y ł a  w y r a ź n a  , n a d p r o d u k c j a  z b ó ż  z e  w s z y s t k i e m i  je j  
k o n s e k w e n c j a m i  ( s p a d e k  d o c h o d ó w  r o l n i k ó w ,  p o g o r ­
s z e n i e  s ię  i i c h  s y t u a c j i  f i n a n s o w e j ,  w z r o s t  z a d ł u ż e n i a
1 t .  d . ) .

W  d z i e d z i n i e  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  p o c h o d z e n i a  
z w i e r z ę c e g o  s p r a w y  w z i ę ł y  i n n y  o b r ó t .  Z  j e d n e j  s t r o ­
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n y  p o p y t  n a  m a s ł o ,  m ię s o ,  j a j a  i t .  d .  w z r a s t a ł  w r a z  
z w z r o s t e m  s i ły  n a b y w c z e j  u l u d n o ś c i ,  z d r u g i e j  —  
p r z e w r ó t  t e c h n i c z n y  w  p r o d u k c j i  n ie  b y ł  t a k  s i ln y ,  
j a k  w  p r o d u k c j i  z b ó ż .  N a t o m i a s t  c u k i e r  u l e g a ł  p o d o ­
b n y m  f l u k t u a c j o m ,  j a k  z b o ż e ,  z u w a g i  n a  z n a n ą  k o n ­
k u r e n c j ę  c u k r u  t r z c i n o w e g o  ( p o s t ę p y  t e c h n i c z n e  p r o ­
d u k c j i  j a w a j s k i e j ) .  T o  t e ż  w  1 9 2 8  r.  n a d p r o d u k c j a  
b y ł a  w i d o c z n a ,  i c e n y  s p a d a ł y ,  s c h o d z ą c  w  n i e k t ó r y c h  
k r a j a c h  E u r o p y  p o n iż e j  k o s z t ó w  p r o d u k c j i .  W  p r o ­
d u k t a c h  k o l o n j a l n y c h  —  c e n y  h e r b a t y  m i m o  w z r o s t u  
p r o d u k c j i  t r z y m a ł y  s ię  n a  d o ś ć  w y s o k i m  p o z i o m i e ,  
p o d c z a s  g d y  c e n y  k a k a o  i k a w y  już  s p a d a ł y  w s k u t e k  
n a d p r o d u k c j i .  Ś w i a t o w e  z a p a s y  c u k r u  w y n o s i ł y  n a  
1 s t y c z n i a  1 9 2 5  r.  2 * 7  m iljn .  t o n n ,  n a  1 s t y c z n i a  1 9 2 9  r.  
4 ‘2  m iljn . t .  Z a p a s y  k a w y ,  p o c z ą w s z y  o d  1 s t y c z n i a  
1 9 2 5  r . ,  k i e d y  w y n o s i ł y  9 ' 6  m iljn .  w o r k ó w ,  w z r a s t a ł y  
z r o k u  n a  r o k ,  w y n o s z ą c  w  1 9 2 7  r.  1 0 ' 9  m iljn .,  
a  w  1 9 2 9  r .  1 8 "7  m iljn .  w o r k ó w .

N a d p r o d u k c j a  z b ó ż ,  c u k r u  i p e w n y c h  p r o d u k t ó w  
k o l o n j a l n y c h  z a z n a c z a ł a  s ię  w i ę c  ju ż  w  1 9 2 8  r.  
W  d z i e d z i n i e  i n n y c h  s u r o w c ó w  p o ł o ż e n i e  b y ł o  m n iej  
j a s n e .  P o z a  S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i  c e n y  s u r o w c ó w  
w  l a t a c h  1 9 2 2 - 1 9 2 7  b y ł y  n is k ie  w  p o r ó w n a n i u  z p r o ­
d u k t a m i  g o t o w e m i ,  p o k r y w a ł y  j e d n a k  k o s z t y  p r o d u k ­
c ji .  P o d  k o n i e c  t e g o  o k r e s u  p o c z ę ł y  w z r a s t a ć ,  c o  
w s k a z y w a ł o b y ,  iż o b a w a  n a d p r o d u k c j i  n i e ,  i s tn ie je .  
T y m c z a s e m  z a p a s y  i c h  w z r a s t a ł y  r ó w n i e ż .  Ś w i a t o w e  
z a p a s y  k a u c z u k u ,  w y n o s z ą c e  w  1 9 2 4  r .  1 8 1  t y s .  „ l o n g  
t o n s ” , w y n i o s ł y  w  1 9 2 8  r .  2 3 9  t y s .  „ l o n g  t o n s ” . Z a ­
p a s y  b a w e ł n y  w z r o s ł y  w  t y m ż e  c z a s i e  z 2 *7  m iljn .  b e l  
d o  7 * 4  m iljn .  ( w  1 9 2 7  r . )  i d o  5  m iljn . ( w  1 9 2 8  r . ) .  
Z a p a s y  o ł o w i u  n i e m a l  p o d w o i ł y  s ię .  T a  p o z o r n a  r o z ­
b i e ż n o ś ć  w z r o s t u  z a p a s ó w  i w z r o s t u  c e n  o k r e ś l o n a  
j e s t  d y s k r e t n i e  w  r a p o r c i e  j a k o  „ s k u t e k  sił,  k t ó r e  
m i a ł y  b a r d z o  n ie w ie lk i  z w i ą z e k  z e  w s t r z ą s a m i ,  s p o w o -  
d o w a n e m i  p r z e z  w o j n ę ” , a  b y ł a  w  r z e c z y w i s t o ś c i ,  j a k  
w i a d o m o ,  w y n i k i e m  p o l i t y k i  p r ó b  m i ę d z y n a r o d o w e j  
k a r t e l i z a c j i  n i e k t ó r y c h  s u r o w c ó w  —  z g o s p o d a r c z e m i  
i p o l i t y c z n e m i  c e l a m i  p o s z c z e g ó l n y c h  m o c a r s t w .

W  d z i e d z i n i e  p r z e m y s ł u  s z y b k i  r o z w ó j  t e c h n i k i  
w z m a g a ł  r a p t o w n i e  p r o d u k c j ę .  Ś w i a t o w a  p r o d u k c j a  
m e t a l u r g i c z n a  w y n o s i ł a  w  m ie d z i  w  1 9 2 5  r .  1*4 m iljn .  t ,  
w  1 9 2 8  r .  1 ‘9 8  m iljn . t .  W  t y m ż e  s a m y m  o k r e s i e  p r o ­
d u k c j a  c y n k o w a  w z r o s ł a  z 1 T  m iljn . t  d o  1 ’4 5  m iljn .  t .  
P o s t ę p  t e c h n i c z n y  w y m a g a ł b y  p e w n y c h  z m ia n  z a s a d ­
n i c z y c h  w  p r o d u k c j i  ( p r z e n o s z e n i e  r o b o t n i k ó w  d o  n o ­
w y c h  g a ł ę z i  p r o d u k c j i ,  z a m y k a n i e  p r z e s t a r z a ł y c h  z a ­
k ł a d ó w  i t .  d . ) ,  k t ó r e  n ie  z o s t a ł y  d o k o n a n e .  Z m i a n y  
p o l i t y c z n e  w  E u r o p i e  ( n o w e  g r a n i c e  c e l n e )  s p o w o d o ­
w a ł y  d l a  s z e r e g u  p r z e m y s ł ó w  u t r a t ę  d a w n y c h  r y n k ó w  
z b y t u .  W  k r a j a c h  z a m o r s k i c h  p r z e m y s ł y ,  p o w s t a ł e  
p o d c z a s  w o j n y ,  z m n i e j s z y ł y  m o ż n o ś c i  p e n e t r a c y j n e  
p r z e m y s ł u  e u r o p e j s k i e g o .  R ó ż n i c e  w p o z i o m i e  p ł a c  
p r z e m y s ł o w y c h ,  p o w s t a ł e  w s k u t e k  d e f l a c j i  ( w  A n g l j i  
i w e  W ł o s z e c h  w  p o r ó w n a n i u  z F r a n c j ą  i B e l g j ą ) ,  
z w i ę k s z a ł y  t y l k o  n i e p e w n o ś ć  o g ó l n e g o  p o ł o ż e n i a .

W  t a k i c h  o g ó l n y c h  w a r u n k a c h  n a s t ę p u j e  d o p i e r o  
z m i a n a  k o n i u n k t u r y  w  1 9 2 9  r .  R a p o r t  w y r a ź n i e  r o z ­
r ó ż n i a  „ b r a k i  w  o r g a n i c z n e m  p r z y s t o s o w a n i u  s i ę ” , w y ­
n i k a j ą c e ,  j a k  t o  w y k a z a n o  p o w y ż e j ,  z e  z m i a n  t e c h ­
niki p r o d u k c j i ,  p o l i ty k i  h a n d l o w e j ,  s t r u k t u r y  p o l i t y c z ­
n o - g o s p o d a r c z e j  i t .  d . ,  o d  t y c h  z m i a n ,  k t ó r e  p o ­
w s t a j ą  n a s k u t e k  „ c y k l u  g o s p o d a r c z e g o ” , t.  j. n a w r o t ó w  
w  d o ś ć  r e g u l a r n y c h  o d s t ę p a c h  o d  d e p r e s j i  d o  w y s o ­
kiej k o n j u n k t u r y  i o d w r o t n i e .  O w e  „ b r a k i  w  o r g a n i c z ­
n e m  p r z y s t o s o w a n i u  s i ę ”  i s t n i a ł y  ju ż  p r z e d  1 9 2 8  r. ,  
b y ł y  j e d n a k  m n ie j  w i d o c z n e  z u w a g i  p r z e d e w s z y s t k i e m

n a  „ b o o m ” w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  p o c i ą g a j ą c y  z a  
s o b ą  a n a l o g i c z n e  z j a w i s k a  w i n n y c h  k r a j a c h .  S a m  
c y k l  k o n j u n k t u r a l n y  z a c z ą ł  d z i a ł a ć  d o p i e r o  w  1 9 2 9  r.  
i o d r a z u  u ja w n i ł  n i e d o m a g a n i a .

P r z e ł o m  t e n  n ie  p r z y s z e d ł  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  
r ó w n o c z e ś n i e .  „ B o o m ” b y ł  c z ę ś c i o w o  s p o w o d o w a n y  
z n a c z n ą  e k s p a n s j ą  k r e d y t o w ą ,  a l e  w  w ie lu  k r a j a c h  
n ie  i s tn ia ła  o w a  n a d m i e r n a  s p e k u l a c j a ,  k t ó r e j  w i d o w ­
n ią  b y ł y  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  w  1 9 2 8 / 2 9  r.  G d z i e in d z i e j  
już  d a w a ł y  s ię  o d c z u w a ć  n i e d o m a g a n i a  z p r z e d  1 9 2 8  r . ,  
w  N i e m c z e c h  i F i n l a n d j i  n a s k u t e k  z m n i e j s z e n i a  s ię  
k r e d y t ó w  n a s t ą p i ł  ju ż  z p o c z ą t k i e m  1 9 2 8  r .  s p a d e k  
i n t e r e s ó w ,  a  w  n i e k t ó r y c h  p a ń s t w a c h  - p r o d u c e n t a c h  
s u r o w c ó w  o b r o t y  m a l a ł y  z u w a g i  n a  z a z n a c z a j ą c y  s ię  
s p a d e k  c e n .  D e c y d u j ą c y m  m o m e n t e m ,  o c z y w i ś c i e ,  d la  
n a d e  ś c i a  c y k l u  k o n j u n k t u r a l n e g o  b y ł  k r a c h  a m e r y ­
k a ń s k i  n a  j e s ie n i  1 9 2 9  r . ,  k i e d y  „ b o o m ” n a g l e  s ię  u r w a ł .

R a p o r t  n ie  w c h o d z i  w  r o z w a ż a n i a  t e o r e t y c z n e  n a d  
n a w r o t a m i  k o n j u n k t u r y  ani n a d  c y k l e m  i p o w o d a m i  
j e g o  k i e r u n k u  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h .  Z a j m u j e  s ię  
o n  n ie  s a m y m  f a k t e m  d e p r e s j i  k o n j u n k t u r a l n e j ,  a le  
w y j a ś n i e n i e m  f a k t u  s z c z e g ó l n e g o  jej n a t ę ż e n i a .  O g ó l ­
n ie  b i o r ą c ,  t ł u m a c z y  o n  je  p o ł ą c z e n i e m  t r u d n o ś c i  z b y t  
p ó ź n e g o  „ p r z y s t o s o w y w a n i a  s ię  o r g a n i c z n e g o ” z n o r ­
m a l n ą  d e p r e s j ą  k o n j u n k t u r a l n ą .  S p e k u l a c j a  g i e ł d o w a  
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  w  1 9 2 8 / 2 9  r .  d o p r o w a ­
d z i ł a  m im o  p r z e c i w d z i a ł a n i a  F e d e r a l  R e s e r v e  d o  n i e ­
b y w a ł e g o  w z r o s t u  s t o p y  p r o c e n t o w e j  ( p i e n i ą d z  „ o n  
c a l i ” k o s z t o w a ł  8  —  9%, a  w n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  —  
n a w e t  20%). W  r e z u l t a c i e  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p o c z ę ł y  
w y c o f y w a ć  z z a g r a n i c y  w ł a s n e  k a p i t a ł y ,  c o  w i ę c e j  
z a ś  —  w  p o g o n i  z a  z y s k i e m  k a p i t a ł y  e u r o p e j s k i e  p o ­
c z ę ł y  n a p ł y w a ć  d o  S t a n ó w ,  o g a ł a c a j ą c  r y n k i  e u r o ­
p e j s k i e ,  p o w o d u j ą c  o g r a n i c z e n i a  k r e d y t o w e ,  p o d w y ż ­
s z a j ą c  w r e s z c i e  s t o p ę  d y s k o n t o w ą .  T o ż  .i a m o  m ia ło  
m i e j s c e  i w  i n n y c h  k r a j a c h  p o z a e u r o p e j s k i c h .  W  r e ­
z u l t a c i e  t e  p a ń s t w a ,  k t ó r e  o p a r ł y  s w ó j  r o z w ó j  g o s p o ­
d a r c z y  n a  d o p ł y w i e  k a p i t a ł ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  u j r z a ły  
n a g l e  k r e s  t e g o  d o p ł y w u .  W i e l e  z t y c h  k r a j ó w  d łu ż -  
n i c z y c h  ( B r a z y l j a ,  A r g e n t y n a ,  W ę g r y ,  R u m u n j a  i i n n e )  
w y w o z i ł y  j e d n o c z e ś n i e  p r o d u k t y  s p o ż y w c z e ,  k t ó r y c h  
c e n y  r a p t o w n i e  s p a d ł y .  W  s u m ie  d o p ł y w  d e w i z  z a ­
g r a n i c z n y c h  d o  k r a j ó w  t y c h  z m a l a ł  z d w ó c h  p r z y c z y n  
j e d n o c z e ś n i e ,  c o  w y w o ł a ł o  t r u d n o ś c i  w  w y r ó w n y w a n i u  
i c h  r o z r a c h u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h .  T r u d n o ś c i  k r e ­
d y t o w e  s p o w o d o w a ł y  r z u c e n i e  n a  r y n e k  w ie lk ic h  z a ­
p a s ó w  t o w a r ó w  m a s o w e g o  s p o ż y c i a  ( k a w a ,  p s z e n i c a  
i t .  d . ) ,  d l a  k t ó r y c h  n a s k u t e k  s p a d k u  c e n ,  o g r a n i c z e ń  
k r e d y t o w y c h ,  s p a d k u  w a l o r ó w  g i e ł d o w y c h  i t .  d .  n ie  
z n a l a z ł o  s ię  n a b y w c ó w ,  c o  w  r e z u l t a c i e  j e s z c z e  s iln ie j  
o b n i ż y ł o  c e n y  s u r o w c ó w  s p o ż y w c z y c h .  Z  p o c z ą t k i e m  
w r z e ś n i a  1 9 2 9  r.  p s z e n i c a  w  C h i c a g o  k o s z t o w a ł a  
1 2 8 ‘/ 8 c e n t .  za  b u s z e l ,  z p o c z ą t k i e m  g r u d n i a  1 2 4  c e n t . ,  
z p o c z ą t k i e m  m a r c a  1 9 3 0  r. - 1 0 9  c e n t .  K a w a  w N e w -  
Y o r k u  ( R i o  N r .  7 )  k o s z t o w a ł a  w t y m ż e  c z a s i e  1 6 ’2 5  c e n t .  
z a  f u n t ,  1 0 ' 2 5  c e n t .  i 1 0 ‘7 5  c e n t .  K u k u r y d z a  s p a d ł a  
w  L i v e r p o o l u  z s h  3 6 / 1  d o  s h  2 4 .

W  p r z e m y ś l e  p o  k r a c h u  a m e r y k a ń s k i m  n a s t ą p i ł a  
z w y k ł a  r e a k c j a ,  a  m i a n o w i c i e  w s t r z y m y w a n i e  s ię  k u p ­
c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  o d  k u p n a  s u r o w c ó w  w  c e l u  
p o z b y c i a  s ię  n a s a m p r z ó d  s w y c h  z a p a s ó w .  T e n  s p a d e k  
p o p y t u  w y w o ł a ł  o d r a z u  s p a d e k  c e n  s u r o w c ó w ,  p o ­
w i ę k s z a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  n a s t r ó j  n i e p e w n o ś c i .  O d  w r z e ­
ś n ia  1 9 2 9  r .  d o  m a r c a  1 9 3 0  r. m i e d ź  w  L o n d y n i e  
s p a d l a  z £  7 5 . 4  z a  „ l o n g  t o n ” d o  £  6 9 . 3 ,  k a u c z u k  
z 1 0 ' 5  d  z a  fu n t d o  7 ' 5  d ,  o ł ó w  —  z £  2 3 . 6  z a  „ l o n g  
t o n ” d o  £  1 8 . 8  i t .  d .
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J a k a  j e s t  w z a j e m n a  w s p ó ł z a l e ż n o ś ć  t y c h  z j a w i s k ?  
R a p o r t  p r ó b u j e  t ł u m a c z y ć  ją w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  
c z ę ś c i o w a  n a d p r o d u k c j a  s u r o w c ó w  s p o ż y w c z y c h  s p o ­
w o d o w a ł a  s p a d e k  c e n  s u r o w c ó w  t y c h ,  a  p r z e z  t o  s p a ­
d e k  d o c h o d ó w  s z e r e g u  k r a j ó w  z a m o r s k i c h  i w s c h o ­
d n i o - e u r o p e j s k i c h  w  k o ń c u  1 9 2 8  r .  i 1 9 2 9  r .  D o p ó k i  
j e d n a k  t r w a ł a  w  k r a j a c h  p r z e m y s ł o w y c h  t e n d e n c j a  d o  
r o z s z e r z a n i a  o b r o t ó w  i p o w i ę k s z e n i a  d o c h o d ó w ,  c e n y  
ś w i a t o w e  j e s z c z e  s ię  t r z y m a ł y .  K r a c h  a m e r y k a ń s k i  
p o c i ą g n ą ł  z a  s o b ą  z m i a n ę  n a s t r o j ó w  w  i n n y c h  k r a j a c h  
p r z e m y s ł o w y c h ,  i w  t e n  s p o s ó b  z n ik ła  p r z e c i w w a g a  
d la  s p a d k u  c e n .  A l b o w i e m  s p a d e k  d o c h o d ó w  w y w o ł a ł  
u k u p u j ą c y c h  t e n d e n c j ę  d o  k u p o w a n i a  m n i e j s z y c h  
i lo ś c i  z u w a g i  n a  p r z y p u s z c z a l n e  z m n i e j s z e n i e  s ię  
w ła s n e j  s i ły  n a b y w c z e j .  S t ą d  —  k r a c h  c e n  ś w i a t o w y c h ,  
p r z e d e w s z y s t d e m  s u r o w c ó w  i p r o d u k t ó w  s p o ż y w ­
c z y c h .  W y r o b y  g o t o w e  s p a d a ł y  w  c e n i e  w o ln ie j ,  
i d l a t e g o  w  k r a j a c h  p r z e m y s ł o w y c h  E u r o p y  d e p r e s j a  
p o s u w a ł a  s ię  n ie  t a k  s z y b k o ,  ja k  w  k r a j a c h  E u r o p y  
w s c h o d n i e j .  P o n i e w a ż  j e d n a k  k r a j e  r o l n i c z e ,  t r a c ą c  
s w ą  s iłę  n a b y w c z ą ,  o d b i e r a ł y  j e d n o c z e ś n i e  r y n k i  
z b y t u  d la  k r a j ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  w  r e z u l t a c i e  s p a d ł a  
i p r o d u k c j a  w y r o b ó w  g o t o w y c h ,  i p o w i ę k s z y ł o  s ię  
w  s p o s ó b  n i e p o k o j ą c y  b e z r o b o c i e .  R a p o r t  m ó w i  o  tern  
z ja w is k u  d o s ł o w n i e :

„Różnica w rytmie spadku cen surowców i produk­
tów gotowych jest ogólnie charakterystyczna dla 
wszystkich depresyj gospodarczych. Spowodowana 
jest ona — poza innemi przyczynami— rówrneż i tern, 
iż „stocki” surowców są naogoł większe od „stocków” 
wyrobów przemysłowych i, częściowo, że rolnicy nie 
mogą zredukować swej produkcji tak szybko, jak mogą 
to uczynić przemysłowcy”.

W  r e z u l t a c i e  r a p o r t  t w i e r d z i ,  iż z a r ó w n o  s a m e  „ b r a k i  
w o r g a n i c z n e m  p r z y s t o s o w a n i u  s i ę ” —  b e z  c y k l u  k o n ­
i u n k t u r a l n e g o ,  j a k  i —  o d w r o t n i e  —  s a m  c y k l  k o n ,u n -  
k t u r a l n y  b e z  s p e c j a l n i e  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  c e c h  g o ­
s p o d a r k i  p o w o j e n n e j ,  s p r o w a d z i ł y b y  w  1 9 2 9  r. d e ­
p r e s j ę .  P o ł ą c z e n i e  j e d n a k  o b u  t y c h  z j a w i s k  w y t w o ­
r z y ł o  d e p r e s j ę  s p e c j a l n i e  s i ln ą .  I n d e k s  c e n  h u r t o w y c h ,  
w y n o s z ą c y  w  A n g l j i  w  1 9 2 8  r.  1 4 0 ' 3 ,  w  1 9 3 0  r .  1 1 9 ' 5 ,  
w y n o s i ł  w lu t y m  1 9 3 1  r. 1 0 6 ' 2 .  O d p o w i e d n i e  l i c z b y  
d la  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w y n o s z ą :  1 4 0  —  1 2 3 * 6  —  
1 0 8 ' 1 .  W a r t o ś ć  h a n d l u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  4 5  k r a j ó w  
ś w i a t a ,  k t ó r a  w y n o s i ł a  j e s z c z e  w  l i s t o p a d z i e  1 9 2 9  r.  
p o w y ż e j  S  5 ' 3  m iljd . ,  s p a d ł a  w  l i s t o p a d z i e  1 9 3 0  r.  d o  
$  3 ' 7  m iljd .

J a k  s ię  d e p r e s j a  r o z w i j a ł a  w  1 9 3 0  r.  i n a  p o c z ą t k u  
1 9 3 1  r . ?  Z n a n e  s ą  f a k t y  p o z o r n e j  p o p r a w y  k o n j u n -  
k t u r y  n a  w i o s n ę  1 9 3 0  r .  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  
k t ó r a  o k a z a ł a  s ię  j e d n a k  ty l k o  p o p r a w ą  s e z o n o w ą ,  p o  
k t ó r e j  n a s t ą p i ł  n o w y  b a r d z o  g w a ł t o w n y  s p a d e k .  S p a ­
d e k  t e n  z w o l n i ł  s ię  n i e c o  z k o ń c e m  1 9 3 0  r .  i n a  p o ­
c z ą t k u  r.  b .  O ż y w i e n i e  s e z o n o w e  w  r.  b .  b y ł o  m n i e j ­
s z e  o d  n o r m a l n e g o .

P r z y  a n a l i z ie  s k u t k ó w  d e p r e s j i  w  s t o s u n k u  dd 
p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w  o k a z u j e  s ię  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  
iż k r a j e ,  p r o d u k u j ą c e  s u r o w c e  r o ś l i n n e  i p r z e m y s ł o w e ,  
o d c z u ł y  je j  s k u tk i  b a r d z i e j  o d  k r a j ó w  p r z e m y s ł o w y c h .  
Z t e g o  z a ś  w y n i k a ,  iż E u r o p a ,  j a k o  c a ł o ś ć ,  o d c z u ł a  
d e p r e s j ę  m n ie j  niż i n n e  c z ę ś c i  ś w i a t a .  W  c i ą g u  p i e r w ­
s z y c h  9  m i e s i ę c y  1 9 3 0  r.  w  s t o s u n k u  d o  a n a l o g i c z n e g o  
o k r e s u  1 9 2 9  r.  h a n d e l  k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h  s p a d ł  
o  12%, p o d c z a s  g d y  w  k r a j a c h  p o z a e u r o p e j s k i c h  
o  23% . In n a  r z e c z ,  iż w  o s t a t n i m  k w a r t a l e  r .  u b .  s p a ­
d e k  s ię  w y r ó w n a ł .  D o  t e j  c h w il i  E u r o p a  o d c z u w a ł a  
t y l k o  d e p r e s j ę  j a k o  z j a w i s k o  w t ó r n e ,  t .  j. j a k o  r e f l e k s

k r y z y s u  w  k r a j a c h  p o z a e u r o p e j s k i c h .  N i e m n i e j  j e d n a k  
s p a d e k  z b y t u  p r o d u k t ó w  p r z e m y s ł o w y c h  n ie  t y l k o  
w  k r a j a c h  r o l n i c z y c h  E u r o p y ,  a l e  i w  s a m y c h  k r a j a c h  
p r z e m y s ł o w y c h  p o c z ą ł  c i ą ż y ć  n a  s y t u a c j i  w  p r z e m y ś l e  
n s z e g o  k o n t y n e n t u .  N a s k u t e k  j e d n a k  m n i e j s z e g o  
s p a d k u  c e n  w y r o b ó w  g o t o w y c h ,  niż w y n o s i ł  s p a d e k  
c e n  s u r o w c ó w ,  t e  o s t a t n i e  s p a d ł y  p r z e w a ż n i e  o  4 0 — 50% .  
E u r o p a  m o ż e  k o r z y s t n i e  w y m i e n i a ć  s w e  p r o d u k t y  
w z a m i a n  z a  s u r o w c o w y  i m p o r t  p o z a e u r o p e j s k i .  O g ó l n y  
p r z y w ó z  E u r o p y  w 1 9 3 0  r n ie  z m n i e j z y ł  a ię  i l o ś c i o w o  
w  s t o s u n k u  d o  1 9 2 9  r . ,  p o d c z a s  g d y  w y w ó z  jej  
s p a d ł  o  j a k  e ś  10%. O b l i c z a  s ię  n a  o k .  20%  r ó ż n i c ę  
n a  k o r z y ś ć  e u r o p e j s k i c h  k r a j ó w  r o l n i c z y c h  w  s t o s u n k u  
d o  k r a j ó w  s u r o w c o w y c h  w  te rn ,  c o  s ię  t y c z y  c e n  
p r o d u k t ó w  i m p o r t o w a n y c h  i e k s p o r t o w a n y c h .  F a k t ,  iż 
e u r o p e j s k i e  k r a j e  p r z e m y s ł o w e  m n ie j  u c i e r p i a ł y  o d  
k r a j ó w  z a m o r s k i c h ,  z n a j d u j e  p o t w i e r d z e n i e  m . in. w  te rn ,  
iż w y w ó z  k r a j ó w  p r z e m y s ł o w y c h  E u r o p y  d o  k r a j ó w  
e u r o p e j s k i c h  s p a d ł  o  w i e l e  m n ie j  niż d o  k r a j ó w  z a ­
m o r s k i c h .  N i e m n i e j  j e d n a k  z w ę ż e n i e  s ię  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ł o w e j  n a  n a s z y m  k o n t y n e n c i e  s p o w o d o w a ł o  
s i ln e  b e z r o b o c i e ,  d o c h o d z ą c e  w  N i e m c z e c h  w  lu ty m
1 9 2 9  r.  d o  3 . 0 5 0  t y s .  lu d z i ,  w  l u t y m  1 9 3 0  r .  d o  
3 . 3 3 6  t y s . ,  a  w  l u t y m  1 9 3 1  r.  d o  4 . 9 7 2  t y s .  W  A n g l j i  
o d p o w i e d n i e  l i c z b y  b r z m i ą :  1 . 4 5 4  t y s . ,  1 . 5 8 3  t y s . ,  
2 . 6 9 7  t y s .  R a p o r t ,  z r e s z t ą ,  z w r a c a  s ł u s z n ą  u w a g ę ,  iż 
l i c z b y  t e  b y n a j m n i e j  n ie  o d z w i e r c i a d l a j ą  n a p i ę c i a  k r y ­
z y s u  w  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j a c h  ( n i e p e ł n e  t y g o d n i e  
p r a c y ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  b r a k  z w i ą z k u  w ł a ś c i w e g o  
m i ę d z y  l i c z b ą  b e z r o b o t n y c h  w  p r z e m y ś l e  i s t a n e m  
g o s p o d a r c z y m  w  k r a j a c h  r o l n i c z y c h ) .

J a k i e  p r z e m y s ł y  n a j b a r d z i e j  u c i e r p i a ł y  w s k u t e k  d e ­
p r e s j i ?  W  1 9 2 9  r. i p o ł o w i e  1 9 3 0  r.  p r z e m y s ł y ,  w y ­
t w a r z a j ą c e  ś r o d k i  p r o d u k c j i ,  u c i e r p i a ł y  m n ie j  o d  w y ­
t w a r z a j ą c y c h  ś r o d k i  s p o ż y c i a  ( s z c z e g ó l n i e  s p a d ł a  p r o ­
d u k c j a  i c e n y  w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m ) .  J e d n a k ż e  
w  l e c i e  1 9 3 0  r.  n a s t ę p u j e  t e n d e n c j a  o d w r o t n a  i s iln iej  
s p a d a j ą  c e n y  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i  ( w y c z e r p a n i e  s ię  
„ s t o c k ’ó w ” p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  w  h a n d l u  d e t a ­
l i c z n y m ) .  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  1 9 3 0  r.  p r o d u k c j a  ś w i a ­
t o w a  s u r ó w k i  i s ta l i  s p a d ł a  o  o k .  j e d n ą  s i ó d m ą  n a ­
s k u t e k  w y k o ń c z e n i a  d a w n i e j  z a c z ę t y c h  i n i e r o z p o c z y -  
n a n ia  n o w y c h  p r a c  w  b u d o w n i c t w i e .  S p a d e k  p r o ­
d u k c j i  b y ł  z a l e ż n y  o d  jej  s t o p n i a  r o z w o j u  w  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  k r a j a c h  (w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  s p a d ł a  
o n a  o  50%  w  s t o s u n k u  d o  1 9 2 9  r . ,  w A n g l j i  o  10%,  
w  N i e m c z e c h  o  15% i t.  d . ) .

N a  g i e ł d a c h  d e p r e s j a  o k a z a ł a  s ię  w  s p o s ó b  w i d o c z n y .  
W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  s p a d e k  i n d e k s ó w  k u r s ó w  
w a l o r ó w  w y n o s i ł  o d  w r z e ś n i a  1 9 2 9  r. d o  g r u d n i a
1 9 3 0  r.  5 2  8%, w  A n g l j i  o d  s t y c z n i a  1 9 2 9  r.  d o  g r u d n i a  
1 9 3 0  r .  33*6% , w e  F r a ń  ji o d  l u t e g o  1 9 2 9  r.  d o  g r u ­
d n i a  1 9 3 0  r.  3 6  3%, w  N i e m c z e c h  o d  c z e r w c a  1 9 2 8  r.  
d o  g r u d n i a  1 9 3 0  r .  4 7 '3 % ,  w  H o ł a n d j i  o d  m a r c a  1 9 2 9  r, 
d o  g r u d n i a  1 9 3 0  r .  52%  i t .  d .

Z a p a s y  p o w i ę k s z y ł y  s ię  j e s z c z e  s iln ie j  n a w e t  w  t y c h  
d z i e d z i n a c h  p r o d u k c j i ,  g d z i e  i s tn i a ł y  już  d u ż e  „ s t o c k i ” 
p r z e d  1 9 2 9  r.  Z a p a s y  b a w e ł n y ,  w y n o s z ą c e  w ^ is ty cz n iu  
1 9 3 0  r.  3 ‘6  m iljn .  b e l ,  w z r o s ł y  w  m a r c u  1 9 3 1  r .  d o  
6 ' 7 8  m iljn .  b e l ,  z a p a s y  k a u c z u k u  w  t y m ż e  o k r e s i e  
z 3 8 3  t y s .  t d o  5 3 3  t y s .  t ,  z a p a s y  c u k r u  z 5 ' 4  m iljn . t  
d o  7 ’5  m iljn .  t ,  z a p a s y  c y n k u  z 7 3  t y s .  t  d o  1 4 2  t y s .  t. 
L i c z b y  t e  o d n o s z ą  s ię  t y l k o ' d o  „ s t o c k ó w  w i d o c z n y c h ” , 
n ie  o b e j m u j ą c  z a p a s ó w  u p r o d u c e n t ó w .  T e  o s t a t n i e ,  
j a k o b y ,  m i a ł y b y  ju ż  z n a c z n i e  s p a ś ć .  W  z a k r e s i e  p r o ­
d u k t ó w  g o t o w y c h  w y d a j e  s ię  r ó w n i e ż ,  iż z a p a s y  u d e -  
t a l i s t ó w  s p a d ł y .  J e s t  t o  o b j a w  b a r d z o  w a ż n y ,  m o g ą c y
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o d b i ć  s i ę  n a  c a ł o k s z t a ł c i e  p o ł o ż e n i a  z c h w i l ą ,  g d y  
z a p a s y  d e t a l i c z n e  s p a d n ą  d o  m in im u m ,  g d y ż  ł ą c z y  s ię  
t o  z e  s t a b i l i z a c j ą  p o z i o m u  c e n ,  s p a d a j ą c y c h  c h w i l o w o  
c i ą g l e  w  m i a r ę ,  j a k  „ z a p a s y  w i d o c z n e ” w  h u r c i e  s ię  
p o w i ę k s z a j ą ,  n ie  z n a j d u j ą c  z b y t u  u w y p r z e d a j ą c y c h  
s ię  d e t a l i s t ó w .

J e ś l i  c h o d z i  o  r o z w ó j  s a m e g o  s p a d k u  c e n ,  t o  r a p o r t  
s t w i e r d z a ,  iż o s t r o ś ć  t e g o  s p a d k u  z a s k o c z y ł a  w i ę k s z o ś ć  
e k o n o m i s t ó w .  P r z y p u s z c z a n o ,  iż s ł a b y  w z r o s t  c e n  
( a  n a w e t  n i e j e d n o k r o t n i e  le k k i  i c h  s p a d e k )  w  o k r e s i e  
w y s o k i e j  k o n j u n k t u r y  s p o w o d u j e  p r z y  n isk ie j  k o n j u n k -  
t u r z e  t y l k o  n i e w i e l k i e  z m i a n y .  I n n a  r z e c z ,  ż e  s p a d e k  
c e n  b y ł  b a r d z o  r ó ż n y  w  z a l e ż n o ś c i  o d  p r o d u k t ó w .  
W  p r o d u k t a c h  s p o ż y w c z y c h  p r o d u k t y  r o ś l i n n e g o  p o ­
c h o d z e n i a  s p a d ł y  s i ln ie j  o d  p r o d u k t ó w  z w i e r z ę c y c h .  
P s z e n i c a  k a n a d y j s k a  o d  l a t a  1 9 2 9  r .  s t r a ć i ł a  60% , r y ż  
i k a w a  —  o k .  50% . W  A n g l j i  c e n y  p r o d u k t ó w  s p o ż y w ­
c z y c h  s t r a c i ł y  p r z e c i ę t n i e  33% , a l e  m a s ł o ,  j a j a  i s e r  
u t r z y m a ł y  n a o g ó ł  n ie ź le  s w o j e  c e n y .  M a s ł o  d u ń s k ie  
w  m a r c u  1 9 3 1  r.  s p a d ł o  w  s t o s u n k u  d o  c e n y  p r z e ­
c i ę tn e j  z 1 9 2 8  r .  o  23% . W y s o k i e  c ł a  w  n i e k t ó r y c h  
k r a j a c h  e u r o p e j s k i c h ,  d e f i c y t o w y c h  p o d  w z g l ę d e m  p r o ­
d u k c j i  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  m o g ł y  n ie m n ie j  j e d n a k  u t r z y ­
m a ć  w  o b r ę b i e  s w y c h  b a r j e r  c e n y ,  o  w ie le  p r z e w y ż ­
s z a j ą c e  p o z i o m  ś w i a t o w y .  I n n a  r z e c z ,  ż e  c ł a  t e  s p r a ­
w i ły ,  iż k r a j e  E u r o p y  W s c h o d n i e j ,  j a k o  r o l n i c z e ,  u c i e r ­
p i a ł y  p o d w ó j n i e  —  „ b e z w z g l ę d n i e  i w z g l ę J n i e ” .

N a  r y n k a c h  ś w i a t o w y c h  s u r o w c e  n a o g ó ł  s p a d ł y  
n a r ó w n i  z p r o d u k t a m i  s p o ż y w c z e m i  r o ś l i n n e m i .  C e n y  
b a w e ł n y ,  s u r o w e g o  j e d w a b i u ,  w e ł n y ,  j u t y ,  k a u c z u k u  
i t .  d .  w y k a z u j ą  s p a d e k  o k .  50% . W y j ą t k i e m  s ą  t u t a j :  
w ę g i e l ,  ż e l a z o  i s t a l .  W ę g i e l  a n g i e l s k i  k o s z t o w a ł  ( D .
C .  B .  p i e r w s z y  g a t u n e k  w  N e w c a s t l e )  z a  „ l o n g  t o n ” 
w  1 9 2 8  r.  s h  1 3 / 6 ,  w  1 9 2 9  r .  s h  1 5 ,  w  I k w a r t a l e  r .  b .  
s h  1 3 / 2 .  C e n y  s u r ó w k i  n i e m i e c k i e j  i a m e r y k a ń s k i e j  
s p a d ł y  z a l e d w i e  o  10%, a n g i e l s k i e j  o  20% . C e n y  p r o ­
d u k t ó w  g o t o w y c h  b ą d ź  s p a d ł y  o  w i e l e  m n ie j  o d  c e n  
s u r o w c ó w ,  b ą d ź  w  t y m  s a m y m  s t o s u n k u .  C e n y  d e t a ­
l i c z n e  s p a d ł y  i p ó ź n i e j  i m n ie j  o d  c e n  h u r t o w y c h .  D e -  
t a l i s t a  o d b i j a  s o b i e  k o s z t y  n a b y c i a  t o w a r u  w  o k r e s i e  
j e g o  w y ż s z y c h  c e n  h u r t o w y c h  i u d a j e  m u  s ię  t o  n a -  
s k u t e k  sui  g e n e r i s  m o n o p o l o w e g o  j e g o  c h a r a k t e r u  
w o b e c  k l ie n te l i .

W  te rn ,  c o  s ię  t y c z y  p ł a c  w  p r z e m y ś l e ,  r a p o r t  w y ­
r a ź n i e  s t w i e r d z a ,  iż p ł a c e  n o m i n a l n e  n ie  z m n i e j s z y ł y  
s ię  n ie m a l  o d  1 9 2 8  r.  W  A n g l j i  s p a d e k  w y n o s i  1%, 
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  p r z e c i ę t n a  r z e c z y w i s t y c h  
z a r o b k ó w  s p a d l a  o  10% ( p ł a c e  n o m i n a l n e ,  o c z y w i ś c i e ,  
m n i e j ) .  W  N i e m c z e c h  w z r o s t  p ł a c  w  l a t a c h  1 9 2 6  — 1 9 2 9  
z o s t a ł  p r z e z  r o b o t n i k ó w  n a o g ó ł  u t r z y m a n y .  I n d e k s  p ł a c  
w  p r o d u k c j i  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i  w z r ó s ł  o d  1 9 2 7  r .  d o  
1 9 3 0  r .  o  26% , a  w  1 9 3 0  r .  s p a d ł  o  o k .  1%. N a w e t  w  k r a j a c h ,  
g d z i e  p ł a c e  n o m i n a l n e  o b n i ż o n o ,  m i m o  w s z y s t k o  c e n y  
s p a d ł y  s i ln ie j ,  t .  j. p ł a c e  r e a l n e  p o s z ł y  w  g ó r ę .  D o ­
p i e r o  w  1 9 3 1  r .  z a z n a c z a  s ię  w y r a ź n i e  t e n d e n c j a  d o  
o b n iż k i  p ł a c .

R a p o r t  n ie  p o r u s z a  d o k ł a d n i e  p i e n i ę ż n e j  s t r o n y  k r y ­
z y s u ,  j a k k o l w i e k  u w a ż a ,  iż  s p r a w a  p r o d u k c j i  s t a n o w i  
t y l k o  j e d n ą  s t r o n ę  c a ł o k s z t a ł t u  z a g a d n i e n i a  d e p r e s j i  
ś w i a t o w e j .  N i e m n i e j  j e d n a k  s t w i e r d z a  o n ,  iż „ p o s z c z e ­
g ó l n e  s i ł y ” p o s i a d a ł y  w  te j  d z i e d z i n i e  z n a c z n y  w p ł y w  
n a  p o z i o m  s t o p y  d y s k o n t o w e j  w  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a ­
j a c h ,  o d d z i a ł y w u j ą c  p r z e z  t o  z k o l e i  n a  r u c h  k a p i t a ł ó w  
i z m i e n i a j ą c  k o r z y ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  l o k a t .

W  II p o ł o w i e  1 9 2 8  r.  i p r z e z  c a ł y  n ie m a l  1 9 2 9  r.  
d o  j e s i e n n e g o  k r a c h u  g i e ł d o w e g o  w  N e w - Y o r k u  s t o p a  
p r o c e n t o w a  p o s i a d a ł a  t e n d e n c j ę  z w y ż k o w ą .  W  L o n ­

d y n i e  i A m s t e r d a m i e  d y s k o n t o  p o d w y ż s z o n o  w  p i e r w ­
s z y c h  m i e s i ą c a c h  1 9 2 9  r .  z 4 '5 %  d o  5 '5 % , w  N i e m ­
c z e c h  n a w e t  d o  7 '5% . W  s ie r p n iu  1 9 2 9  r .  w  S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h  s t o p a  d y s k o n t o w a  w z r o s ł a  z 5% n a  6%, 
w e  w r z e ś n iu  z a ś  w  L o n d y n i e  d o  6 '5% . P r z y  t y m  s t a n i e  
n a s t ą p i ł  k r a c h  a m e r y k a ń s k i  i F e d e r a l  R e s e r v e  B a n k  
n o w o j o r s k i  o b n i ż y ł  o d r a z u  d y s k o n t o ,  c o  s p o w o d o w a ł o  
o b n i ż k ę  i w  i n n y c h  b a n k a c h  e m i s y j n y c h .  B y ł  t o  p o ­
c z ą t e k  s t a ł e g o  s p a d k u  s t o p y  d y s k o n t o w e j ,  k t ó r e g o  
r e z u l t a t e m  j e s t  z w i o s n ą  1 9 3 1  r.  s t o p a  d y s k o n t o w a  
w  P a r y ż u  i Z u r y c h u — 2%, w  N e w - Y o r k u — 1 ’5%, w A m ­
s t e r d a m i e —  1%, w  L o n d y n i e — 2%. W  B e r l i n i e  s t o p a  
d y s k o n t o w a  w y n o s i ł a  w  l e c i e  1 9 3 0  r.  3%, p o s z ł a  j e d n a k  
w g ó r ę  d o  5%. O p r o c e n t o w a n i e  p o ż y c z e k  d ł u g o t e r m i ­
n o w y c h  s p a d ł o  o  w i e l e  m n ie j  n a s k u t e k  p o w s z e c h n e g o  
b r a k u  z a u f a n i a  i t e n d e n c j i  d o  z a t r z y m a n i a  k a p i t a ł ó w  
n a  r y n k u  p i e n i ę ż n y m  lu b  w  d e p o z y l a c h  b a n k o w y c h .  
N i e m n i e j  j e d n a k  w y d a j e  s ię ,  iż o d p r ę ż e n i e  n a  r y n k u  
k a p i t a ł ó w  n ie  b y ł o  w y s t a r c z a j ą c e ,  a b y  z a p o t r z e b o w a ­
n ie  p o ż y c z k o w e  p o c h ł o n ę ł o  w s z y s t k i e  p ł y n n e  z a s o b y  
o s z c z ę d n o ś c i o w e ,  N i s k i e  c e n y  i d e p r e s j a  n ie  z a c h ę c a j ą  
d o  z a c i ą g a n i a  p o ż y c z e k .  Z  j e d n e j  s t r o n y  n i s k a  s t o p a  
p r o c e n t o w a  n ie  p r z e d s t a w i a  d l a  p o ż y c z a j ą c e g o  z a ­
c h ę t y ,  z d r u g i e j  —  z a c i ą g a j ą c y  p o ż y c z k ę  o b a w i a  s ię  
d a l s z e j  z n iżki c e n ,  i t o  h a m u j e  w  nim  d u c h a  p r z e d ­
s i ę b i o r c z o ś c i .  W  t e n  s p o s ó b  m i m o  n isk ie j  s t o p y  p r o ­
c e n t o w e j  n ie  w y k o r z y s t u j e  s ię  c a ł k o w i t y c h  m o ż l i w o ś c i  
k a p i t a ł o w y c h ,  s i ła  n a b y w c z a  s p a d a ,  a  z  n ią  —  p o z i o m  
c e n .  W  t e n  s p o s ó b  r o z d ź w i ę k  p o m i ę d z y  k a p i t a ł a m i  w o l -  
n e m i  i l o k a t a m i  w p ł y w a  n i e k o r z y s t n i e  n a  p o z i o m  c e n .

N i e c h ę ć  k a p i t a l i s t ó w  d o  u z y s k i w a n i a  n i s k i c h  t y l k o  
d o c h o d ó w  z k a p i t a ł ó w  o r a z  o b a w a  i c h  p r z e d  m o m e n ­
t a m i  p o  i t y c z n e m i  ( c o  r a p o r t  s p e c j a l n i e  p o d k r e ś l a )  
z a h a m o w a ł y  n a o g ó ł  r u c h  k a p i t a ł ó w .  S t a n y  Z j e d n o ­
c z o n e ,  k t ó r e  e k s p o r t o w a ł y  w  1 9 2 7  r.  o k .  $  1 m iljd .  
z a g r a n i c ę ,  w  1 9 2 8  r.  w y w i o z ł y  t y l k o  o k .  $  2 5 0  m iljn . ,  
w  1 9 3 0  r . — n ie m a l  n i c .  Z  A n g l j i  w  1 9 3 0  r.  w y w i e z i o n o  
o  70% m n ie j  k a p i t a ł ó w  niż  w  1 9 2 9  r .  i 1 9 2 8  r .  D o  
1 9 2 8  r.  F r a n c j a  e k s p o r t o w a ł a  k r ó t k o t e r m i n o w e  k a p i ­
t a ł y ,  o d  1 9 2 9  r .  k a p i t a ł  z a c z ą ł  d o  n iej  n a p ł y w a ć .  
W  k r a j a c h  d ł u ż n i c z y c h  —  N i e m c z e c h ,  P o l s c e ,  W ę ­
g r z e c h ,  A r g e n t y n i e  —  o d  1 9 2 9  r .  p r z y w ó z  k a p i t a ł ó w  
s t a l e  s ię  z m n i e j s z a .  W  t y ć h  w a r u n k a c h  f i n a n s o w y c h  
„ b r a k i  w  p r z y s t o s o w a n i u  s i ę ” p r o d u k c j i  d a ł y  s ię  o d ­
c z u ć  s z c z e g ó l n i e  d o t k l i w i e .

A  w i ę c  w  r e z u l t a c i e — j a k  o d p o w i e d z i e ć  n a p y t a n i e ,  
c z y  d e p r e s j a  ś w i a t o w a  j e s t  w y n i k i e m  p r o c e s ó w  p r o ­
d u k c j i  c z y  t e ż  z a b u r z e ń  w  r u c h u  k a p i t a ł ó w ?  R a p o r t  
o d p o w i a d a  n a  p y t a n i e  t o  w  t e n  s p o s ó b ,  iż  ł ą c z y  o b i e  
p r z y c z y n y  w  j e d n ą :  s p a d e k  c e n  i n a t ę ż e n i e  o b e c n e j  
d e p r e s j i  w y n i k a  z a r ó w n o  z n i e p r z y s t o s o w a n i a  s ię  p o ­
w o j e n n e j  p r o d u k c j i  d o  p o p y t u ,  j a k  i z e  s t o s u n k ó w  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  n a  p o lu  g o s p o d a r c z e m ,  a  m i a n o ­
w i c i e  —  w  d z ie d z in ie  m i ę d z y n a r o d o w y c h  o p e r a c y j  k r e ­
d y t o w y c h .  G d y b y  j e d n e j  z p r z y c z y n  t y c h  n ie  b y ł o ,  
d r u g a  —  n a w e t  i s t n i e j ą c  —  m n iej  z a w a ż y ł a b y  n a  d e ­
p r e s j i  niż t o  m a  m i e j s c e  o b e c n i e .

T y l e  m ó w i  r a p o r t  o  p r z y c z y n a c h  k r y z y s u .  N i e z m i e r ­
n ie  c h a r a k t e r y s t y c z n e  p o z a  tern  s ą  j e g o  u w a g i  k o ń c o w e
0  s t o p n i u ,  w  ja k im  k r y z y s  d o t k n ą ł  p o s z c z e g ó l n e  k r a j e
1 k o n t y n e n t y .  E u r o p a ,  j a k  w y k a z a n o ,  u c i e r p i a ł a  ( p r z y ­
n a j m n i e j  d o  k o ń c a  1 9 3 0  r . )  m n ie j  o d  i n n y c h  c z ę ś c i  
ś w i a t a .  K r a j e ,  w y w o ż ą c e  z b o ż e ,  u c i e r p i a ł y  w i ę c e j  o d  
k r a j ó w ,  p r o d u k u j ą c y c h  p r o d u k t y  z w i e r z ę c e ,  k t ó r e  —  
p r z y n a j m n i e j  d o  je s ie n i  1 9 3 0  r .  —  t r z y m a ł y  s ię  j e s z c z e  
na p o z i o m i e .  K r a j e  p r z e m y s ł o w e ,  w y w o ż ą c e  d o  E u r o ­
p y ,  u c i e r p i a ł y  m n ie j  o d  W i e l k i e j  B r y t a n j i  i S t a n ó w
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Z j e d n o c z o n y c h  w  z a k r e s i e  i c h  w y w o z u  ( w y w ó z  N i e ­
m i e c  n p .  w  1 9 2 9  r.  s p a d ł  w  w a r t o ś c i  w  s t o s u n k u  d o  
1 9 2 8  r.  o  2%, p o d c z a s  g d y  w y w ó z  b r y t y j s k i  o  20% ,  
a  a m e r y k a ń s k i  o  16%). N i e m c y  s p e c j a l n i e  o d c z u ł y b y  
m n iej  k r y z y s ,  g d y b y  n ie  „ n i e p e w n o ś ć  s y t u a c j i  p o l i t y c z ­
n e j ” i w y n i k a j ą c e g o  z niej z m n i e j s z e n i a  s ię  n a p ł y w u  
k a p i t a ł ó w .  O  „ k r a j a c h  r o l n i c z y c h  E u r o p y ” —  a  to  
t y c z y  s ię  i P o l s k i  —  r a p o r t  m ó w i ,  iż „ d o w i o d ł y  o n e  
w y j ą t k o w e j  z d o l n o ś c i  p r z y s t o s o w a n i a  s ię  i z d o ł a ł y  w y ­
t r z y m a ć  n a p ó r ,  n a r z u c o n y  im  p r z e z  b r a k  r ó w n o w a g i  
w  ic h  b i l a n s a c h  p ł a t n i c z y c h ,  o r a z  u t r z y m a ć  s t a b i l i z a c j ę  
w a l u t y .

J a k i e ż  s ą  p r z e w i d y w a n i a  n a  p r z y s z ł o ś ć ?  T u t a j  r a ­
p o r t  j e s t  b a r d z o  s k ą p y  w  p r z e p o w i e d n i a c h .  K o n s t a t u j e  
p o p r a w ę  s e z o n o w ą  z w i o s n ą  r .  b . ,  a l e  n ie  o c e n i a  jej

z b y t  o p t y m i s t y c z n i e .  P o n i e w a ż  s p a d e k  c e n y  z a t r z y ­
m a ł  s ię  ju ż  b y ł  n a  p o c z ą t k u  r .  b . ,  m o ż n a  b y ł o b y  p o ­
s t a w i ć  t e z ę ,  o p a r t ą  n a  a n a l o g j i  d e p r e s j i  1 9 2 1 / 2 2  r . ,  
iż p o  k ilk u  m i e s i ą c a c h  z a c z n i e  s ię  k r z y w a  k o n j u n k t u r y  
p o d n o s i ć .  C ó ż ,  k i e d y  p o  z a t r z y m a n i  i s ię  s p a d k u  c e n  
n a s t ą p i ł  n o w y  i c h  s p a d e k . . .  N i c  d z i w n e g o  z a t e m ,  iż  
w o b e c  b r a k u  e k o n o m i c z n y c h  p o d s t a w  d o  p r z e w i d y w a ­
n ia  z a k o ń c z e n i a  d e p r e s j i  r a p o r t  p o d n o s i  ( n i e w ą t p l i w i e ,  
z r e s z t ą ,  s ł u s z n i e )  m o m e n t y  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  w p ł y w a j ą  
n a  ż y c i e  g o s p o d a r c z e ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  k o n s e k w e n ­
c j e  n i e p e w n o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  w y w o ł u j ą c e  k r y z y s  z a u f a ­
n ia  i r u j n u j ą c e  o d r a z u  m i ę d z y n a r o d o w e  o p e r a c j e  k r e ­
d y t o w e ,  O d  p o l i ty k i  z a t e m  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j ó w  
z a l e ż y  t u t a j  b a r d z o  w i e l e .

• Dr. T. Ł.

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M. IN.  NA P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

O G Ó L N E
M IĘDZYNARODOWE DŁUGI W O ­
JEN N E1 )•—Traktat Wersalski nie załatwił 
problemu odszkodowań wojennych. Spra­
wą tą zajmowała się utworzona w 1924 r. 
Komisja Dawesa, która opracowała plan 
spłaty zobowiązań Rzeszy Niemieckiej, 
zmodyfikowany następnie przez strony za­
interesowane za wzajemnem porozumie­
niem. Cechą charakterystyczną pierwotne­
go planu było nieokreślenie globalnej su­
my, ale ustalenie rocznych rat po 2.500 
miljn. marek, począwszy od 1929/30 r. do 
1949/50 r., co wynosiłoby 50 miljd. ma­
rek; dochodziły procenty i inne warunki 
(wskaźnik prosperacji).

Atoli wykonanie planu Dawesa nalra- 
fiało na przeszkody. Niemcy nie miały 
dostatecznej ilości dewiz kruszcowych, 
korzystały więc z przewidzianego wywozu 
swych wyrobów na pokrycie rat, co zno­
wu wywołało sprzeciwy państw, do któ­
rych eksport ten był skierowany.

7. wielu przeto stron domagano się re­
wizji planu Dawesa, jako niewykonalnego. 
Amerykański finansista Owen D. Young 
opracował wówczas inny plan, noszący 
nazwę planu Younga. Mocarstwa najbliżej 
zainteresowane: Niemcy, Anglja, Belgia, 
Francja, Japonja i Włochy, zgodziły się 
na utworzenie komisji niezależnych eks­
pertów, celem rozpatrywania tego planu. 
Komisja ta obradowała w Paryżu od lutego 
do czerwca 1929 r., mając dozwalczenia 
wielkie trudności wobec wielce rozbieżnych 
interesów, z któremi należało się uporać.

Nowy plan stanowi poważne ułatwienie 
dla dłużnika. Roczne bowiem raty — za­
miast ustalonych 2.500 miljn. marek po­
dług planu Dawesa, rozpoczynają się od 
1.933 miljn. marek, spadają następnie do 
1.685 miljn. marek, podnoszą się stop­
niowo do 2.043 miljn. marek (1939/40 r.ł, 
aby w 1965/6 r. osiągnąć najwyższą kwotę 
2.429 miljn. marek. W ostatniem dwudzie­
stoleciu raty spadają od 1.608 do 898 miljn. 
marek. W ostatecznym wyniku przecięt­
na roczna wynosi 2.0506 miljn. marek.

Wskaźnik prosperacji, który skutko­
wałby powiększenie rat ze strony Rzeszy, 
do planu Younga nie wchodzi.

Zdawałoby się. że na tej umowie, któ­
rej sankcja nastąpiła w Hadze, sprawa

została załatwiona. Tymczasem ze wzglę­
dów politycznych niektóre stronnictwa 
niemieckie zakwestionowały plan Younga, 
jako wielce szkodliwy dla Rzeszy i wprost 
niewykonalny, a na czele opozycji stanął 
Dr. Hjalmar Schacht, b. prezes Banku 
Rzeszy i delegat Rządu na konferencję 
paryską, która obradowywała nad pla­
nem Younga.

Poza tem zarysowywały się obawy, czy 
wobec wszechświatowego kryzysu, sil­
nego spadku wymiany towarów i kata­
strofalnej obniżki cen surowców, Niemcy 
będą w możności wykonać zobowiązania, 
wypływające z planu Younga, i czy w pro­
stej konsekwencji kraje, zadłużone wzglę­
dem Stanów Zjednoczonych, kontynuować 
będą na ich rzecz swe wyłaty.

Nasunęło to projekt rewizji problemu 
zadłużenia Starego Świata względem No­
wego, a wnioskodawcy wysunęli ważny 
argument, że owo zadłużenie jest jedną 
z głównych przyczyn wszechświatowej de­
presji. Używający wielkiego autorytetu 
Prof. Butler, rektor uniwersytetu Kolumbia, 
podkreślił, że nie jest to w porządku, że 
miljardy, pochodzące z roli, osiedli robot­
niczych, warsztatów przemysłowych, han­
dlowych i bankowych, gromadzą się 
w Waszyngtonie.

Przypomnieć trzeba, iż sprawa wierzy­
telności Skarbu amerykańskiego w Europie 
jest od dłuższego czasu przedmiotem dy­
skusji, zarówno w Europie, jak za mo­
rzem; w szczególności zaś niektórzy wpły­
wowi politycy Unji, jak Senator Borah, 
przemawiają za unieważnieniem długów 
amerykańskich, aby wzmocnić siłę na­
bywczą narodów europejskich, wycień­
czonych ciężarami podatkowemi, pozosta- 
jącemi w związku z wypadkami wojen- 
nemi. Jednak większość narodu amery­
kańskiego z kołami rządowemi na czele 
nie chce słyszeć o jakichkolwiek ustęp­
stwach, wychodząc z założenia, iż na­
stępstwa spadłyby na cały naród w po­
staci większych podatków.

Celem lepszego uwypuklenia sprawy 
zejść trzeba na grunt liczb 2). Zobowiąza­
nia płatnicze 15 krajów wobec Stanów 
Zjednoczonych stanowią $ 11.672 miljn. 
Nie wszyscy jednak dłużnicy płacą, prze­
dewszystkiem Rosja, która, pożyczywszy 
S 192 miljn., zapłaciła tylko $ 8.748 tys.;

pozostałość z odsetkami na ogólną sumę 
S 308 miljn. obciążą rachunek państwa 
dłużniczego.

Z państw wypłacalnych pierwsze miej­
sce zajmuje Wielka Brytanja, którą zło­
żyła 1.000 bonów po $ 4.600 tys., czyli 
razem na $ 4.600 miljn. Na dz. 31 stycz­
nia 1931 r. długi głównych państw wyno­
siły (miljn. $): Anglja 4.398, Francja 
3.865, Włochy 2.017; co do innych kra­
jów, długi każdego z nich nie dochodzą 
S 500 miljn.

Do końca stycznia r. b. spłacono Sta­
nom Zjedn. $ 2,515.300 tys. Źródło do­
chodów państw dłużniczych, to Niemcy, 
które na podstawie planu Younga obo­
wiązane są płacić państwom zwycięskim 
coroczne sumy powyżej określone. Zo­
bowiązanie to sformalizowane zostało zło­
żeniem przez Niemcy w Banku Rozra­
chunków Międzynarodowych certyfikatu 
dłużniczego bez ustalonego kapitału. Bank 
ten działa w charakterze kuratora wypłat 
odszkodowawczych. Do tego dowodu do­
łączone są kupony, wymagalne w prze­
ciągu lat 58. Kupony te dzielą się na 
2 serje. Pierwsza obejmuje wypłaty rocz­
ne (annuitety), które muszą być bezwa­
runkowo zapłacone.

Druga serja składa się z kuponów, któ­
rych zapłata może być zawieszona przez 2 
lata za trzymiesięcznem wypowiedzeniem.

Warunek ten istnieje jako wentyl bez­
pieczeństwa, gdyby stosunki gospodarcze 
Rzeszy uniemożliwiły przekazanie całko­
witej raty w kruszcu. Otrzymane kwoty 
Bank Rozrachunków Międzynarodowych 
dzieli między państwa wierzycielskie pro 
rata parte.

Dodatkowa gwarancja Stanów Zjedno­
czonych polega — poza odpowiedzial­
nością państw dłużniczych — na tem, że 
płacą one mniej niż otrzymują od Rzeszy. 
Przekonywa o tem następująca tabliczka 
(wpłaty w 1931/32 r. w miljn. S):

Wpłaty
Wpłaty państw
Niemiec na rzecz 

Stanów 
Zjedn.

W. Brytanja . 86-2 160
Francja . . . 1998 40
Włochy . . . 455 14-6
Belgja . . . . 24'4 6'3

') Artykuł poniższy, jakkolw iek pisany jeszcze przed ukazaniem się propozycji Prez. Hoovera, zawiera jednak obszerne dane, 
ilustrujące kwestję zobowiązań wojennych, kwestję, htóra w ostatnim tygodniu ogromnie jeszcze zyskała na aktualności. (Przyp. Red.). 

-) Materjały czerpane są z urzędowych dokumentów oraz bogatych archiwów przodujących banków amerykańskich.
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W następ yeh latach ten stosunek się 
zmienia na korzyść Stanów Zjedn., lecz 
saldo ogólne dla państw zwycięskich jest 
zawsze czynne.

Największym dłużnikiem Stanów Zjed­
noczonych jest Wielka Brytanja, co się 
tłumaczy faktem, iż lwia część dostaw 
amerykańskich dla państw zwycięzkich 
zapisana została1 na debet Anglii, która 
następnie przeprowadzała rachunek z od­
biorcami (Polska nie wchodzi w rachubę, 
albowienPzaciągnięte przez nią długi były 
reljefowe).

Stwierdzić trzeba, iż jeżeli z jednej 
strony Stany Zjednoczone Czyniły ustęp­
stwa Anglji, to z drugiej ta ostania przy­
znała znaczne ulgi swym dłużnikom, We­
dług londyńskiego „Economist" , procent 
unormowano na 4)̂ , a upust kapitału wy­
nosił: dla Francji 42'6, dla Grecji 35'4, 
dla Włoch 15*1, dla Jugosławji 37 9, dla 
Portugalji 39, dla Rumunji 45-5 od sta.

Nie uwzględniono tu pożyczek, udzie­
lonych Rosji przez Francję i Anglję, do­
chodzących do $ 2 miljd.

Niektórym nowo powstałym państwom 
Włochy pożyczyły 150 miljn. lirów. Ka­
nadzie należy się za żywność od Grecji 
$ 7 miljn., a od Rumunji $ 24 miljn.

Zadłużenie się Europy w Stanach Zjed­
noczonych nie było bezplanowe. Zanim 
wojska amerykańskie odpłynęły do Europy, 
kraje wojujące Ententy starały się o kre­
dyt w Unji. W 1915 r. zaciągnięta zo­
stała pożyczka angielsko-francuska na 
$ 500 miljn., następnie pożyczano sobie 
mniejsze sumy, przeważnie na zastaw pa­
pierów amerykańskich, które w Anglji 
i Francji uzyskano od prywatnych kapita­
listów.

Angielscy kapitaliści dobrowolnie od­
dali Rządowi swemu ok. $ 1 miljd. w pa­
pierach amerykańskich; podobnież fran­
cuscy obywatele ofiarowali poważne su­
my zagranicznych wartości — jedni i dru­
dzy tytułem pożyczki.

Po wypowiedzeniu przez Stany Zjed­
noczone wojny Niemcom w 1917 r. wy­
puszczona została pożyczka $ 3 miljd. dla 
sojuszników europejskich.

Potem emitowano inne pożyczki do 
wysokości 8 10 miljd. razem.

Po zawieszeniu broni sprzymierzeńcy 
europejscy zyskali kredyty żywnościowe 
(relief), nadto odkupili na kredyt zapasy 
broni i amunicji, pozostawione przez 
wojska amerykańskie, których to rema­
nentów (stocks) amerykańskie dowództwo 
wojenne zpowrotem zabrać nie chciało, 
bo były tam zbędne.

Nawiasem powiedziawszy, w samej 
Francji pozostało zapasów za około 
8 400 miljn.; nabyte za tę sumę przed­
stawiały one faktycznie o wiele mniejszą 
wartość, co było powodem długotrwa­
łych rokowań i wzajemnych rekryminacyj, 
bardzo utrudniających regulację długów 
dolarowych Francji.

Kraje, zaciągające pożyczki, podpisywały 
pierwotnie zobowiązania, płatne za oka­
zaniem, ze stopą 5%, Wypłat nie uskutecz­
niano gotówką, lecz otwierano kredyty 
w Federal Reserve Bank na zakupy róż­
nych materiałów żywnościowych i innych 
oraz na zapłatę biegnących zobowiązań 
krótkoterminowych.

Zakupów dokonywano za pośrednictwem 
delegacji Urzędu Wojenno-Przemysłowego, 
złożonej z obywateli amerykańskich, któ­
rzy mieli kontrolę nad temi operacjami, 
t. j. nad zużytkowaniem funduszów. Sprzy­
mierzeńcy składali spisy swych zapotrze­
bowań.

Oto szczegóły zakupów (w miljn. 8):
Amunicja i r e m o n t y ................  2,493.610
Amunicja dla innych państw 205.495
Dewizy i b a w e łn a ..................... 2,644.783
Ziemiopłody................................. 1,422.476
Inne artykuły żywności . . . .  1,629.726
T y t o ń .............................................  145.100
Inne to w a ry .................................  613.107
Transporty ................................. 136.083
Frachty m o rsk ie ......................... 173.397
Procenty.........................................  730.504
Zobowiązania.............................  648.246
Pomoc ( r e l ie f ) .............................  538.188
Srebro.............................................  267.943
Żywność dla północnej Rosji . 7.029
Zakupy n eu tra ln y ch ................. 18.718
Specjalne kredyty na zakupy 

amerykańskich zapasów we
W ło s z e c h ................................. 25.000

R ó ż n e .............................................  167.530
Razem: 11,867.943

Po ukończeniu wojny Skarb Stanów 
Zjednoczonych Am. rozporządzał należ­
nościami na sumę przeszło $ 10 miljd., 
przypadającemi od różnych państw z opro­
centowaniem 5 od sta. Wszelako mobili­
zacja tych wierzytelności była uniemożli­
wiona ze względu na to, że nie miały 
terminu, ani specjalnego zabezpieczenia, 
ani nie istniała forma realizacji. W takim 
stanie rzeczy dopiero w 1922 r. Kongres 
powołał do życia „Komisję Zagranicznego 
Długu Wojennego" z prawem skonsolido­
wania tych długów na warunkach, naj­
bardziej odpowiadających interesom Sta­
nów Zjednoczonych Am.

Na mocy tej ustawy zawarto umowę 
z Wielką Brytanją, według której dług 
ustalono na 8 4'6 miljd., płatnych w 62 
ratach rocznych z procentem 3 od sta 
przez pierwsze 10 lat i 31$ za lata następ­
ne, co przeciętne odsetki normuje na 3'3%.

Godząc się na takie ustępstwa, stoso­
wane także względem innych dłużników 
państwowych, Stany Zjednoczone liczyły 
się z ich zdolnością płatniczą, co się wy­
raża w tem, że obniżono pierwotną stopę 
5% ze skutkiem wstecznym.

Większe jeszcze u l j  procentowe, za­
wsze wstecz obowiązujące, przyznano: 
Belgji l -8%, Francji l'6!jj, Jugosławji i.%, 
Włochom 1% (Polska bliżej nie była 
wskazana).

Na tych redukcjach poszczególne kraje
zyskały (w tys. 8):

Wielka Brytanja . 1,414.234
F r a n c ja ................. 2,549.021
W ło c h y ................. 1,723.664
Belgja . . . . . .  291.643
Czechosłowacja 45.869
Polska..................... 54.616
E s t o n j a ................. 4.227
Finlandja . . . .  2.729
W ęgry..................... 594
Ł otw a..................... 1.751
L i t w a ..................... 1.892
Rumunja................  17.434
Jugosławja . . . 50.238

Przyznawszy swym dłużnikom tak po­
kaźne ulgi, Stany Zjednoczone zastrzegły, 
że jakakolwiek rewizja jest wykluczona, 
i że odrzucają wszelką łączność tych wie­
rzytelności z odszkodowaniami niemiec- 
kiemi. Anglja oświadczyła w 1922 r. przez 
Lorda Balfoura, że nie chce na wojnie 
zarobić, wszystko zaś, co odzyska od 
swych dłużników — przekaże amerykań­
skiemu wierzycielowi.

Rząd francuski—a wraz z nim i belgij­
ski, zajęły inne stanowisko, żądając, aby 
Niemcy poza sumami na pokrycie dłu­

gów francuskich odszkodowały jeszcze 
Francję i Belgję za zniszczenia wojenne.

Skoro więc dyskusja toczy się nad 
unieważnieniem długów amerykańskich, 
zbadać należy, o jakie się tu rozchodzi 
liczby.

Na zasadzie planu Younga z odszkodo­
wań niemieckich Stany Zjednoczone 
otrzymają na rachunek poszczególnych 
dłużników (w miljn. 8):

Francja ........................108'40
Wielka Brytanja . . . 17 73
Włochy.................... 26-50
B e l g j a .................... 1170
Ju g os ław ja .......... 110
R u m u n ja .............. 1'90
G r e c j a ..................  0'30
P o l s k a ..................  6-90

Razem: 17453

Do tego dodać trzeba 8 15 70 miljn. na 
rachunek własny Stanów. Suma 8 190
miljn. nie jest dla Stanów tak wielka.

Mimo to, jak wyżej powiedziano, opo­
zycja sfer rządowych nie słabnie, wycho­
dząc z zasady, iż ustąpić się mające należ­
ności obowiązany będzie pokryć podatnik 
amerykański. Zapomina się przytem o mo­
ralnym efekcie wspaniałomyślności — naj­
bogatszego kraju świata.

A. Peretz

A N G L J A
P R Z E M Y S Ł  U PŁYN N IA N IA  W Ę ­
G LA . — Zagadnienie wytwórczości pro­
duktów naftowych z węgla, naskutek 
długotrwałego przesilenia w przemyśle 
węglowym, oddawna zajmuje sfery nauko­
we, przemysłowe oraz rządowe. Zagad­
nienie to nie zostało dotychczas rozwią­
zane na podstawie handlowej opłaca'nej, 
lecz są widoki jego zrealizowania. Wiele 
firm węglowych ma urządzenia badawcze. 
Również Rząd stara się wszelkiemi spo­
sobami o usilne poparcie kroków, zmie­
rzających do zaspokojenia potrzeb krajo­
wych na produkty naftowe w drodze zu­
życia surowca krajowego, t, zn. węgla. 
Ostatnio mamy do zanotowania fakt zło­
żenia sprawozdania z zamierzeń Rządu 
w tej dziedzinie na terenie Izby Gmin. 
Deklaracja rządowa stwierdza, że Rząd 
usilnie popiera rozwój sposobów destyla­
cji węgla przy niskich temperaturach oraz 
sposobu uwodornienia; ma nadzieję, że, 
właśnie, tą drogą bedzie można zwalczyć 
trudności, panujące obecnie w przemyśle 
węglowym oraz walnie przyczynić się do 
przywrócenia mu pomyślności. Wspomina 
dalej, że destylacja w niskich temperatu­
rach od 1927 r. poczyniła bardzo poważ­
ne postępy, że nawet niektóre patenty są 
obecnie zużytkowane na rniarę przemy­
słową. Pomimo tego Rząd uważa za ko­
nieczne dalsze współdziałanie w tej dzie­
dzinie w dwóch kierunkach: 1) polepsze­
nia jakości olejów, otrzymywanych z wę­
gla, 2) uogólnienia zastosowania tych 
materjałów opałowych. W tym celu Rząd 
prowadzi badania w Fuel Research Station. 
Dotychczasowe wyniki badań wskazują na 
konieczność wysiłków w kierunku skoor­
dynowania sposobu uwodornienia, kra- 
kingu i rafinowania tych materjałów opa­
łowych. Odnośne projekty są gotowe, 
a urządzenia instalacyjne na skromną 
miarę przemysłową będą kosztowały około 
£ 35.000. Utrzymanie roczne fabryki wy­
niesie około £ 8.000, Kredyty te prze­
widziane są w budżecie Departamentu 
Badań Naukowych. Równocześnie urzędy
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państwowe otrzymały nakaz zakupu tych 
materiałów opałowych, o ile ceny ich od­
powiadają cenom węgla.

W. Ł.

N I E M C Y
SYT U A C JA  NA RYNKU PIENIĘŻ­
NYM. — Awizując w poprzednim zeszy­
cie „Polski Gospodarczej" niezwykle silną 
podwyżkę stopy dyskontowej Banku Rze­
szy, uskutecznioną dn. 13 b. m., wypowie­
dzieliśmy pogląd, że posunięcie to nie 
wydaje się być w obecnych warunkach 
zhyt silnem, aczkolwiek niezawodnie wpły­
nąć ono musiało ujemnie na rynek. Dalszy 
przebieg wypadków wykazał, że decyzja 
Banku Rzeszy zahamowała odpływ złota 
i dewiz tylko na b. krótki czas, poczem 
ruch odpływowy osiągnął swe rozmiary 
z przed zwyżki stopy; w dn. 19 b. m. Bank 
Rzeszy stracił dalsze RM 60—70 miljn., 
jednocześ-ie zaś dala odczuć się silna 
podaż materjału dla dyskonta prywatnego. 
Skłoniło to Bank do nowego zdecydowa­
nego kroku, a mianowicie do skasowania 
pótoficjalnych notowań prywatnej stopy 
dyskontowej i wyjaśnienia, że skupem 
weksli zajmować się będą wyłącznie jego 
kasy. Oznacza to zrezygnowanie z regu­
lowania prywatnego rynku dyskontowego, 
jednocześnie zaś zrozumiane zostało jako 
zapowiedź wprowadzenia w życie innych 
jeszcze środków restrykcyjnych aniżeli 
wysoka stopa dyskontowa; przypomnieć 
zaś wypada, że P. Luther, motywując pod­
niesienie dyskonta o 2%, wymienił właśnie 
potrzebę utrzymania kontroli nad rynkiem 
prywatnym i niechęć do posiłkowania się 
uoocznemi metodami restrykcyjnemi. Po­
stanowienie to tłumaczone być może oba­
wą przed groźną już sytuacją, jaka zapo­
wiadała się na ultimo miesiąca, zbiegają­
ce się z ultimo półrocznein; charaktery­
styczny jest jednak również pogląd, że 
chodziło tu o jeszcze drastyczniejsze uwi­
docznienie zagranicy trudności, przeży­
wanych przez gospodarstwo niemieckie, 
a to w związku z zabiegami o moratorium 
spłat reparacyjnych. rozwijającemi się 
ostatnio pomyślnie.

Odpływ dewiz i złota z Banku Rzeszy 
w trzecim tygodniu b. m. określano na 
RM 350 miljn., w przeciągu zaś 3 tygo­
dni czerwca odpłynęło powyżej RM 1.200 
miljn. Wykazy Banku Rzeszy za okres 
miesięczny dają wyraźny obraz omawia­
nego procesu (w miljn. RM);

151V 23/ V 30/ V 6/ VI 15/ VI
Pokrycie zło­
tem i dewizami 2.541 2.567 2 576 2.413 1 870 
Dług Skarbu — 25 55 14
Weksle i czeki 1.417 1.430 1.791 1.709 2.019
Lombardy . . 181 67 167 70 155
Inne aktywa . 491 472 541 543 574
Obieg bankno­
tów ................. 3.910 3.751 4.299 4.079 3.889
Pokrycie zło­
tem ................ 60’6% 03-2% 55-6% 55’4% 45’4%
Pokrycie zło­
tem i dewizami 65'61Vi 68‘4ąi 59'97(; 59"9% 48'li1,;

O reakcji giełdy mówi następujące zesta­
wienie liczb wskaźnikowych (1926 r .=  100): 

31/XII 5 /VI 12/ VI 19, VI
1930 1931 1931 1931

Indeks kursów
akcyj w Berlinie 78 17 70'12 63'54 65'27
Indeks kursów
pożyczek wewn. 98'22 100'44 98'06 97'56 
Indeks pożyczek 
niemieckich w N.
Yorku.................85'43 89'38 84'50 86 00

Radykalną zmanę sytuacji przyniosły 
wiadomości o planie Prezydenta Hoovera 
zastosowania moratorium do niemieckich 
spłat reparacyjnych i długów sojuszni­
czych, które wywołały nastroje wyraźnie 
optymistyczne. M. in. zarzucone zostały, 
przynajmniej narazie, poważnie już trak­
towane projekty dalszego podniesienia 
oficjalnej stopy dyskontowej.

SPO ŻYC IE W ĘG LA  W 1930  R. —
Ogólne spożycie węgla w Niemczech 
w 1930 r. zmniejszyło się w porównaniu 
do 1929 r. o 19’8%, a w porównaniu do 
1913 r. (biorąc za podstawę obliczeń 
obecne terytorium Rzeszy) o prawie 9%. 
Zmniejszenie spożycia rozkłada się mniej 
więcej równomiernie na węgiel kamienny 
oraz brunatny. O ile dostawy węgla ka­
miennego i koksu dla przemysłu wzrosły 
w 1929 r. w porównaniu do 1928 r. o 4%, 
a wzrost spożycia w gospodarstwach do­
mowych wynosił w 1929 r. w porównaniu 
do 1928 r. 20"3%, to w 1930 r. spożycie 
węgla w przemyśle zmniejszyło się 
23'1%, a w gospodarstwach domowych 
o 26"4%. Bardziej jaskrawe liczby rzuca 
spożycie węgla brunatnego oraz brykie­
tów. W 1929 r. w stosunku do 1928 r. 
zmniejszyło się spożycie tych gatunków 
przez przemysł o 65%, podczas gdy 
w gospodarstwach wzrosło o 9’1%. 
W 1930 r. natomiast spadło spożycie 
przez przemysł o 19'3%, a przez gospo­
darstwa domowe o 25"4%.

Obraz rozwoju spożycia węgla podaje 
poniżej umieszczona tabela, przyczem 
w trzeciej rubryce (ogółem) przeliczono 
węgiel brunatny, koks i brykiety na 
węgiel kamienny (w tys. tonn):

Węgiel
kamienny

Węgiel
brunatny

Ogółem

1913 155.991 93.420 179.281
1925 106.956 140.896 138.438
1926 94.627 139.076 124.864
1927 119.778 151.545 153.432
1928 122.211 166.791 159.314
1929 128.756 177.111 168 114
1930 103.660 141.142 135,025

Liczby za lata 1929 i 1930 są prowi­
zoryczne.

Ze względu na to, że spożycie węgla 
jest najlepszym miernikiem położenia 
gospodarczego, podane powyżej liczby 
wzkazują na ciężki kryzys gospodarczy 
Niemiec, przyczem dotknął on wszelkie 
gałęzie gospodarcze oraz gospodarstwa 
domowe, zmuszając do mniejszego zuży­
cia paliwa.

A. B.

HANDEL Z PO LSK Ą  W I K W A R ­
T A LE  1931 R. — Według niemieckich 
urzędowych danych statystycznych w I 
kwartale 1931 r. przywieziono z Polski 
(bez Gdańska) do Niemiec towarów (bez 
złota i srebra) wagi 266,535 t wartości 
RM 32.570 tys., wywieziono natomiast 
338.234 t wartości RM 38.413 tys., czyli 
że niemiecko-polski obrót handlowy za­
myka się w I kwartale r. b. dla Pol­
ski saldem ujemnem, wynoszącem RM 
5.843 tys. W I kw. r. ub. przywie­
ziono z Polski 628.479 t wartości
RM 63 736 tys., wywieziono zaś do Polski 
367.606 t wartości RM 61.962 tys., a zatem 
wówczas niemiecko-polski obrót hand­
lowy zakończył się dla Polski saldem 
dodatniem w wysokości RM 1.774 tys. 
Pod względem wartościowym przywóz 
z Polski w I kwartale 1931 r. zmniejszył 
się o 49%, wywóz do Polski spadł tylko 
o 38%, przyczem trzeba zaznaczyć, że

w tym czasie ogólny przywóz do Niemiec 
zmniejszył się o 24%, wywóz zaś spadł 
o 16%. Tak poważne skurczenie się przy­
wozu z Polski spowodowane jest bez 
wątpienia zarządzeniami Rządu Rzeszy 
na polu polityki handlowo-celnej, skiero- 
wanemi przeciwko Polsce. Ciągłe pod­
wyższanie stawek celnych na wyroby, 
sprowadzane z Polski do Niemiec, mu­
siało odbić się na obrotach handlowych 
po'sko-niemieckich. Udział Polski w ogól­
nym imporcie Niemiec spadł z 7'2% 
w I kw. 1930 r do 4'8% w I kw. 1931 r., 
podczas gdy udział ten w wywozie ogól­
nym Niemiec zmniejszył się z 6'3% 
na 4'7%.

W poniżej umieszczonej tabeli podane 
są liczby przywozu z Polski do Niemiec 
według grup podziału międzynarodowego, 
przyczem dla porównania podane są rów­
nież liczby za I kw. 1930 r.:

Tonn % Tys. %
RM

Zwierzęta 1931 441 0'16 624 1'92
żywe . 1930 288 004 685 1'08

Środki ży­ 1931 32.279 1211 9.940 30'52
wności 1930 36.647 5'83 13.787 21'63

Surowce i 1931 232.918 87'39 20.638 63 36
półfabr. 1930 589.678 93'82 46.986 73'72

Wyroby 1931 897 0'34 1.368 .4 25
gotowe . 1930 1.926 0 31 2.278 357

R 1931 266.535 100 32 570 100
Razem: 1930 628.479 !00 63.736 100

Z liczb tych widać zwiększenie się 
przywozu według wagi w grupie zwie­
rząt żywych, natomiast przywóz w innych 
grupach mniej lub więcej się zmniejszył. 
Najbardziej dotknięta spadkiem została 
grupa surowców i półfabrykatów; spadek 
w tej grupie wynosi 60’5%. Spadek w gru­
pie wyrobów gotowych wynosi 53'4%, 
a w grupie środków żywnościowych pra­
wie 12%. Ogólny spadek przywozu z Pol­
ski do Niemiec według wagi wynosi 58%.

Wywóz z Niemiec do 
wia się następująco;

Polski przedsta-

Tonn %' Tys. %
RM

Zwierzęta 1931 0-8 00  57 0-15
żywe . 1930 60 00  84 0 14

Srodkiży- 1931 6.533 1-95 2.978 7-75
wności. 1930 10.128 2 76 4.540 7-32

Surowce i 1931 321.213 94-95 15.390 40 06
półfabr. 1930 339.532 92-36 27.234 43'95

Wyroby 1931 10.438 3 09 19.988 52 04
gotowe . 1930 17.940 4 88 30.104 48-59

p 1931 Razem; 193() 338.234 100 38.413 100 
367.606 100 61.962 100

Jak z powyższych liczb wynika, wywóz 
do Polski zmniejszył się we wszystkich 
grupach w 1 kwartale 1931 r. w porów­
naniu do I kw 1930 r. Ogólny spadek 
wywozu z Niemiec do Polski wynosi 
według wagi prawie 8%. Spadek w grupie 
I wynosi prawie 87%, w grupie II 35'%, 
w grupie III ponad 5%, w grupie IV ok. 
42%.

Z najważniejszych towarów, przywie­
zionych z Polski do Niemiec, warto wy­
mienić;
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I  kw. 1931 I  kw. 1930
tonn tys. RM tonn tys. RM

Pszenica . . 2.699 599 819 177
Żyto . . . 6.940 1.083 5.123 786
Jęczmień 3.338 482 428 72
Owies . . .
Groch,fasola,

1.103 156 1.169 149

soczewica . 3.452 813 6.547 1.846
Masło . . . 1.573 3.587 1.627 4.692
Jaja . . . .  
Pierze, puch

547 957 1.823 2.825

i szczecina. 301 1.345 567 2.681
Drzewo bu­

dowlane i
użytkowe . 80.265 5.032 231.723 15.522

Skóry cielę­
ce i wołowe 1.182 1.498 1.126 1.656

Cynk . . . 13.151 3.467 13.407 5.417
Z najważniejszych towarów, wywiezio­

nych z Niemiec do Polski, trzeba wy­
mienić :

Ikw . 1931 1 kw. 1930
tonn tys. RM tonn tys. RM

Tłuszcze i oleje 
roślinne (rów­
nież dla celów 
technicznych) 3.924 2.275 4.575 3.195

Ryby i mięso 
z ryb . . . . 2.220 431 3.136 651

Bawełna . . . 4.244 5.136 5.651 10.102
Wełna i sierść 
zwierzęca . . 454 1.463 258 1.124

Ruda cynku . . 24.647 718 37.369 3.128
Kotły i części 

maszyn . . 329 1.020 424 1.629
Towary elektro­

techniczne . . 218 2.124 497 3.071
Maszyny elek­
tryczne . . . 105 369 307 858

Maszyny teks­
tylne . . . . 275 849 109 348

Inne maszyny 
(z wyjątkiem 
elektrycznych) 1.474 3 265 2.644 5.727

Z A P A S Y  P Ł O D Ó W

A. B. 

R O L N I-
C Z Y C H 1). — Na podstawie statystyki, 
ogłoszonej przez Komisję Cennikową przy 
Niemieckiej Radzie Rolniczej, zapasy pło­
dów rolniczych, będących w posiadaniu 
rolnictwa, a przeznaczonych na sprzedaż, 
przedstawiają się — według stanu z dn 
15/V r. b. — następująco (w miljn. tonn)'

I N

5  n  i l—■— O Cl
>> o ^ ^

^  o.C C q -2 >o
‘N n _ .

O r* -2 -2 a ^ft! N  no co Ł) c 3
Pszenica / 1931 345 0-300 0162 0138
ozima \ 1930 307 0 436 0224 0212

Pszenica / 1931 034 0047 0-024 0023
jara \ 1930 0-28 0044 0020 0024

Żyto ozi­ / 1931 7-59 1-381 0'888 0-493
me \ 1930 8 05 1-980 1-465 0-515

Jęczmień 1 1931 047 0035 0-023 0-012
ozimy \ 1930 038 0052 0036 0016

Jęczmień 1 1931 2'38 0205 0 100 0105
jary i 1930 280 0 324 0-216 0112

n • / 1931 566 1-811 1-206 0605Uwieś
1 1930 738 2539 1892 0647

Ziemnia­ J 1931 44-23 9686 3804 5 882
ki \ 1930 37-25 9238 4-209 5029

Z powyższej tabeli wynika, że zapasy 
p s z e n i c y  są znacznie mniejsze od za- *)

*) P. zesz. 2111931, str. 843.

pasów w tym samym czasie r. ub. Warto 
zaznaczyć, że ubytek zapasów pszenicy 
w czasie od 15/IV do 15/V jest znacznie 
mniejszy od ubytku w poprzednich okre­
sach miesięcznych, co zostało spowodo­
wane zmniejszeniem procentowego sto­
sunku przymusowego przemiału pszenicy 
krajowej oraz spadkiem konsumpcji mąki 
pszennej Powodem powolniejszego tempa 
ubytku pszenicy krajowej jest również 
fakt, że młyny, w oczekiwaniu zniżki cła, 
wstrzymały zakupy, spodziewając się 
zniżki cen.

Ubytek zapasów ż y t a  jest również 
mniejszy w porównaniu do ubytku w po­
przednim okresie sprawozdawczym. Zapas 
żyta w porównaniu do te.,o samego 
okresu r. ub. jest o 577 tys. t większy.

Zapasy j ę c z m i e n i a  są tak mini­
malne, że nie odgrywają poważniejszej 
roli.

Ubytek o ws a  wynosi 605 tys. t 
i jest w porównaniu do poprzedniego 
miesiąca sprawozdawczego, jak też w po­
równaniu do tego samego czasokresu 
r. ub. nieznacznie mniejszy. Można jednak 
przewidzieć, że ubytek zapasów w na­
stępnym okresie sprawozdawczym będzie 
znacznie mniejszy. Wobec tego z końcem 
obecnego roku gospodarczego pozostanie 
nadwyżka, która wyniesie około 400 tys. t. 
Ponieważ z poprzedniego roku gospodar­
czego pozostała nadwyżka owsa w ilości 
ponad 1 miljn. t, a zbiór w obecnym 
roku gosp. był o 1.700 t mniejszy od 
zbioru w poprzednim roku, widać więc 
z tego, że spożycie owsa w obecnym roku 
gosp. stosunkowo poważnie się zmniej­
szyło.

Zapas z i e m n i a k ó w  jest o 405 tys. t 
mniejszy od zapasu w 1930 r., przyczem 
trzeba zaznaczyć, że zbiór ziemniaków 
w 19 1 r. było prawie o 7 miljn. t większy 
od zbioru w 1930 r. Z porównania tych 
liczb wynika zatem zwiększenie się kon­
sumpcji kartofli w 1931 r.

Jak widać, zapasy płodów rolniczych 
według stanu z dn. 15/V r. b. są naogół 
znacznie mniejsze od stanu z dn. 15/V 
r. ub., do czego przyczyniły się w dużej 
mierze przymusowe zarządzenia Rządu 
Rzeszy.

A. B.

F I N L A N D J A
S Y T U A C J A  GOSPODARCZA. —
Rok ubiegły był dla Finlandji wyraźnie 
niepomyślny, jednakowoż objawy depre­
syjne okazały się znacznie słabszemi niż 
w większości innych krajów świata, a, co 
ważniejsze, uniknięto wszelkich silniej­
szych wstrząsów gospodarczych, co zazna­
cza się przedewszystkiem w braku po­
ważniejszych upadłości. Liczby charakte­
rystyczne brzmią w ten sposób, że war­
tość produkcji przemysłowej spadła o 8% 
zbytu o 18%, wartość zbiorów spadła o 15%, 
eksportu o 16%, zyski banków o 14%, 
indeks kursów akcyj przemysłowych spadł 
z 240 na 227. Rynek pieniężny był znacz­
nie płynniejszy niż w 1929 r.; stopa dyskon­
towa Banku Finlandzkiego została w dn. 
28 kwietnia r. ub. obniżona z 7% do 6"5%, 
a w dn. 26 sierpnia do 6%, wślad za czem 
poszły banki prywatne, redukując opro­
centowanie depozytów sześciomiesięcz­
nych w dn. 1 lipca do 6"5% i w dn. 
1 listopada do 6%, a oprocentowanie wkła­
dów w dn. 1 maja do 5%, w dn. 1 lipca 
do 4'5% i w dn. 1 września do 4%. Dywidendy

banków uległy zmianom stosunkowo nie­
znacznym, jednak zysk czysty wyniósł 
tylko fmk. 191 miljn., t. j. 9'7% kapitału 
własnego, wobec przeciętnej 11'2% w 1929 r.; 
wyjątkiem jest Union Bank, który wskutek 
strat pieniężnych na interesach drzewnych 
nie dał żadnej dywidendy (w 1929 r. 12%).

Działy produkcji przemysłowej, pracu­
jące dla rynku wewnętrznego, zreduko­
wały swą wytwórczość o 8%, poziom cen 
spadł o 4%; najsilniej spadła wartość pro­
dukcji artykułów spożywczych i budowla­
nych (o 18%), podczas gdy w przemyśle 
metalowym, garbarskim, obuwianym spa­
dek wyniósł 7%, a we włókienniczym 4%. 
Natomiast sytuacja eksportowego prze­
mysłu drzewnego pogorszyła się w prze­
biegu roku znacznie, wywóz wyniósł bo­
wiem 907 tys standartów zamiast 1.207 
tys. std. w 1929 r., a więc o 25% mniej; 
przyczyną była dumpingowana konkuren­
cja rosyjska. Wytwórczość przemysłu ce­
lulozowego wzrosła z 610 tys. t do 712 
tys. t naskutek uruchomienia nowych fa­
bryk, jednakowoż warunki na rynkach 
zagranicznych były trudne, i zapasy na 
składach były w końcu roku znaczne; po­
prawę przynieść tu winno porozumienie 
europejskie, związane z ograniczeniem 
produkcji. Produkcja papieru uległa nie­
znacznym zmianom. Produkcja fornierów 
miała niezły rok, jednakowoż skonstato­
wano znaczny spadek zamówień, głównie 
zamorskich, a poza tem i tu daje się od­
czuwać konkurencja rosyjska. Ruch budo­
wlany był słaby. Urodzaj okazał siu w r. ub. 
lepszy niż w 1929 r., mianowicie w życie 
o 20%, owsie o 6%, jęczmieniu o 3% i kar­
toflach o 4%, natomiast ceny spadły w po­
równaniu z 1928 r. o 35%, a z 1929 r. 
o 20%, tak że wartość zbiorów wyniosła 
niespełna 4 miljd fmk., zamiast 4'8 miljd. 
fmk. w 1929 r. i 5 miljd. fmk. w 1928 r (

Obroty handlu zagranicznego wyniosły 
10.646 miljn. fmk. (w 1929 r. 13.431 miljn. 
fmk.), w czem import 5 25 miljd. fmk. 
(7 miljd. fmk.), a eksport 5.398 miljn. fmk. 
(6.430 miljn. fmk.). Dodać należ/, że ceny 
towarów importowanych spadły silniej, 
niż ceny głównych artykułów wywozo­
wych, które utrzymały się na mało zmie­
nionym poziomie również pod względem 
ilościowym; wywóz drzewa tartego wy­
niósł 157.442 t, celulozy 475.728 t, papieru 
gazetowego 187.813 t, innych gatunków 
71.825 t, tektury 46.881 t.

P O R T U G A L J A
SY T U A C JA  FINANSOW A. Przed 
przewrotem politycznym /. 1926 r. finanse 
Portugalji zna|dowały się w zupełnym 
chaosie, czego drastycznym przejawem 
było, iż w okresie lat 1919 — 1922 wo- 
góle nie było budżetu, w roku budżeto­
wym zaś 1922/23 deficyt wyniósł około 
293 miljn. escudos wobec sumy docho­
dów państwowych w wysokości 279 miljn. 
escudos. W okresie od 1919 r. do 1926 r. 
deficyt wynosił przeciętnie £ 6 miljn. 
rocznie. Oczywiście, ten stan finansów 
państwa prowadził nieuchronnie do in­
flacji, tem łatwiej, że w rękach Rządu 
znajdował się pakiet akcyj Banku Portu­
galskiego o rozmiarach, zupełnie pozwa­
lających na decydującą kontrolę. Obieg 
banknotów wynosił w 1919 r. 370 miljn. 
escudos, a z końcem 1924 r. wzrósł do 
1.760 miljn. escudos, wślad za czem za funt 
szterlingów płacono 170 escudos zamiast 
4'5 escudos przed wojną. W pewnym 
momencie polityka inflacyjna została 
przerwana w sensie zaprzestania emisji
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banknotów, natomiast rozpoczęto bardzo 
energicznie prowadzoną emisję bonów 
skarbowych, oprocentowanych przy stopie 
10̂ j. Zarówno wysoka stopa, jak i metody 
emisyjne spowodowały, że słabe finansowo 
i wyczerpane inflacją gospodarstwo por­
tugalskie okazało się absolutnie niezdol­
ne do absorbowania jakichkolwiek emisyj 
prywatnych, a jednocześnie zaznaczy! się 
odpływ kapitałów za granicę.

Trwające od 1926 r. rządy dyktatury 
pierwotnie nie mogły znaleźć drogi wyj­
ścia z panującego chaosu. Sanacja finan­
sowa rozpoczęta została dopiero w roku 
budżetowym 1928/29. Teka Ministra Fi­
nansów oddana została Frof. Antonio 
Oliveira Salazar, który wyposażony został 
w szczególnie szerokie pełnomocnitwa, 
a zużytkował je na zaprowadzenie naj­
dalej idących oszczędności budżeto­
wych i równoległe zwiększenie dochodów, 
na podstawie nowego systemu podatko­
wego, bardzo nowoczesnego i w należytej 
mierze uwzględniającego dezyderaty życia 
gospodarczego kraju. Już rok fiskalny 
1928/29 zamknięty został nadwyżką do­
chodów w sumie 286 miljn, escudos, któ­
ra w następnych latach została bardzo 
znacznie zmniejszona, jednak przy bez- 
względnem utrzymaniu równowagi, stoso­
wany bowiem system ściśle uzależnia 
wydatki od efektywnie uzyskanych wpły­
wów. Również rok bieżący według wszel­
kiego prawdopodobieństwa zamknięty zo­
stanie bez deficytu, pomimo iż Portugalja 
z całą siłą odczuwa kryzys światowy, 
wślad za czem wpływy skarbowe maleją, 
w wydatkach zaś pojawiła się nieprzewi­
dziana pozycja 60 miljn. escudos, zużytych 
na uspokojenie rozruchów na Maderze; 
zaznaczyć należy, że suma ta przewyższa 
wartość miesięcznego eksportu Portugalji. 
Zrównoważenie budżetu pozwala na stop­
niowe zmniejszanie płynnego długu pań­
stwowego. Dług wewnętrzny, zagwaranto­
wany głównie przez bony skarbowe, zo­
stał zredukowany z 2 miljd. escudos 
w połowie 1928 r. do 827 miljn. escudos 
w styczniu r. b., przyczem stopa procen­
towa bonów została zredukowana do 5%; 
dalsza emisja nie następuje; zaniechanie 
emisji na cele budżetowe pozwoliło na 
znaczne wzmocnienie bankowości prywat­
nej i podjęcie szeregu publicznych prac in­
westycyjnych. Długi zagraniczne zostały 
w znacznej części uregulowane, i spłata 
ustalonych annuitetów dokonywana jest 
normalnie.

Uzdrowienie finansów państwa odbiło 
się na stanie waluty. Spadek kursu z cza­
sów inflacji został w pewnym stopniu 
wyrównany i, poczynając od początku 
1929 r., wartość funta szterlingów wynosi 
niezmiennie 108'/4 escudos, przyczem kur­
su tego nie zdołały zachwiać niedawne 
zaburzenia polityczne, które w pewnym 
momencie miały charakter groźny. Na 
niezmienionym poziomie trzyma się rów­
nież kurs renty państwowej. Omówiony 
stan rzeczy pozwala mniemać, iż istnieją 
już warunki, potrzebne dla formalnego 
ustabilizowania waluty, co jest pożądane 
in. in. ze względu na stosunek Banku 
Portugalskiego do Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych. Odnośne pertrakta­
cje między Rządem i Bankiem toczą 
się już od dłuższego c/.asu, ostatnio 
zaś doprowadziły one do uregulowania 
stanu prawnego Banku i zmian w jego 
statucie, oznaczających dostosowanie go 
do obecnych warunków. Przywilej emi­
syjny został przedłużony do 1961 r„ ka­
pitał akcyjny wielokrotnie zwiększony, 
dług państwowy zredukowany, akcje,

znajdujące się w posiadaniu Skarbu, zo­
staną oddane Bankowi^celem sprzedaży 
osobom prywatnym; jednocześnie rachu- 
chek bieżący Skarbu w Banku Portugal­
skim zostaje podwyższony, Przypuszczać 
należy, że zarządzenia te stanowią prelu- 
djum do formalnego ustabilizowania waluty.

A L B A N J A
NIEPOW ODZENIE WIERCEŃ N AF­
TO W YCH . — Wiadompści, nadchodzące 
z Albanji, stwierdzają poważne rozczaro­
wanie się firm naftowych, szczególnie 
Anglo-Persian, co do bogactw naftowych. 
Dotychczasowe wiercenia nie przyniosły 
pożądanych wyników, i obecnie Anglo- 
Persian prowadzi rokowania z Rządem 
albańskim odnośnie zrzeczenia się kon­
cesji naftowej. To rozczarowanie jest tein 
znamienniejsze, że Anglo-Persian na mocy 
oceny geologów usilnie starała się o za­
władnięcie albańskiemi terenami naftowe- 
mi, obiecując jako towarzystwo quasi 
rządowe angielskie znaczne korzyści po­
lityczne. Ponadto w wiercenia zainwesto­
wała znaczne kapitały. Wiercenia płytkie 
wykazały pewne zasoby ropne miernej 
jakości, natomiast wiercenia głębokie po­
zostały bez wyniku, pomimo iż tereny 
były wybierane szczególnie starannie. 
W związku z powyższemi dążeniami An­
glo-Persian, również państwowe przed­
siębiorstwo włoskie „Agip”, według kur­
sujących pogłosek, ma żądać zmiany wa­
runków swe; koncesji, pomimo że wier­
cenia jego dały lepsze wyniki, niż u An­
glo-Persian i że przeprowadzone wierce­
nia mają być pewną rekompensatą za 
udzielony tow. „Agip" monopol na pro­
dukty naftowe w Albanji.

W. Ł.

J A P O N  J A .
W Y W Ó Z  W Y R O B Ó W  D Z IA ­
N Y C H . — W światowym wywozie wy­
robów dzianych zajmuje Japonja poważ­
ne stanowisko. Wywóz wyrobów dzia­
nych poważniejszych eksporterów wy­
niósł ostatnio (w miljn. $):

1929 1930 
Niemcy . . . .  76'0 81’2
Japonja . . . 18'1 14 8
Anglja . . . .  13-5 8'7

Ogólnie znany jest wywóz japońskich 
tkanin bawełnianych na rynki egzotyczne. 
Japońskie wyroby dziane kieru|ą się po­
za temi rynkami również i na rynek 
W. Brytanji, która w całokształcie wy­
wozu wyrobów dzianych Japonji stanowi 
poważną pozycję Wartość wywozu ja­
pońskich wyrobów dzianych, przypada­
jąca na poszczególne kraje, przedstawia 
się następująco (w tys. yen):

1929 1930
Chiny wraz z Kwantungiem

i Hongkongiem................. 4.357 4.297
Indie Brytyjskie..................... 9.025 6.723
Indje Holenderskie . . . . 3.944 1.287
F i l i p i n y ......................... 3.472
W. B r y t a n ja ......................... 5.720 6.001
Ameryka Potudn.................... 2 387 1.727
Kraje afrykańskie................ 6.105 5.039
Inne k r a j e ............................. 685 931

Razem: 36.361 29.477

Widzimy, że w 1930 r. we wszystkich 
wymienionych tu krajach, będących, z wy­

jątkiem W. Brytanji i Chin, krajami par 
excellence surowcowemi, wartość importu 
w wyniku kryzysu światowego znacznie 
zmalała w porównaniu z 1929 r.

PR ZYW Ó Z PRZĘD ZY W EŁN IA ­
N EJ. — W wywozie przędzy wełnianej 
z Polski rynek japoński odgrywa domi­
nującą rolę: w 1930 r. przypadło nań 
39% tego wywozu. Udział poszczególnych 
państw w 1930 r. w imporcie przędzy 
wełnianej do Japonji przedstawiał się na­
stępująco (w tys. tonn):

P o l s k a .............................. 1.448
Niemcy.............................. 1.154
A n g l ja .........................  516
Czechosłowacja . . . 323
Francja.........................  155
I n n e .............................  34

Razem; 3.630

Przywóz przędzy wełnianej do Japonji 
był w 1930 r. o 1% wyższy niż w 1929 r., 
przyczem część, przypadająca na Polskę, 
wzrosła o 45%.

Zestawienie produkcji, importu i spo­
życia wewnętrznego przędzy wełnianej 
(wywóz jest nikły) w latach 1929 i 1930 
przedstawia się następująco (wtys. tonn):

1929 1930
Im p o r t ......................................  3.400 3.630
Produkcja wewnętrzna . . ■ 29,400 31,700

Razem: 32.800 35.330
S p oży cie ................................. 34.300 34.800

Jak widzimy, w 1929 r. spożycie prze­
kraczało sumę importu i produkcji, co 
oznacza spadek zapasów. W 1930 r. za­
chodził stosunek odwrotny, a więc zapa­
sy wzrosły. W związku z tem należy się 
spodziewać pogorszenia warunków zby­
tu przędzy wełnianej na tym rynku.

A. Sł.

C H I N Y
R O Z W Ó J PRZEM YSŁU W ŁÓKIEN- 
NICZEGÓ. — Konkurujące ze sobą na 
rynku chińskim przemysły włókiennicze 
państw zachodnio - europejskich wypie­
rane są coraz silniej przez rozwijający 
się w okresie ostatnich lat przemysł włó­
kienniczy Chin. Zwłaszcza przędzalnictwo 
i tkactwo bawełniane jest najstarszą i naj­
bardziej rozwiniętą gałęzią produkcji. 
W tanich artykułach masowych przemysł 
ten walczy niezwykle skutecznie z do­
stawcami angielskimi i japońskimi. Rów­
nież i w całym szeregu innych działów 
produkcji włókienniczej, a więc konfekcji, 
wyrobów pończoszniczych i dzianych, ry­
nek ctliński wykazuje bardzo siiną ini­
cjatywę w kierunku zapewnienia sobie 
samowystarczalności i wyeliminowania 
impcrtu zagranicznego. W tych poczyna­
niach okazuje przemysłowi daleko idącą 
pomoc polityka celna Rządu chińskiego. 
Spadek wartości srebra stał się dla włó­
kiennictwa chińskiego niezwykle ważkim 
atutem konkurencyjnym, tak iż dzisiaj 
produkcja obejmuje cały szereg artyku­
łów, które przed 5 laty stanowiły przed­
miot importu. Zorganizowana przed paru 
miesiącami wystawa przemysłu chińskiego 
w Szanghaju była wymownem świadec­
twem silnego rozwoju włókiennictwa. 
Podkreślić należy przytem, że wykonanie, 
model i materjał oparty jest zupełnie na 
technice produkcji europejskiej. Przed 
10 laty przeszło 70% artykułów poń­
czoszniczych i dzianych oraz bielizny
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przywożono z zagranicy, pozostałe zaś 
30% zapotrzebowania pokrywały fabryki 
chińskie. Dzisiaj stosunek ten przedstawia 
się odwrotnie i świadczy o niezwykle 
doniosłych przemianach, jakie dokonały 
się w produkcji włókienniczej Chin.

Ten szybki rozwój doprowadził do 
tego, że Chiny stają się nawet same kra­
jem eksportującym; zwłaszcza wywóz 
przędzy bawełnianej wzrósł z 21.643 bel 
w 1925 r. do 113.192 bel w r. ub. W przeci­
wieństwie do tego import spadł z 204.483 bel 
do 91.131 bel. W tym rozwoju produkcji 
przędzalników bawełnianych bardzo po­
ważną rolę odegrały kapitały japońskie 
oraz szereg wielkich przedsiębiorstw ja­
pońskich, które przeniosły się do głów­
nych ośrodków przemysłowych Chin. 
W r. ub. 14 wielkich przedsiębiorstw 
wraz z całym szeregiem fabryk japoń­
skich zainstalowano w Szanghaju, Tsing- 
tau i Kwantung. Ogólna ilość wrzecion 
w tych przedsiębiorstwach japońskich, 
przeniesionych do Chin, wynosiła w marcu 
r. b. 1,442.444, a krosien 11.203. Główną 
przyczyną tego przenoszenia się przemy­
słowców japońskich do Chin jest znacz­
nie niższy koszt produkcji. Przemysł ja­
poński bowiem, modernizując się coraz 
bardziej, przejmuje również nowoczesne 
ustawodawstwo socjalne oraz zmuszony 
jest płacić bardzo wysokie podatki. 
W Chinach oba te momenty są prawie 
zupełnie wyeliminowane z powodu ni­
skich płac i daleko idących ulg podat­
kowych dla przemysłu włókienniczego. 
Według danych statystycznych za osta­
tnie miesiące 1929 r. koszt produkcji je­
dnej beli (180 kg) przędzy bawełnianej 
wynosił przeciętnie w Chinach 22 yen, 
w Japonji — 42 yen. Proces przenoszenia 
się fabryk japońskich do Chin w ostatnim 
roku uległ pewnemu zmniejszeniu, co 
przypisywać należy olbrzymim stratom, 
jakie przemysłowcy ci ponieśli naskutek 
częstych i chaotycznych strajków. Dru­
gim czynnikiem, osłabiającym rozwój 
przemysłu w r. ub., było wprowadzenie 
cła w Indjach Brytyjskich na przywożoną 
tam chińską przędzę bawełnianą.

S Y R J  A
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y  W  
1930 R . — Używając nazwy Syrja, ma­
my na myśli wszystkie terytorja manda­
towe azjatyckie nad morzem Śródziem- 
nem, będące w zarządzie francuskim. 
Kraje te (Syrie, Republique Libanaise, 
Etat des Alaouites oraz Djebel Druze), 
podobnie jak inne kolonje i protektoraty 
francuskie, mają wybitnie ujemny bilans 
handlowy, przyczem jednak na ich nieko­
rzyść w porównaniu z innemi posiadłoś­
ciami francuskiemi należy zapisać to, że 
obroty zagraniczne ich od dłuższego już 
czasu pozostają na jednakowym mniej 
więcej poziomie, wykazując raczej nawet 
tendencję zniżkową. Poniższe zestawie­
nie podaje liczby handlu zagranicmego 
za ostatnie 6 lat ')•.

I m p o r t  E k s p o r t
Tonn Tys. fr. 'I onn Tys. fr.

1925 418.982 975.598 77.367
1926 416.970 1,267.141 76.699
1927 438.664 1,282.465 114.099
1928 543.681 1,320 040 77.941
1929 603.452 1 459.968 102.782
1930 576.562 1,269.605 161.236

439.191 
544 813 
547.737 
534 834 
510 122 
418 666

') Podług „Bulletin de 1'Union Econo- 
mique de Syrie”.

Co do wagi importu r. ub. ustępuje 
więc tylko 1929 r„ co do wartości zaś — 
poprzednim 3 latom, będąc zbliżony do 
1926 r.; co do wagi eksportu — jest ona 
duża, co do wartości zaś — r. ub. ustę­
puje wszystkim latom poprzednim, zawar­
tym w naszem zestawieniu. Z uwagi jed­
nak na spadek cen w r. ub. trudno jest 
wyciągać daleko idące wnioski z liczb 
powyższych, zwłaszcza że spadek obrotu 
handlowego z zagranicą nie przewyższa 
analogicznego spadku w innych krajach.

M A R O K K O
K O L E JE  ŻELAZNE. — Jak już zazna­
czaliśmy w „Polsce Gospodarczej", rozwój 
środków komunikacyjnych w Marokku 
szybko postępuje naprzód, wiążąc coraz to 
d ilsze punkty zgłównemi centrami i z por­
tami morskiemi. Praca nad wybudowaniem 
dotychczasowej sieci kolejowej oraz dość 
już gęstej sieci dróg dokonała się bardzo 
szybko, a wpływ jej na rozwój życia 
gospodarczego Marokka wyraził się w gwał­
townym wzroście liczb, ilustrujących 
obrót handlowy i inne składniki gospo­
darstwa marokańskiego. Obecnie na po­
rządku dziennym są przedewszystkiem: 
budowa linji normalnotorowej, łączącej 
Marokko z sąsiednim Algierem oraz roz­
budowa sieci kolejowej w Marokku 
wschodniem niedaleko granicy algierskiej.

W chwili obecnej francuska zona 
w Marokku — o której tylko i mówimy 
w danym wypadku —• rozporządza nastę­
pującą siecią kolejową: Compagnie des 
Chemins de Fer du Maroc posiada linję 
normal rotorową Marrakech—Casablanca— 
Rabat— Kćnitra — Petitjean z odnogą od 
stacji Sidi-el-Aidi (między Casablanca 
i Marrakech) do Oued-Zem — całość 
długości 580 km. Ponadto międzynarodowe 
towarzystwo hiszpańsko-francuskie linji 
Tanger—Fez posiada na obszarze zony 
francuskiej odcinek Petitjean—Fez, dłu­
gości 204 km; ogółem więc Marokko 
francuskie ma obecnie 784 km linij nor­
malnotorowych, do których dochodzi 
blisko 1.300 km linii wąskotorowych 
(0'60 m). Te ostatnie nie są już rozbudo­
wywane, a niektóre odcinki — zbędne 
wobec budowy linij normalnotorowych — 
ulegają likwidacji. Linje normalnotorowe 
są zelektryfikowane na przestrzeni Sidi- 
el-Ai'di — Kenitra oraz Sidi-el-Aidi — 
Oued-Zem.

Prowadzone obecnie prace obejmują 
niezmiernie ważną linję Fez—Oudjda (335 
km), mającą połączyć sieć marokańską 
z algierską, oraz odgałęzienie we wschod­
niem Marokku Oudjda — Bou- Arfa (287 
km -j- 17 km wspólnych z poprzednią 
linją). Pierwszą z tych linij buduje Com­
pagnie des Chemins de Fer du Maroc, 
drugą Compagnie des Chemins de Fer 
du Maroc Oriental. Linja Fez—Oudjda 
na całej przestrzeni będzie ukończona 
najpóźniej na początku 1935 r., linja do 
Bou-Arfa jest już na ukończeniu. W su­
mie Marokko fracuskie zyska 642 km

1 9  2 8

linij. Przewidziana jest ponadto w okresie 
do 1935 r. elektryfikacja nowych odcin­
ków (Marrakech—Sidi-el-Aidi, Kenitra— 
Petitjean—Fez) oraz stopniowe zastąpie­
nie obecnych lekkich szyn cięższemi, co 
umożliwi powiększenie składów i przy­
śpieszenie biegu pociągów.

Nowe linje kolejowe w Marokku mają 
ogromne znaczenie, zarówno ze względu 
na korzyści handlowe, jak z uwagi na 
połączenie wszystkich północno-afrykań- 
skich posiadłości francuskich od Tunisu 
do Casablanca, co podkreśli jedność 
tych posiadłości.

Dalsze plany obejmują budowę normal­
notorowych linij kolejowych na odcin­
kach Ben - Gućrir—Safi, Bou - Arfa—Bou- 
Denib i, wreszcie, w dalszej przyszłości, 
połączenie Agadiru z jego zapleczem 
(Sous). Pierwsza z tych linij, łącząca 
stację na odcinku Casablanca—Marrakech 
z portem Safi będzie miała znaczenie dla 
wywozu fosforytów, druga pozwoli zagłę­
bić się we wschodnie Marokko i zbliżyć 
się do algierskiej linji Oran—Colomb-Be- 
char—Kenadsa, mającej stanowić począ­
tek linji transsaharyjskiej, dzięki trzeciej 
rozpocznie się ekonomiczną rozbudowę 
dotychczas jeszcze dzikiego i mało zna­
nego Marokka południowego.

Powyższy krótki przegląd rozwoju ma­
rokańskiej sieci kolejowej świadczy o tern, 
że — mimo kryzysu, który również do­
tkliwie dał się odczuć w Marokku — kraj 
ten szybko się rozwija i ma wszelkie da­
ne do jeszcze szybszego rozwoju.

M A D A G A S K A R
HANDEL ZAGRANICZNY.-Ostatnie 
opublikowane dane, dotyczące handlu za­
granicznego tej kolonji francuskiej, odnoszą 
się do 1929 r. Mimo to są one ciekawe, 
uwydatniając szybki rozwój Madagaskaru 
pod względem obrotów zagranicznych. 
Poniższe zestawienie, zaczerpnięte z do­
datku kolonjalnego tyg. „V Economists 
Europeen" (zesz. 2050), podaje liczby 
obrotu handlu zagranicznego (eksportu 
i importu razem) Madagaskaru w szeregu

Tonn Tys. fr.
1896 . . 17.594
1900 . . 102.603 51.095
1905 . . 72.096 53.752
1910 . . . 141.650 78.875
1914 . . . 140.552 94.040
1918 . . . 128.150 194.053
1920 . . . 258.646 515.637
1925 . . . 356.270 935.777
1928'. . . 357.568 1,172.158
1929 . . . 372.895 1,247.333

W przeciągu kilkudziesięciu lat
zagraniczny wzrósł pod względem wagi 
mniej więcej 4-krotnie, pod względem 
wartości wielokrotnie więcej, co należy 
w pewnej mierze przypisać dewaluacji 
franka. Analizując bliżej handel zagra­
niczny za ostatnie 2 lata, otrzymamy ze­
stawienie następujące (w tys. fr.):

1 9 2 9 :

Produkty spożywcze 
Surowce przemysłowe 
Wyroby gotowe . . .

Ra z e m:

Import Eksport 
70.146 193.294

100.169 269.615
518.247 20687
688.561 483.597

Ogółem Import
263.439 86.528
369.784 121.766
538.934 599.060

1,172.158 807.355

Eksport Ogółem
2,4.792 331.320
184.776 306.542

10.411 609.471
439.978 1,247.333

Obrót zagraniczny Madagaskaru cha­
rakteryzują więc, jak widzimy, duży i wzra­
stający przywóz wyrobów gotowych oraz 
poważny ekport produktów spożywczych

i surowców. W 1929 r. w porównaniu 
z 1928 r. zaszły poważne przesunięcia 
przedewszystkiem w zakresie eksportu: 
wzrósł wywóz produktów spożywczych
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spadł natomiast bardzo znacznie wywóz 
surowców przemysłowych. W sumie wy­
wóz zmniejszył się o 43'6 miljn. fr. wobec 
wzrostu przywozu o 118"8 miljn. fr., co

M E T A L E
Z RYNKÓW ŚWIATOWYCH. -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji— 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn. 
18 czerwca 1931 r., jak następuje:

Wielka
Bry-
tanja

Belgja 
i Lu­ Fran­
ksem ­
burg

cja

xa 1.016 kg >• 1.000 kg
S u r ó w k a :

odlewn. Nr. Ili
(2-5-3 0% Si) 2.18.6 2. 8.0 2. 8.0

tomasowska — 2. 6.0 —
hematytowa 3. 4.0 — —
ferromangan

P ó ł w y t w ó r :
9. 0.0

kęsy — 3. 2.6 3. 2.6
platyny — 3. 3.6 3. 3.6

W y t w o r y  g o t o w e :

żelazo sztabowe 6. 2.6 3. 7.6 3. 7.6
belki 7. 5.0 3. 5.6 3. 5.6
kątowniki 
blacha okrętowa,

7.10.0 3. 7.6 3. 7.6

rezerwoarowa i t.p .7.10.0 — —
szyny stalowe 7.15.0 6.10.0 6.10 0
bednarka 8.10.0 4. 5.0 4. 5.0
drut-walcówka 7.10.0 5. 2.6 5. 2.6

jeszcze bardziej pogłębiło typową dla 
francuskich posiadłości kolonialnych roz­
piętość na niekorzyść eksportu.

blacha tomasowska 8.15.0 4. 6.6 4. 6.6 
blacha czarna

(24 gage) 8.10.0 -  —
drut ocynkow. 13. 0.0 6 5.0 6. 5.0
gwoździe druc. 10. 0.0 4.18.6 4 18.6

W tygodniu ubiegłym sytuacja na rynku 
ż e l a z a  nie uległa żadnej poprawie.

W Ni e m c z e c h słaby stan zatrud­
nienia hut żelaznych skłonił Rząd Rzeszy 
do znacznego zwiększenia zamówień na 
szyny i akcesoria. W 1930 r. i w I kwar­
tale r. b. zamówienia te wynosiły zaled­
wie po 20.000 t miesięcznie, na następne 
zaś półrocze zostały zwiększone do 60.000 
t na miesiąc.

Niemcy wstrzymują się nadal z ekspor­
tem żelaza handlowego, gdyż twierdzą, że 
eksport ten może im sie opłacić przy ce­
nie najmniej £ 3.16 za tonnę, podczas gdy 
ostatnie notowania f.o.b. Antwerpja wy­
noszą £ 3.6—3.7. Natomiast znaczne par- 
tje żelaza są wysyłane z Niemiec do Ż. S. 
R. R. Ostatnio zawarto umowę na dosta­
wę 40.000 t półwyrobów, 80.000 t żelaza 
handlowego oraz 80.000 l szyn i blachy. 
Ogólna wartość tego zamówienia wynosi 
£  1,040.000.

We F r a n c j i  były prowadzone w ty­
godniu sprawozdawczym pertraktacje, ce­
lem utworzenia biura sprzedaży żelaza 
handlowego, które ułatwiłoby bezpośredni 
kontakt między wytwórcami i klientelą.

Zakres działania biura sprzedaży ma obej­
mować jedynie zwykłe żelazo handlowe, 
z wyłączeniem gatunków specjalnych. J e ­
śli rokowania dadzą pomyślne wyniki, to 
można oczekiwać otwarcia biura w ter­
minie miesięcznym. Obroty zarówno na 
rynku wewnętrznym, jak i eksportowym, 
były nadal nieznaczne, i ceny utrzymy­
wały się na niskim poziomie.

W B e l g i i  notowania oficjalne bruk­
selskiej giełdy żelaznej na żelazo sztabo­
we utrzymywały się na poziomie £  3.7, 
lecz pojedyńcze tranzakcje zawierano na­
wet po £ 3.6. Tak deficytowa cena zmu­
sza huty do ograniczenia produkcji, lecz 
wciąż jeszcze podaż żelaza przewyższa 
popyt.

W A n g l j i  panował na rynku żelaza 
w dalszym ciągu zupełny zastój, jednakże 
ceny utrzymywały się na dotychczasowym 
poziomie, z wyjątkiem żelaza sztabowego, 
które zniżkowało z £ 6.12.6 — 7 w zesz­
łym tygodniu na £ 6.7.6 w tygodniu spra­
wozdawczym. Wewnętrzne ceny żelaza— 
w £ za tonnę ang. loco huta wysyła­
jąca — przedstawiały się w dn. 15 b. m. 
następująco: surówka odlewnicza 2.18.6— 
3.11, surówka martenowska zasadowa 
2.16 — 3.4, kęsy 5 — 5.7.6, szyny 8.5 — 
8.10, żelazo sztabowe 6.7.6, żelazo kształ­
towe 8.15, blacha okrętowa, mostowa 
i t. d. 8.15 — 8.17.6, blacha czarna (24 
gage) 8.5 — 9.5, blacha ocynkowana 10, 
drut-walcówka 7.10, bednarka 9,5.

Na rynku s t a r y c h  met al i ,  w związku 
z dalszym spadkiem ceny miedzi, ceny 
odpadków miedzianych, bronzowych i mo­
siężnych zniżkowały, podczas gdy od­
padki cynku i ołowiu utrzymały ceny 
z zeszłego tygodnia. Notowano—za 100 kg 
w handlu hurtowym—w Niemczech loco 
Berlin, we Francji loco Paryż:

Niem­ Fran­
cy cja

191VI 121VI
RM Fr. fr.

Miedź—odp,. grube 66—70 330
Bronz „ 5 3 -5 6 380
Mosiądz „ •f 41—44 250
Cynk—odp. miesz. 13—14 80
Ołów „ » 1 7 -2 0 120

ANGLJA. — W tygodniu sprawozdaw
czym (od 15 do 19 czerwca) trwała w dal­
szym ciągu zniżka ceny miedzi, wyno­
sząca w ciągu tygodnia £ l 3/i- Tak dłu­
gotrwała zniżka miedzi tłumaczy się ol- 
brzymiemi zapasami, nagromadzonemi 
w Ameryce, które wynoszą obecnie około
480.000 t, a także zmniejszona konsump­
cją, która w maiu r. b. osiągnęła w Sta­
nach Zjedn. zaledwie 71.940 t, wobec 
124.875 t w maju 1930 r. W Niemczech 
spożycie miedzi spadło również z 216.400 t. 
w 1929 r. do 185.900 t. w 1930 r.

W notowaniach innych metali żadne 
poważniejsze zmiany nie zaszły. Można 
jedynie zaznaczyć, że cena cynku po raz 
pierwszy od dłuższego czasu (przeszło 
roku) przewyższyła cenę ołowiu.

Ruch cen poszczególnych metali w ty­
godniu sprawozdawczym przedstawiał się 
następująco:

M i e d ź  standard straciła w obrotach 
gotówkowych £ Is/, w tonnie i tyleż w ter­
minowych. Miedź elektrolityczna i rafi­
nowana zniżkowały również o £ 1*/,.

C y n a  w obrotach gotówkowych za­
chowała na ultimo swą cenę bez zmiany, 
jakkolwiek w ciągu tygodnia ulegała

Z R Y N K Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H  
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE I KOLONJALNE
ZE ŚWIATOWYCH RYNKÓW ZBOŻOWYCH. — Ceny w okresie od ó d . 
9 do 22 czerwca r. b. kształtowały się następująco (za kwintal):

B erlin .................

1 — 15/VI

w walucie krajowej w 8  w
P s z e n

. . 27-40 6-52

16 — 22/VI

walucie krajowej w $
c a :

27*25 6*48

Różnica w %% ach) 
cen z 16 — 221VI 
w stos. do cen 

z 9 — 15/VI

— 0-5
Praga ................. 4-70 158-37% 470 —
Chicago . . . . * • 294 — 3 01 +  2-3
Buenos Aires . . . -- 2-37 — 235 -  0-8
Liverpool . . . 2-62 — 2-71 +  3-4
Wiedeń . . . . . . -- — 2296 322
Hamburg . . . . . 6 95 2 81 6-90 279 — 0-7

B e rlin ................. . . 19-78
Ż y t

4-70%
o:

20-70 492^ +  4-6
Praga ................. 4-46 145 50 4-32 — 33
Chicago . . . . — ~ — —
Wiedeń . . . . . . — — 2304 3-24 —

Berlin . . . . . 18-29
O w 

4-35
e s : 

17-45 4-15 — 4-5
Praga ................. . . 146-00 4-33 146-50 4-34 +  0-3
Chicago . . . . 1-95 — 1-86 — 4-6
Buenos Aires . . -- 1-73 — 1-73 —

Liverpool . . . . . — 2-43 — 2-44 +  0-4
Wiedeń . . . . . -- — 2400 3-37 —
Hamburg . . . . 4-30 1-74 4-17% 1-69 — 29

B e rlin .................
J  ę c z m i e ń b r o w a r o w y

Praga . . . . . . -- — — — —
Chicago . . . . . -- 2-09 — 2-10 +  0'4
Wiedeń . . . . . . -- — 31-50 4-42 —

Hamburg . . . . . ~ — — — —

B e rlin .................
J ę c z m i e ń  

. . 21-11 50 02%
z w y k ł y :

19-95% 4-75 — 5-4
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znacznym wahaniom zniżkowym. To samo 
stosuje sic; do tranzakcyj terminowych.

O ł ó w  stracił £ 7s przy sprzedaży za 
gotówkę i £ ’/,fi — na termin.

C y n k  zyskał £ 3/» w obrotach gotów­
kowych i tyleż w terminowych.

G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez 
zmiany w sprzedaży krajowej i zagra­
nicznej.

B l a c h a  b i a ł a  zniżkowała o sh 3/8 
na skrzynce.

P l a t y n a  i z ł o t o  zachowały swe 
poprzednie notowania.

S r e b r o  zyskało zarówno w sprzedaży 
za gotówkę, jak i na termin, sh */s na 
uncji.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £ za 1.016 
kg, w wyjątkiem: blachy białej, która no­

towana jest w sh za skrzynkę o 112 ar­
kuszach, platyny — w £ za uncję, złota 
w sh za uncję i srebra — w d za uncję):

Poprzeć. Tydz. sprawozdawczy.
Metal ty fZ‘ maksy- mini- ulti-

ultimo mam mam mo
Mi e d ź :  

standaH:
kasa . 353/,6-7,6 34'/,6 33% 33%-s/)S
term. . 3579-36 357,6 34% 347,,-%

elektrol. 38%-39'<; 39 36% 36%-37%
rafinow. 36%-37% 37 34% 34^-35^
Cy n a :
kasa . . 104%-7* 1045/8 1017. 104%-7. 
term. . . 106-‘/8 106% 1027 ,  1067„-%
O ł ó w :
kasa . . 11716 117,S 1015/,, 10*7,6
term. . . 11% 11"/,6 H% 117,6

C y n k :
kasa . . 10% 117, 107. 11'/,
term. . . 11% 
G l i n :

1 l lł/,6 HV. H7.
dla kraju . 85 85 85 85
. zagr. . 85 85 85 85

B l a c h a
b i a ł a .  147s 

N i k i e l :
14*/. 13% 13*

dla kraju . 175 175 175 175
„ zagr. . 175 175 175 175

P l a t y n a
„Spong" 8 

S r e b r o :
8 8 8

kasa . . 127,6 127,6 12 7 ,, 127,6
term. . . 12*/,6 127,6 12'/,6 127,6
Z ł o t o  . 84.111$ 85.0,% 84.10% 84.11%

kami—projektem uchwały Rady Ministrów
0 utworzeniu Polskiego Urzędu Turystycz­
nego oraz programem działalności Urzędu. 
Część I Sprawozdania zawiera nastę­
pujące rozdziały: Gospodarcze znacze­
nie ruchu turystycznego; Stan obecny 
opieki nad turystyką i organizacją tury­
styki w Polsce; Stan obecny przemysłu 
turystycznego i urządzeń turystycznych 
w Polsce; Organizacja opieki nad tury­
styką zagraniczną; Propaganda turystyczna; 
Polski Uizad Turystyczny i jego organy 
doradcze; Działalność społeczna w dzie­
dzinie popierania turystyki; Ustawa o po­
pieraniu turystyki; Wnioski końcowe
1 rezolucja Komisji. Treść części II 
podaliśmy już powyżej.

Sprawozdanie Komisji—wydane starannie 
i estetycznie — zawiera tak wszechstron­
nie opracowany i obfity materjał, dotyczący 
zagadnień turystyki, że stanowi pierwszo­
rzędne źródło przy bliższych studjach nad 
temi tak doniosłemi i aktualnemi zagadnie­
niami.

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z  Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A : CENY OGŁOSZEŃ
E L E K T O R A L N A  2,  p o k ó j 26  (p a r te r )

telefony:
w zeszytach zwykłych:

412-66 (Red.), 412-73 (Adm.) i 412-68 (Druk.) IV str. okładki—2  1.200; II i III str. okł.—2  900;
Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu % str. — 2  500; strony zwyczajne — 2  600,
K O N T O  C Z E K O W E  P.  K. O. 701 % str. — 2  350, % str. — 2  200, */, str. — 2  110

PRENUMERATA
w k r a j u :

kwartalnie—2  15, półrocznie—it  30, rocznie—2  60 Przy ogłoszeniach kombinacyjnych,

z a g r a n i c ą : p e t i t o w y c h  oraz tabelarycznych
kwartalnie—.aT 25, półrocznie—^  50, rocznie—2  100 do cen powyższych dolicza się 30$

R edaktor N aczelny; CZESŁAW  PECHE

Redaktor: W A C Ł A W  SZ UR IG

Redaktor działu finanaowo-ikarbowejfo: Redaktor działu rolniozego: Redaktor działu komunikacyjnego
PA W EŁ M ICH A LSK I LEON ARD  K R A W U L SK I JÓ Z E F  G IE Y SZ T O R

B I B L J O G R A F J A

„SPRA W O ZD A N IE KOM ISJI MIĘ­
D ZYM INISTERIALN EJ DO ZBA ­
DANIA ZAGADNIEŃ TU R Y ST Y K I  
1 9 2 8 —1931”. Warszawa 1931, str. VIII—f— 
172.—Zagadnienia turystyki w Polsce, jak­
kolwiek w niedostatecznej mierze jeszcze 
zainteresowały te grupy społeczeństwa, 
któreby z rozwoju turystyki najwięcej 
skorzystały, jednakowoż już oddawna sta­
nowią przedmiot poważnego zaintereso­
wania i troski czynników oficjalnych. 
Troska ta ma swe uzasadnienie w fakcie, 
że w ostatnich latach turystyka jest w sze­
regu państw europejskich tak poważną 
pozycją dochodową, że jej znaczenie dla 
bilansu płatniczego przewyższa znaczenie 
licznych innych pozycyj. Uwzględniając 
obecną sytuację Polski, kiedy charakter 
bilansu płatniczego w dużej mierze opiera 
się na saldzie bilansu handlowego, należy 
uznać za bardzo doniosłą—kwestję uzyska­

nia — obok przeważnie dodatniego bilansu 
handlowego — również dodatniego bilansu 
ruchu turystycznego. W chwili obecnej ma­
my w tym względzie saldo ujemne: turyści 
nasi wydają zagranicą więcej niż obco­
krajowcy w Polsce. Pozytywne załatwienie 
tej sprawy wymaga wybitnego wzmożenia 
turystyki zagranicznej w Polsce.

W pełni doceniając wagę zagadnień 
turystyki w Polsce, Rząd uznał za sto­
sowne powołać Komisję Międzyminister­
ialną do Zbadania Zagadnień Turystyki, 
która to komisia pod przewodnictwem 
Podsekretarza Stanu w Min. Skarbu P. 
St. Starzyńskiego w październiku 1928 r. 
rozpoczęła swe prace. Obecnie — po 
ukończeniu w marcu r, b. prac Komisji — 
wydane zostało nakładem Min. Skarbu 
sprawozdanie, zawierające olbrzymi ma­
terjał — wynik żmudnych i pracowitych 
studiów Komisji. Na treść wydawnictwa 
składają się: memorjał komisji p. t. Za­
gadnienie turystyki w Polsce, oraz spra­
wozdanie z działalności wraz z załączni­

Wydawca: MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 1 HANDLU



p  wyr lniani l. K. Poz w mw
Bilans po dz. 31 grudnia 1930 r.

STAN CZYNNY 
Grunta i place . . .
B u d y n k i.....................
M aszyny.....................
Ruchom., urządzenia 

i tabor przewozowy 
Nowe inwestycje . .

Remanenty:
Skład bawełny .
Przędzalnia................
Skład przędzy . . .
Tkalnia ....................
Farb. Druk. i Wyk. . 
Gotowy towar . . . 
Materjały, węgiel i

drzewo.....................
K a s a .............................
W eksle.........................
Papiery wartościowe
B a n k i .........................
Inni dłużnicy . . . .  
Spłata amortyz. poż.

hipot. w list. zastawn. 
S t r a t a .........................

Listy zastawne w de­
pozycie .....................

Różni za wydane gwa­
rancje .....................

Otrzymane gwarancje

Z  Z  Z
1,603.95440 

15.903.259-09 
23,118.180-72

1,371.926-54 41,997.320 75
10,636.859 96 52,634.180 71

597.04636 
793.461-10 

1,277.766-38 
1,059.390-47 
4,027.803 19
7.964.982-22 15,720.449 72

121.41206
175.20472
45.749-61 342.365-89

2,414.397-66
14,352.77706 16,767.174-72

132.080-34
2,875.98642

91,887.329-77

5,183.34080 

18.000 00
100.000-00 5,301.340-80 

97.188.670-57

STAN BIERNY Z  Z
Kapitał zak ład o w y ..........................  31,250.000"00

„ zapasowy..............................  1,450.036"01
„ amortyzacyjny......................4,731.121*22

Fundusz rezerwowy na długi przed­
wojenne jeszcze nie zwaloryzo­
wane .................................................. 333.000*00

Pozostałość nadwyżki z przeracb.
bilansu brutto na 1/VII 1928 r. . 11,803.201'94 49,567.358'27 

Zabezp. hipot. listów zastawnych 3,855.456"20
Niepodniesiona dywidenda . . . 329'97
Banki . ; ........................................... 11,083.049"05
Inni wierzyciele.................................  27,381.136 28 38,464.185’33

3,415 091-97 19,135.541-69

91,887.329-77

Zabezp. hipot. poż. w list. zastaw­
nych .................................................  5,183.340-80

Wydane akcepty gwarancyjne . . 18.000 00
Różni za wydane nam gwarancje 10000Q-00 5,301.34080

97.188.670-57

Rachunek Strat i Zysków za 1930 r.
WINIEN Z  Z

Strata z 1929 r. . . .........................  1,081.405-83
Koszty handlow e.............................  2,611.603’60
Podatki .............................................  1,040.475-31
P ro cen ty .............................................  3,016.620'13
P row iz je .............................................  634.198'62
Straty na d łu żnikach ..................... 820.667"86
Różnice ku rsow e............................. 133.988' 19 8.257.55371

9,338.959-51

MA Z
Przeniesienie z r-ku. Pozostałość z nadwyżki 

z przerachowania bilansu brutto na 1 /VII
1928 r........................................................................  1,081.405-83

Zysk brutto .............................................................. 5,381.567'29
S t r a t a ............................................................................. 2,875.986"42

9,338.959-54

laujfl Towarzystwa Frtrji P i r t l n l - M i  „Wir, S p i i  Mtyinei
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, iż na Walnem. Zgroma­
dzeniu Akcjonarjuszów, odbytem w dn. 6 czerwca r. b. 
wyznaczona została

dywidend! za 1930 r. w wysokości 10%. t, j. po Z  10
od każdej akcji nominalnej wartości Z  100,

Wypłata dywidendy uskuteczniana będzie, począwszy 
od dn. 27 czerwca r. b. w Warszawie, w biurze Zarządu 
Towarzystwa przy ul. Mazowieckiej Nr. 7, codziennie, 
oprócz dni świątecznych, w godzinach od 12—2 po poł., 
za zwrotem kuponu dywidendowego Nr. 5 od akcyj zlo­
towych.

I



1
Z a r z ą d  S p ó ł K i  A K c y j n e j

„CUKROWNIA C H E U IIC A ", Sp. Akt.
podaje do wiadomości PP, Akcjonarjuszów, że

ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE WALNE 
AKCJONARJUSZÓW

tej Spółki odbędzie się dn. 16 lipca 1931 r. o godz, 6
po południu, w lokalu Zarządu Spółki w Warszawie, 
ul. Trębacka Nr, 4, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie Zebrania i wybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok 
operacyjny 1930/31, 3) Zatwierdzenie sprawozdania, bi­
lansu oraz rachunku zysków i strat Spółki za rok 
1930/31 i udzielenie pokwitowania Zarządowi, 4) Za­
twierdzenie budżetu Spółki na rok operacyjny 1931/32,
5) Powiększenie liczby członków Zarządu, 6) Wybory 
do Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 7) Określenie funkcji 
poszczególnych członków Zarządu oraz wynagrodzenia 
tychże, 8) Określenie wynagrodzenia członków Komisji 
Rewizyjnej, 9) Upoważnienie Zarządu do korzystania 
z kredytu, obciążania należących do Spółki nieruchomo­
ści „Chełmica Cukrownia" pow. Lipnowskiego, oraz 
„Dobra Ziemskie Fabjanki" tegoż powiatu i ustanawiania 
służebności na tych nieruchomościach, jak również do 
nabywania i sprzedaży gruntów, 10) Wolne wnioski 
akcjonarjuszów,

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Zgromadzeniu 
Walnem, winni conajmaiej na 7 dni przed terminem 
tego Zgromadzenia złożyć w Zarządzie Spółki (ul. Trę­
backa Nr, 4) w godz. od 11 do 2 po południu akcje 
Spółki, względnie świadectwa zastawowe lub depozyto­
we polskich instytucyj kredytowych, rządowych lub 
prywatnych, działających na mocy statutów, przez Rząd 
zatwierdzonych,

Polskie Zakłady Chemiczne „NITRAT", S. A.
Bilans netto w dniu 31 grudnia 1930 r.

STAN CZYNNY:
Place, grunta i lasy Z  373,39665, Budynki 

Z  1,052.063-92, Maszny i urządzenia Z  4,307.265-85, 
Bocznica kolejowa Z  114.674-12, Tabor i ruchomości 
Z  133.521-41, Materjały Z  461.476-16, Półwyroby 
Z  129.065-82, Wyroby gotowe Z  178.854-48, Dłużnicy 
Z  496.903-82, Papiery wartościowe Z  30.000 00, Goto­
wizna Z  14,031-71, Razem Z  7,291.253*94. Depozyty 
Z  1.700 00, Gwarancje otrzymane Z  129.568-82, Różni 
za nasze gwarancje Z  2,727.805-79, Różni za nasze kaucje 
hipoteczne Z  1,707.00000, Razem Z  4,566.074-61, Ogó­
łem Z  11,857.328-55.

STAN BIERNY:
Kapitał Akcyjny Z  2,000.000-00, Kapitał Zapasowy 

Z  30.584-79, Fundusz speqalny Z  1,842.093-22, Fundusz 
amortyzacyjny Z  2,287.555-52, Długi hipoteczne 
Z  45.151-88, Wierzyciele Z  830.175-93, Akcepty 
Z  177.944-18, Dywidenda nieodebrana za 1928/29 r. 
Z  24.579-05, Zysk pozostały z 1929 r, Z  3.178-83, Zysk 
za 1930 r. Z  49.990-54, Razem Z  7,291.253-94. Deponenci 
Z  1.700-00, Różni za ich gwarancje Z  129.568-82, Gwa­
rancje wydane Z  2,727.805*79, Kaucje hipoteczne wyda­
ne Z  1,707.000-00, Razem Z  4.566.074-61 Ogółem 
Z  11,857.328-55.

Rachunek strat i zysków za 1930 r.
WINIEN:
Koszty Ogólne: Wynagrodź. Zarządu, Dyrekcji i Pra­

cowników Z  222.27800, Różne wydatki administracyjne 
Z  141.119-63, Podatki Z  159.364-42, Procenty 
Z  41.403-53, Amortyzacja budynków, maszyn i urządzeń 
Z  502.840-00, Gospodarstwo Rolne Z  26.315-38, Różnica 
kursu papierów % Z  7.500-00, Zysk Z  49.990-54, Razem 
Z  1,150.811-50.

MA:
Przewyżka na sprzedaży produkcji Z  1,150.811-50, Ra­

zem Z  1,150.811-50.

Syndykat Rolniczy Cinslothowski, Sp. ikc.
Bilans w dniu 31 grudnia 1930 r.

AKTYWA:
Gotowizna w kasie Centrali Z  550'34, w kasie Oddzia­

łów Z  2.178-46, ogółem Z  2.728-80; Banki Z  11.51102; 
Dłużnicy Z  581.039-54; Towary w Częstochowie 
Z  177.642-49, w Oddziałach Z  121.919-77, ogółem 
Z  299.562-26; Nieruchomości: a) w Częstochowie 
Z  449.00000, b) w Krzepicach Z  59.528-54, c) w Wie­
luniu Z  20.324-00, d) plac na Zaciszu Z  15.493-00, e) plac 
w Milanówku Z  1.148-10, ogółem Z  545.493-64; Inwen­
tarz martwy i żywy Z  41.669-45; Papiery procentowe 
Z  40.604-45; Weksle Z  34.794-06; Sumy przechodnie 
Z  11.910-59; Akcje depozytowe Członków Zarządu 
Z  12 000-00; Strata za 1930 rok Z  17.149-59, Ogółem 
Z  1,598.463-40.

PASYWA:
Banki Z  29.068-82; Wierzyciele Z  860.809-40; Sumy 

przechodnie Z  26.760-66; Akcje depozytowe członków 
Zarządu Z  12.000-00; Niepodjęta dywidenda Z  3.588-95; 
Akcepty Z  40.000-00; Kapitał akcyjny Z  400.00000; 
Kapitał zapasowy Z  82.868-71; Kapitał amortyzacyjny 
Z  143.366-86; Ogółem Z  1,598.463-40.

Rachunek strat i zysków.
WINIEN:
Koszty handlowe Z  263.415-12; Oołacone podatki 

Z  60.867-15; Procenty Z  24.814-77; Strata na koniach 
Z  1,225-00; Strata na kursie akcji Banku Polskiego 
Z  1.098-00; Odpisano z rachunku dłużników Z  9.256-70; 
Ogółem Z  360.676-74.

MA:
Zysk brutto na towarach i dochód z nieruchomości 

Z  288.663-05; Prowizje Z  53.310-29; Wpływy z odpisa­
nych na straty dłużników w latach ubiegłych Z  1.553-81; 
Strata za 1930 r. Z  17.149-59; Ogółem Z  360.676-74,

1

Poniższe ogłoszenie, wydruKowano w Nr. .25 na str. V 
z błędem, Który w przedruHu prostujemy:

Z a r z ą d  S p ó ł K i  A K c y j n e j

„CUKROWNIA N A ŁA  WIEŚ, Sp. Akt."
podaje do wiadomości PP, Akcjonarjuszów, że

ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE WALNE 
AKCJONARJUSZÓW

tej Spółki odbędzie się dn. 16 lipca 1931 r. o godz. 5 ! 
po południu, w lokalu Zarządu Spółki w Warszawie, \ 
ul. Trębacka Nr. 4, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie Zebrania i wybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok 
operacyjny 1930/31, 3) Zatwierdzenie sprawozdania, bi­
lansu oraz rachunku zysków i strat Spółki za rok 
1930/31 i udzielenie pokwitowania Zarządowi, 4) Podział 
zysków, 5) Zatwierdzenie budżetu Spółki na rok opera­
cyjny 1931/32, 6) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyj­
nej, 7) Określenie funkcji poszczególnych członków Za­
rządu, oraz wynagrodzenie tychże, 8) Określenie wyna­
grodzenia członków Komisji Rewizyjnej, 9) Upoważnie­
nie Zarządu do korzystania z kredytu i obciążania na­
leżących do Soółki nieruchomości „Niździno i Duplice", 
oraz „Mała Wieś”, pow. Płockiego, jak również do na­
bywania i sprzedaży gruntów, 10) Wolne wnioski akcjo­
narjuszów.

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Zgromadzeniu 
Walnem, winni conajmniej na 7 dni przed terminem 
tego Zgromadzenia złożyć w Zarządzie Spółki (ul. Trę­
backa Nr. 4) w godz. od 11 do 2 po południu akcje 
Spółki, względnie świadectwa tymczasowe na akcje, 
bądź świadectwa zastawowe lub depozytowe polskich 

1 instytucyj kredytowych, rządowych lub prywatnych, dzia- 
j łających na mocy statutów przez Rząd zatwierdzonych.

u



Towarzystwo Fabryk Portland-Cementu „W YSOKA11
S p .  A k c .

Bilans w dn. 31 grudnia 1930 r.
STAN CZYNNY: 

Nieruchomości . . .
R u ch o m o śc i.....................
Zapasy materjałów 
Produkty gotowe . .
Kapitały i fundusze
Dłużnicy ....................
Wydatki roku przyszłego 

ku sprawozdawczym
uiszczone w ro-

3L
19,483.803-84

738.910-96
1,479.647-68

523.524-88
2,329.280-92

555.631-65

11 922-00

STAN BIERNY: 
Kapitał zakładowy 
Kapitał zapasowy . .
Kapitał amortyzacyjny 
Amortyzacja za 1930 r.

UL 6,428.624-52 
Z  1,580.270-97

Specjalny fundusz rezerwowy pozastatu-
towy ........................................................

Podatek majątkowy.........................................
Dywidenda niepodniesiona.........................
Wierzyciele (należności w obcych walu­

tach przyjęto pg. kursu giełdowego z dn.
31/XI1 1930 r . ) ....................

Wydatki roku sprawozdawczego do 
uiszczenia w roku następnym . . .

Sumy przechodnie .........................................
Zysk za 1930 r..................................................

12, 000.000 00
1,014.101-36

8,008.895-49

103.116-55
9.835-81

36.140-40

1,723.019-92

43.275:74
5.258-68

2,179.077-98
25,122.721-93

Kaucje i rachunki depozytowe , . . 1,133.176-33 Kaucje i rachunki depozytowe

Rachunek strat i zysków za 1930 r.
WINIEN:

Koszty handlowe, pensje, podatki skarbo 
we i komunalne (z wyłączeniem podat 
ku dochodowego), opłaty stemplowe 
koszty prawne i notarjaine, procenty 
prowizje, ubezpieczenia etc.

Świadczenia społeczne . . .
Różnica kursu . . . . . .
Amortyzacja za 1930 i. .
Zysk na 1930 r o k ....................

MA:
Zysk brutto za 1930 rok

1,133.176-33

źf
5,837.512-78

Bilans oraz rachunek strat i zysków za 1930 r. zostały zatwierdzone przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
dn. 6 czerwca 1931 r.

ninie i miejscu wypłaty dywidendy za 1930 r. w wysokości 10% nastąpią oddzielne ogłoszenia.O terminie

Belgijska S i k a  Akcyjna Iow. Akc. Sochańsk ie j Fabryki Sztucznego Jedwabiu
Zarząd w Brukseli, 368, Avenue Louise

Rada Zarządzająca powtórnie zaprasza posiadaczy 
akcyj okazicielskich i założycielskich na

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dn. 7 lipca 1931 r., ogodz. 11 min. 3C»
w Zarządzie Spółki w Brukseli, 368, Avenue Louise> 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprostowanie omyłek w dawniejszych ogłoszeniach 
(art. 8 statutu) oraz zawiadomieniach odnośnie akcyj nie* 
pełno opłaconych względnie zaginionych, 2) Zmiana art. 
10 statutu odnośnie uprawnień Spółki w wypadkach 
opóźnienia wpłat na akcje i w wypadkach niewypłacal­
ności stwierdzonej lub uznanej, 3) Zaliczenie wpłat do­
konanych powyżej 10% uskutecznionych w chwili sub­
skrypcji w 1912 r. przez akcjonarjuszów zalegających 
z wpłatami i zwolnienie od odsetek; zaofiarowanie na 
sprzedaż akcyj w ten sposób opłaconych, 4) Odniesienie 
na ciężar rachunku strat i zysków kwot należnych za

akcje emitowane i nieopłacone w całości, 5) Użycie w ra­
zie potrzeby na umorzenie salda dłużnego rachunku strat 
i zysków części nadzwyczajnej rezerwy na przeszacowa­
niu aktywów lub funduszu rezerwowego, 6) Zmniejszenie 
kapitału akcyjneg i naskutek stwierdzonej lub uznanej 
niewypłacalności subskrybentów, z zastrzeżeniem wystą­
pienia przeciwko zainteresowanym; udzielenie Radzie 
różnych uprawnień w związku z powyższemi uchwałami, 
a mianowicie dla zmiany art. 6, 7 i 8 statutu, 7) Zmiana 
firmy Spółki i w związku z tem art. 1 statutu, 8) Zmniej­
szenie minimalnej ilości członków Rady i w związku 
z tem zmiana art. 18 statutu.

Akcjonariusze, którzy chcą wziąć udział w powyższem 
Zgromadzeniu, winni zastosować się do art. 35, 36 i 37 
statutu. Akcje kapitalne i założycielskie można składać: 
1) w Tow. „Finance & Industrie”, Bruksela, Bd. du Rć- 
gent 23, 2) w biurze Spółki, Warszawa, ul. Mińska Nr. 25.
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „PIAST", S. A.
Bilans na dz. 31 grudnia 1930 r.

Ubezp. 
na życie

Ubezp.
inne Razem

STAN CZYNNY Z z Z
K a s a ............................. 25.775-20 83.95995 109.735-15
Instytucje kredytowe 
Papiery wartościowe

26.65297 261.527 71 288.180-68

z kuponami bieżąc. 
Nieruchomości . . . 
Zaliczki i pożyczki pod 

zastaw własn. polis

2,011.004-26
71.28863

442.019-82

1,577.460-64 3.588.46490
71.28863

442.019-82
Należność z tytułu re­

zerwy składek za­
trzymanej przez za-
kłady ubezpieczeń 43.374-03 43.374-03

O ddziały ..................... 1,214.273 29 1,214.273-29
A g en ci......................... 68.272-36 68 27236
Różni z tytułu zaległej

składki..................... 156.205-62 462.457-38 618.66300
Zakłady Ubezpieczeń 19.61843 1,029.911-12 1,049.529-55
Inni dłużnicy . . . . 83.261-66 83.261-66
Ruchomości biurowe . 92.872-47 92.87247
Inne aktywa . . . . 208.977 90 272.541-57 481.51947
Lokaty stanowiące kau-

cje (z wyjątkiem
gotów k i)................. 29.500-00 29.50000

3.029 815-19 5,151.139-82 8,180.955-0!

ZYSKI

Rachunek Zysków
Ubezp. Ubezp. /?ozfm 

na życie inne
Pozostałość zysku z ro­

ku poprzedniego 
Zysk w roku sprawoz­

dawczym na rachun­
ku ubezpieczeń:
1) od nieszczęśli­

wych wypadków
2) od ognia . .
3) od kradzieży
4) transportów
5) szyb . . . .
6) od chómage 

Czysty dochód z ma­
jątku Zakładu . . .

Przeniesienie straty z 
rachunku ubezpie­
czeń na życie na in­
ne działy ubezpie­
czeń .........................

Z
6.752'99

8.2M65 
137.857 31 
26.770 96 
46.67383 
20.83970 

8.90800

Z
6.75299

249.314-45

3.02327 50.966 11 53.98938

53.999 92 53.999 92

57.023 19 307.03355 364.05674

Ubezp. Ubezp. Razem

STAN BIERNY
na życie 

Z
inne
Z z

Emitowany kapitał ak­
cyjny (akcyj sztuk 
20.000 po Z  100) . 500.00000 1,500.000-00 2,000.00000

Inne kapitały i fundu­
sze własne zakładu 160.496-47 160.496-47

Fundusz ubezpieczeń. 2.361.001 47 660.257-67 3,021.259-14
Rezerwa na nieuregu­

lowane szkody (su­
my płatne, renty i 
w ykupy)................ 67.723-10 708.041-55 775.764-65

Należność z tytułu 
rezerwy składek za­
trzymanej reasekura­
torom przez zakład 859.300-29 859.300-29

Fundusz na umorzenie 
wartości nieruchom. 7.84174 7.841-74

Zakłady ubezpieczeń 66.419'9ó 953.101 73 1.019.521-69
Inni wierzycie e . '. . 13.23080 55.883-62 69.114-42
Niepodniesiona dywi­

denda przez akcjo- 
narjuszów . . . . 10-24 10-24

Nieuiszczone podatki 
i o p ła t y ................. 7.573 20 7.573-20

Inne pasywa . . . . 13.598-12 200 90247 214.50059
K a u c je ......................... 29.50000 29.50000
Z y sk ............................. 16.072-58 16.072 58

3.029.815 19 5.151.139 82 8,180.95501

Strat za 1930 r.
Ubezp. Ubezp. RazemSTRATY na życie inne

Strata w roku spra- z z Z
wozdawczym na ra­
chunku ubezpieczeń: 
1) na życie . . . . 31.862-21 31.862-21
2) od odpowiedzial­

ności prawnej .
3) samochodów . .
4) k o n i.....................

16.724-84
5.66023

38976 22.774 83
Strata/na kursie walut 

obcych ..................... 2.478-48 2.478 48
Inne odpisy i straty 

nieobjęte poszcze- 
gólnemi rachunkami: 
1) odpisano z war­

tości ruchomości 10.319 16 10.319-16
2) odpisano z war­

tości nieruchom. 1.425 77 1.425-77
3) odpisano na re­

zerwę na należ­
ności wątpliwe . ‘160.496-47 160.496-47

4) różnica kursu na 
papierach wartoś- 
cio vr.Z  108.055"08 
mniej udz. rease- 
kurat. Z  84.319"87 23 735 21 40.892-11 64.627 32

Przeniesienie straty z 
rachunku ubezpie­
czeń na życie i na 
inne działy ubezp. 53.99992 53.999-9:

Z y sk ............................. 16.072-58 16.072 58
57.023 19 307.033-55 364.056-74

Prezes Zarządu: W. Fajans Dyrektor naczelny: F. Benesz
Członkowie Zarządu: L. Kopytowski, S. Watraszewski, J .  Łempicki Naczelny księgowy: St. Rozencweig

Uchwalą Walnego Zgromadzenia zysk Z  16.072"58 przeniesiono na rok następny. Kupon Nr. 2 od akcji 100-zlotowej 
jest nieważny.
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F A B R Y K A W A G  „ W . H E S S ”, S P . A K C .
W LUBLINIE

Bilans na dz. 31 grudnia 1930 r.
STAN CZYNNY: a a STAN BIERNY: a a

Majątek Spółki: place, bu- Kapitał a k cy jn y .......................... 1,800.000-00
dowie, m a s z y n y .................... 1,942.685'42 Kapitał z a p a s o w y .................... 77.134-42

Surowce, półwyroby, wyroby Kapitał amortyzacyjny . . , 488.667-15 2,365.801-57
gotowe ................................... 854.755'04 Lubelskie Tow. Kred. Miejskie 393.695-00

Ruchomości .............................. 12.795-00 Banki ......................................... 256.011-58
Kasa, banki, papiery %% . ■ 25.369-74 Korespondenci ......................... 387.191-51
Dłużnicy .................................... 166,357-95 Akcepty .............................. 148.408:88
Weksle, frachty, zaliczenia ko- Dywidenda niepodniesiona 1923/8 3.008-83

lejowe ................................... 16.391-02 Sumy Przechodnie.................... 201.879-57
Sumy Przechodnie.................... 23.802-51 3,042.156-68 -

Straty za rok 1929 .................... 254.240-93 J
Straty za rok 1930 .................... 459.629-33 713.870-26 ]

3,756.026-94 3,756.026-94
Różni za kaucje i gwarancje . 108.790-00 Kaucje i gwarancje . . . . 108.790-00

3,864.816 94 3,864.816-94

Straty i Zyski za 1930 r. f

STRATY: a a ZYSKI: a a
Koszty administracyjne . . . 141.377-66 Zysk brutto z fabrykacji . . . 45.429-10
Koszty podróży i akwizycji . . 8.037-31 Procenty pobrane . . . . 597-36 46.026-46
Koszty h a n d lo w e .................... 45.043 05 194.458-02 Strata za rok 1929 ..................... 254.240-93
Podatki ................................... 37.212-84 Strata za rok 1930 .................... 459.629-33 713.870-26
Świadczenia socjalne . . . . 31.916-39 69.129-23
Procenty i prowizje opłacone . 138.670-38
Strata na warsztatach samocho-

dowych . . . . . . . . . 7.460-96
Odpisy na kapitał amortyza-

cyjny .............................. 95.937-20 i
505.655-79

Strata za rok 1929 .................... 254.240-93 N

759.896-72 759.896-72

Bilans oraz rachunek Strat i Zysków zostały zatwierdzone przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów naszej
Spółki w dn. 18 maja 1931 r.

Zarząd Spółki Akcyjnej
Polskie Zakłady Chemiczne „Nitrat"
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
w drugim terminie, ważne bez względu na ilość repre­
zentowanych akcyj, odbędzie się w dn. 29 lipca 1931 r.,
0 godz. 17 w biurze Zarządu w Warszawie, ul. Mińska 25 
(Praga), z następującym porządkiem obrad: 1) Zmiana 
projektu statutu, uzgodnionego z prawem o spółkach 
akcyjnych, uchwalonego na Walnem Zgromadzeniu z dn. 
30/X 1930 r., przez skreślenie w par. 5 ustępu rozpoczy­
nającego się od wyrazów: „jednak jeden akcjonariusz nie 
może...", 2) Wnioski, które mogą być zgłoszone przez 
PP. Akcjonarjuszów, stosownie do art. 54 prawa o spół­
kach akcyjnych.

PP. Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w powyższem 
Zgromadzeniu, winni najpóźniej dn. 21 lipca 1931 r. do 
godz. 16 złożyć swoje akcje, świadectwa tymczasowe 
lub odpowiednie kwity depozytowe lub zastawowe 
w biurze Zarządu (Mińska Nr. 25). Właściciele akcyj 
imiennych mają prawo udziału w Walnem Zgromadzeniu
1 nie są obowiązani do składania akcyj, o ile są zapisani 
w księgach spółki conajmniej na 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia.

Zarząd Spółki Akcyjnej

Przemysł Wełniany S. Barciński i Spółka
za viadamia PP. Akcjonarjuszów, że dn. 25 lipca, o godz. 11 
w biurze Zarządu Spółki w Łodzi, ulica Tylna Nr. 6, odbę­
dzie się
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW SPÓŁKI
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Zarzą­
du z czynności za rok operacyjny 1930 i przedłożenie bilansu 
oraz rachunku zysków i strat za tenże czasokres, 2) Sprawo­
zdanie Komisji Rewizyjnej 3) Wniosek Zarządu w sprawie po­
krycia strat powstałych w roku 1929 i 1930, 4) Zatwierdzenie 
statutu Spółki, sporządzonego z uwzględnieniem przepisów Pra­
wa o Spółkach Akcyjnych z dn. 22 marca 1928 r., oraz Rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 3 grudnia 1930 r„
5) Zmiana nominalnej wartości akcji oraz uchwalenie przestem- 
plowania akcyj w związku z powyższą zmianą, 6) Wybór człon­
ków Zarządu w miejsce ustępujących oraz wybór członków 
Komisji Rewizyjnej, 7) Wynagrodzenie członków Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej, 8) Wnioski PP. Akcjonarjuszów.

Akcjonariusze, pragnący przyjąć udział w Zgromadzeniu, po­
winni stosownie do § 23 statutu Spółki złożyć swoje akcje lub 
kwity depozytowe w biurze Zarządu conajmniej 7 dni przed 
datą Walnego Zgromadzenia. Akcjonariusze, pragnący wystąpić 
z wnioskami, powinni nie później niż 2 tygodnie przed datą 
Walnego Zgromadzenia złożyć je na piśmie Zarządowi.
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i Pafisl w puste, w warszawie
Bilans w dn. 31 grudnia 1930 r.

wartoś-
STAN BIERNY 

Kasa. banki i papiery
c io w e .....................................

Fundusz inwestycyjny zdepono­
wany w Banku Gospodarstwa
Krajowego.................................

Wykup fabryk i wydatki in­
westycyjne ................

Inwentarz własny Spółki 
Surowce i towar gotowy
Różni dłużnicy................
Wpłaty na inwestycje

po potrąceniu zamortyzowa­
nych do dn. 31 grudnia 1929 r. 1,491.604

Koszty organizacji.....................
po potrąceniu zamortyzowa­
nych .........................................

Depozyty i kaucje Zarządu we­
dług § 37 statutu ....................

19,494.44542

Z

23,179.343-46

8,900.0 0 00

10,594.445-42
156.423-31

7,149.456-66
14,353.403-86

1,557.320

408.733-

40 18,002.841 02 
35

70 1,148.586-65 

146.780-00

STAN BIERNY 
Wierzyciele :

Za wpłaty na fundusz inwe­
stycyjny .................................... 17,

Ministerstwo Skarbu i różni
w ie rz y c ie le ............................20,

Deponenci.............................• •
Rezerwa na p o d a tk i................
Kapitały i fundusze:

Fundusz inwestycyjny nieza-
mortyzowany ........................18,

Fundusz inwestycyjny zamor­
tyzowany ..................................1,

19,
Kapitał a k c y jn y ......................... 5,
Kapitał za p a so w y .................
Fundusz renowacyjny zabez­

pieczony na rzecz Minister­
stwa Skarbu .........................

Fundusz ubezpieczeniowy 
Niespłacona amortyzacja fundu­

szu inwestycyjnego . . . .  
Niespłacona amortyzacja kapi­

tału akcyjnego.........................
Niespłacone oprocentowanie

funduszów.................................
Zysk do dyspozycji Walnego 

Zgromadzenia.........................

231.38343

480.658-73 37,712.042'16 
146.78000 

3,453.353-74

002 841-02 

491.604-40
,494.445-42
,000.000-00 24,494.440-42 

2,500.000-00

3.620.30000
1,635.909-63

577.958 17

1,312.500 00

1.692.34097

6,485.650-29
83,631.280-38

Rachunek Zysk6w i Strat za 1930 r.

WINIEN Z  MA
Czynsz dzierżawny..................................... • 9,599.32000 Zysk b r u tto ................
Podatki i inne świadczenia na rzecz Mini-

sterstwa Skarbu .........................................  12,971.476 01
Amortyzacja, koszty ogólne i t. p...................  2,829.224"68
Obowiązkowe odliczenie na kapitał zapa­

sowy ..................................................................  444.229-56
Zysk do dyspozycji Walnego Zgromadzenia 6.485.65Q-29

32,329.900-54

Z
32.329.9C0-54

i Towarzystwo Przomyslowo-Leśne „RflMlEHHE“.S.fl.,Zarzad w Warszawie
Bilans na dz. 31 grudnia 1930 r.

1 STAN CZYNNY: z
Kasa, pozostałość . . . ................................. 115-00
Banki .................................. .................................  15 440-62
Weksle . . . . . . .............................  29.936-68

■ Oddział Klesów . . . . .............................  4.917-53
Kaucja w Dyrekcji K. P .............................  22.02344
Las na p n iu ..................... .................................  138.054-55
T o w a ry ............................. .........................  96.70000
R uchom ości..................... 13.58200
Dłużnicy różni................. 268.609-36
Wątpliwe długi . . . . . . 6.580'00
Strata bilansowa . . . . . . . 5.747 00

601.706-18
STAN BIERNY

Kapitał Zakładowy . . . 500.000-00
Kapitał Rezerwowy . . 32.049-06
Wierzyciele różni . . . 44.096 01
Prowizja do wypłacenia- 1.946-61
Podatki do zapłacenia . ............................. 22.452-26
Sumy przechodnie . . . ................................. 1.162-24

601.706-18

Z A R Z Ą D

[ z g s t o i l i o w s k ie j  F a b ry k i Ig ie ł  i W yro b ó w  M eta low y m i, $ . A . I
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że'w dn. 11 lipca r. b.
0 godz. 2 po poł. odbędzie się w siedzibie Zarządu 
w Warszawie, ul. Danitowiczowska 2,

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
tejże Spółki z następującym porządkiem dziennym: n 

1) Rozpatrzenie bilansu oraz sprawozdanie za 1930 r.;
2) Budżet i plan działania na 1931 r.; 3) Powiększenie 
kapitału akcyjnego; 4) Upoważnienie Zarządu do zacią­
gania pożyczek hipotecznych i dawania kaucyj hipotecz­
nych instytucjom kredytowym; 5) Wybory do Zarządu
1 Komisji Rewizyjnej; 6) Zmiana § 6 Statutu: dotychcza­
sowe brzmienie: „Ogłoszenin Spółki winny być pomiesz­
czane w „Monitorze Polskim", w jednym z dzienników 
warszawskich podług wyboru Walnego Zgromadzenia 
oraz w tygodniku „Polska Gospodarcza" w Warszawie" 
projektuje się zmienić na: „Ogłoszenia Spółki winny być 
pomieszczane w jednym z pism wydawanych w Warsza­
wie, podług uznania Zarządu"; 7) Wolne wnioski.
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TO W A RZYST W O  AKCYJNE FA B R Y K I
PORTLAND-CEMENTU „W OŁYŃ “  S. A.

Bilans w dniu 31 grudnia 1930 r.

STAN CZYNNY
Grunty i Budynki Fabryczn e.........................

Udziały w Innych Przedsiębiorstwach . . .

3
1,448.583-58 
2,599.931-62 

65.846-23 
579.834 00 
676.972-80 

48.522 13 
174.178-40 
67.773-75

5.656.642-51

Rachunki D ep o z y to w e .................................... 199.158-CO i

STAN BIERNY
Kapitał Zakładowy..............................................
Kapitał Z ap asow y..............................................
Kapitał A m ortyzacyjny............................... •
Nadwyżka z przerachowania Bilansu Majątko-

w e g o ...................................................................
Specjalny Fundusz Rezerwowy Pozastatutowy
Niepodniesiona Dywidenda...............................
W ie r z y c ie le ........................................................
Zysk za 1930 rok ..............................................

3
2,500.000 00 

235.758 33 
622.288 26

693.958-29 
174.668-60 
84 744 00 

926209-57 
419.015-46

5,656.642-51

Rachunki Depozytowe......................................... 199,15800

RachuneK ZysKów i Strat
WINIEN

Koszty produkcji i handlow e..........................
Podatki i opłaty s te m p lo w e ..........................
Procenty i P r o w iz je .........................................
Świadczenia S p o łe c z n e ....................................
A m ortyzacja .........................................................
Zysk n e tto ..............................................................

3
385.751-71 
136.067 58 
39.220-12 
55.315-42 

274.619-89 
419.015-46

1,309.990 18

MA
Zysk b r u t t o .........................................................

3
1,309.990-18

r
1.309.990-18

. . ._

Rada Zarządzająca Spółki Akcyjnej pod firmą

„ERICSSON POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA ELEKTRYCZNO”
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, iż mocą uchwały, 
powziętej jednogłośnie na Walnem Zgromadzeniu Akcjonarju­
szów Spółki w dn. 27/V 1931 r., postanowiono uzupełnić kapi­
tał zakładowy Spółki do pełnej jego wysokości, t. j. do sumy 
3  1,000.000, i zobowiązać wszystkich Akcjonarjuszów Spółki 
do wpłacenia w ciągu pół roku kwot, odpowiadających nomi­
nalnej wartości posiadanych przez nich akcyj, t. j. po 3  100 
na każdą posiadaną akcję.

Gdyby którykolwiek z Akcjonarjuszów przypadającej na niego 
dopłaty w terminie powyższym nie uiścił, Rada Zarządzająca 
władną będzie nieopłacone akcje unieważnić i wydać na miej­
sce unieważnionych nowe akcje z temi samemi numerami oraz 
odprzedać je, według swego uznania, za cenę nie niższą od 
nominalnej, przeznaczając otrzymaną sumę zgodnie z ustępem 
ostatnim § 45 statutu Spółki.

W myśl powyższego wpłaty na uzupełnienie kapitału zakła­
dowego spółki od PP. Akcjonarjuszów będzie przyjmowała 
Kasa Spółki (Aleje Ujazdowskie Nr. 47 w Warszawie) codzień 
do godz. 2 pp. 27/XI 1931 r.

Zarząd Spółki Akcyjnej

„WARSZAWSKIE ZAKŁADY PRZEHYSŁBWE WYROBU 
DROŻDŻY PRASOWANYCH, U 0 1  1 SPIRYTUSU 

SPÓŁKA AKCYJNA”
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów. iż we WtoreK dn. 21 
lipca 1931 r ,  o godz. 5 po południu odbędzie się 
w Biurze Zarządu przy ul. Marszałkowskiej Nr. 117 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów

i z następującym porządkiem dziennym:
1) Wybór Przewodniczącego, 2) Uzupełnienie Zarządu 

według brzmienia nowego statutu, 3) Wnioski akcjonar­
juszów, zgłoszone w myśl przepisów Ustawy.

Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą:

W arsza w sk a  fa b r y k a  M a sow y ch  W yro b ó w  B laszanych  
„ T Ł O C Z N I A ”

zawiadamia niniejszem PP. Akcjonarjuszów, że w ponie- 
działeK dn. 27 lipca 1931 r. o godz. 17 odbędzie się 
w biurze Zarządu w Warszawie, ul. Szpitalna 8,

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
w celu powzięcia uchwały w przedmiocie sprostowania 
brzmienia firmy.

PP. Akcjonarjusze dla uczestniczenia w Zgromadzeniu 
winni dokonać formalności, przepisanych art. 59 Prawa 
o Spółkach Akcyjnych.

WALNE ZEBRANIE
Spółki Akc. Centrala Przemysłu Rzeźnickiego w Poznaniu

odbędzie się w czwartelt dn. 16 lipca 1931 r ,  o godz.
5 po południu w lokalu P. Jarockiego, ul. Masztalar- 
ska Nr. 8.

Porządak obrad : o) Sprawozdanie Zarządu i przedło­
żenie bilansu wraz z rachunkiem zysków i strat za 1930 r., 
6) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, 
c) Udzielenie pokwitowania dla Zarządu i Rady Nadzor­
czej, d) Uchwała dotycząca pokrycia strat, e) Wybór 
Rady Nadzorczej, f) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w głosowaniu, winni 
złożyć akcje w lokalu Spółki najpóźniej 3 dni przed 
Walnem Zebraniem.

Poznań, dn. 17 czerwca 1931 r.
Centrala Przemyślu Rzeźnickiego, Sp. Akc.

Zarząd: (—) St. Chojecki

Zarzad S półk i A k cy jn e j do E k sp lo a ta c ji P a ń s tw o w e g o  
M o n o p o lu  Z a p a łcza n eg o  w  P o lsce

zawiadamia niniejszem, że w dn. 16 lipca 1931 r. w czwar- 
teK o godz. 15 (3 po południu) w biurze Zarządu Spółki 
w Warszawie, ul. Królewska Nr. 3, odbędzie się

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów Spółtti
z następującym porządkiem obrad:

1) Przyjęcie do wiadomości zatwierdzonego nowe­
go Statutu Spółki,

2) Wybory Władz Spółki,
3) Określenie prawa podpisu poszczególnych Człon­

ków Zarządu Spółki.
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Zamawiajcie niezwłocznie

Kronikę o Polskiem Morzu”
„Dzieje walk zwycięstw i pracy’’

D zieło to jest już na w yczerpaniu, 
a n a k ł a d  p o w t ó r z o n y  n ie  b ę d z ie

Przy większych zamówieniach rabaty. Cena egzem płarza . 
z przesyłką .

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j ą :

Administr. Tyg. Polska Gospodarcza
W a rsz a w a , E l e k t o r a l n a  2  

o ra z  w s z y s t k ie  k s i ę g a r n i e

Z A R Z Ą D

Widzewskiej Manufaktury, S. A. w Łodzi
podaje niniejszem do wiadomość: PP. Akcjonariuszćw, iż dn. 
31 lipca 1931 o godz. 4 po południu, odbędUe się w biu­
rach Zarządu Widzowskiej Manufaktury, S. A, w Łodzi, Śród­
miejska Nr. 13, Ogólne Zebranie AKcjonarjuszów z następują­
cym porządkiem dziennym:

1) Wybór Przewodniczącego Zebrania, 2) Sprawozdanie Za­
rządu za 1930 r., 3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 4) Za­
twierdzenie bilansu, oraz rachunek Strat i Zysków za 1930 r., 
5) Określenie poborów Dyrektorów Zarządu, 6) Zatwierdzenie
budżetu na 1931 r., 7) Zatwierdzenie uskutecznionych uzupeł­
niających korektur bilansów za lata 1926, 1927, 1928 i 1929, 
z powodu zmiany bilansów za lata 1923, 1924 i 1925, dokona­
nych na zasadzie Uchwały Ogólnego Zebrania z dn. 5/IX 
1930 r , 8) Wybór Nowych Władz Spółki, stosownie do § 10 
Statutu Spółki, 9) Wnioski Akcjonarjuszów.

Zarząd Widzewskiej Manufaktury, S . A. w Łodzi

Prenumerując

„L o t P o 1 s k i”
popieracie L. O. P. P.

Prenumerata roczna Z  12—P. K. O. 7.860 
Warszawa — Długa 50

__________________ ___________  I

Podróżujmy najwygodniej, tanio 
i nie tracąc niepotrzebnie czasu:

CZAS PRZEJAZDU:

Warszawa — Bydgoszcz 1 godz. 50 min.
»» •— Gdańsk 2 » 20
n — Kąfowice 2 r> —
n — Kraków 1 w 50 y>

— Lwów 2 y> 30 »»
„ — Poznań 2 10 r

Kraków — Wiedeń 2 « 50
Lwów —^Bukareszt 6 r> 20 y>
Katowice — Brno 1 n 45 tt
Brno — Wiedeń 1 y> — y»

B L I Ż S Z E  IN FO R M A C JE : 

te le fo n  547-60 
lub w większych 
biurach podróży
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„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
SIEDZIBA DYREKCJI: LWÓW, ULICA SZPITALNA Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W WARS|ZAWIE 
W DROHOBYCZU -  TELEFON 105 ul. Szkolna 2; łtlefiiy: 70-84. 114-75, 512-33 i 177-1
Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SW EJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polrain AT

O L E JE  C Y L IN D R O W E , o d po w ied n ie  do 
WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. WYSOKOGA­

TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. O LEJE do

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­
WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.
OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­
WE. O LEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE MA­

SZYNOWE. SMARY DO LIN I KÓŁ ZĘBATYCH.
SMARY do w ó z k ó w  k o pa ln ia n yg h  i O LEJE  
OSIOWE. -  PARAFINĘ, ŚWIECE, W AZE­
LINĘ TECHNICZNĄ. —  BENZYNY: EKSTRAKCYJ­

NĄ, lo tn iczą , sa m o ch o d o w ą  i m o t o r o w ą . —
N A FTĘ: r a fin o w a n ą  i siln o plo m ien n ą . OLE­
JE  GAZOWE. ASFALTY b e z p a r a f in o w e  i p a r a ­

f in o w e . SULFOKWASY, KWASY n a f t e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  
BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel. 10-34 
KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 
LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel. 10-74 
LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27,

W K R A J U :
WARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 714-75 
POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36 
SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08 
TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99 
WILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :

BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­
HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 
KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN. LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 
MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOM, 
RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR,SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 
SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNO, 
WIELUŃ, WIERZBNIK, WOLKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y

i



POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI

P. K. O.
CENTRALA: WARSZAWA, JASNA 9 
ADRES TELEGRAFICZNY: PO KO

C Z Y N N O Ś C I

INKASO WEKSLI 1 INNYCH DOKU­
MENTÓW W1ERZYTEŁNOŚCIOWYCH;

P. K. O. PRZYJMUJE DO INKASA WEKSLE 
I INNE DOKUMENTY (FRACHTY I T. P.)
PŁATNE W E WSZYSTKICH MIEJ- 
SCOWOŚCIA.CH KRAJU. WALUTA  
ZAINKASOWANA DOPISYWANA 
JEST NATYCHMIAST na  k o n to

WIERZYCIELA.

P R Z E C HOWY WA NI E  PAPI ERÓW  
WARTOŚCIOWYCH ( D E P O Z Y T Y ! :

ZŁOŻONE DO DEPOZYTU WALORY SĄ 
NIE TYLKO PRZECHOWYWANE, LECZ 
I ADMINISTROWANE, TO ZNACZY, ŻE 
P. K O. BEZ DALSZYCH ZLECEŃ, SAMA
DOKONUJE REALIZACJI z a p a d ­
łych  k u po n ó w  i WYLOSOWANYCH
PAPIERÓW, ORAZ PRZEPROWADZA KON­
W ERSJE I NOWE EMISJE (CENTRALA 

w w a r s z a w ie ).

z L E C E N I A  G I E Ł D O W E :

ZLECENIA GIEŁDOWE KUPNA I SPRZE­
DAŻY WYKONUJE P. K. O. NA WARUN­
KACH NAJKORZYSTNIEJSZYCH ŚCIŚLE 
WEDŁUG KART UMOWY (SZLUSÓW 
GIEŁDOWYCH). P. K. O. SKUPUJE RÓW­
NIEŻ KUPONY WALORÓW PAŃSTWO­
WYCH o ra z  REALIZUJE WYLOSO­
WANE OBLIGACJE PAŃSTWOWE.

(CENTRALA W WARSZAWIE).

ODDZIAŁY: KATOWICE, KRAKÓW, 
POZNAŃ, WILNO. ŁÓDŹ

B A N K O W E :

OBRÓT PIENIĘŻNY Z ZAGRANI CĄ;

P. K. O. NA ZLECENIE UCZESTNIKÓW 
OBROTU CZEKOWEGO LUB OSZCZĘD­
NOŚCIOWEGO PRZEKAZUJE ZAGRANICĘ
DOWOLNE KWOTY bą d ź  t o  c z e­
k a m i NA BANKI ZAGRANICZNE 
DO WSZYSTKICH z n a c z n iejsz y c h
PAŃSTW, BĄDŹ TO CZEKAMI PRZEKA­
ZOWYMI na URZĘDY CZEKOWO- 
POCZTOW E.jak  r ó w n ie ż  za po m o c ą
PRZELEWÓW NA ZAGRANICZNE KONTA 
CZEKOWO-POCZTOWE DO AUSTRJI, BEL- 
GJI, DANJI, FRANCJI, CZECHOSŁOWACJI, 
HOLANDJI, JUGOSLAWJI, ŁOTWY, NIE­

MIEC, SZWECJI, SZWAJCARJI.

PRZEKAZYWANE Z ZAGRANICY PIENIĄ­
DZE DO POLSKI DOPISYWANE SĄ NA 
KONTA P. K. O. W POLSCE LUB PRZE­
KAZYWANE DO WSKAZANYCH MIEJSC 
ZAMIESZKANIA ADRESATÓW W KRAJU.

UDZIELAHiE POŻYCZEK (LOMBARDI:

UCZESTNICY OBROTU CZEKOWEGO 
I OSZCZĘDNOŚCIOWEGO MOGĄ OTRZY­
MYWAĆ POŻYCZKI LOMBARDOWE NA 
ZASTAW PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH, 
KOMUNALNYCH ORAZ AKCYJ BANKU POL­
SKIEGO NA DOGODNYCH WARUNKACH.

! WSZYSTKIE FORMALNOŚCI MOGĄ BYĆ 
I ZAŁATWIANE RÓWNIEŻ W DRODZE 
!' . ’ . KORESPONDENCJI. .\

SAFESY (CENTRALA I ODDZIAŁ W KRAKOWIE)

P.K.O. wynajmuje Kasetki (safesy) różnych wymiarów na bardzo dogodnych warunkach




